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ARTYKUŁY

Michał Krasocki

Zarys historyczny organizacji zatrudnienia w Polsce
L Uwagi ogólne.

Zanim  - oparliśm y nasze gospodarstwo naro­
dowe na systemie gospodarki planowej, zanim 
zostało stw ierdzone, że w łaśc iw ym  celem p la ­
nowania jest na dłuższą metę gospodarka ma­
te ria łem  ludzkim , zagadnienie organizacji za­
trudn ien ia  b y ło  roztrząsane n ie jednokro tn ie  
i na różne sposoby usiłow ano je rozw iązywać.

Obecnie w alczym y o nowe fo rm y życia  i to  
nie ty lk o  gospodarczego. W  zw iązku  z tym , za­
gadnienie cz łow ieka  i  postaw ienie go na odpo­
w iedn im  miejscu w  planie odbudowy i p rze­
budow y naszego ustro ju  nabiera ostrego cha­
ra k te ru  i  domaga się wszechstronnej i g run to ­
wnej analizy. Szereg a rtyku łó w , jak ie  ostatnio 
się ukazyw a ły  w  prasie fachowej i  codziennej, 
świadczy, że zainteresowanie zagadnieniem 
pracy ludzk ie j jest coraz żywsze, że poszuki­
wane są nowe fo rm y organizacyjne.

W  tych  w arunkach nie od rzeczy będzie 
dokonanie pewnego rzu tu  oka wstecz i k r y ­
tyczne przy jrzen ie  się temu, co w  tym  zakre ­
sie dawniej by ło  dokonane.

Pewne uproszczenie zagadnienia u ła tw i na 
wstępie orientację.

W arszta t pracy potrzebuje pracow nika, oczy­
w ista, o m ożliw ie  w ysokich  i  pe łnych k w a lif i­
kacjach.

P racow n ik  potrzebuje pracy, k tó ra  da łaby 
mu odpow iednie w a ru n k i życia.

M iędzy dw iem a tym i potrzebam i w społe­
czeństw ie n iezorganizowanym  nie ma nic, co- 
by u ła tw iło  zaspokojenie obustronnych a zb ie­
żnych co do celu dążeń.

Im  bardzie j społeczność jest zorganizowa­
na, tym  bardzie j zróżn iczkow any i  rozw in ię ty  
jest aparat pośredniczący. W  państw ie lib e ­

ra lno - kap ita lis tycznym  aparat ten  b y ł bardzo 
różno lity , chociaż stosunkowo m ało w p ły w o ­
wy. Św iat pracy, pragnąc w ye lim inow ać ele­
m enty pasożytujące na pośrednictw ie , doma­
gał się przejęcia pośrednictw a przez czynn ik i 
państwowe, pomimo, że p o lity k a  tych  czynni­
ków  nieraz ko lidow a ła  z interesem  pracow n i­
czym. B y ło  to w yb ie ran ie  mniejszego spośród 
dwojga złego. Zresztą, różno litość fo rm  po­
średnictw a pracy pozw ala ła  na w ytw orzen ie  
obok ins ty tucy j państwowych, innych  postaci 
organizacyjnych, u trzym ujących się g łównie 
pod nazwą społecznego pośrednictw a pracy, 
na k tó re  m ia ły  znaczny wpływ ; pracownicze 
zw iązk i zawodowe. ,

Jednakże ciężkie wstrząsy, jak ie  przecho­
d z iły  państwa europejskie w  postaci wojen, 
przesileń gospodarczych, socjalnych, czy s tru k ­
tura lnych, zm usiły te państwa do zajęcia się 
organizacją ryn ku  pracy. Stopień jej organiza­
cji zależał od sytuacji w ew nętrzne j i  zew nętrz­
nej państwa, osiągając najwyższy rozw ój 
w  państwach to ta lnych. M ożnaby za ryzyko­
wać powiedzenie, że im  bardzie j państwo zb li­
ża się do pe łn i to ta listycznego ideału, tym  w ię ­
cej w n ika  w  zagadnienia pracy ludzkie j. O czy­
w iście, że to ta lizac ja  państwa może mieć cha­
ra k te r czasowy, jak  np. by ło  to w  A n g lii w  cza­
sie wojny.

Do szczytu sprawności zosta ł doprowadzony 
n iem iecki aparat pośredniczący. Już 3 w rze ­
śnia 1939 r. rozpoczęły swą działalność w  P o l­
sce trz y  n iem ieckie  A rbe itsam ty , po up ływ ie  
zaś dwóch tygodni od wybuchu w o jny  by ło  ich 
czternaście. Tam, gdzie b y ł gospodarce n ie ­
m ieckie j po trzebny pracow n ik , nie co fa ły  się 
A rbe itsam ty  przed żadnym i metodami. Interes 
państwa niem ieckiego b y ł jedynym  punktem  
orien tacy jnym  ich pracy; życie ludzkie , a zw ła ­
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szcza obyw ate la  k ra jó w  podb itych  czy uzależ­
nionych, nie w chodziło  w  rachubę.

II. Organizacja zatrudnienia w  okresie zaborów.

W  z a b o r z e  a u s t r i a c k i m  is tn ia ły  
na podstaw ie ustaw y z 1904 r. samorządowe 
b iu ra  pośrednictwa pracy. Podlegały one W y ­
dz ia łow i K ra jow em u we Lw ow ie , którego 
w p ły w  na ich działalność b y ł o w ie le  za 
słaby.

W yd z ia ły  pow iatow e, p rzy  k tó rych  funkc jo ­
now a ły  te b iura, tra k to w a ły  je jako instytuc ję  
dochodową, wypaczając podstawową in tencję  
ustawodawstwa. Z łe funkcjonowanie b iu r  w y ­
w o ływ a ło  powszechne skargi i  niezadowolenie. 
W  konsekwencji, na ogólną liczbę 74 pow ia tów  
w  b. G a lic ji, is tn ia ło  zaledw ie 26 b iu r pośre­
dn ic tw a  pracy.

Natom iast na w yróżn ien ie  zasługiwało 5 b iu r 
pośrednictwa pracy, założonych przez Polskie 
Tow arzystw o Em igracyjne i zajmujących się 
g łów nie sprawam i sezonowych robo tn ików  ro l­
nych. W  akc ji te j in ic ja tyw a  społeczna prze­
ja w iła  n iezw yk le  żywą i  skuteczną dz ia ła l­
ność,

N iezależnie od aparatu samorządowego 
i  społecznego is tn ie li za robkow i pośrednicy 
pracy, zarówno legalni, ja k  i  nie legalni. W  sa­
m ym Lw ow ie  is tn ia ło  k ilku se t n ie legalnych 
pośredn ików  pracy, w ykonyw a jących  przew aż­
n ie  swój zawód w  sposób nader szkod liw y.

W  z a b o r z e  n i e m i e c k i m  ingeren­
cja państwa w  spraw y ryn ku  pracy b y ła  silna 
i op iera ła  się na w yrob ione j technice pracy. 
Najw iększe znaczenie posiada ły m ie jskie  urzę­
dy pracy, jak ie  zaczęły powstawać od ro ­
ku  1908 bez podstaw  ustaw ow ych (np. Poznań, 
Bydgoszcz, Toruń, Grudziądz, Katow ice, T a r­
nowskie G óry, M ysłow ice). B y ły  one p row a­
dzone w zorow o i cieszyły się dużym zaufaniem 
p racow n ików  i  zakładów  pracy, co znajdowa­
ło  w yraz  w  ożyw ionej frekw enc ji in teresan­
tów , .

Sprawam i robo tn ików  ro lnych  za jm owały się 
tzw . pow ia tow e b iu ra  w skazyw ania  pracy, nie 
zdo ła ły  jednak w yro b ić * sobie w iększej popu­
larności. W  czasie w o jny b iu ra  te zosta ły po­
wołane na podstaw ie zarządzeń w ładz w ojsko­
w ych do przymusowego w erbunku  robo tn ików  
do pracy w  g łęb i N iem iec.

T rzec i rodzaj aparatu pośrednictw a pracy 
s tanow iły  utworzone w  r. 1902 centra le  ro b o t­
nicze, mające na celu zasilanie ro ln ic tw a  n ie ­
m ieckiego w  ręce robocze, k tó rych  b ra k  już 
wówczas siln ie odczuwały N iem cy. W  okresie 
1914 —  1918 roku  centra le robotnicze zajm o­
w a ły  się, w  drodze stosowanych w  szerokiej 
m ierze k łam stw  i gw ałtów , ściąganiem ro b o t­
n ikó w  z obszarów okupowanych do Niem iec.

Społeczne pośrednictwo p racy  by ło  stosun­
kowo słabo rozwinięte, B iu ra  p rzy  związkach 
zawodowych ledw ie  w egetow ały, spotykając

się z niechęcią państwa i pracodawców. Lep­
sza by ła  sytuacja stow arzyszeń. ch a ry ta tyw ­
nych, zwłaszcza w  zakresie pośrednictwa dla 
służby domowej.

Za to  zarobkow i pośrednicy pracy ła tw o  
uzysk iw a li od w ładz n iem ieckich zezwolenia na 
działalność, w ykazując dużą ruchliw ość w  za­
kresie za trudnien ia  służby fo lw arczne j i domo­
wej. U staw a z r. 1910 zabron iła  im  u trzym y­
w ania  jadłodajń i domów noclegowych, lecz 
procedery te u p ra w ia li oni nadal nielegalnie.

Z a b ó r  r o s y j s k i  nie m ia ł wcale pu ­
blicznego pośredn ictw a pracy. Społeczne po­
średnictw o pracy mogło uruchom ić n ieliczne 
zaledw ie b iura, wśród k tó rych  w yróżn ia ło  się 
b iu ro  p rzy  Tow arzys tw ie  Techn ików  i b iura 
Tow arzystw a O p iek i nad W ychodźcam i,

Natom iast dz ia ła ło  zupełnie jawnie mnóstwo 
zarobkow ych pośredników , chociaż ty lk o  n ie­
liczn i spośród nich posiadali koncesje. Liczbę 
niekoncesjonowanych pośredn ików  szacowano 
na około 2.000.

D opiero w ybuch w o jny i zachwianie lub 
ucieczka adm in istrac ji rosyjskie j w yzw o lił in i­
c ja tyw ę społeczną. K o m ite ty  obywatelskie , ce­
lem przy jśc ia  z pomocą bezrobotnym  ro b o tn i­
kom, zorganizow ały p laców k i pośrednictwa 
pracy pod różnym i nazwami, jak  b iura, kom i­
te ty, kom isje, g ie łdy pracy itp ., przede w szyst­
k im  w  ośrodkach bezrobocia przemysłowego 
(Zagłębie, Łódź, W arszawa). Już w  początku 
sierpnia 1914 ro ku  ko m ite t obyw ate lsk i w  So­
snowcu pow o ła ł kom isję pośrednictwa pracy, 
celem przeciw dzia łan ia  w e rbunkow i ro b o tn i­
ków  do Niem iec, a następnie, n ie mając moż­
ności za trudnien ia  ich na terenie kra ju , kom i­
sja zajęła się ujęciem i pokierow an iem  em i­
gracji zarobkow ej do N iem iec, W  jesieni 1914 
roku  b y ło  już 5 b iu r (Będzin, Czeladź, D ąbro­
w a Górnicza, Zagórze i  Zaw iercie), k tó re  po­
t ra f i ły  zyskać zaufanie nie ty lk o  robo tn ików  
polskich, ale i p racodaw ców  n iem ieckich, tak, 
że w  końcu agenci w e rbunkow i n iem ieccy zo­
s ta li ca łkow ic ie  w ye lim inow an i z dzia ła lności 
w  terenie,

W  listopadzie 1914 roku  pow sta ło  w  Łodzi 
jako  ins ty tuc ja  m iejska, b iu ro  pośrednictwa 
pracy Kom is ji M iędzyzawodowej Łódzk ich  
Z w iązków  Zawodowych, dostarczające ro b o t­
n ikó w  na robo ty  o charakterze publicznym  
i  wojskowym .

W  W arszaw ie ko m ite t obyw ate lsk i zorgani­
zow ał już 15 sierpnia 1914 ro ku  p rzy wydzia le  
dobroczynności zarządu m iejskiego sekcję w y ­
szukiwania pracy, k tó ra  u tw o rzy ła  5 g ie łd  p ra ­
cy d la  rzem ieśln ików , w yrobn ików , ro b o tn i­
ków , o fic ja lis tów  i kob ie t. Ponadto, u tw o rzo ­
no jako szóstą osobną giełdę p racy d la  żydów, 
k tó rą  p rze ją ł potem  zarząd gm iny żydowskie j 
i  w k ró tce  z likw id o w a ł. P ierwsze 4 g ie łdy 
p rzesta ły  is tn ieć w  r. 1917 wobec zaniku po­
py tu  na pracę i b raku  p raktycznych  m ożliw oś­
ci dostarczenia zatrudnien ia. Pozostała czynna 
jedynie gie łda pracy d la kob ie t, k tó ra  do 1 s ty ­
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cznia 1917 roku  dostarczyła  pracy 13.000 ko ­
biet, Z innych gie łd w  tym że czasie giełda rze­
m ieślnicza um ieściła 7.000 osób, g iełda o fic ja ­
lis tó w  —- 4.000, g iełda zaś w yrobn icza —  aż
63.000 osób.

Należy zauważyć, że w  Zagłębiu i w  Łodzi 
podaż pracy stale przewyższała popyt, w  W a r­
szawie zaś stosunki początkow o b y ły  wręcz 
odwrotne, gdyż stołeczny przem ysł (zwłaszcza 
m etalowy) od wybuchu w o jny pracow ał in ten ­
sywnie.

Oczywiście, w  Kongresówce przez ca ły czas 
w o jny dz ia ła li liczn i agenci n iem ieccy oraz 
s'eć n iem ieckie j A rbe ite rzen tra le , p rzy czym 
m etody pracy te j ostatniej b y ły  pro to typem  
analogicznej dzia ła lności A rbe itsam tów  w  25 
la t później.

Rządy tymczasowej Rady Regencyjnej no­
s iły  się z m yślą u tw orzen ia  te ry to ria ln ych  
b iu r pośrednictw a p racy we w szystk ich  w ię k ­
szych m iastach i ośrodkach przem ysłowych, 
ale do rea lizacji nie doszło w sku tek  b raku  
zgody n iem ieckich  w ładz okupacyjnych. Je ­
dynie w  okupacji austriack ie j pow sta ło  k i l ­
ka  tak ich  b iu r z centra lą  w  Lub lin ie , k tó re  za­
s ila ły  obszar G a lic ji w  ro b o tn ikó w  do pracy 
p rzy odbudowie kra ju . Popyt na robo tn ików  
b y ł ta k  znaczny, że wyczerpano- m iejscowy 
nadm iar robo tn ików  i zaczęto przesuwać za­
potrzebow ania na obszar okupacji n iem ieckiej. 
Ponieważ na tym  obszarze is tm a ł o fic ja ln ie  
ty lk o  tzw . urząd pośrednictw a przy M in is te r­
stw ie Pracy w  W arszaw ie i to  bez praw a akcji 
czynnej, zostało u tw orzone w  s ierpn iu 1918 ro ­
ku  pod p o k ryw ką  sekcji op iek i społecznej ma­
łe  b iu ro  pośrednictw a pracy, k tó re  w ys ła ło  do 
Galicji, k ilk a  transportów  robo tn ików .

I I I .  Organizacja zatrudnienia w Polsce 
Niepodległej,

Po dacie 11 listopada 1918 roku  odbudowu­
jące się państwo polskie  zastało, poza frag ­
m entaryczną działalnością społeczną, jedynie 
samorządowe pośrednictwo pracy w  stanie 
m artw o ty , a w  najlepszym razie w  stanie za­
czątkowym . Jedynie w  b. zaborze n iem ieckim  
sytuacja w yg ląda ła  pomyślniej.

K ra j b y ł ob ję ty bezrobociem. Nacisk św iata 
pracy i  cofnięcie rozw o ju  społecznego k ra ju  
w sku tek  w o jny  nie pozw a la ły  czekać na stop­
n iow e rozw in ięc ie  dzia ła lności samorządowej 
w  zakresie zatrudnien ia, ta k  że in ic ja tyw ę  m u­
siało podjąć państwo.

D ekre tem  z dnia 27 stycznia 1919 roku, 
a w ięc w  niespełna trz y  miesiące po powstaniu 
państwa polskiego, powołano państwowe urzę­
dy pośrednictw a p racy  i op iek i nad w ychodź­
cami (w skrócie P.U.P.P.), p rzy czym autorzy 
dekre tu  i  przepisów  w ykonaw czych czerpali 
w ytyczne do swej p racy z ówczesnych w zo­
ró w  angielskich. P.U.P.P o trzym a ły  libera lne 
i szerokie podstaw y działania. G łów ne zadania 
b y ły  następujące:

1) obow iązek re jestrow ania i zapośrednicza- 
nia w szystk ich  poszukujących pracy w  ko le j­
ności zgłoszenia, bez względu na stan, płeć, 
stosunki m ajątkow e i osobiste, wyznanie i na­
rodowość (zasada równości);

2) każde wolne miejsce pracy w inno być po­
dane do w iadomości poszukujących pracy (za­
sada jawności);

3) urząd pośrednictw a pracy obowiązany jest 
zachowywać ca łkow itą  bezstronność w  sto­
sunku do obu stron zaw ierających umowę 
o pracę, tj. zarówno w  stosunku do p racow n i­
ka, jak  i  do pracodawcy (zasada bezstronności);

4) za w sze lk ie  świadczenia ze s trony P.U.P.P. 
nie mogą być pobierane op ła ty  (zasada bez­
płatności).

P.U.P.P. m ia ły  objąć swą działalnością 
w szystkie  zawody i zapośredniczać do pracy 
nie ty lk o  w  kra ju , ale i  za granicą, opiekować 
się wychodźcam i, oraz zajmować się udzie la­
niem porad p rzy  wyborze lub zm ianie zawodu.

Ta ostatnia dziedzina pracy P.U.P.P, w  w y ­
konaniu w ypad ła  najsłabie j, pomimo, że p rzy ­
w iązywano do niej początkow o w ie lk ie  zna­
czenie, gdyż ograniczyła się ona do skrom nych 
prób w  stosunku do m łodocianych i służby do­
mowej. P rzy P.U.P.P. w  W arszaw ie i  S ied l­
cach is tn ia ły  w praw dzie  przez pew ien czas po­
radnie psychotechniczne, ale działalność ich 
dla braku  skutecznego poparcia i zrozum ienia 
uległa stopniowemu zamarciu.

S topniowo zakres dzia ła lności P.U.P.P. by ł 
zw iększany, nie zawsze jednak z korzyścią  dla 
ich głównego zadania. I  tak, w  r. 1921 przeka­
zano im  kon tro lę  nad zarobkow ym  pośrednic­
tw em  pracy, w  r. 1924 —  nad społecznym po­
średnictwem  pracy, W  tym że roku  narzucono 
P.U.P.P. szereg czynności, zw iązanych z za­
bezpieczeniem na w ypadek bezrobocia ro b o t­
n ików , a od roku  1927 — tak ież czynności 
w  stosunku do p racow n ików  um ysłowych. Sze­
reg dalszych przepisów  obarczył P.U.P.P. czyn­
nościami z zakresu op iek i społecznej itd ,, jak 
np. ustawa o ochronie loka to rów , k tó ra  żąda­
ła  zaświadczeń o b raku  pracy do spraw  o eks­
misję.

Sieć P.U.P.P. ulegała znacznym wahaniom. 
Do końca roku  1922 utw orzono 89 tych  urzę­
dów, ale już w  roku  1923 uległo lik w id a c ji 35, 
g łównie w  b. zaborze pruskim . Po tym  ilość 
P.U.P.P. znowu zaczyna wzrastać, dochodząc 
w  roku  1925 do liczby  71. W sku tek  posunięć 
oszczędnościowych z roku  1928 spada ona do 
58, w  la tach następnych maleje stopniowo, 
osiągając stan 44 urzędów w  dniu 31 paździer­
n ika  1933 roku. Ta ostatnia data by ła  decydu­
jącą dla państwowego pośrednictw a pracy, 
gdyż od niej rozpoczyna się okres przekazania 
go instytuc jom  publiczno - p raw nym  (Fundusz 
Bezrobocia, a następnie Fundusz Pracy).

Sieć P.U.P.P. by ła  przystosowana do w arun­
ków  i po trzeb terenowych, w sku tek  czego b y ­
ła  najgęstsza na zachodzie k ra ju  i rozrzedzała 
się ku  wschodowi. Na wschodzie przypadał 
przeważnie jeden urząd na jedno województwo.
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Odmienna organizacja aparatu zatrudnien ia 
by ła  ty lk o  w  części górnośląskiej w o jew ództw a 
śląskiego, gdzie is tn ia ły  kom unalne urzędy po­
średn ictw a pracy, oparte na dekrecie n iem iec­
k im  z 12 listopada 1918 r. Zm iany w prow adz i­
ło rozporządzenie polskiego m in is tra ‘ pracy 
i op iek i społecznej z 4 grudnia 1923 r. W  myśl 
w ym ien ionych przepisów  zw iązk i samorządo­
we tw orzą  komunalne urzędy pośrednictwa 
pracy, pozostające pod adm in istracją  kom isyj 
zarządzających, w  skład k tó rych  w chodzili 
w  rów nej liczb ie  przedstaw icie le  p racow n ików  
i pracodawców. Centra lą komunalnego po­
średnictw a pracy b y ł w ydz ia ł pracy i  op iek i 
społecznej śląskiego urzędu wojewódzkiego. 
Kom unalne urzędy pośrednictw a pracy w  lic z ­
b ie 10 w  w iększych m iastach w raz z kom unal­
nym i b iuram i lub  re fe ra tam i pośrednictw a p ra ­
cy w  liczb ie  51 p rzy  tzw . wójtostw ach, sta­
n o w iły  I  instancję. Na podstaw ie zarządzenia 
w ojew ody śląskiego z 20 sierpnia 1924 roku, 
pracodawcy m ie li obow iązek zgłaszania w o l­
nych miejsc pracy w ym ien ionym  urzędom. 
Przymus ten s ta ł się w  następstw ie środkiem  
obrony śląskiego rynku  pracy przed elementa­
m i nap ływ a jącym i z innych dzielnic.

T a k  w yg ląda ła  organizacja aparatu pośred­
n ic tw a  pracy do roku  1933. N ieproporcjonalne 
do zakreślonych p ie rw o tn ie  zam ierzeń w y n ik i 
dzia ła lności państwowych urzędów pośrednic­
tw a  p racy i  op iek i nad wychodźcam i, oraz 
szereg względów  innej na tu ry , sk ło n iły  do 
przestaw ienia zagadnienia na inne to ry .

D ekre t z 27 październ ika 1933 roku  przeka­
zał P.U.P.P. Funduszow i Bezrobocia, in s ty tuc ji 
p raw a publicznego o charakterze zakładu 
ubezpieczenia na w ypadek bezrobocia. W  ten 
sposób P.U.P.P. s ta ły  się b iu ram i Funduszu 
Bezrobocia, nie zm ieniając zasadniczo podstaw 
ani norm  pracy,

W  ro k  później dekre t z 24 październ ika 
1934 roku  dokona ł połączenia Funduszu Pracy 
z Funduszem Bezrobocia. Terenow ym i organa­
m i nowego powiększonego Funduszu Pracy 
sta ły  się jego b iu ra  w ojew ódzkie  i ich ekspo­
zytu ry . P rzy połączeniu tym  u leg ły zm ianie je­
dynie fo rm y organizacyjne , bez naruszenia 
norm  praw a m aterialnego. Ostatecznie is to ta  
spraw y sprowadziła się dq połączenia 3 insty- 
tucy j (Fundusz Pracy, Fundusz Bezrobocia, 
P.U.P.P.) w  jedną, dając możność zharm onizo­
w ania  w szystk ich  czynników , dzia ła jących 
w  zakresie p o lity k i zatrudnienia. Ten stan o r­
ganizacyjny p rze trw a ł do w rześnia 1939 roku. 
O bok publicznego aparatu do zagadnień za­
trudn ien ia  is tn ia ł aparat zarobkow y i społeczny.

Z a r o b k o w e  p o ś r e d n i c t w o  p r a -  
c y  b y ło  w  Polsce skazane na zagładę, a re ­
gulująca je ustawa z 21 październ ika 1921 roku  
m ia ła  charak te r typow o likw idacy jny .

Po ustąpieniu zaborców pozostało na zie­
m iach po lsk ich  przeszło 250 koncesjonowanych 
zarobkow ych b iu r pośrednictw a pracy. W  ro ­
ku  1919, po lus trac ji dokonanej przez w ładze

państwowe, zam knięto oko ło  100 b iu r. W  chw i­
l i  wejścia w  życie wspomnianej wyżej ustawy 
is tn ia ło  jeszcze 108 zarobkow ych b iur, w  roku  
zaś 1924 już ty lk o  70, z czego 57 zapośredni- 
czało służbę domową.

R ok 1932 zastał już ty lk o  28 p ryw atnych  za­
robkow ych  b ;u r pośrednictw a pracy, dz ia ła ją­
cych w  dziale pedagogiczno - wychow aw czym  
i p rzy  zapośredniczaniu a rtys tów  w idow isko ­
wych.

W iększość p ryw atnych  b iu r zarobkow ych 
w yzysk iw a ła  trudną sytuację swych k lien tów , 
chociażby przez pobieranie nadm iernych op ła t 
za pośrednictwo. N ie m ogły one rów nież od­
dzia ływ ać pozytyw n ie  na rynek  pracy przez 
w ype łn ien ie  lu k  w  dzia ła lności aparatu pań­
stwowego i społecznego, gdyż decydowała
0 ich zainteresowaniu w yłączn ie  lukra tyw ność 
poszczególnych dz ia łów  pośrednictw a pracy. 
Z drugiej strony, ostry kurs w  stosunku do za­
robkow ych  pośredn ictw  pracy sta ł się p rzy ­
czyną rozrostu  pośrednictwa nielegalnego, 
a w ięc trudno uchwytnego dla w ładz państwo­
wych. Stosunkowo n isk ie  ka ry  nie b y ły  dosta­
tecznym czynnik iem  odstraszającym d la  afe­
rzystów , ciągnących pokaźne zyski ze swego 
procederu.

S p o ł e c z n e  p o ś r e d n i c t w o  p r a c y  
m iało zapełnić lu k i, nie objęte działalnością 
aparatu państwowego. Ten rodzaj pośrednic­
tw a  obejm ował działalność upraw nioną w  za­
kresie za trudnien ia  przez zw iązk i zawodowe
1 instytuc je  charyta tyw ne, W  p ierw szych la ­
tach n iepodległości pokładano duże nadzieje 
w  pracy zw iązków  zawodowych.

Ustawa z 10 czerwca 1924 roku, normująca 
społeczne pośrednictw o pracy, nie staw ia ła  
specjalnych wymagań instytucjom , pragnącym 
zajmować się tym  procederem. Jeśli s ta tu t sto­
warzyszenia p rzew idyw a ł wyraźne w ykonyw a­
nie pośrednictw a pracy, w ystarcza ło  zaw iado­
m ienie pow ia tow e j w ładzy adm in istrac ji ogól­
nej o uruchom ieniu b iura. Zasadniczym w arun­
kiem  pracy b y ł n iezarobkow y charak te r po­
średnictwa, a w ięc zrównanie działalności 
społecznej w  oczach k lie n ta  z państwową.

Do roku  1929 liczba b iu r społecznego po­
średnictw a pracy m ia ła  tendencję rosnącą. 
D opiero k ryzys gospodarczy tendencję tę za­
hamował, chociaż w  nieznacznych granicach 
(około 10%), jak  świadczą następujące liczby:

R ok

1926
1929
1932

Ilość społecznych b iu r  

pośredn. pracy:

165
324
293

C iekaw y jest udzia ł poszczególnych grup 
społecznych w tw orzen iu  b iu r pośrednictwa
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pracy. Dane za ro k  1932 w ykazu ją  następują­
ce grupy:
G rupa stowarzyszeń Ilość społecznych

b iu r  pośr. pracy w  %
związki zawodowe robotnicze 90 30,7

„  ,, ■ pracowników umysł. 73 24.9
„ ,, służby domowej 14 4,8
,, pracodawców 10 ; 3,4

stowarzyszenia charytatywne 16 5,5
inne stowarzyszenia 90 30,7

razem 293 100,0

Na szczególną uwagę zasługują b iu ra  pośre­
dn ic tw a pracy p rzy pracow niczych zw iązkach 
zawodowych. N ie k tó rym  z n ich udawało się 
zm onopolizowanie pośrednictw a dla pewnych 
zawodójv, jak  np. w  p iekarstw ie .

Dzia ła lność społeczna na po lu zatrudnien ia 
by łaby n iew ą tp liw ie  szeroka, gdyby n e sła­
bość ówczesnych zw iązków  pracow niczych 
i niechęć pracodawców. Z tego ostatniego 
względu, społeczne b iu ra  dz ia ła ły  skutecznie 
ty lk o  tam, gdzie um owy zbiorowe zmuszały 
pracodawców do najm owania p racow n ików  
przez te b iura.

W  okresie trudne j sytuacji na rynku  pracy, 
w sku tek  ostrego kryzysu  gospodarczego, dzia­
łalność społecznego pośrednictw a by ła  szcze­
gólnie w yda jna w  porów naniu z takąż dz ia ła l­
nością aparatu państwowego. W  szczególnie 
c iężkim  dla poszukujących p racy roku  1932, 
społeczne pośrednictw o p racy p o tra fiło  zaspo­
ko ić  oko ło 75% zgłoszeń o w o lnych  miejscach 
pracy. Najw iększa liczba zapośredniczeń p rzy ­
padała na służbę domową i na personel w y- 
chow aw czo-nauczycie lski. /

Z powyższego m ateria łu , ze zrozum iałych 
względów niekom pletnego i pob;eżnego, nie 
można dziś w ydać spraw iedliwego osądu, jak i 
typ  pośrednictw a pracy b y ł najbardzie j żyw o t­
ny i odpow iadający ówczesnym życ iow ym  po­
trzebom. Zm iany w  kon iunktu rze  gospodar­
czej i  po lityczne j, powodując powstawanie sze­
regu czynn ików  niezależnych i  różnorodnych, 
nie pozwalają na w ye lim inow an ie  w p ływ ó w  
nie zw iązanych z techn iką pośrednc tw a  p ra ­
cy. Należy ty lk o  stw ie rdz ić  następujący stan 
rzeczy:

1) p ryw atne  pośrednictw o pracy b y ło  w  sta­
nie likw id a c ji, w yw o łane j celową p o lity ką  pań­
stwa w  tej dziedzinie;

2) spgłeczne pośrednictwo pracy, aczkol­
w ie k  dz ia ła ło  na ograniczonym odcinku, u trz y ­
mało swój stan posiadania;

3) publiczne pośrednictw o pracy przechodzi­
ło  szereg zmian, nie u trzym a ło  się w  ramach 
p ie rw otne j koncepcji, m ia ło  bardzo słaby 
w p ły w  na p ryw a tny  rynek  pracy i  ograniczyło 
ostatnio swój w p ły w  do zapośredniczeń na ro ­
bo ty  publiczne; najważniejsze d la  w ładz cen­
tra lnych  czynności P. U. P. P., a m ianow icie  
dokładna re jestracja  bezrobotnych i s ta tys ty ­
ka bezrobocia, aż do w rześnia 1939 ro ku  nie 
sta ły  na niezbędnym poziomie.

IV . Wnioski, dotyczące organizacji zatrudnie­
nia w latach 1918— 1939.

Jak w yn ika  z poprzednich rozważań, główne 
zadanie w  zakresie zatrudnien ia  przypad ło  
apara tow i publicznemu, pomimo, że można 
działalność tego aparatu uznać za n iew ys ta r­
czającą. Przede wszystkim , ins ty tuc ja  pub licz­
nego pośrednictw a p racy by ła  rozw in ię ta  
w  bardzo, może naw et nazbyt szybkim  tempie, 
co w  konsekwencji doprow adziło  do pewnych 
przerostów . W  tym  względzie przychodzące 
z czasem doświadczenie obok ograniczeń bud­
żetowych, doprow adziło  do pewnych ko rek- 
tyw , nie raz zbyt może drastycznych. W  sa­
mym początku dzia ła lności P. U. P. P. w  ro ­
ku  1920, na 229.000 zgłoszonych w olnych 
miejsc, zapośredniczono 89.000 osób, w  1921 ro ­
ku  na takąż liczbę miejsc pracy —  97.000 osób; 
w  1922 roku  na 328.000 m iejsc obsadzono
144.000. W sku tek  tego w  ro ku  1923 odezwa­
ły  się głosy za przekazaniem  pośrednictwa 
pracy samorządom. O pin ia  ta  jednak nie m o­
gła być zrealizowana, a to  w sku tek  n iedosta­
tecznego ugruntow ania się samorządu. Osta­
tecznie, aparat P. U. P. P. u leg ł pewnej reduk­
cji, ale pozostał w  zasadzie w  swej p ie rw otne j 
form ie.

Na w ątłość w yn ikó w  zapoczątkowanej z du­
żym  nakładem  dobrej, w o li ^o p tym izm u  akcji 
państwowej z łoży ło  się, oprócz n iesprzyja ją­
cych ko n iu n k tu r gospodarczych, dużo przyczyn 
najrozmaitszego rodzaju. B y ły  wśród nich nie 
dające się zaprzeczyć b ra k i organizacyjne, n ie ­
dostateczny ko n ta k t ze społeczeństwem, 
a zwłaszcza z klasą robotniczą, niechęć praco­
dawców, a przede w szystk im  trudności skom­
p le tow an ia  odpowiedniego personelu, zmuszo­
nego do źle opłacanej pracy w  w arunkach pod 
każdym  względem n iezw ykle  c iężkich  i skom­
p likow anych. W ym ienione okoliczności o ty le  
zasługują na podkreślenie, że należałoby je 
wziąć pod uwagę i obecnie i wysnuć z nich od­
pow iednie w nioski, aby nie pow tarzać b łędów  
już popełn ionych.

W  opisanych w arunkach P. U. P. P. nie mo­
g ły  nawet spełnić ro li manometru, w skazują­
cego wahania ciśnienia na ryn ku  pracy. L iczba 
osób zarejestrowanych, jako poszukujący p ra ­
cy, nie mogła być utożsamiana z liczbą bezro­
botnych w  Polsce, ani naw et z liczbą bezro­
botnych w  miastach, gdyż nie wszyscy pozba­
w ien i p racy znajdowali się w  ew idencji urzę­
dów. Bezrobotny pragnął pracy, a nie re je ­
stracji. Jeśli szanse na uzyskanie pracy b y ły  
mało realne, bezrobotny poprostu nie zgłaszał 
się wcale do urzędu, chyba, że sk łan ia ły  go 
do tego uzyskiwane dz ięk i fa k to w i zare jestro­
wania inne korzyść«. ^Spośród tych  korzyści 
można w ym ienić:

1) zas iłk i z ustawowego ty tu łu  ubezpieczenia 
na w ypadek bezrobocia,

2) pomoc pieniężna z ty tu łu  tzw . akcji do­
raźnej,
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3) pomoc żywnościowa, odzieżowa, k u ltu ra l­
no-ośw iatowa,

4) zn iżk i kole jowe,
5) zw oln ien ie  od podatków ,
6) w strzym anie eksm isji z m ieszkania.
Zdając sobie sprawę z n iedoskonałości sta­

tys tyk i, oparte j na re jestrac ji bezrobotnych, 
P. U. P. P. podaw ały obok liczb  w łasnych, da­
ne zestawione na podstaw ie in form acyj zw iąz­
kó w  zawodowych, samorządów, inspekcji p ra ­
cy, pracodawców  itd . Dane te, oparte na sza­
cunku, a nieraz w pros t na „w yczu c iu “ , n ie m o­
g ły  być uważane za s ta tystykę  sensu s tric to , 
a pub likow an ie  ich sta ło  się źródłem  n iepo­
rozumień, tak, że od roku  1927 zaniechano 
ogłaszania tych  liczb.

Po roku  1929, k iedy  w ystąp iło  ostre przesi­
lenie gospodarcze, liczby  bezrobotnych zaczę­
ły  rosnąć w  sposób n iepoko jący. Ze względów  
propagandowych uznano je za niebezpieczne. 
W sku tek  tego, s ta tystyka  P. U. P. P. by ła  
trak tow ana  jako  tajna i przeznaczona w y łącz­
nie do uży tku  służbowego, liczby  zaś ogłasza­
ne b y ły  uprzednio ustalane osobiście przez 
prem iera. W  ro ku  1932 np. pub likow ano lic z ­
by, wynoszące oko ło  40% is to tn ie  zare jestro­
wanego bezrobocia, choć i to  ostatn ie by ło  
niższe od faktycznego. To „k ie row ane  fa łszer­
s tw o" ustało oko ło  roku  1934.

M ożna w  konsekw encji s tw ierdzić, że P o l­
ska n igdy nie posiadała s ta tys tyk i bezrobocia 
postaw ionej na odpow iednim  poziomie.

W  innych dziedzinach dzia ła lności pub licz­
nego pośrednictw a pracy w y s iłk i w ładz naczel­
nych w  k ie ru n ku  podniesienia poziom u techn i­
k i pracy b y ły  mało skuteczne. Na przeszko­
dzie sta ła g łów nie szczupłość personelu in ­
spekcyjnego i  w  ogóle szczupłość ko m ó rk i re ­
gu lu jące j-spraw y zatrudn ien ia  w  cen tra li, spro­
wadzonej do rozm iarów  kilkuosobow ego w y ­
działu. Hasłem  naczelnym  sta ła się koncen­
trac ja  środków  do w a lk i z bezrobociem  i hasło 
to by ło  w  konsekw encji szkodliwe d la  pracy 
w  zakresie pośrednictw a p racy  czy poradn ic­
tw a  zawodowego.

Połączenie Funduszu P racy z Funduszem 
Bezrobocia i w cie len ie  do n ich aparatu 
P. U. P. P. nastaw iło  pracę na to ry  raczej ban­
kowe. E fektow na gospodarka k redy tam i na 
inw estycje  i zatrudnian ie  w  p ierw szym  rzędzie 
osób, k tó rym  p rzys ług iw a ł zasiłek z ty tu łu  
ubezpieczenia na w ypadek bezrobocia, aby 
zmniejszyć w y d a tk i na te zasiłk i, mogło ła tw o  
stać się zadaniem naczelnym, jak  zw yk le  stają 
się n im  czynności z zakresu gospodarki p ie ­
niężnej, gdzie każda niedokładność jest ła tw a  
do uchwycenia i jeszcze ła tw ie j może być pod­
dana n iem iłe j k ry tyce .

W  konsekwencji, bezrobotn i, k tó rzy  u tra c ili 
już w  oczekiw aniu na pracę prawo do św iad­
czeń, m ogli m ieć m niej szans na uzyskanie p ra ­
cy, niż bezrobotn i świeżej daty,

K o m ó rk i pośrednictwa pracy i poradn ictw a 
zawodowego sta ły  się częścią ins ty tuc ji k redy- 
tow o-inw estycyjne j, jaką  w  istocie rzeczy b y ł

Fundusz Pracy. N ie znaczyło to, aby koszt 
ich  u trzym ania b y ł przez to niższy. Po prostu, 
p rzesta ły  one ciążyć na budżecie państwo­
wym , przechodząc na e ta t in s ty tuc ji publicz- 
no-prawnej. B y ła  to  w ięc oszczędność pozor­
na, fikcy jna .

Natom iast działalność w łaśc iw a tych  kom ó­
re k  s iłą  rzeczy uległa przestaw ieniu. G łów nym  
celem stał się zaciąg ro b o tn ikó w  n ie w y k w a lif i­
kow anych na robo ty  publiczne, a w ięc praca 
masowa, nie wymagająca szczególnego w y s ił­
ku  twórczego ze strony personelu, oraz czynno­
ści związane z w yp ła tą  zasiłków , w ys taw ia ­
niem dowodów o pozostawaniu bez pracy itd., 
słowem przejście do czynności o przewadze 
elem entów b iu rokra tycznych , W y tw o rz y ł się 
w  tych  w arunkach k lim a t, nie sprzyjający roz­
w o jow i pośrednictw a pracy czy poradn ictw a 
zawodowego w  czystej form ie, w ykazyw anie  
zaś in ic ja tyw y  przez personel w  k ie ru n ku  oży­
w ien ia  zam ierającej dzia ła lności nie mogło 
liczyć  na w iększe sukcesy. W  tym  względzie, 
hasło koncen trac ji w szystk ich  środków  do w a l­
k i z bezrobociem  nabra ło  cech akcentu propa­
gandowego,

Na obszarze b. zaboru niem ieckiego obo­
w iązyw a ły  jeszcze dawne przepisy, ustanaw ia­
jące obow iązek zapośredniczania p racow n ików  
w yłączn ie  przez publiczne organa pośrednic­
tw a  pracy. W sku tek  tego, te ostatnie m ia ły  
fo rm aln ie  monopol w  tym  zakresie, zb liżony do 
monopolu, posiadanego przez n iem ieckie  urzę­
dy pracy.

M ogłoby się zdawać, że b, dzie ln ica pruska 
m ia ła  urzędy pośrednictw a p racy w y ją tkow o  
uprzyw ile jow ane, o n ieograniczonych m ożliw o­
ściach, O tóż w  p rak tyce  okazało się, że w  w y ­
żej opisanych w arunkach monopol ten  sta ł się 
z czasem jeszcze jedną fik c ją  w ięcej. Praco­
dawca sam w yszuk iw a ł sobie pracow nika, 
względnie p racow n ik  miejsce pracy, uiszczano 
należną opłatę m anipulacyjną urzędow i, k tó ry  
p rzeprow adził potrzebne manipulacje w  k a rto ­
tece i zamieszczał w  sprawozdaniu jedno zapo- 
średniczenie w ięcej, b iorąc je oczyw iście na 
rachunek swojej w łasnej dzia ła lności i in ic ja ty ­
wy. T a k  w ięc w  dzie ln icy przodującej organi­
zacyjnie i gospodarczo, o w iększym  niż gdzie 
indziej w  Polsce poczuciu dyscyp liny i p raw o­
rządności, system doznał ca łkow ite j dekaden­
c ji i sprow adził się do za ła tw ien ia  form alności 
re jestracyjno - b iu rokra tyczne j. Szczegół ten 
zasługuje, aby zapam iętać go na przyszłość. 
Zresztą, podobne ob jaw y dekadencji można 
by ło  zaobserwować w  la tach okupacji w  dzia­
ła lności n iem ieckich urzędów  pracy w  tzw . gu­
bern i! generalnej, ja kko lw ie k  sprawa by ła  tu 
nieco trudnie jsza i  wym agała poparcia  w  po­
staci łapów ki.

Zestaw iając powyższe rozważania i  fak ty , 
można dojść do w niosku, że zagadnienie pośre­
dn ictw a pracy i  po radn ic tw a zawodowego nie 
zostało u nas w  okresie m iędzywojennym  na­
leżycie postawione. B ra k  zrozum ienia dla jego 
w ag i-w śród  mężów stanu, decydujących o od­
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pow iedniej w ysokości środków  pieniężnych, 
niezbędnych do działania, spowodował zw y­
rodnienie aparatu, złączenie go zaś z dz ia ła l­
nością inw estycyjną i  ubezpieczeniową w  za­
kresie  w a lk i z bezrobociem, p raktyczn ie  un ie­
m oż liw ia ło  szerszą działalność.

P. U. P. P., k tó re  początkow o w ykonyw a ły  
czynności związane z rek ru tac ją  robo tn ików , 
a naw et osadników na w yjazd za granicę, s tra ­
c iły  swą sprężystość ta k  dalece, że czynności 
te m usia ły być pow ierzane późn:ej w ładzom  
adm in istrac ji ogólnej, zupełnie do n ich nie 
przygotow anym  i wym agającym  każdorazowo 
szczegółowego i  k łopo tliw ego  instruowania . _

W śród p racow n ików  publicznego pośrednic­
tw a  pracy w y ro b ił się pew ien kom pleks po­
czucia niższości w  stosunku do w ykonyw anych 
przez n ich zadań, Z drugiej strony, życie go­
spodarcze coraz bardzie j lekcew ażyło  aparat 
pośrednictwa pracy i coraz bardzie j stara ło  s;ę 
o p racow n ików  na w łasną rękę, zwłaszcza tam, 
gdzie chodziło o s iły  w ykw a lifikow ane .

W  posiadaniu urzędów pozostała gospodarka 
elementem n iew ykw a lifikow anym , masowy za­
ciąg bezrobotnych na robo ty  publiczne, oraz 
ewidencja osób poszukujących pracy, nie od­
pow iadająca zresztą potrzebom  p o lity k i za­
trudnien ia .

Jedyną może jaśniejszą i nową stroną obra­
zu sprzed 1939 roku  by ło  szkolenie bezrobot­
nych, choć i ta  ostatnia dziedzina ograniczała 
się do um iejętności, potrzebnych w  zakresie 
inw estyc ji Funduszu Pracy, a w ięc w  p ie rw ­
szym rzędzie do robó t drogowych. W  każdym 
razie, początek zosta ł zrob iony i to  dość szczę­
śliw ie, aczko lw iek w  b. szczupłych rozm iarach. 
Do szkolenia robo tn ików  drogowych sprowa- * 
dzono np. m is trzów  w łoskich , a to wobec zu­
pełnego b raku  u nas w ykw a lifiko w a n ych  spe­
cja listów .

W  tym  stanie rzeczy zastała nas wojna 
1939 roku.

V, Okres okupacji,

Niem cy, w kraczając na ziemie polskie, p rzy ­
szli z gotowym  planem działania, ustalonym  
zgodnie z ideolog ią h itle row ską . Obszary, za­
jęte przez nich, zosta ły podzielone na dw ie 
strefy. Jedną z n :ch s tanow iły  tzw . ziemie 
przyłączone (do Rzeszy), gdzie Polacy mogli 
jedynie do czasu wegetować, ti. do momentu 
ca łkow itego  starcia  ich  z pow ierzchn i ziemi. 
Druga stre fa— gubernia generalna— m niej w ię­
cej połowa obszaru okupowanego w  r. 1939, 
stała się terenem  o specjalnym charakterze 
(Nebenland). O ile  na ziem iach przyłączonych 
z miejsca zastosowano w szystk ie  instytuc je  
narodowo - socjalistyczne i przeprowadzono 
ca łko w itą  un ifikac ję  adm in istracyjną z Rzeszą, 
o ty le  w  gubernii generalnej proces ten odby­
w a ł się w  sposób swoisty i  pozw ala ł na w ysnu­
cie szeregu w n iosków  i obserwacyj.

Obszar gubernii w ykra jany  b y ł w  ten spo­
sób, że obejm ował te reny o:

1) stosunkowo dużym przyroście na tu ra l- 
nym,

2) słabo rozw in ię tym  przemyśle,
3) przewadze ka rłow a tych , n iew ystarcza l- 

nych gospodarstw ro lnych  i nadmiarze ludno­
ści w ie jsk ie j.

Taka jednostka te ry to ria ln a  mogła dawać 
ty lk o  jeden przedm iot na eksport, a m ianow i­
cie praćę ludzką. C z łow iek obcej narodow o­
ści b y ł d la  niem ców nie podm iotem, a przed­
m iotem  gospodarki, a w ięc towarem . A d m in i­
stracja ryn ku  pracy by ła  w  gubern ii zorganizo­
wana w  sposób, przypom inający adm inistrację 
obrotu towarowego, z tym , że dz ia ła ła  spraw ­
niej i  skuteczniej. G łówne zręby te j organiza­
c ji p rzedstaw ia ły  s;ę następująco:

1) w  tzw . rządzie gubernii generalnej u tw o ­
rzono „w yd z ia ł g łów ny p racy", jako w ładzę na­
czelną; w ydz ia ł ten posiadał swe odpow iedn ik i 
w dys tryk tach  i  pow iatach, jako w ładzach 31 
i I instancyj;

2) w szystkie  ko m ó rk i adm in istracji pracy 
s łuży ły  konsekw entn ie  głównem u ce low i w y ­
ciśnięcia jak  najw iększej ilości rą k  do pracy, 
a w ięc jedno lita  p o lity ka  musiała być p row a­
dzona w  zakresie praw a pracy, p o lity k i płac, 
ubezpieczeń, rent, ochrony pracy itd .;

3) w  teren ie  dz ia ła ło  20 urzędów  pracy i 75 
ich oddzia łów  (bez tzw . d ys tryk tu  G alic ji).

Z likw idow ano  instytucje  polskie, ja k  sądy 
pracy, inspekcję pracy, Fundusz Pracy, zw iąz­
k i zawodowe, ubezpieczenia u tra c iły  ustró j sa­
morządowy, a świadczenia ich zosta ły  ograni­
czone do rozm iarów  fikcy jnych , zależnych od 
uznania w ładzy; um owy zbiorowe zosta ły za­
stąpione ta ry fam i urzędowym i. W olność pracy 
zn ik ła . M iejsce pracy i umowa o pracę zale­
ża ły każdorazowo od w o li urzędu pracy (A r ­
beitsam t), W  tych  w arunkach osiągnięto n ie ­
znaną w  Polsce ścisłość w  zrew idencjonowaniu 
w szystk ich  zakładów  pracy i w szystk ich  p ra ­
cow ników . Równocześnie prowadzona by ła  in ­
tensywna propaganda na rzecz dobrow olnych 
wyjazdów  na robo ty  do Rzeszy.

W szystko to  stanow iło  szczegóły m echani­
zmu, nastawionego na wyciągnięcie jak  na j­
w iększej ilośc i rą k  roboczych, ____

O pór społeczeństwa polskiego b y ł jednak 
ta k  żyw io łow y  i ta k .s iln y , że zastosowane 
środki okazały się niewystarczające. U rzędy 
pracy za trudn ia ły  w ie lu  p racow n ików  polskich, 
k tó rzy  w  genialny n ieraz sposób p o tra f ili sabo­
tować i n iweczyć najstaranniej przemyślane 
posunięcia n iem ieckie. Do tego do łączył się 
n isk i poziom  um ysłow y i m ora lny personelu 
niem ieckiego, k tó ry  w yraża ł się w  rosnącym 
w  m iarę trw an ia  w o jny łapow n ic tw ie  i prze­
kupstw ie.

Gdzie zaw odził aparat adm inistracyjny, ucie­
kano się do środków  po licyjnych, tzw . popu­
la rn ie  łapanek, oraz do nakładania na gminy 
obow iązku dostarczenia kon tyngentów  ludz.- 
k ich , na rów n i z kontyngentam i byd lęcym i czy 
zbożowym i.
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M im o wszystko, działalność urzędów  pracy 
by ła  ilościow o skuteczna, dz ięk i dobrze zorga­
nizowanemu mechanizmowi pracy i  stosowaniu 
bru ta lnych, radyka lnych  metod. S trac iła  na to ­
m iast z czasem w ie le  na ciągłości i systema­
tyczności, oraz na jakości funkcjonowania.

R ekru tac ja  na okupowanych ziem iach po l­
skich m ia ła  dać niemcom oko ło  1 m iliona  ro ­
b o tn ikó w  (bez jeńców). Plan ten zosta ł w  ro ­
ku  1940 w ykonany ty lk o  w  40%, co spowodo­
w a ło  zaostrzenie metod. W  ro ku  1941, według 
źródeł n iem ieckich, m ilion  P o laków  is to tn ie  już 
pracow ało  w  Niemczech, z czego 75% w  ro l­
n ic tw ie , zaś w  po łow ie  ro ku  1944 liczba ta do­
szła do 1.600.000 głów.

P rzedstaw iony wyżej w  skrócie stan rzeczy 
w y tw o rz y ł w  społeczeństw ie po lsk im  szereg 
kom pleksów  i w łaściwości, k tó re  n iew ą tp liw ie  
długo jeszcze będą tk w ić  w  psychice polskiej. 
Należy w  tym  miejscu w ym ien ić chociażby ty l ­
ko n iek tó re  z n ich:

1) niechęć do wszelkiego urzędowego regu­
low ania stosunku pracy, zarówno ze strony 
p racow ników , jak  i k ie ro w n ic tw  zakładów  
pracy;

2) um iejętność obchodzenia i sabotowania 
zarządzeń w ładz;

3) um iejętność w yna jdyw an ia  źródeł u trz y ­
mania poza pracą zarobkową, jako n iebezpie­
czną i  m ało lu k ra tyw n ą  w  okresie okupacji;

4) odporność wobec na jtw ardszych metod 
niem ieckich, po k tó rych  sankcje karne ze s tro ­
ny w łasnych urzędów  w ydają  się dziś zupełnie 
niegroźne;

5) pochopność do p rzekupyw an ia  u rzędn i­
ków  adm in istrac ji rynku  pracy.

Jeśli się zważy, że niem cy zniszczyli nie ty l ­
ko po lsk i aparat zatrudnien ia, ale i  ze rw a li 
wszystk ie  tradyc je  pracy po lskie j w  tym  za­
kresie, to  jasnym się stanie, że w  odbudowują­
cym się państw ie należało nie ty lk o  zaczynać 
wszystko od podstaw, ale i  liczyć  się z szere­
giem u k ry tych  oporów  w  w iększości społe­
czeństwa, k tó re  ja k ik o lw ie k  prze jaw  in te rw en ­
c ji państwowej w  sprawy zatrudnien ia  uważa 
odruchowo za naśladow nictw o to ta lnych  metod 
n iem ieckich i ustosunkowuje się do niego ne­
gatywnie. M ożna to z jaw isko uważać za uraz, 
a powstające na tle  tego urazu reakcje za n ie ­
uzasadnione, ale tym  nie m niej nie można nad 
nim  przejść do porządku dziennego.

V I. Okres powojenny.
Ucieczka niem ców z ziem po lsk ich  w  r. 1944 

i 1945 zastała społeczeństwo polskie w  posta­
w ie odmiennej, niż ucieczka rosjan w  r. 1915, 
czy też rozbro jen ie  w o jsk okupacyjnych 
w  r. 1918.

W  czasie w o jny  poprzednie j gdzie ty lk o  
ustępował jeden zaborca, a za nim  z ja w ił się 
drugi, natychm iast po jaw ia ły  się, nieraz w  cią­
gu k ilkudz ies ięc iu  m inut, loka lne w ładze i in ­
stytucje  polskie. N aród po lsk i w ykazyw a ł nie­
oczekiwaną i p rzedziw ną prężność i  zdolności 
organizacyjne, Natom iast w  ro ku  1939 in ic ja ­
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tyw a  społeczna w ystępow ała  n iezw ykle  słabo. 
Poza n iew ie lu  m iejscowościam i z W arszawą na 
czele, samorząd się rozpadł, instytuc je  społe­
czne s k ry ły  i niem cy p raw ie  wszędzie zasta­
w a li chaos i dezorganizację. Oczywiście, p ie rw ­
szą jawną przyczyną by ła  siła  i bruta lność c io­
su, ja k i niem cy zadali państwu polskiemu. Na­
ród, nastro jony optym istycznie przez propa­
gandę, zosta ł ogłuszony niespodziewanym  ude­
rzeniem. O trząsnął się z ogłuszenia dopiero 
w  la tach okupacji i to  stopniowo, dając w yraz 
swym poglądom w  organizacji podziemnego 
oporu i w  jedno lite j postaw ie wobec okupanta. 
A le  ta  mała odporność na pierwsze uderzenie 
m iała p rzyczyny głębsze. O statnie dziesięcio­
lecie przed wojną, w  ciągu któ rego przeprow a­
dzane by ły , zresztą nieudolnie, bez udzia łu 
w iększości narodu i  w b re w  jego psychice, p ró ­
by  to ta lizac ji państwa i życia zbiorowego, osła­
b iło  w  masach in ic ja tyw ę  społeczną i poczucie 
wspólnej odpow iedzialności za losy kra ju . Ten 
rozk ładow y proces, w  połączeniu z w arunkam i 
życia i w a lk i o b y t pod rządam i okupacyjnym i 
w y tw o rz y ł w  masach nastroje egocentryczne 
i indyw idua lis tyczne. Po w ojn ie  odbudowę ży­
cia zbiorowego w ypad ło  zaczynać od podstaw 
i budzić przytłum ione, zdezorganizowane in ­
s tyn k ty  społeczne. S iłą  rzeczy na p ierwszy 
plan wysunęło się zagadnienie s ił ludzkich, 
skom plikow ane przez konieczność zaludnienia 
i  zagospodarowania ziem odzyskanych i przez 
repatriac ję  ze wschodu. W  zakresie dyspozy­
cji siłam i ludzk im i stanęły przed Polską nastę­
pujące naczelne zagadnienia:

1) usunięcie, a w  pierw szym  etapie złagodze­
n i  sku tków  wyniszczenia biologicznego naro­
du, wyrażającego się ubytk iem  6.100.000 istn ień 
ludzkich, p rzy  czym szczególnie zdewastowana 
została przez okupanta w ars tw a  in te ligencka;

2) wyszukanie i  m obilizacja  w y k w a lif ik o w a ­
nych po lsk ich  s ił fachowych, zarówno w  kra ju , 
jak  i za granicą;

3) podniesienie p racow n ików  częściowo w y ­
kw a lifiko w a n ych  i  przyuczonych na wyższy 
poziom;

4) przesunięcie nadw yżk i ludnościowej, wsi, 
k tó ra  poniosła najmniejsze s tra ty  biologiczne, 
do' zawodów n iero ln iczych;

5) wciągnięcie do pracy p roduktyw ne j osób, 
k tó re  są ciężarem op iek i społecznej, oraz lu ­
dzi, k tó rzy  w  okresie okupacji p rz y w y k li do 
życia na w łasną rękę dz ięk i lu k ra tyw n ym  ma­
chinacjom  spekulacyjnym, i  stworzenia w arun­
ków , un iem ożliw ia jących gospodarczo ten ro ­
dzaj bytow ania ;

6) w a lka  z dewastacją m oralną;'
7) szkolenie zawodowe.
W yliczone zosta ły ty lk o  zagadnienia najważ­

niejsze, Ta różnolitość spraw  na w ąskim  sto­
sunkowo odcinku gospodarki siłam i ludzkim i, 
w  połączeniu z czynnikam i, o k tó rych  wyżej 
by ła  mowa, a m ającym i przeważający charak­
te r kom pleksów  psychologicznych spowodowa­
ła, że jednolitość dyspozycji w  zakresie rynku  
pracy i za trudnien ia  daleka jest od ideału.
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Form aln ie  spraw y te należą, w  myśl dekre tu  
z 2 sierpnia 1945 roku  o urzędach zatrudnienia, 
do m in is tra  pracy i  op iek i społecznei. G łówne 
postanow ienia tego dekre tu  są następujące:

1) urzędy zatrudnien ia  są w yłączną w ładzą 
do spraw  pośrednictw a pracy i clearingu 
pracy;

2) zarobkowe i społeczne pośrednictw o p ra ­
cy jest zniesione;

3) czynności urzędów  zatrudnien ia  mogą być 
przekazywane samorządom i pracow niczym  o r­
ganizacjom zawodowym ; postanow ienie to 
w  p rak tyce  pozwala na tw orzen ie  samorządo­
wego pośrednictw a pracy, a częściowo i na od­
budowanie społecznego pośrednictw a pracy;

4) zak łady p racy mają obow iązek zgłaszania 
urzędom zatrudnien ia  w o lnych  miejsc pracy 
i  każdego przyjętego pracow n ika  i ucznia (te r­
m inatora);

5) is tn ie ją  grupy uprzyw ile jow ane, mające 
słusznie p ierwszeństwo w  uzyskaniu pracy.

D e kre t pom ija m ilczeniem  sprawy poradn ic­
tw a  i szkolenia zawodowego. Ponadto, nie 
zajmuje się sprawą, k tó ra  już w  roku  1938 doj­
rzała do za ła tw ian ia . M ianow ic ie , do zak ła ­
dów  szko ln ic tw a zawodowego zw raca li się czę­
sto bezpośrednio k ie row n icy  przedsięb iorstw  
w . spraw 'e zatrudnien ia  w ychow anków  tych  
szkół. W  zw iązku z tym , pow sta ł p ro jek t 
usankcjonowania tego życiow o usp raw ied liw io ­
nego procederu przez stworzenie szkolnego po­
średnictw a pracy; p ro jek t nie doczekał się re­
a lizacji jedynie w sku tek  w ybuchu wojny.

Stan fak tyczny odbiega od stanu prawnego. 
Grają tu  czynn ik i zarówno spoza urzędów  p ra ­
cy, ja k  i czynnik i, w yn ika jące  z pozycji i m ożli­
wości tych  urzędów  w  stosunku do innych o r­
ganów adm in istrac ji gospodarcze; i do rozm ia­
rów  staw ianych im  zadań.

Z punktu  w idzenia dekretu, urzędy za trud ­
nienia mają monopol na pośrednictwo i c learing 
pracy. Jednakże, gorączkowe tempo odbudo­
w y  przem ysłu i kom un ikac ji spowodowało, że 
p rzy poszukiw aniu odpowiedniego inżyniera, 
m ajstra czy też w ykw a lifikow anego  robo tn ika  
przedsięb iorstw a państwowe n ’e m ogły czekać 
na przydzie len ie  p racow n ika  przez dop;ero o r­
ganizujący się aparat urzędow y i same stara ły 
się o s iły  pracownicze. W  p rak tyce  zasada mo­
nopolu została zatem odrazu podważona. W ie l­
k i popyt na p racow n ików  w  ogóle, a w y k w a li­
fikow anych w  szczególności, obok ich b raku  
na ryn ku  pracy, spowodował, że nie m ie li om 
żadnego interesu w  uciekan iu  się do pośrednic­
tw a  urzędów zatrudnien ia. U rzędy te w sku tek 
tego w  znacznej części obejm owały re jestracją 
element pracowniczo słabszy, przeważnie ko ­
b ie ty  i m łodzież, k tó rego  nie poszuk iw a ły  w a r­
sztaty pracy. Tym bardzie j, nie m ogły one ująć 
w  ka rb y  re jestrac ji i wciągnąć do procesów 
tw órczych  rezerw  ludzkich, k tó re  zajmują się 
nie legalnym  handlem czy innym i dochodowym i 
zajęciami, graniczącym i ze spekulacją i kodek­
sem karnym .

Konsekwencją tego stanu rzeczy by ło  pow ­
stanie kom órek do spraw zatrudnien ia  nie t y l ­
ko  w  instytuc jach przem ysłowych, ale i w  Cen­
tra li M in is te rs tw a  Przemysłu, a w ięc w ie lo to - 
rowość dyspozycji.

Pewne analogie w  omawianym zakresie za­
chodzą w  resorcie kom unikacji, odbudowy, ro l­
n ictw a, leśn ictw a itd . Dalej, ponieważ p o lity ­
ka  zatrudnien ia  stanow i sedno p o lity k i gospo­
darczej, nie bez uzasadnionego powodu zajął 
się n ią obok resortów  techniczno - gospodar­
czych i C entra lny U rząd Planowania. W  tym  
stanie rzeczy, kszta łtow am e ryn ku  p racy w y ­
m knęło się w  znacznej m ierze z rą k  resortu  
pracy.

To rozbic ie  dyspozycji przypom ina nieco 
w  skutkach stosunki, jak ie  is tn ia ły  w  gospo­
darce libera lno  - indyw idua lis tyczne j, co na tle  
obecnej rzeczyw istości i  p rzy  zdecydowanej 
i w  w iększej części zrealizowanej tendencji 
do gospodarowania planowego, jest co najmniej 
niekonsekwencją. M im ow o li może nasunąć się 
pytanie, czy w  ogóle działalność urzędów  za­
trudn ien ia  może być obecnie owocna i czy jest 
potrzebna. A le  nąw et tak ie  postaw ienie spra­
w y  nie przesądza po trzeby skoordynowania 
i jednolitego k ie ro w n ic tw a  p o lity ką  za trudn ie ­
nia. W  tym  względzie nie może być w ą tp li­
wości.

Inną grupę przeszkód, na jak ie  na tra fia  p ra ­
ca urzędów  zatrudnien ia, stanow ią przyczyny 
wewnętrzno-organiczne.

Obecnie mamy 14 urzędów  zatrudnien ia  —  
po jednym na wojew ództw o. Posiadają one 
47 oddzia łów  i 242 p laców k i zastfępcze przy 
samorządzie. Ponadto, istn ie je 11 p laców ek 
przy Zw iązkach Zawodowych, z czego 3 z za­
sięgiem na całe państwo. L iczba w ięc p lacó­
w ek państw ow ych mniej w ięcej odpowiada 
liczb ie  P. U. P. P. w  p ierwszych la tach n iepo­
dległości. N iestety, analogii nasuwa się w ię ­
cej. W ysta rczy w ym ienić:

1) b rak  personelu na odpow iednim  poziomie 
w  ogóle, a fachowego w szczególności;

2) jedne z najniższych w  adm in istracii s taw ­
k i p łac personelu urzędów  zatrudnien ia;

3) słabe wyposażenie w  środki m ateria lne;
4) n ieprzychylne ustosunkowanie k ie ro w n ic ­

tw a  zakładów  pracy;
5) niechęć i  nieufność ze strony poszukują­

cych pracy;
6) małe m ożliw ości egzekutywy;
7) n ik łe  sankcje karne wobec pracodawców  

w  połączeniu z trudnością zastosowania ich 
w  p raktyce ;

8) n iew yrob iona w  szczegółach techn ika  p ra ­
cy, b rak  personelu inspekcyjnego 1 in s tru k to r­
skiego w  cen tra li, w yn ika jąca  z rozm iarów  k o ­
m órk i regulującej sprawy zatrudnien ia  w  za­
rządzie centra lnym ; kom órka  ta  sprowadzona 
jest do rangi w ydzia łu , liczącego k ilk u  praco­
w n ików  referendarskich , obarczonych doda tko ­
wo czynnościam i obsługowo - adm in istracyj­
nym i.
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Jeżeli dodać, że kom órka  centralna, a m ia­
now ic ie  w ydz ia ł zatrudnien ia  w  M in . Pracy 
i Op. Spoi., zajmujący się cz łow iekiem  poszu­
kującym  pracy, jest w łączony organizacyjn ie do 
departam entu pracy, k tó ry  jako całość jest na­
staw iony na cz łow ieka już pracującego, to  jest 
rzeczą jasną, że na sprawność pracy urzędów  
zatrudnien ia  oddzia ływ ują n iem al identyczne 
czynn ik i hamujące, jak ie  zachodziły 15 la t temu 
w  stosunku do P. U. P. P. Jednakże, sytuacja 
P. U. P. P. by ła  wówczas o ty le  łatw ie jsza, że 
nie is tn ia ł ca ły  szereg dezorganizacyinych ko m ­
pleksów, jak ie  w y ro b iły  się w  społeczeństwie 
w  okresie to ta lizac ji życia państwowego i pod­
czas okupacji, o czym by ła  m owa wyżej.

Tym bardzie j zasługuje na podkreślen ie fakt, 
że n iek tó re  fragm enty pracy zdołano dziś po­
staw ić na wyższym  poziomie, niż s ta ły  one 
wówczas. W  liczb ie  tych  fragm entów  należy 
w ym ien ić sta tystykę  i  sprawozdawczość, k tó ra  
obecnie stanow i n ierów nie dokładn ie jszy i ba r­
dziej zróżniczkow any obraz bezrobocia zare je­
strowanego, niż przed 15 la ty .

Natom iast trudno wymagać, aby aparat urzę­
dowy, mogący pracować w  zasadzie n iew ykw a­
lifikow anym  i źle p ła tnym  personelem, mógł na­
leżycie oceniać i w yszuk iw ać fachowców, np. 
specja listów  na stanow iska k ie ro w n :cze w  prze­
myśle czy kom unikacji, W  w arunkach życia dz i­
siejszego, gdzie przechodzim y we w szystkich 
dziedzinach okres g łębokie j choć cichej re ­
w o luc ji ustro jowej, postanow ienia dekre tu  
o monopolu urzędów zatrudnien ia  długo je­
szcze będą pustą, n iew ykona lną fo rm u łką  
prawną. Nasuwa się pytan ie : czy jest rze ­
czą wskazaną u trzym yw ać w  mocy prze­
pis, k tó ry  jest n iew ykona lny; czy nie le ­
piej nadać sankcję prawną rzeczyw istości

w  ta k i sposób, aby w  m iarę uk ładan ia  się 
stosunków, oddzia ływ ać ty lk o  tam, gdzie za­
chodzi po temu is to tna  potrzeba regulowania 
przez państwo dziedziny zatrudnien ia, a pozo­
staw ić na uboczu te części zagadnienia, k tó re  
in te rw enc ji państwowej nie potrzebują, lub 
gdzie taka in terw encja  jest w  ogóle n iem ożli­
wa. Tak ie  życiowe postaw ienie spraw y w ym a­
gałoby jednak pewnej re w iz ji p rzy ję te j dok­
tryny .

Pośrednictwo i c learing pracy w iąże się ści­
śle z m igracją wewnętrzną. W  tym  zakresie 
przed Polską stoi zagadnienie n iezupełnie je­
szcze rozwiązane, a m ianow icie  osadnictwo 
m iejskie na Ziem iach Odzyskanych. U dzia ł 
urzędów zatrudnien ia  wydaje się log ;czną kon ­
sekwencją ich przeznaczenia. W  praktyce, 
urzędy te nie mają środków  skutecznego od­
dzia ływ ania  na wspom niany proces społeczny 
i w  rezu ltacie  w y n ik i ich p racy w  repolonizacji 
gospodarki ziem odzyskanych m usiały być w :ę- 
cej niż skromne.

Zestawiając powyższe rozważania, należy 
dojść do wniosku, że aparat U rzędów  Z a trud ­
nienia nie spe łn ił i nie mógł spełrnć postaw io­
nych mu zadań i że nastąp iło  pow tórzenie sze­
regu błędów , jak ich  po zanalizowaniu dz ia ła l­
ności adm in istrac ji ryn ku  p racy w  okresie 
przedwojennym  możnaby b y ło  uniknąć.

W  szczegółach, czerpanych d la  zrozumiałego 
dzić b raku  m ate ria łów  w ie lok ro tn ie  z pamięci, 
m ogły wkraść się do a rty ku łu  pewne błędy, 
nie mogą one jednak być tak znaczne, aby 
m ogły zm ienić podany obraz.

Jest rzeczą jasną, że sprawa defin ityw nego 
uregulowania organizacji za trudnien ia  nie zo­
stała i nie mogła być zakończona.

Leontyna Frankowska

Angielska ustawa o ubezpieczeniu od wypadków
w zatrudnieniu

W  ramach ogólnego planu zabezpieczenia 
społecznego wprowadzone zostało w  A n g lii 
ubezpieczenie od w ypadków  i chorób zawodo­
wych. N ie jest ono objęte ogólną ustawą 
o ubezpieczeniu społecznym z dnia 1 s ierpnia 
1946 r., lecz uregulowane odrębnym  aktem  
prawnym , ustawą z dnia 26 lipca  1946 r., k tó ra  
zastąpiła dotychczasowe przepisy o odszkodo­
waniu ro b o tn ikó w  (W orkm ens Compensation 
A cts) wydane w  la tach 1925 1945. W  A n g lii
bow iem  ubezpieczenie od w ypadków  do tych­
czas nie is tn ia ło , a poszkodowani w sku tek  w y ­
padku w  zatrudn ien iu  uzyskiw ać m usieli na­
leżne im  odszkodowanie w  drodze powództwa 
cyw ilnego.

O bow iązkiem  ubezpieczenia objęte są 
w szystkie  osoby, zatrudnione w  W ie lk ie j B ry ­
tan ii na podstawie umowy o pracę lub naukę, 
p iloc i, posiadający licencję odpow iednich w ładz, 

^cz łonkow ie  załogi łodz i ra tow niczych, stacjo­
now anych  w  W ie lk ie j B ry tan ii, osoby, w yna j­
mujące się do pracy z pojazdami lub stafkam i, 
k tó rych  użytkow an ie  osiągnęły na podstaw ie 
um owy najmu czy to  za określoną sumę czy 
w  form ie udzia łu  w  zyskach, cz łonkow ie  stra ­
ży ogniowych, brygad ra tow niczych, drużyn 
pierwszej pomocy w  zakładach pracy, jak 
rów nież osoby, przygotowujące się do tych  
czynności.

Ponadto podlegają obow iązkow i ubezpie-
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czenia osoby zatrudnione na podstaw ie umo­
w y o pracę jako kap itanow ie  i cz łonkow ie  za­
łog i lub  w  innym  charakterze na statkach, bę­
dących w łasnością państwa, lub zare jestrow a­
nych w  portach W ie lk ie j B ry ta n ii, oraz na 
statkach angielskich, k tó rych  w łaśc ic ie l lub 
zarządca zamieszkuje lub  ma siedzibę przed­
sięb iorstwa w  W ie lk ie j B ry ta n ii —  we w szyst­
k ich  przypadkach, jeś li umowa o pracę zaw ar­
ta została w  Zjednoczonym K ró les tw ie . Pod 
ta k im i samymi w arunkam i podlegają obow iąz­
ko w i ubezpieczenia p iloc i, komendanci, naw i­
gatorzy i  cz łonkow ie  załogi samolotów,

Zw olnione są od obow iązku ubezpieczenia 
osoby, zatrudnione przez w ładze państwowe 
lub samorządowe, k tó re  okreś li rozporządze­
nie oraz na sta tkach i samolotach, nie odpo­
w iadających wyżej określonym  w arunkom .

N ie uzasadnia obow iązku ubezpieczenia za­
trudn ien ie  dorywcze lub uznane, za zgodą M i­
n is terstw a Skarbu, jako pomocnicze lub w yko ­
nywane w  tak ich  rozm iarach, że nie posiada 
istotnego znaczenia.

M a łżonek pracodawcy nie podlega obow iąz­
ko w i ubezpieczenia w  żadnym w ypadku, inn i 
cz łonkow ie  rodz iny (rodzice, dziadkow ie , o j­
czym i  macocha, dzieci, w nuk i, pasierby, ro ­
dzeństwo) ty lk o  w tedy, gdy pracują w  p ry w a t­
nym  m ieszkaniu, w  k tó rym  razem z pracodaw ­
cą zamieszkują, a nie w  prowadzonym  przez 
niego przedsiębiorstw ie.

Jak  w idzim y, zakres osobowy ubezpiecze­
nia w ypadkowego jest znacznie węższy niż 
w  innych rodzajach ubezpieczeń społecznych 
i  ogranicza się do p racow n ików  najemnych, 
podczas gdy ustawa z r. 1946 o ubezpieczeniu 
społecznym obejmuje całą ludność.

Ze w zg lędu ' na rodzaj ryzyka ; zw iązany 
z w ykonyw an iem  pracy, zrozum ia łym  jest po­
m inięcie osób niepracujących, natom ast pozo­
staw ienie poza nawiasem ubezpieczenia osób 
samodzielnie zarobkujących, k tó re  korzysta ją  
z dobrodzie js tw  innych rodzajów  ubezpieczeń, 
nie w ydaje się uzasadnione.

W  pewnym  stopniu tłom aczyć to można oko­
licznością, że nowe ubezpieczenie ma zastą­
pić odpowiedzialność cyw ilną  pracodawcy, 
ogranicza się zatym  ty lk o  do form  pracy, przy 
k tó rych  odpowiedzialność ta  m ogłaby powstać.

W  św ietle  takiego rozum owania w ydaje się 
tym  bardzie j rażące, że koszty ubezpieczenia 
nie obciążają w yłączn ie  pracodawców, k tó rzy  
ponoszą ty lk o  po łowę sk ła d k i ubezpieczenio­
wej, potrącając drugą połow ę z zarobku ubez­
pieczonego.

S k ładka  nie jest zróżniczkowana według 
stopnia ryzyka  w  poszczególnych rodzajach 
zakładów  pracy i  w ysokości zarobków, lecz, 
zwyczajem angielskim , ustalona w  jedno lite j 
w ysokości z uwzględnieniem  jedynie w ieku  
i p łc i ubezpieczonych.

Składka tygodniowa wynosi: 

Kategoria ubezpieczonych

M ężczyźni powyżej 18 la t 
K ob ie ty  „  „  „
Chłopcy poniżej ,, ,,
Dziewczęta ,, ,, ,,

13

)si:

Ubez- Praco-
pieczony dawca

4 pensy 4 pensy
3 „ 3 ,,
2 »  „ 214 „
2 „ 2 „

Łącznie ze sk ładką na inne rodzaje ubezpie­
czeń obciążenie tygodniowe w ynosi: za do ro ­
słych mężczyzn 9 sz. 5 pensów, z czego ubez­
pieczony opłaca 5 sz. 1 p., za dorosłe kob ie ty  
7 sz. 5 p., w  czym na ubezpieczoną przypada 
4 sz., za m łodocianych odpow iednio mniej,

Skarb Państwa uczestniczy w  kosztach ubez­
pieczenia wypadkowego w  wysokości 1/5 ogól­
nej sumy sk ładek na to  ubezpieczenie.

Do świadczeń upraw n ien i są ubezpieczeni, 
k tó rzy  doznali uszkodzenia w sku tek  w ypadku, 
zaszłego w  czasie zatrudnienia, uzasadniają­
cego obow iązek ubezpieczenia i  w  zw iązku 
z tym  zatrudnieniem . W ypadek w  czasie za­
trudn ien ia  uważany jest zawsze jako pozosta­
jący w  zw iązku z zatrudnieniem ,

O koliczności, że w  ch w ili w ypadku ubezpie­
czony dz ia ła ł w b rew  obow iązującym  w danym 
zakładzie pracy regulam inom czy zarządzeniom 
pracodawcy lub bez jego ins trukc ji, nie pozba­
w ia  praw a do świadczeń, jeśli w ypadek m ógł­
by  się rów nież zdarzyć, gdyby nie zachodziło 
przekroczenie regulam inu lub b rak  ins trukc ji, 
a czynność w ykonyw ana by ła  dla celów  przed­
siębiorstwa.

Prawo do świadczeń powstaje również, jeśli 
w ypadek zdarzy ł się p rzy  w ykonyw an iu  przez 
ubezpieczonego w  lo ka lu  przedsięb iorstw a lub 
w  jego pob liżu  czynności, mających na celu ra ­
towanie lub zebezpieczenie osób, narażonych 
lub mogących być narażonym i na n iebezpie­
czeństwo, lub zapobieżenie zniszczeniu czy 
uszkodzeniu m ajątku przedsiębiorstwa.

Natom iast w ypadk i w  drodze do pracy 
i z pracy ty lk o  w tedy uznawane są za w ypad­
k i w  zatrudnien iu, jeże li ubezpieczony —  za 
wyraźną lub m ilczącą zgodą pracodawcy choć­
by  bez przymusu z jego strony —  korzys ta ł 
ze środka lokom ocji, kierowanego przez p ra ­
codawcę lub na rachunek pracodaw cy wzgl. 
innej osoby, dysponującej n im  na podstaw ie 
um owy z pracodawcą. Natom iast wypadek, 
zaszły w  czasie przejazdu do p racy lub  z p ra ­
cy norm alnym  środkiem  kom un ikac ji pub licz­
nej, nie uzasadnia praw a do świadczeń.

Pojęcie w ypadku w  zatrudn ien iu  jest zatem 
znacznie węższe niż w  ustawodawstw ie po l­
skim.

Przew idziane w  ustaw ie świadczenia są tro ­
jakiego rodzaju:

a) św iadczenia z ty tu łu  uszkodzenia, udzie­
lane bezpośrednio po w ypadku bez wzgljędu 
na dalsze jego sku tk i,

b) św iadczenia z ty tu łu  niezdolności do za­
robkow ania  zależne od stopnia te j niezdolności,
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c) św iadczenia dla pozostałych cz łonków  ro ­
dziny w  razie śm ierci poszkodowanego.

Ubezpieczony, k tó ry  u leg ł w ypadkow i w  za­
trudnien iu , ma praw o do zas iłku  za każdy dzień 
niezdolności do pracy, spowodowanej w ypad­
kiem, przez czas trw an ia  niezdolności, nie d łu ­
żej jednak, niż przez 156 dni (z wyłączeniem  
niedzie l i  św iąt).

Za p ierwsze 3 dni zasiłek należy się ty lk o  
w tedy, gdy niezdolność do pracy trw a  przyna j­
m niej 12 dni.

Zasiłek wynosi tygodniowo 45 szyk, dziennie 
zaś 1/6 te j sumy. Do ukończenia la t 17 poszko­
dowany otrzym uje 22 szyk tygodniowo, od sie­
demnastu do osiemnastu la t —  33 szyk, po osią­
gnięciu 18 la t w ieku  —  zasiłek norm alny.

Do świadczeń z ty tu łu  niezdolności do za­
robkow an ia  ma prawo po ukończeniu okresu 
zasiłkowego ubezpieczony, d o tkn ię ty  u tra tą  
fizycznej lub um ysłowej zdolności, k tó ra  albo 
ma znamiona niezdolności stałej albo wynosi 
co najm niej 20%. Prawo do ren ty  powstaje 
również, jeżeli trw a ła  niezdolność do zarobko­
wania w  wysokości co najmniej 20% powstanie 
w  ja k im ko lw ie k  późniejszym te rm in ie  jako sku­
te k  danego w ypadku w  zatrudnien iu.

Zniekszta łcenie w sku tek  w ypadku uważane 
jest jako niezdolność do zarobkowania, cho­
ciażby nie pociągało za sobą faktyczne j u tra ty  
zdolności.

U tra ta  zdolności do zarobkow ania nie prze­
wyższająca 1 % nie jest brana pod uwagę.

Stopień u tra ty  niezdolności do zarobkowania 
może być określony na stałe lub na pew ien 
oznaczony okres czasu.

Jeżeli u tra ta  zdolności do zarobkowania w y ­
nosi mniej niż 20%, ubezpieczony otrzym uje 
jednorazową odprawę w  wysokości zależnej 
od stopnia niezdolności i  od przypuszczalnego 
czasu jej trw an ia , m aksym alnie jednak 150 f. szt. 
W ym ia r odpraw y może być niższy dla poszko­
dowanych, k tó rzy  na początku okresu, na ja­
k i ustala się stopień niezdolności do zarobko­
wania, nie ukończy li jeszcze 18 la t. Jednakże 
odprawa dla m łodocianych powyżej 17 la t nie 
może być niższa niż 3/4, a poniżej tego w ieku  
—  niż po łow a odpraw y, k tó ra  w  tych  samych 
w arunkach przys ług iw a łaby dorosłemu ubez­
pieczonemu.

P rzy u trac ie  zdolności do zarobkow ania nie 
niższej niż 20%, świadczenia udzielane są 
w  form ie  renty, k tó ra  w ynosi 9 sz. tygodn io­
wo p rzy  20%-owej niezdolności i wzrasta 
o 4,5 sz. tygodniowo za każde 10%, osiągając 
p rzy  100%-owej niezdolności do zarobkowania 
45 szyi. tygodniowo.

T ak  w ym ierzona renta podwyższa się 
o 20 szyi. tygodniowo, jeżeli poszkodowany 
jest n iezdolny do p racy i niezdolność ta  p rzy ­
puszczalnie będzie trw a ła . Za okresy przed 
ukończeniem  18 la t dodatek ten wynosi 
15 szyi., przed ukończeniem 17 la t —  10 szyi. 
tygodniowo.

Za niezdolną do pracy uważa się również 
osobę, k tó ra  w praw dzie  nie u tra c iła  ca łko w i­

cie zdolności do pracy, jednakże w sku tek 
uszkodzenia zdrow ia, związanego z w ypad­
kiem, nie będzie prawdopodobnie mogła zaro­
b ić  w ięcej niż 52 f. szt. rocznie.

D odatek do re n ty  w  w ysokości 11 szyi. 
3 pensów w yp łacany jest osobom, k tó re  w sku­
te k  u tra ty  zdolności do zarobkow ania nie m o­
gą i prawdopodobnie stale nie będą m ogły w y ­
konyw ać swego normalnego zajęcia ani też za­
jęcia równorzędnego. D odatek ten nie może 
być pobierany jednocześnie z dodatkiem  za 
niezdolność do pracy.

W ysokość ren ty  z om ów ionym i wyżej dodat­
kam i nie może przekraczać 45 szyi. tygodniow o 
tj. ren ty, przysługującej w  razie 100%-wej n ie ­
zdolności do zarobkowania.

Is tn ie ją  natom iast rodzaje dodatków  do rent, 
k tó re  nie podlegają temu ograniczeniu i nawza­
jem nie w p ływ a ją  na przekroczenie górnej gra­
n icy renty.

P ierwszy z nich to  znany w  po lsk im  ustawo­
daw stw ie dodatek za bezradność, k tó ry  p rzy ­
sługuje rencistom  o 100%-owej u trac ie  zdolno­
ści do zarobkow ania potrzebującym  stałej opie­
k i i pomocy osób trzecich, W ysokość tego do­
da tku  określa się w  zależności od rodzaju i roz­
m iarów  potrzebnej opieki, najwyżej jednak na 
20 szyi. tygodniowo. W  w y ją tkow o  ciężkich 
przypadkach, wym agających specjalnego tra k ­
towania, dodatek ten może być wyższy w  gra­
nicach do 40 szyi. tygodniowo.

W yp ła tę  dodatku zawiesza się, jeśli rencista 
korzysta  z bezpłatnego leczenia w  szpita lu lub 
innym  zakładzie zam kniętym .

D rug i rodzaj dodatków  uzależniony jest od 
stanu rodzinnego ubezpieczonych i  różni się od 
poprzednich tym , że udzie lany jest osobom, po­
biera jącym  zasiłek z powodu niezdolności do 
pracy, rencistom  zaś ty lk o  w r przypadkach, 
gdy otrzym ują dodatek z ty tu łu- niezdolności 
do pracy lub korzysta ją  z leczenia w  zakładzie 
zam kniętym .

Ubezpieczony, mający na u trzym aniu jedno 
lub w ięcej dzieci, ma ■— niezależnie od ich  lic z ­
by —  praw o do dodatku na jedno dziecko 
w  wysokości 7 'A szyi. tygodniowo. Ogranicze­
nie to uzasadnione jest prawdopodobnie tym , 
że na mocy ustawy o zasiłkach rodzinnych za­
s iłk i te wypłacane są na każde dziecko, poczy­
nając od drugiego; rozszerzenie zatem zakresu 
dzieci upraw nionych do dodatków  z ty tu łu  
ubezpieczenia, w yw o ła ło b y  niesłuszną kum u­
lację świadczeń.

D oda tk i do zasiłku lub —. w  wym ienionych 
wyżej przypadkach —  ren ty  wypłacane są ró ­
wnież za następujące osoby: 1) żonę, zamiesz­
kującą wspólnie z ubezpieczonym lub ca łko w i­
cie wzgl. przeważnie przez niego u trzym yw a­
ną, 2) męża, niezdolnego do zarobkowania 
i  ca łkow ic ie  lub przeważnie utrzym ywanego 
przez ubezpieczoną, 3) inną osobę z rodziny 
lub osobę, opiekującą się dziećm i upraw nione­
go, jeśli odpowiadają powyższym  w arunkom  
i innym  dodatkowym , k tó re  okreś li rozporzą­
dzenie.
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15N r l  A r t y k u ł y

D odatek na dorosłego członka rodz iny w y ­
nosi 16 szył. tygodniowo i przysługuje ty lk o  na 
jedną osobę.

W  razie śm ierci ubezpieczonego w sku tek  w y ­
padku w  zatrudn ien iu  przew idziane są św iad­
czenia dla pozostałych po nim  cz łonków  ro ­
dziny.

Do świadczeń w  pierw szym  rzędzie up raw ­
niona jest wdowa, jeś li w  ch w ili śm ierci ubez­
pieczonego zam ieszkiwała z n im  lub  by ła  up ra ­
wniona do o trzym yw an ia  od niego a lim entów  
przynajm niej w  wysokości, k tó rą  okreś li roz­
porządzenie.

Świadczenia dla w dow y w ypłacane są w  fo r­
mie ren ty, wynoszącej tygodniowo 30 szyk, je ­
śli w dow a upraw niona jest do zasiłku  na dzie­
cko lub ukończyła  50 la t przed śm iercią męża 
albo w  czasie pobieran ia tego zasiłku. W  in ­
nych przypadkach ren ta  w dow ia  w ynosi 
20 szyi. tygodniowo, jeśli zaś w dow a nie m ie­
szkała z ubezpieczonym w  ch w ili jego śm ierci, 
renta jej nie może przekraczać sumy w yp łaca­
nych jej a lim entów .

W  razie ponownego zamążpójścia wdowa tra ­
ci p raw o do renty, natom iast o trzym uje odpra­
wę w  wysokości rocznej renty.

Rozporządzenie może usta lić  wyższy w ym ia r 
ren ty  w dow ie j (do 36 szyk tygodniowo) 
w  pierwszym  okresie w dow ieństwa, nie prze­
kraczającym  13 tygodni.

W dow iec upraw niony jest do renty, jeś li jest 
n iezdolny do zarobkow ania i b y ł ca łkow ic ie  
lub przeważnie na u trzym aniu  zm arłe j; ren ta  
wdowca wynosi zawsze 30 szyk tygodniowo.

Rodzice ubezpieczonego mają p raw o do 
świadczeń, jeże li w  ch w ili śm ierci b y li ca łko ­
w ic ie  lub przeważnie albo przynajm niej w  zna­
cznym stopniu przez niego u trzym yw an i.

W  tym  ostatn im  przypadku otrzym ują  jedno­
razową odprawę w  wysokości 52 f, szt., w  in ­
nych rentę, wynoszącą 20 szyk tygodniowo, lub 
po 15 szyk —  jeśli oboje są upraw n ien i do 
renty.

Rozporządzenie określi, jacy inn i członkow ie  
rodziny mogą być upraw n ien i do świadczeń po 
śm ierci ubezpieczonego pod w arunkiem , że b y li 
ca łkow ic ie , przeważnie lub w  znacznym stop­
niu przez niego u trzym yw an i i że są n iezdoln i 
do zarobkowania. W  zależności od tego, k tó ­
rym  z tych  w arunków  odpowiadają, o trzym y­
wać będą rentę, odprawę lub  zasiłek w  ciągu 
13 tygodni.

św iadczenia z ty tu łu  śm ierci osoby ubezpie­
czonej może rów nież otrzym ać kobieta, k tó ra  
w  ch w ili w ypadku i przez ca ły okres pom ię­
dzy w ypadkiem  a spowodowaną przezeń śmier- 
cią op iekow a ła  się je j dzieckiem  lub dziećm i 
i by ła  przez nią ca łkow ic ie  lub  przeważnie 
utrzym ywana.

Ustawodawca m ia ł tu  n ie w ą tp liw ie  na m yśli 
tzw . nieślubne żony, jednakże nie wyłącznie, 
gdyż z odnośnych przepisów  w yraźn ie  w yn ika, 
że świadczenie to  może być rów nież w  razie 
śm ierci ubezpieczonej udzielane kobiecie , od­
powiadającej wyżej w ym ien ionym  w arunkom .

R enty sieroce we w łaśc iw ym  znaczeniu nie 
is tn ie ją  w  angielskim  ubezpieczeniu od w ypad­
ków  w  zatrudnien iu. Jeśli poszkodowany m ia ł 
w  ch-wili śm ierc i.na  u trzym an iu  jedno lub  w ię ­
cej dzieci, m atka lub inna osoba, k tó ra  p rze­
ję ła  opiekę nad nim i, o trzym uje zasiłek na je ­
dno dziecko w  wysokości TYz szyi. tygo­
dniowo.

Ustawa w yraźn ie  zastrzega, że członek ro ­
dziny, k tó ry  w  ch w ili śm ierci ubezpieczonego 
jest dzieckiem, może uzyskać praw o do ewen­
tua lnych świadczeń z dniem, gdy przestanie 
być dzieckiem . D e fin ic ji ,,dz iecka“  ustawa 
nie zawiera, pow ołu jąc się jedynie na przepisy 
ustaw y o zasiłkach rodzinnych z r. 1945, w e­
dług k tó rych  ocenia się „dziecinność“  również 
d la celów ubezpieczenia wypadkowego.

Postępowanie w  razie zbiegu świadczeń z ty ­
tu łu  ubezpieczenia od w ypadków  lub w  razie 
is tn ien ia  k ilk u  osób upraw nionych do tych 
świadczeń jest szczegółowo uregulowane, na­
tom iast sprawa zbiegu świadczeń w ypadko ­
w ych ze świadczeniam i z innych ty tu łó w  ode­
słana jest do rozporządzeń M in is tra  U bezpie­
czeń Społecznych.

Świadczenia ubezpieczenia wypadkowego są 
na ogół wyższe, n iż w  innych rodzajach ubez­
pieczeń.

Zasiłek z ty tu łu  niezdolności do pracy, spo­
wodowanej w ypadkiem  w  zatrudnien iu, wynosi 
45 szyi. tygodniowo, podczas gdy zasiłek, cho­
robow y ty lk o  26 szyk, zasiłek zaś połogowy 
36 szyi.

Poczynając od 60% utra 'ty zdolności do za­
robkow an ia  wzwyż, ren ta  w ypadkow a wyższa 
jest od re n ty  na podstaw ie ogólnej ustawy 
ubezpieczeniowej z r. 1946.

K onstrukc ja  tych  świadczeń w ykazuje ich 
podw ójny n ie jako charakter. Zasadnicza renta 
stanow i jakby odszkodowanie za uszkodzenie 
zdrow ia  i  n ie  jest ściśle związana z ogranicze­
niem  zdolności do zarobkowania. W skazuje na 
to  uwzględnianie zniekszta łceń i zeszpeceń, 
chociażby nie pow odow ały u tra ty  zdolności do 
zarobkow ania oraz ta k  niskiego stopnia u tra ty  
zdolności, ja k  2%, jak  rów nież wyraźne zastrze­
żenia w  ustawie, że p rzy usta laniu stopnia tej 
u tra ty  nie należy brać pod uwagę, czy dane 
uszkodzenie pociąga za sobą ograniczenie mo­
żliw ości zarobkow ych ani też uwzględniać żad­
nych innych okoliczności, jak  w iek , p łeć oraz 
stan fizyczny i  um ysłow y poszkodowanego.

E kw iw a le n t za utraconą wzgl. zmniejszoną 
zdolność zarobkow ania stanow ią natom iast do­
d a tk i do ren ty , udzielane w  razie niezdolności 
rencisty  do p racy lub  do w ykonyw an ia  swego 
zawodu.

N ie znajdujemy w  ustaw ie żadnych p rzep i­
sów o pomocy leczniczej d la poszkodowanych 
w sku tek  w ypadku w  zatrudn ien iu ; p raw dopo­
dobnie pomoc ta będzie im  udzielana w  ramach 
powszechnej służby zdrow ia. Natom iast roz­
porządzenie M in is tra  Ubezpieczeń Społecznych 
może nałożyć na osoby, pobierające św iadczenia
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w ypadkowe, obowiązek poddawania się, pod 
rygorem  u tra ty  praw a do tych  świadczeń, ba­
daniom leka rsk im  lub zarządzonemu leczeniu, 
jak rów nież szkoleniu zawodowemu, k tó re  uzna 
za odpowiednie M in is te r Pracy.

Za w ypadek ubezpieczeniowy, uprawniający 
do świadczeń, uważa się rów nież choroby 
i uszkodzenia, nie spowodowane w ypadkiem  
w  zatrudnien iu, ale w ynika jące z charakteru  
pewnych zatrudnień. L is tę  tych  chorób i uszko­
dzeń usta li M in is te r Ubezpieczeń Społecznych.

W ykonanie  ustaw y poruczone jest M in is tro ­
w i Ubezpieczeń Społecznych, p rzy  k tó rym  
dzia ła  organ doradczy, Rada, złożona z przed­
s taw ic ie li ubezpieczeń i  pracodawców  z prze­
wodniczącym, m ianowanym  przez M in is tra , M i­
n is te r Ubezpieczeń Społecznych może zarzą­
dzać badania, mające na celu ustalenie p rzy ­
czyn w ypadków  i  chorób zawodowych oraz 
najlepszych m etod zapobiegania im. Może on 
wejść w  porozum ienie z M in is trem  Pracy w  ce­
lu  zapewnienia rencistom  m ożliwości ko rzys ta ­
nia ze szkolenia zawodowego i  o trzym ania  p ra ­
cy na specjalnych w arunkach, ja k  rów nież zo r­
ganizować dostarczanie poszkodowanym  w sku­
te k  w ypadku w  zatrudnien iu  protez i aparatów  
bezpłatn ie lub  po zniżonej cenie.

D la  w ykonyw an ia  ubezpieczenia M in is te r 
m ianuje Kom isarza i jego zastępców oraz odpo­
w iedn ią  liczbę u rzędn ików  ubezpieczeniowych 
i ustala okręg i ich  działania. U rzędn icy ci roz­
pa tru ją  w n iosk i o świadczenia i  orzekają sami 
lub  w  razie w ą tp liw ośc i k ie ru ją  sprawę do 
m iejscowego sądu -odwoławczego, złożonego 
z p rzedstaw ic ie li ubezpieczonych i  pracodaw ­
ców w  równej liczb ie  oraz przewodniczącego, 
m ianowanego przez M in is tra  Ubezpieczeń Spo­
łecznych. Od decyzji urzędn ika ubezpiecze­
niowego przysługuje praw o odwołan ia się do 
tegoż sądu, a od orzeczenia sądu do Kom isarza 
Ubezpieczeniowego.

W  drodze rozporządzenia M in is te r U bezpie­
czeń Społecznych może ustalić, że sprawy, do­
tyczące szczególnie trudnych  zagadnień p ra w ­
nych, rozstrzygane są nie jednostkowo, lecz 
przez kolegium , złożone z Kom isarza i dwóch 
jego zastępców, sprawy zaś przedstawiające 
szczególne trudności w  usta leniu stanu fa k tycz ­
nego —  z udzia łem  jednego lub w ięcej ła w n i­
kó w  o specjalnych kw a lifikac jach ,

Spraw y obow iązku ubezpieczenia, obow iąz­
ku  p łacenia i wysokości składek, przyznawania 
dodatku  za bezradność i  ograniczania św iad­
czeń w  razie ich zbiegu należą do M in is tra  
Ubezpieczeń Społecznych, z prawem  odwołania 
do Najwyższego Sądu (High Court).

Sprawy, dotyczące zas iłków  i dodatków  na 
dzieci, rozstrzygane są w  tryb ie , p rzew idz ia ­
nym  w  ustaw ie o zasiłkach rodzinnych 
z r. 1945.

O tym , czy dany w ypadek spowodował u tra ­
tę zdolności do zarobkow ania i w  jak im  stop­
n iu  oraz czy niezdolność tę uważać można za 
trw a łą , orzeka w  pierwszej instancji Kom isja 
Lekarska, w  drugiej Le ka rsk i Sąd O dwoławczy. 
Kom isje Lekarsk ie  składają się z dwóch lub 
w ięcej le ka rzy  p rak tyku jących , m ianowanych 
przez M in is tra  Ubezpieczeń Społecznych, k tó ­
ry  rów nież wyznacza spośród nich p rzew odni­
czącego Kom isji.

U rzędn ik  ubezpieczeniowy po otrzym aniu 
w niosku o rentę k ie ru je  go do Kom is ji L e ka r­
skiej w  celu ustalenia niezdolności do zarobko­
wania.

Jeżeli za interesowany uzna orzeczenie K o ­
m isji za niesłuszne, może odwołać się do Le­
karskiego Sądu Odwoławczego, złożonego 
z przewodniczącego i dwóch leka rzy  p ra k ty k u ­
jących, m ianowanych przez M in is tra  Ubezpie­
czeń Społecznych.

O dw ołanie nie przysługuje, jeże li ustalenie 
stopnia niezdolności do zarobkow ania jest tym ­
czasowe lub  obejmuje okres k ró tszy  niż dwa 
lata.

M in is te r Ubezpieczeń Społecznych może za­
rządzić skierow anie z urzędu orzeczenia K om i­
sji Lekarsk ie j do Sądu Odwoławczego, k tó ry  
w  tych  przypadkach postępuje tak, jakby w n ie ­
sione by ło  odwołanie.

Orzeczenie K om is ji Lekarsk ie j lub Sądu Od­
woławczego może być w  każdym  czasie podda­
ne re w iz ji w  razie późniejszego stw ierdzenia, 
że by ło  ono wydane na podstaw ie m ylnego sta­
nu faktycznego, lub że od czasu w ydania  orze­
czenia nastąp iło  is to tne i  n ieprzew idziane po­
gorszenie stanu zdrow ia  poszkodowanego.

Jak  w idzim y, organizacja ubezpieczenia od 
w ypadków , — podobnie jak  i innych rodzajów 
ubezpieczeń w  A n g lii —  nie opiera się na auto­
nom icznych instytucjach ubezpieczeniowych. 
T w orzy  się w praw dzie  specjalny bundusz Ubez­
pieczenia od W ypadków  w  Zatrudnien iu, jest 
on jednak adm in istrow any przez państwo. Re­
zerw y tego funduszu lokow ane są przez K om i­
sję D ługów  Państwowych według ins tru kc ji M i­
n is tra  Skarbu.

W szystk ie  czynności ubezpieczeniowe w yko - 
.nywane są przez urzędników , m ianowanych 
przez M in is tra  Ubezpieczeń Społecznych. Czyn­
n ik  społeczny reprezentow any jest .ty lko  w  o r­
ganach doradczych i odwoławczych.

Pom imo to  sam fa k t w prowadzenia ubezpie­
czenia od w ypadków  stanow i w ie lk i k ro k  na­
przód w  angielskiej po lityce  społecznej, Publi- 
czno-prawne uregulowanie roszczeń i  m ożli­
wość dochodzenia ich w  drodze postępowania 
adm inistracyjnego, a nie pow ództw a cyw ilnego 
jest poważną zdobyczą k lasy pracującej.
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Wiktoria Korusowa

Walka z alkoholizmem w Szwecji
W alkę  z alkoholizm em  w  Szwecji zapocząt­

kow a ło  samo społeczeństwo. Już w  pierwszej 
po łow ie  ubiegłego stulecia, w  zw iązku z ciągle 
wzrastającą konsumcją alkoholu, zaczęły tw o ­
rzyć się p rzy  gminach koście lnych loka lne k o ­
m ite ty , mające na celu propagandę an tya lkoho­
lową.

W  1836 ro ku  pow sta ło  ogólno państwowe T o ­
w arzystw o „ T r z e ź w o ś ć ” , do w a lk i z a l­
koholizm em ; założycielem  b y ł pastor P io tr 
W ieselgren. Tow arzystw o to  spotka ło  się t  du­
żym poparciem  i  zrozum ieniem społeczeństwa 
i w  k ró tk im  czasie osiągnęło liczbę 100.000 
członków.

Jednym  z g łównych celów  Tow arzystw a 
„ T r z e ź w o ś ć "  by ło  spowodowanie ustaw 
zwalczających alkoholizm . Już w  1853 roku  
została uchwalona przez • R iksdag pierwsza 
ustawa przeciw a lkoho low a. Ustawa ta  w p ro ­
w adziła  w ysok ie  opodatkowanie a lkoho lu  pę­
dzonego w  gospodarstwach p ryw atnych  dla 
własnego użytku, co by ło  w  Szwecji z jaw iskiem  
nagminnym i  co p rzyczyn ia ło  się do nadm ier­
nego używania a lkoholu. Ustawa powyższa za­
dała śm ierte lny cios temu zwyczajow i.

W  następnych la tach aktyw ność i popu la r­
ność Tow arzystw a „T  r  z e ź w  o ś c ‘ słabnie, 
by znów w  latach siedemdziesiątych rozw inąć 
wzmożoną działalność, a to pod w p ływ em  s il­
nego prądu antyalkoholowego, k tó ry  ogarnął 
w  owym  czasie w iększość państw  zachodnio­
europejskich i  naw et A m erykę . Pow sta ły  no­
we liczne tow arzystw a  do w a lk i z a lkoho liz ­
mem; członkow ie  tych  tow arzystw , zobow ią­
zując się dobrow oln ie  do zupełnej w strzem ię­
źliwości, zaczęli dążyć do w yw ie ram  a w p ływ u  
w  tym  k ie runku , aby została wprowadzona 
przez R iksdag ca łko w ita  proh ib ic ja .

Na sku tek te j akc ji powołano specjalną k o ­
misję rządową dla opracowania odpow iednich 
p ro jek tów  ustawodawczych, z k tó rych  jednak 
żaden nie został uchwalony.

Zorganizowano p leb iscyt w  spraw ie w p row a ­
dzenia ca łkow ite j p roh ib ic ji, k tó ry  dał nastę­
pujący rezu lta t: 49% w ypow iedz ia ło  się za p ro ­
hibicją, a 51% przeciw ko.

W obec tak ie j postaw y społeczeństwa i wobec 
ujemnych rezu lta tów , jak ie  dała proh ib ic ja  
wprowadzona w  innych kra jach, zaczęto szu­
kać sposobów w a lk i z a lkoholizm em  na drodze 
częściowej ty lk o  p roh ib ic ji.

Już 1917 ro ku  uchwalono podstawową usta­
wę an tya lkoho low ą szwedzką o sprzedaży na­
pojów  alkoholow ych, k tó ra  ze zm ianam i w p ro ­
wadzonym i w  1937 roku, obowiązuje do dziś 
dnia.

Ustawa ta ma na celu hamowanie i zwalcza­

nie nadmiernego spożycia a lkoholu. Cel swój 
osiąga dwoma sposobami: a) w  drodze reg la­
mentacji handlu napojami a lkoho low ym i, oraz
b) w  drodze ograniczenia prawa konsumcji.

Do napojów  a lkoho low ych zalicza ustawa 
wszystkie  sp iry tua lia , zawierające ponad 2 / %  
a lkoholu,

N ajisto tn ie jszym  momentem, stanowiącym  
podstawę p rzy uregulowaniu handlu napojami 
a lkoho low ym i, by ło  ustalenie zgóry dopuszczal­
nej wysokości zysku, k tó ry  jest uzależniony w y ­
łącznie od w ie lkośc i ka p ita łu  inwestowanego, 
a nie od obrotu, dz ięk i czemu sprzedawcy nie 
są zainteresowani w  pow iększeniu sprzedaży 
napojów alkoholowych.

Ustawa rozróżnia handel h u rtow y i de ta licz ­
ny napojami a lkoho low ym i. Do handlu h u rto ­
wego dopuszczono koncesjonowane spółk i, do 
k tó rych  należy eksport i im po rt napojów a lko­
holowych, p raw o nabywania sp iry tua lij u w y ­
tw ó rców  i odsprzedawania ich w yłącznie ró w ­
nież koncesjonowanym spółkom  dla handlu de­
talicznego.

Akcjonariusze tych  spółek mają prawo do 
dyw idend ty lk o  w  wysokości godziwego opro ­
centowania ka p ita łu  inwestowanego (wysoko­
ści te j nie udało się ustalić), osiągnięta nad­
w yżka  musi być z końcem  każdego roku  budże­
towego przelana na rzecz Skarbu Państwa.

Tak samo przedstaw ia się sprawa w  spół­
kach handlu detalicznego; akcjonariusze o trzy ­
mują dyw idendy ty lk o  w  wysokości 5% ka p i­
ta łu  inwestowanego, reszta zysków  przechodzi 
na rzecz Skarbu Państwa.

W szystkie  spó łk i handlu napojami a lkoho lo ­
w ym i podlegają bardzo ścisłej k o n tro li pań­
stwowej, zwłaszcza spó łk i handlu detalicznego, 
co jest najbardzie j charakterystyczną cechą 
szwedzkiego ustawodawstwa antia lkoholowego.

D la  ciągłości bezpośredniego czuwania nad 
działalnością spółek ustawa przew iduje, że 
część cz łonków  Zarządów tych  spółek jest m ia­
nowana przez w ładze państwowe.

Centra lnym  organem k o n tro li jpst D yrekcja  
K o n tro li —  K on tro ls ty re lsen  —  (organ na po­
ziom ie M in is terstw a). Poza tym  handel de ta li­
czny sp iry tua liam i podlega stałemu nadzorow i 
i k o n tro li p row incjona lnych >vładz państw o­
w ych (odpow iednik naszych w ładz w ojew ódz­
kich).

N iezależnie od tego, w  każdej gminie istnieje 
samorządowy organ lo ka ln y  U rząd dla spraw 
Trzeźwości —  N ykterhetsnam nd —  k tó ry  czu­
wa nad całością zagadnienia w a lk i z a lkoho li­
zmem na teren ie gminy.

O szerokiej popularności „system u szwedzkie­
go”  zwalczania a lkoholizm u zadecydowały
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przepisy, ograniczające praw o indyw idua lne j 
konsum cji napojów a lkoholowych.

Każdy obywatel, k tó ry  ukończy ł 21 ro k  życia, 
ma praw o do 4 lit ró w  a lkoho lu  m iesięcznie; 
w  poszczególnych w ypadkach ilość ta  może być 
obniżona, ja k  zobaczymy dalej.

P rzydz ia ł a lkoholu odbywa się p rzy  pomocy 
systemu kartkow ego, p rzy tym  nabywca p rzy ­
w iązany jest do określonego punktu  sprzedaży. 
Odstąpienie osobie trzecie j w łasnego przydz ia ­
łu  pociąga za sobą ca łko w itą  u tra tę  praw a do 
p rzydzia łów .

Każdy p unk t sprzedaży (spółka detalicznego 
handlu napojami a lkoho low ym i) ma obow iązek 
prow adzić:

1) dokładny w ykaz osób upraw nionych do 
nabywania alkoholu,

2) w ykaz ilości faktyczn ie  sprzedanego a lko ­
holu.

Przed zarejestrowaniem  każdej osoby, zgła­
szającej się o p rzydz ia ł a lkoholu, punkt sprze­
daży ma obow iązek przeprow adzić o n iej do­
k ładny  w yw iad. W yw iad  przeprowadza się za 
pośrednictwem  wyżej wspomnianego Urzędu 
d la  spraw  Trzeźwości —  N ykterhetsnam nd. 
Celem tego w yw iadu  jest n ie ty lk o  ustalenie 
tożsamości osoby, ale zaznajomienie się z jej 
trybem  życia, stw ierdzenie czy nie zachodzi 
w ypadek nadużywania a lkoholu, czy niema 
dziedzicznego obciążenia, czy osoba ta  nigdy 
nie by ła  karana za p ijaństw o itd .

W  zależności od w yn ikó w  w yw iadu  pe ten to ­
w i przyznaje się, ogranicza się, a nawet odma­
w ia  ca łkow ic ie  p raw a do p rzydz ia łu  m iesięcz­
nego,

O skuteczności tego systemu może św iadczyć 
następujące zestawienie statystyczne:

W  roku  1943 na ogólną liczbę upraw nionych 
1.610.615, co p rzy  ogólnej liczb ie  ludności 
6.524,827 stanow iło  24,7% ludności Szwecji:

4 lit ry  miesięcznie otrzymywało ty lko  278.400
3 litry  „  „  182.950
2 lit ry  „  ,, u 483.700

poniżej 2 litró w  ,, „  „  665.600

W  roku  1944 na ogólną liczbę upraw nionych 
1.654.863, co p rzy  ogólnej liczb ie  ludności 
6.597.348 s tanow iło  25,7% ludności Szwecji:

4 litry  miesięcznie otrzymywało ty lko  275.700
3 litry  „  ,, „  168.550
2 lit ry  * „  „  „  499.400

poniżej 2 litró w  ,, „  „  711.200

I  w  roku  *1945 na ogólną liczbę upraw n io ­
nych 1.706.535, co p rzy  ogólnej liczb ie  ludności 
6.673 956 stanow iło  25,6% ludności Szwecji:

4 litry  miesięcznie otrzymywało ty lko  279.603 
3 lit ry  „  „  % „  156.080
2 litry  „  „  „  524.774

poniżej 2 litrów  „  „  ,, 746.073

Uregulowano także sprawę sprzedaży a lko ­
holu z konsumcją na miejscu.

Ustawa z 1917 roku  d la te j fo rm y sprzedaży 
w prow adz iła  następujące ograniczenia:

ty lk o  posiadacze licenc ji mają praw o sprze­
daży a lkoho lu  z konsumcją na miejscu;

sprzedawać sp iry tua lia  można w yłączn ie  oso­
bom powyżej la t 18 pod w arunkiem  zam ów ie­
nia gorącego dania i to  ty lk o  w  godzinach od 
12 do 22. M aks mum dozwolonej ilośc i dla ka ­
żdego konsumenta jest 100 gram ów napojów 
alkoholow ych. Należy jeszcze dodać, że oso­
bom w  stanie n ie trzeźw ym  zakazane jest poda­
wanie a lkoholu.

N iezależnie od w szystk ich  wyżej w ym ien io ­
nych ograniczeń w ładze gminne mają ponadto 
praw o w p r o w a d z e n i a  c a ł k o w i t e ­
g o  z a k a z u  s p r z e d a ż y  a l k o h o l u  
na teren ie swojej gm iny (z w y ją tk ie m  sprzeda­
ży na okrę tach  i w  wagonach), po przeprow a­
dzeniu plebiscytu. W arto  w  tym  miejscu po­
dać, że tw ó rcą  całego systemu szwadzkiego 
w a lk i z a lkoholizm em  jest B ra tt i  system nazy­
wa się systemem B ra tta .

W a lka  z a lkoholizm em  w  Szwecji toczy ła  się 
nie ty lk o  na drodze ograniczeń ustawowych.

W ładze państwowe, samorządowe i  instytucje  
p ryw atne  prowadzą za pomocą w szystk ich  mo­
ż liw ych  środków  szeroko zakrojoną akcję prze­
c iw a lkoho low ą.

W  r. 1928 ukazało się zarządzenie, w p row a ­
dzające do program ów szkolnych w yk ła d y
0 szkodliwości alkoholu.

W  całym  k ra ju  prow adzi się ku rsy  a lkoho lo - 
gii,. w  szerokim  zakresie ko rzysta  się z radia 
dla celów  propagandowych; duże usługi w  tym  
k ie ru n ku  przynosi rów nież bogata lite ra tu ra  
przeciw a lkoho low a.

W szystk ie  środki stosowane w  walce z a lko ­
holizmem w  Szwecji, a w  p ierw szym  rzędzie 
ustawodawstwo przeciw a lkoho low e, da ły do­
da tn i rezu lta t.'

Na podstaw ie o fic ja lnych danych sta tystycz­
nych można s tw ie rdz ić  zmniejszenie się spoży­
cia alkoholu, w ypadków  p ijaństw a chronicznego
1 stanu nietrzeźwego.

Oto niektóre cyfry:

W 1913 roku sprzedaż alkoholu i wina osiągnęła 44,5 milionów litrów
1922 „  „  „  „ „  25,7
1933 „  „  „  „ „  27,5
1938 „  „  „  „ „  35,1
1943 „  „  „  „ „  34,6
1944 ,, ,, ,, ,, ,, 36,1
1945 „  „  „  „ „  38,0
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Zw yżkę od 1938 ro ku  tłom aczy się znacznym 
polepszeniem sytuacji ekonomicznej.

Konsumcja na głowę w ynosiła :
1913 r. —  6,9 l i t ra  a lkoho lu  50%
1938 r. —  4,9 „  ,, „
1943 r. —  4,6 „  ,, „
1944 r. —  4 , 7 .............................
1945 r. —  4,8 „

D la ścisłości należy jeszcze dodać, że w  tym  
samym okresie w zrosła  konsumcja w ina  i piwa, 
a m ianow icie :
./ino : 1913 r. konsumcja na głowę 0,56 lit ra

1938 r, ,, ,, ,, 0,7 ,,
p iwo: 1920— 25 r. ,, ,, ,, 22— 23 ,,

1938 r. „  „  „  26

W ypadk i p ijaństw a (po licy jn ie  zare jestro­
wane):

1913 r. — 59.000 1943 —  38.391
1931 r. —  30.100 1944 —  34.727
1938 r. —  31.200 1945 —  35.885

Niezależnie od całej akc ji p rzec iw a lkoho lo ­
wej, prowadzonej w  Szwecji, w ie le  uwagi udzie­
la  się rów nież leczeniu a lkoho lików .

Zagadnienie to  jest uregulowane specjalną 
ustawą z 1913 roku, k ilk a k ro tn ie  zmienianą 
i obowiązującą w  redakc ji z 1938 roku.

W ychodzi się z założenia, że a lkoho lik  jest 
naogół n ieśw iadom  swego nałogu, ani jego kon- 
sekwencyj d la siebie i otoczenia, a zatem można 
stosować wobec niego środk i przymusowe, 
a m ianow icie  zam knięcie w  zakładzie dla a lko ­
ho lików .

Zdając sobie jednak sprawę, że środek ten 
aczko lw iek może często skuteczny, jest tym  
nie mniej bardzo drastyczny, ustawodawca ści­
śle precyzuje w ypadki, k iedy  przym usowe 
zamknięcie może być stosowane:

1) k iedy  a lkoho lik  zagraża bezpieczeństwu 
otoczenia,

2) pogrąża w  nędzę osobę, co do k tó re j ma 
ustaw ow y obow iązek u trzym yw ania,

3) staje się ciężarem społeczeństwa,
4) zakłóca przez swój sposób bycia  spokój 

sąsiadów,
5) co najmniej 3 razy w  ciągu ostatn ich 2 la t 

b y ł ka rany za znajdowanie się w  stanie n ie ­
trzeźwym ,

6) upraw ia  w łóczęgostwo.
Nad każdą osobą, o k tó re j w iadom o, że do­

puszcza się nadmiernego spożycia alkoholu, lo ­
ka lny  K om ite t Trzeźwości —  Nykterhetsnam nd 
—  roztacza specjalną opiekę. Osobę tę w zyw a 
się do K om ite tu , gdzie w  sposób bardzo de li­
ka tny  w  drodze uświadom ienia, perswazji, na­
m owy nak łan ia  się ją do porzucenia nałogu, 
uprzedzając jednocześnie o grożącej jej ewentu­
alności przymusowego zam knięcia w  zakładzie 
dla a lkoho lików .

Jeżeli to  nie odnosi skutku, K o m ite t T rzeź­
wości przesyła sprawę do Prow incjonalnego 
U rzędu Państwowego z w n ioskiem  o zam knię­
cie tak ie j osoby w  zakładzie  dla a lkoho lików .

Decyzja o przym usowym  zam knięciu a lkoho­
lik a  (na okres roczny, a w  razie recydyw y na 
2 lata), należy do Prow incjonalnego Urzędu 
Państwowego.

Koszty  u trzym ania  w  zakładach dla a lkoho li­
ków  ponosi w  lw ie j części Państwo, nieznaczną 
zaś część pokryw a  gmina.

W  1939 roku  zakładów  dla a lkoho likó w  by ło  
w  Szwecji 13, w  k tó rych  p rzebyw ało  1.004 a lko ­
ho lików .

Na zakończenie należy pow iedzieć, że w szyst­
k ie  dotychczasowe środk i w a lk i z a lkoholizm em  
Szwecja nie uważa za wystarczające i  ciągle 
poszukuje nowych lepszych dróg do zwalczania 
tego zgubnego nałogu.

Janina Szczygielska

Opieka społeczna w Szwecji
U w a g i  o g ó l n e .

Opieka społeczna w  Szwecji w  dobie obecnej 
stoi na bardzo w ysok im  poziom ie. Bez przesa­
dy można pow iedzieć, że pod tym  względem 
Szwecja przoduje w szystk im  kra jom  Europy.

Stan ten osiągnięto pracą i w ys iłk iem  k ilk u  
pokoleń w  ewolucyjnym  rozw oju  h istorycznym , 
k tó ry  w  zasadniczych lin iach  m ia ł ten sam prze­
bieg, co i  w  innych kra jach  E uropy Zachodniej.

W  w iekach  średnich opieka społeczna spo­
czywa w  rękach kościo ła  i b ra c tw  re lig ijnych, 
k tó re  od X IV  w ieku  zak łada ły  schroniska i szpi­
ta le dla starców, chorych i dzieci opuszczonych. 
D opiero w  okresie R eform acji Państwo zaczy­

na stopniowo przejm ować w  swoje ręce opie­
kę społeczną. Jednocześnie, w  m iarę rozw oju 
w ładz samorządowych, i gm iny zaczynają zaj­
mować się tym i zagadnieniami.

W  1763 r. uchwalono ustawę, k tó ra  na łoży­
ła  na gm iny obow iązek wspomagania na swoim 
teren ie w szystk ich  potrzebujących pomocy. 
Koszty te j pomocy obciążały m ieszkańców 
gminy. ^ .• y I

Stosowanie powyższej ustaw y zrodz iło  zaga­
dnienie stałego zamieszkania podopiecznego 
(dom icyl), k tó re  to zagadnienie by ło  długie la ­
ta  źródłem  sporów  m iędzy poszczególnymi 
gminami,

W  zależności od ustalenia mieisca stałego
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zamieszkania podopiecznego określa sie gminę, 
na k tó re j ciąży obow iązek pokryw an ia  kosztów  
okazanej pomocy.

W  po łow ie  X IX  w ieku  dochodzą do głosu 
bardziej libera lne poglądy na zakres i formę 
op iek i społecznej, co znajduje swój w yraz 
w  ustawodawstw ie owego czasu. Jednak w  la ­
tach 1866 —  1869, la tach kryzysu, pow sta ł 
pew ien ruch wsteczny, w yw o łany nadm iernym  
wzrostem  w yda tków  na cele op iek i społecznej. 
Już przepisy z roku  1871 zwężają w  znacznym 
stopniu zakres dotychczas udzielanej opieki 
i ta k i stan rzeczy trw a  przez okres b lisko 
40-letn i.

Surowe przepisy i ich  rygorystyczna w  do ­
da tku  in te rp re tac ja  przez loka lne organa w y ­
konawcze często pow odow ały pozbawienie po­
mocy w ie lu , rzeczyw iście potrzebujących.

W yw o łu je  to n iezadowolenie op in ii pub licz­
nej, coraz częściej odzywają się głosy k ry ty k u ­
jące stan rzeczy i  podkreślające wady, ja k  b rak  
kom petentnej i skutecznej ko n tro li, b rak  ści­
słej de fin ic ji pojęcia „d o m icy l" , n ierówne 
obciążanie gmin w yda tkam i na opiekę spo­
łeczną itd ,

O pin ia publiczna p rzyczyn iła  się do tego, że 
w  ro ku  1907 rząd powołu je  specjalną komisję, 
k tó re j zostaje poruczone opracowanie p ro je k ­
tu  nowych, szerzej u ję tych i  bardziej^ postępo­
w ych zasad i  fo rm  pomocy społecznej.

Opracowane przez powyższą kom isję p ro ­
jek ty , pos łuży ły  za podstawę do nowych ustaw 
z zakresu op iek i społecznej, a m ianow icie 
ustaw  z 1918 i  1924 r., k tó re , z nieznacznemi 
później w prowadzonem i zmianami, obowiązują 
do dziś dnia. _ ,

Ustawa z 1918 ro ku  zajmuje się zagadnienia­
m i op iek i społecznej nad dorosłym i, a z 1924 ro ­
ku  w yłączn ie  nad dziećm i i m łodzieżą.

Zosta ły powołane dw ie odrębne instytucje , 
jedna do w ykonyw an ia  op iek i społecznej nad 
dorosłym i oraz dziećm i do la t 16 (ty lko  w  w y ­
padkach, jeżeli dzieciom  tym  zostaje udzielona 
pomoc w  domu rodz ic ie lsk im ), druga do w y k o ­
nyw ania  op iek i społecznej nad dziećm i i  m ło ­
dzieżą.

O rganizacja i  w ykonyw an ie  op iek i społecz­
nej należy do w ładz samorządowych, nadzór 
zaś i kon tro la  do w ładz adm inistracyjnych.

CZĘŚĆ I.

O p i e k a  n a d  d o r o s ł y m i .

D la  w ykonyw an ia  op iek i nad dorosłym i 
w  każdej gminie tw o rzy  się „D  y  r  e k  c j ę 
d l a  s p r a w  o p i e k i  n a d  u b o g i -  
m i “ . Do zakresu obow iązków  D y re kc ji nale­
ży udzielanie na teren ie swojej gm iny pomocy 
każdemu, k to  z powodu starości, choroby, 
u tra ty  zdolności do pracy nie jest w  stanie sam 
zaspokoić swoich potrzeb i nie o trzym uje po­
m ocy skądinąd (rodzina, ubezpieczenie em ery­
talne). D yrekc ja  kw a lif iku je  osoby, k tó rym  
przysługuje praw o do tej pomocy; może ró w ­

nież w  specjalnych przypadkach, prócz pom o­
cy ustawowo przew idzianej, udzielać pomocy 
według w łasnego uznania.

Pomoc o trzym ują  podopieczni w  miejscu 
swego pobytu, ale gmina stałego miejsca za­
m ieszkania (dom icyl) ma obow iązek zw ro tu  
kosztów. O bow iązku zw ro tu  nie ma w  p rzy ­
padkach, k iedy  D yrekc ja  udz ie liła  pomocy w e­
dług własnego uznania.

A b y  opieka by ła  skuteczna i obejmowała 
w szystk ich  potrzebujących, ustawa w yraźnie 
przew iduje, że D yrekc ja  w inna udzielać op iek i 
każdej osobie, o k tó re j jej w iadom o, że jest 
w  potrzebie, naw et gdyby ta  osoba sama o po­
moc nie zabiegała.

Podopieczny, k tó rem u D yrekc ja  odm ów iła 
pomocy, albo udz ie liła  jej w  form ie  lub w yso­
kości według niego nie wystarczającej, ma p ra ­
w o  odw ołan ia się do w ładz adm in istracyjnych 
(odpow iednik naszych w ładz wojewódzkich).

Koszty op iek i społecznej ponoszą gminy, 
z w y ją tk iem  kosztów  op iek i nad osobami, co do 
k tó rych  zachodzi trudność ustalenia miejsca 
stałego zamieszkania, i nad cudzoziemcami. 
W  obu tych  w ypadkach koszty ponosi Pań­
stwo.

Ustawa z 1918 r. w prow adz iła  trz y  zasadni­
cze form y pomocy ubogim:

1) pomoc na miejscu,
2) pomoc przez umieszczanie w  rodzinach 

zastępszych,
3) pomoc przez umieszczanie w  domach spe­

cjalnych.
Najczęściej stosowana form a pomocy to  po­

moc na miejscu, Polega ona na udzielan iu za­
s iłków  pieniężnych, w  wysokości niezbędnej na 
pokryc ie  kosztów  w yżyw ien ia ; niezależnie od 
tego, w  razie potrzeby, zostaje opłacane k o ­
morne. Podopieczny otrzym uje jeszcze pewną 
sumę specjalnie na leczenie zębów.

W  Szwecji p rzyw iązu ją  wagę do sprawy 
u trzym yw an ia  jam y ustnej w  na leżytym  stanie, 
wychodząc z założenia, że zapobiega to  w ie lu  
chorobom i  w p ływ a  decydująco na podniesie­
nie ogólnego stanu zdrow ia  ludzkości

Jak  zauważymy dalej, pomoc dentystyczna 
jest składową częścią każdej fo rm y pomocy 
społecznej.

Ponadto, jeże li zostaje stw ierdzone, że pod­
opieczny ma b ra k i w  odzieży, albo b ra k  n ie ­
zbędnych sprzętów  domowych, jak  łóżko, po­
ściel, stół, o trzym uje on ta lon  do odpow ied­
n ich magazynów, gdzie ma praw o dowolnego 
w yboru  przyznanych mu rzeczy do wysokości 
sumy wypisanej na ta lonie.

Druga form a pomocy, umieszczanie ubogich 
w  rodzinach zastępczych, zachodzi w tedy, 
k iedy  stan fizyczny lub  duchowy nie pozwala 
na pozostaw ienie podopiecznego we w łasnym  
mieszkaniu.

W  tym  miejscu podamy drobny szczegół, 
k tó ry  daje doskonały obraz tego, jak Szwedzi 
pojm ują cp iekę społeczną.

W  samym Sztokholm ie umieszczanie pod­
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opiecznych w  rodzinach zastępczych jest b a r­
dzo rzadko stosowane, gdyż, ze względów 
przeważnie m ieszkaniowych, trudno jest zna­
leźć rodziny zastępcze, a w ysyłan ie  podopiecz­
nych poza Sztokholm  uważane jest za k rz y w ­
dzące dla nich, gdyż oderw ałoby to  ich od ro ­
dziny i środowiska, w  k tó rym  ży li i do k tó re ­
go p rzyw yk li.

T rzecia  i ostatn ia form a op iek i społecznej 
dla dorosłych jest umieszczanie w  domach 
starców. 1

W  całej Szwecji wybudowano liczne domy 
starców : są to  przeważnie doskonałe zakłady 
przystosowane do zaspokajania w szystk ich  po­
trzeb.

Najbardzie j staranną i tro sk liw ą  opieką są 
otoczeni starcy w  samym Sztokholm ie. D a­
wnie j wszyscy starcy, chorzy czy zdrow i, b y li 
umieszczani w  tych  samych domach bez selek­
cji. W  ostatn ich la tach w  Sztokholm ie w ybu ­
dowano specjalne domy dla chorych starców  
(chodzi tu  o chronienie chorych), są to  wspa­
nia łe sanatoria —  ostatn i w yraz techn ik i i h i­
gieny- . , ,

Nie mniej doskonałe są ostatnio w ybudow a­
ne nowe domy dla starców  zdrowych. Zamiast 
w ie lk ich  schronisk z obszernym i ogólnym i sa­
lam i, ob liczonym i na k ilkanaście  osób każda, 
jak to  byw a ło  dawniej, buduje się małe domy- 
w ille  położone w  parkach i ogrodach, z po­
ko jam i na jedną, najwyżej na dw ie osoby. Są 
oddzielne budynk i d la małżeństw, dla samot­
nych kob ie t i dla samotnych mężczyzn.

Przewodnią myślą p rzy p lanow aniu nowo­
czesnych domów dla starców  by ło  stworzenie 
w  nich tak ie j atm osfery, aby m ieszkańcy czuli 
się jak  u siebie we w łasnym  pryw atnym  m ie­
szkaniu. W  tych  domach podopieczni ko rzy ­
stają z ca łkow ite j swobody; zdoln i i  chętn i do 
pracy mogą w ykonyw ać pewne prace gospo- - 
darcze w  samym domu. Praca ta jest p łatna, 
zarobionym i p ieniędzm i można dysponować 
według własnego uznania.

Należy znaznaczyć, że w iększość podopiecz­
nych nic nie p łac i za pobyt w  domach starców, 
koszty ich u trzym ania  pokryw a  gmina. Średni 
koszt u trzym ania jednej osoby wynosi około 
85 ko ron  szwedzkich miesięcznie.

Ustawa z 1918 r. o opiece nad ubogim i prze­
w idu je  rów nież ta k  zwane domy pracy, k tó re  
są przeznaczone dla:

a) podopiecznych jeszcze zdolnych do pracy, 
k tó rzy  umieszczeni w  domach starców, nie 
chcie li się podporządkować obow iązkowem u 
regulam inow i;

b) dla tych, k tó rzy  mając ustaw ow y obow ią­
zek u trzym yw an ia  swoich b lisk ich , z łoś liw ie  
uchyla ją się od w ykonyw an ia  go.

Pobyt w  domach pracy obliczony jest na je ­
den rok, oporni po tym  okresie k ie row an i są 
do domów karnych.

Podajemy poniżej k ilk a  danych, wskazują­
cych, ilu  ludz i w  ostatn ich la tach korzysta ło  
z op iek i społecznej i i lu  starców  znajdowało

się w  domach fundacyjnych w  la tach od 1890 
do 1938 r.

W  roku  1942 z op iek i społecznej korzysta ło  
185.757 kob ie t, 146.072 mężczyzn i  136.690 dzie­
ci od 0 —  3 la t, co stanow iło  ogółem 468,519 
osób.

W  roku  1943 z op iek i społecznej korzysta ło  
172.045 kobiet, 131.822 mężczyzn i 118.113 dzie­
ci od 0 —  16 la t, co razem w ynosiło  422.030.

W reszcie w  roku  1944 — 168.886 kob ie t, 
130.041 mężczyzn i 113.184 dzieci od 0 —  3 lat, 
co ogółem wynosi 412.111..

Jeże li zestaw im y cy fry , dotyczące ogólnej 
liczby  osób, k tó re  ko rzys ta ły  z op iek i społecz­
nej, to  s tw ierdzim y, że w  roku  1943, pomimo 
wyższej w  stosunku do poprzednich la t ogólnej 
liczby  ludności, liczba podopiecznych zm niej­
szyła się.

Ten sam obraz możemy zaobserwować jeżeli 
chodzi i liczbę starców  w  domach starców  
w  la tach przedwojennych, a m ianow icie:

s ta rców p rz y  ogó lnej 
lic z b ie  lu d z i

w  1920 49.859 5.904.485
„  1930 45,752 6.124.191
„  1935 47.261 6.250.506
„  1937 42.646 6.284.722
„  1938 41.630 6.310.214

C Z Ę Ś Ć  I I .

O p i e k a n a d  k o b i e t ą c i ę ż a r n ą
i  n i e m o l ę c i e m ,

Zagadnieniom p o lity k i populacyjnej w  Szwe­
c ji udziela się w ie le  uwagi i w  zw iązku z tym  
otacza się specjalną opieką m atkę ciężarną 
i niem owlę,' dążąc z jednej strony do zw iększe­
n ia  ilośc i urodzin, z drugiej do obniżenia stop­
nia śm iertelności wśród n iem ow ląt.

P ierwszą form ą pomocy, k tó rą  otrzym uje 
m atka ciężarna, jest zasiłek pieniężny, w yp ła ­
cany ze Skarbu Państwa. Obecnie is tn ie ją  trz y  
różne rodzaje te j pomocy:

1) Każda przyszła matka, nieubezpieczona 
w  kasie chorych (nie ma w  Szwecji ubezpie­
czenia przymusowego) o trzym uje jednorazowy 
zasiłek pieniężny w  wysokości 75 koron, jeżeli 
jej roczny dochód, podlegający opodatkowaniu, 
nie przekracza 3.000 k, sz. D la  zamężnych, je­
że li łączny dochód nie przekracza te j sumy.

Z tego rodzaju pom ocy korzysta  w  Szwecji 
92% kob ie t ciężarnych.

2) Każda kob ie ta  ciężarna, ubezpieczona 
w  kasie chorych co najmniej 270 dn i przed u ro ­
dzeniem się dżiecka, o trzym uje 110 k. sz., z k tó ­
rych  35 ko ron  pokryw a  kasa chorych, a 75 k o ­
ron —  Skarb Państwa.

Sam poród odbywa się w  zakładzie po łożn i­
czym, p rzy czym d la  kob ie t ubezpieczonych 
w  kasie chorych bezpłatn ie, dla nieubezpieczo- 
nych —  za m inim alną op ła tą  jednej ko rony 
dziennie, k tó rą  odlicza się z zas iłku  75 koron, 
o k tó rym  by ła  mowa wyżej.
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Przytłaczająca większość ko b ie t szwedzkich 
odbywa poród w  zakładach położniczych

W edług danych sta tystycznych w  ro ku  1943 
na ogólną liczbę 125.400 narodzin ty lk o  2.580 
porodów  odbyło się w  domu, co stanow i zale­
dw ie 2%.

3) W reszcie jest jeszcze trzec i rodzaj pomo­
cy, w prow adzony w  życie ustawą z 1937 roku. 
Polega on rów nież na udzie lan iu jednorazowe­
go zasiłku  pieniężnego w  wysokości do 400 k. sz.

K to  chce z tego zasiłku korzystać, w in ien 
się zgłosić do kom is ji pomocy matkom , u tw o ­
rzonej w  tym  celu p rzy  każdej gminie.

Kom isja przeprowadza w yw iad  i w  zależno­
ści od zarobków  pe ten tk i, jej ogólnej sytuacji 
m ateria lne j i ilości dzieci, ustala w  każdym  
przypadku, czy udzielenie pomocy jest uzasad­
nione i w  jak ie j wysokości. Zasiłek jest prze­
znaczony w  pierw szym  rzędzie na leczenie zę­
bów, w  myśl podstawowej zasady szwedzkiej 
p o lity k i opiekuńczej, o czym już w spom inaliś­
my, później na odzież, dożyw ienie dla m a tk i 
i w yp raw kę  dla mającego przyjść na św iat 
dziecka.

T y lk o  ta  część, k tó ra  jest przeznaczona na 
dożyw ienie, w yp łacana jest w  gotówce, na in ­
ne cele wydaje się ta lony  do odpow iednich ma­
gazynów. Zasada stosowania ta lonów  należy 
rów nież do podstawowych zasad p o lity k i op ie­
kuńczej i  w yp ływ a  nie z b raku  zaufania do 
podopiecznych, ale z dążenia do planowego 
i  jak  najcelowszego w yko rzys tan ia  udzielanej 
pomocy.

Z tego, co by ło  dotychczas pow iedziane o po­
mocy udzielanej kobiecie  ciężarnej, w yn ika , że 
praw ie  każda kob ie ta  rodząca i znajdująca się 
naw et w  względnie dobrych w arunkach mate­
ria lnych  odbywa poród na koszt Państwa 
i prócz tego otrzym uje zasiłek na pokryc ie  k o ­
sztów związanych z tym  okresem.

Pom imo to dąży się w  Szwecji dalej do roz­
szerzenia zakresu pomocy kob ie tom  ciężarnym.

Obecnie opracowuje się now y p ro je k t usta­
wy, w  myśl którego zasiłek z 400 ko ron  ma 
być podniesiony do 1.200 koron, p rzy  czym pe­
wne m inim um  w  w ysokości 200 k, sz. ma o trzy ­
mać każda kob ie ta  rodząca.

Pomoc udzielana kob iec ie  ciężarnej me koń ­
czy się z urodzeniem dziecka.

Od tej ch w ili obiektem  pomocy staje się sa­
mo dziecko.

Na tym  odcinku op iek i społecznej p rzepro­
wadza się konsekw entn ie  zasadę, aby każde 
dziecko b y ło  w ychow yw ane przez w łasną m at­
kę, a o ile  jest to nieosiągalne, to  przynajm niej 
w  atmosferze najbardzie j zbliżonej do atmosfe­
ry  domowej.

W  myśl te j zasady dąży się przede w szystkim  
do tego, aby m ożliw ie  nie rozłączać m a tk i 
i  dziecka w  pierw szych 6 m iesiącach po u ro ­
dzeniu się dziecka (jak się przekonam y dalej 
ż ło b k i szwedzkie przeznaczone są d la  dzieci 
dopiero począwszy od 6 m iesięcy).

W  tym  celu urzędn iczki ins ty tucy j państw o­

w ych i samorządowych korzysta ją  po urodze­
n iu  się dziecka z 6-cio miesięcznego urlopu, 
p rzy  czym urzędn iczk i państwowe mają 4 m ie­
siące płatnego i 2 bezpłatnego urlopu, a urzęd­
n iczk i ins ty tucy j samorządowych połowę p ła t­
nego, a po łow ę bezpłatnego.

A b y  um ożliw ić  zatrzym anie dziecka p rzy  so­
bie kobietom , będącym w  c iężkich  w arunkach 
m ateria lnych, k tó re  nie mają dokąd udać się 
z dzieckiem  po w yjśc iu  z zakładu, is tn ie ją  do­
m y m a tk i i dziecka.

Pobyt w  tych  domach przew idziany jest na j­
wyżej do 6 m iesięcy i jest bezpłatny.

Dużą uwagę udziela się m łodocianym  m at­
kom  niezamężnym i  ich  dzieciom.

Zagadnienie m atek niezamężnych jest 
w  Szwecji dość poważnym  problem em  ze 
względu na to, że ilość tych  m atek i  dzieci sta­
now i stosunkowo dość duży odsetek, a m iano­
w ic ie :

W  roku  1940 na ogólną liczbę narodzin 97.304 
by ło  dzieci zrodzonych, z m ałżeństwa—  85,815, 
a pozamałżeńskich —  11.484, co stanow i
11,81%.

W  roku  1941 na ogólną liczbę narodzin 
104.908, by ło  dzieci zrodzonych z m ałżeństwa — 
89.857, a pozamałżeńskich —  11.051, co daje # 
10.95%.

W  roku  1942 na 115.030 narodzin  by ło  dzieci 
zrodzonych z m ałżeństwa —  104.355, a poza­
m ałżeńskich 10.675, co stanow iło  9.28%.

W  roku  1943 wreszcie na 126.535 narodzin, 
by ło  dzieci zrodzonych z m ałżeństwa— 115.324, 
a pozam ałżeńskich —  11.211, co stanow iło  
8 .86% .

Zestawiając te cy fry , musimy stw ierdzić , że 
p rzy zw iększającej się liczb ie  narodzin ilość 
dzieci pozamałżeńskeh zmniejsza się.

D la  te j ka te g o rii m atek utw orzono specjalne 
domy, k tó re  się różn ią  od ogólnych tym , że po ­
b y t w  n ich  trw a  obow iązkowo 6 m iesięcy i  pod­
czas swego pobytu  m a tk i przechodzą pe łny 
kurs szycia, pielęgnowania dzieci, gotowania 
i gospodarstwa domowego.

Po ukończeniu tego kursu, każda kobieta, ja ­
ko kw a lifiko w a n a  pomoc domowa, znajduje 
z ła tw ością  pracę w  p ryw a tnych  domach, na j­
częściej z prawem  zatrzym ania p rzy sobie 
dziecka. W  Szwecji bardzo trudno iest znaleźć 
pomocnicę domową i tym  się tłum aczy, że czę­
sto osiąga ona w a ru n k i lepsze od w arunków  
przeciętnej urzędniczki.

P rzy opuszczeniu domu. każda m łodociana 
m atka dostaje kom pletną, nową w yp raw kę  dla 
dziecka, uszytą przeważnie przez m atkę w łas­
noręcznie.

W  każdym  w ypadku, k iedy  m atka opuszcza 
ten lub inny dom, w  k tó rym  przebyw a ła  po po­
rodzie, i nie ma dokąd zabrać dziecka, może je 
um ieścić w  zakładzie, przeznaczonym dla n ie ­
m ow ląt w yłączn ie  do jednego roku  życia.

Później zostaje dziecko skierowane ew entu­
alnie do ta k  zwanego domu przejściowego, 
przeznaczonego dla dzieci od ro ku  do 16 la t,
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skąd dzieci albo w raca ją  do matek, albo są roz­
mieszczane w  rodzinach zastępczych.

Zgodnie z zasadą, stanow iącą punk t ciężkoś­
ci szwedzkiej p o lity k i opiekuńczej, że dla n o r­
malnego rozw oju  dziecka potrzebna jest atm o­
sfera rodzinna, dąży się do ograniczenia czasu 
pobytu  dziecka w  domach dziecka.

D aw nie j w  Szwecji, podobnie jak  w  innych 
krajach, is tn ia ły  zakłady, w  k tó rych  dzieci po­
zostawały przez długie lata. U staw a 1924 r. 
wprowadza zasadę, że domy dziecka mają m ieć 
charak te r w yłączn ie  prze jściow y i dziecko nie 
pow inno zostawać w  n im  dłużej, niż rok. 
W  przypadkach, k ie d y  pobyt dziecka z ja k ich ­
ko lw ie k  powodów  się przedłuża, zarząd zak ła ­
du ma obow iązek złożyć odpowiedni rapo rt 
swo;m w ładzom  nadzorczym.

(Może to zachodzić np. w tedy, k iedy  dzie­
cko, źle trak tow ane  lub zaniedbywane przez 
swoich rodz iców  zosta ło umieszczone w  za­
k ładz ie  w b re w  ich  w o li, na mocy decyzji 
w ładz opiekuńczych , rodzice procesują się 
z w ładzam i i  zakończenie procesu z tych  lub  in ­
nych przyczyn przed łuży ło  się).

Do dom ów przejściowych przyjm uje się na­
stępujące kategorie  dzieci:

a) zupełne sieroty,
b) dzieci rodziców , k tó rzy  czasowo znajdują 

się w  trudnych  warunkach, chodzi tu  najczęś­
ciej o przypadek poważniejszej choroby m atk i, 
obarczonej - k ilko rg ie m  dzieci (ciężka sytuacja 
m ateria lna rodziców  nie jest wystarczającym  
powodem, gdyż w  tym  przypadku dzieci o trz y ­
mują potrzebną pomoc; pozostając w  domu ro ­
dzicie lskim , podlegają one w tedy w ładzom, 
sprawującym  ogólną opiekę społeczną),

c) dzieci trudne dó w ychow ania  w  domu lub 
szkole (w granicach norm alnych),

d) dzieci, co do k tó rych  w ładzom  jest w iado­
me, że są one w  domu źle trak tow ane  lub za­
niedbywane (np. dzieci a lkoho lików , albo dzie­
ci rodziców  źle żyjących ze sobą, mających się 
rozwieść).

Należy zw róc ić  uwagę na to, że do domów 
dziecka przyjm uje się nie ty lk o  na sku tek sta­
rań rodziców , ale bardzo często w b rew  ich  w o ­
l i  (kategoria  dzieci w ym ien ionych pod lit .  d).

Część dzieci unreszczonych w  domach prze j­
ściowych (kategoria dzieci w ym ien ionych pod 
l it .  b) w raca najdalej po 60 dniach do domów 
rodzic ie lskich. Pozostałe dzieci zostają umiesz­
czone w  rodzinach zastępczych za zgodą, albo 
naw et w b rew  w o li rodz iców  (bywają w ypadki, 
k iedy  adres rodz iców  zastępczych trym any jest 
w  ta jem nicy przed rodzicam i dziecka).

Każde dziecko, skierowane do rodzin  zastęp­
czych, o trzym uje kom pletne, nowe wyposaże­
nie, nawet w a lizkę ; koszt takiego ekw ipunku 
usta lony jest w  wysokości 350 k. sz.

W zorow ym  domem prze jściowym  dla dziec­
ka jest ,,Nybodahemmet", zbudowany w  1938 r., 
obliczony na 230 dzieci. Położony on jest na 
przedm ieściu Sztokholm u w  pa rku  zajmującym 
24 morgi.

W racając do rodzin  zastępczych pow iem y 
jeszcze, że ins ty tuc ja  rodzin  zastępczych, nie 
różniąc się w  swoich g łów nych zarysach od na­
szej, jest bardzie j popularna n iż u nas. a znale­
zienie rodz iców  zastępczych, chętnych do p rzy ­
jęcia dzieci na wychowanie, nie nastręcza tru d ­
ności, bo w  Szwecji jest dużo rodzin  bezdziet­
nych i p rzy tym  koszty u trzym ania  dziecka po­
nosi samorząd. Zupełne sie ro ty są praw ie  za­
wsze po pewnym  czasie przez rodziców  zastęp­
czych adoptowane.

D la  w yczerpania w szystk ich  fo rm  op iek i spo­
łecznej nad dziećmi, należy om ówić jeszcze o r­
ganizację ż łobków  i  ośrodków  zdrow ia  dla ma­
te k  ciężarnych i dzieci od 0 —  7 la t.

Cała Szwecja p o k ry ta  jest siecią ż łobków . 
Ż łobk i są przeważnie zakładane i u trzym yw a­
ne przez w ładze kom unalne, spotyka się także 
n ie liczne ż ło b k i p ryw atne  zakładane przez to ­
w arzystw a charyta tyw ne i ostatn io przez spół­
dzielnie m ieszkaniowe, dla potrzeb samego 
domu.

Każda ko b !eta pracująca (a w  Szwecji p ra ­
cuje zawodowo duży procent kob ie t) i  nie ma­
jąca p rzy  k im  pozostaw ić dziecka w  godzinach 
pracy, jak  rów nież kob ie ta  obarczona liczną 
rodziną, może posyłać dziecko do ż łobka swo­
jej dz ie ln icy (ż łobk i rejonowe).

Ż ło b k i p rzyjm ują dzieci ty lk o  od 6 m iesięcy 
do 7 la t (w godzinach pobytu  w  ż łobkach oses­
k i nie są karm ione piersią). Łączy się dzieci, aż 
do 7 la t (od 7 la t rozpoczyna się szkoła norm al­
na), gdyż doświadczenie pokazało, że łączenie 
dzieci w  różnym  w iekq  ko rzys tn ie j w p ływ a  
na rozw ój dziecka.

D ziec i pozostają w  ż łobkach od 7-ei rano do 
4 godz. po po łudn iu  pod w zorow ą opieką w y ­
kw a lifikow anych  p ie lęgn iarek i wychowawczyń.

W  godzmach pobytu  dzieci o trzym ują 3 po­
s iłk i p rzy  czym zwraca się dużą uwagę na ka- 
loryczność i sk ład w itam inow y tych  posiłków .

P rzy każdym  praw ie  ż łobku  jest jeszcze ro ­
dzaj św ie tlicy , przeznaczonej d la dzieci w  w ie ­
ku szkolnym, mającym trudne w a runk i w  do­
mu; dzieci odrabia ją tam  lekcje, uczą się róż­
nych robó t ręcznych, starsze dziec i— rzemiosła.

Ż ło b k i szwedzkie pod względem w arunków  
higienicznych, wyposażenia i  doboru s ił facho­
w ych stoją na bardzo w ysok im  poziomie.

A  teraz jeszcze parę s łów  o pomocy h ig ie­
niczno - lekarsk ie j, udzielanej m atkom  ciężar­
nym  i dzieciom od 0 do 7 la t (do w ieku  szko l­
nego, k iedy  dzieci przechodzą pod opiekę le ­
ka rzy  szkolnych), w  ta k  zwanych „ośrodkach 
zd row ia ", k tó re  zosta ły wprowadzone ustawą 
z 1939 r.

Każda kob ie ta  ciężarna może przed urodze­
niem się dziecka otrzym ać bezpłatną poradę 
i pomoc leka rską  w  ośrodku zdrow ia  swojej 
dzie ln icy, ta k  samo rów nież dziecko od urodze­
nia do osiągnięcia 7-ego roku  życia.

O środki te już obecnie zdobyły  sobie uznanie 
całego społeczeństwa, korzysta ją  z n ich praw ie
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wszystkie  kob ie ty  ciężarne oraz ich dzieci, n ie­
zależnie od środow iska i  sytuacji m ateria lnej.

W  samym Sztokholm ie ta k ich  ośrodków  'jest 
53, każda m atka należy do ośrodka swojej 
dzie ln icy, dokąd zgłasza się w  pewnych odstę­
pach czasu, według w skazów ek lekarza, 
w  p ierw szych miesiącach częściej, później co­
raz rzadziej.

Każde dziecko ma w  ośrodku zdrow ia  swoją 
ka rtę  ewidencyjną, gdzie dokładn ie notuje się 
stan zdrow ia, wagę i fizyczny rozw ój dziecka.

O środki są w zorow o urządzone, trosk liw ość
0 stan zd row otny pacjentów, przychodzących 
do ośrodka, posunięta jest ta k  daleko, że m at­
k i lub  dzieci, kaszlące, zakatarzone itd . mają 
zabroniony wstęp, ale w  każdym  tak im  p rzy ­
padku m a tk i są obowiązane zaw iadom ić ośro­
dek. W tedy  starsza siostra, k tó re  zna każde 
dziecko swojej dz ie ln icy  (a jest ich przecię tn ie  
w  dzie ln icy do 160) i jego domowe w arunk i, od­
w iedza dziecko, udziela sama drobnych porad, 
a w  razie potrzeby, skierow uje dziecko do k l i ­
n ik i dziecięcej.

'Dla m atek karm iących p iersią  przew idziane 
są prem ie pieniężne za dobry stan dzieci. P re­
mie te w yp łaca  ośrodek na w niosek starszej 
siostry.

To wszystko cośmy pow iedz ie li dotychczas 
nie wyczerpuje całego zasięgu op iek i społecz­
nej wogóle, są jeszcze inne rodzaje op ieki, jak  
opieka nad ka lekam i, um ysłowo - chorym i, g łu ­
choniemymi, prócz tego są jeszcze różnego ro ­
dzaju pomoce m ieszkaniowe, np. d la nowożeń­
ców, dla licznych  rodzin  itd ., ale to  będzie omó­
w ione oddzielnie.

Na zakończenie niniejszego przeglądu zasad
1 form  pomocy społecznej należy podkreślić, że

Jan Derski

Lekarska rehabilitacja
Od dłuższego czasu w  szeregu kra jów , k tó re  

b ra ły  udzia ł w  drugiej w ojn ie  św iatowej, z jaw i­
ła  się świadomość tego, że rehab ilitac ja  inw a­
lidów  wojennych bez trudności da się zasto­
sować rów nież do inw a lidów  cyw ilnych . L icz ­
ba ich  po tej w o jn ie  jest nader znaczna, lu d ­
ność bow iem  cyw ilna  k ra jów  walczących po­
niosła  w ie lk ie  o fia ry  w  ludziach.

Z uwagi na to, że po w ojn ie  1914/18 is tn ia ło  
znaczne bezrobocie wśród ludności zdrowej, 
kw estja  za trudnien ia  inw a lidów  nie w chodziła  
w  grę, m ogłaby bow iem  w p łynąć p rzy  pozy­
tyw nym  za ła tw ien iu  w łaśnie na pow iększenie 
ka d r bezrobotnych. Natom iast druga wojna 
św ia tow a stw orzy ła  konieczność p roduk tyw ne­
go zatrudnien ia  in w a lid ó w  z uwagi na b ra k  rąk  
do pracy. Z jaw isko to  jest koniecznością gospo­
darczą, jeżeli ma się uniknąć faktu , iż koszty 
ren t inw a lidzk ich  leg łyby w ie lk im  ciężarem na

obecna s truk tu ra  op iek i społecznej w  Szwecji 
oparta jest na 3-ch fundam entalnych podsta­
wach:

1) dem okratyczna form a rza£dów,
2) n iezm ierne bogactwo państwa i w ysok i 

standart życiowy,
3) w ysok i poziom  k u ltu ry  społecznej.
T o  z ko le i w yw a rło  ogromny w p ły w  nie ty lk o  

na zasięg i stopień pomocy, jaką państwo ota­
cza potrzebujących, ale także na zewnętrzne 
fo rm y te j pomocy. W  pierw szym  rzędzie fo rm y 
te są dem okratyczne. Opieka nie jest uważana 
jako datek, jałmużna, ale jako p raw o każde­
go obywatela, k tó ry  z tych  lub inych przyczyn, 
znajduje się w  ciężkie j sytuacji.

K to  z pomocy tej korzysta, n ie pow in ien się 
czuć upokorzonym , nie pow in ien m ieć w raże­
nia, że prosi o jałmużnę, nie pow in ien się czuć 
do tkn ię tym  ani w  swej godności osobistej, ani 
obyw ate lskie j.

Pomoc jest udzielana w  sposób najbardzie j 
de lika tny , grzeczny i gdzie trzeba dyskretny. 
W sze lk ie  ank ie ty  i w yw iady  przeprowadzane 
są poufnie. U rzędn icy op iek i społecznej mają 
obow iązek być wobec w szystk ich  jednakowo 
grzeczni, uprzejm i, uczynni i  c ie rp liw i. S tarców  
z m iast nie w ysy ła  się do schronisk na p ro w in ­
cję, ażeby nie odrywać ich od atm osfery, z k tó ­
rą  się zży li; w  zakładach porodow ych nie ro ­
b i się różn icy m iędzy urzędniczką i  robotnicą, 
m iędzy b iednym i i  bogatym i. Stałe zpomogi p ie ­
niężne doręcza się do rą k  w łasnych w  m ieszka­
niu otrzymującego zapomogę przez inkasentów  
w  ta k i sposób, aby o tym  nie w iedz ie li ani są- 
siedzi, ani naw et inn i dom ownicy.

P rzyk ładów  takch  możnaby przytoczyć jesz­
cze w ięcej.

inwalidów cywilnych
budżet państwowy, dając poza tym  samym za­
interesowanym  możność egzystencji na b. n is­
k im  poziomie.

Ludność cyw ilna  w  w ie lu  państwach została 
w  poważnej m ierze do tkn ię ta  różnym i niedo- 
maganiami fizycznym i lub  psychicznym i, będą­
cym i w yn ik iem  przeżyte j wojny, bom bardowań, 
obozów koncentracyjnych, robó t przym uso­
w ych itd . L iczba tak ich  osób pow iększy się, je­
żeli dołączym y tu  osobników  do tkn ię tych  ka ­
lectw em  od urodzenia, z w ypadku lub  choroby. 
W szyscy oni mają zmniejszoną zdolność zarob­
kową. T a k  np. w  Stanach Zjedn, w  1939 r. na
1.000 osób by ło  27 osób ca łkow ic ie  niezdolnych 
do pracy na okres jeszcze ro ku  lub w ięcej, 
z czego 10 osób możnaby by ło  zatrudnić, gdyby 
im  przyw rócono zdolność pracy.

Na skutek prowadzenia w  20-le tn im  odstępie 
dwóch w ie lk ich  wojen liczba cyw ilnych  i w o ­
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jennych inw a lidów  znacznie wzrosła, a w yw o ­
łane tym  s tra ty  gospodarcze w inny  zw rócić na 
siebie w iększą niż dotychczas uwagę rządów 
i społeczeństw.

W  tym  stanie rzeczy, szereg rządów  za inte­
resował się poważnie sprawą zw iększenia sił 
roboczych przez zajęcie się zagadnieniem re ­
h a b ilita c ji inw a lidów  zarówno wojennych, jak 
i cyw ilnych. Bodźcem do tego rodzaju posta­
w ien ia sprawy by ła  konieczność przyw rócen ia  
do czynnej służby w  w ojsku rannych żołn ierzy, 
dz ięk i czemu dał się osiągnąć w iększy stopień 
op iek i lekarsk ie j, szpitalnej i poszpitalnej. Po­
w stała również konieczność zw iększenia s ił ro ­
boczych będących do dyspozycji przez w ciąg­
nięcie do p rodukc ji te j części ludności, k tó ra  
przed wojną, na sku tek swego ka lectw a, stała 
po za nią. Należałoby pam iętać o tym , by 
w  przeciw ieństw ie  do okresu po tam tej wojnie 
nie zosta ły zmarnowane korzyśc i praktyczne 
i organizacyjne, ale by się dało je zużytkow ać 
jako podstawy śm iało nakreślonej p o lity k i re ­
h ab ilita c ji inw a lidów  cyw ilnych.

Specjalnie w ysok i poziom  rozw oju osiągnęła 
rehab ilitac ja  inw a lidów  w  kra jach  anglosaskich 
i w  Z.S.R.R. Należałoby um ożliw ić te osiągnię­
cia innym  kra jom  Europy, a zwłaszcza tym, 
k tó rym  okupacja n iem iecka un iem ożliw iła  b ra ­
nie udzia łu  w  tych  osiągnięciach la t ostatnich.

R ehabilitac ja  staw ia sobie za cel zapewnie­
nie cz łow iekow i, k tó ry  u rodz ił się ka leką  lub 
też sta ł się nim  skutkiem  rany lub choroby 
i w  zw iązku z tym  staje się n iezdolny do p ro ­
duktyw ne j pracy, w łączenia go w  m aksym al­
nym stopniu do p rodukc ji, p rzyw racając mu 
możność pracy i zapewniając dające dochód za­
trudnienie . Postępowanie rehab ilitacy jne  sk ła ­
da się z dwóch m om entów: lekarskiego (fizycz­
nego) i zawodowego. W  pierwszym  okresie za­
kończenie leczenia i  rekowanlescencja stano­
w ią  podstawę do uzyskania maksimum zdolno­
ści do pracy; okres drug i obejmuje poradn ictw o 
zawodowe, szkolenie i umieszczenie w  pracy. 
Powyższe uwagi stanowić mogą jedynie wstęp 
do ta k  obszernego działu, jak im  jest re h a b ilita ­
cja fizyczna, z uwzględnieniem  w ypadków  ura­
zowych.

D z ięk i powstaniu now ych speęjalności, jak 
ch irurg ia  plastyczna, neuro - chirurg ia, leczenie 
urazowe, leczenie zniekszta łceń kręgosłupa itd. 
przed pacjentem o tw o rzy ły  się nowe i w iększe 
możliwości. Koniecznym korektywem  winna 
być w  tych  w ypadkach świadomość, że ducho­
wa strona pacjenta nie może być w  żadnym 
w ypadku pozostawiona na uboczu. N ie można 
poprzestać na leczeniu jedynie uszkodzeń cie­
lesnych, ale trzeba otoczyć danego osobnika 
specjalną troską  o jego psychiczne „ ja " , k tó re  
to  zadanie przejm ują w  swe ręce specjaliści. In ­
walida, w idząc, że rozpoczął już okres zdro­
w otnej poprawy, zaczyna się, natura lną siłą 
rzeczy, n iepoko ić o swoją przyszłość, mniem a­
jąc, że jego życie czynne m inęło bezpow rotn ie  
i że nie przedstaw ia już żadnej w artośc i dla
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społeczeństwa. Tego rodzaju rozm yślania za­
grażać mogą poważnie pomyślnemu przebiegow i 
odzyskania zdolności do pracy. Jest zatem za­
daniem terapeuty zajęciowego —■ albow iem  na 
działalność składa się tu  fiz jo te rap ia  i te rap ia  
zajęciowa —  w p ływ ać na pacjenta w  sposób 
podnoszący ducha, tłomacząc mu, że p rzy jego 
pomocy zw alczyć p o tra fi każde naruszenie jego 
równowagi fizycznej, że posiada po temu odpo­
w iednie możliwości, a jeżeli s tra c ił którąś 
z kończyn, służyć mu będzie, w  niegorszej m ie­
rze, dostosowana do jego potrzeb proteza. N a­
leży go przekonać o w artości tego, co posiada, 
a nie tego co s trac ił, jak również o tym , że 
przezwyciężenie przeszkód da mu do dyspo­
zyc ji nowe siły.

F iz jo te rap ia  jest nam potrzebna dla pod trzy ­
mania w  jak  najszerszych ramach ogólnej zdo l­
ności fizycznej oraz do rozw in ięc ia  w  pacjencie 
przeświadczenia, iż uszkodzoną kończynę lub 
funkcję p o tra fi p rzeszkolić i odzyska pełnię 
w ładzy, Jeżeli nie pom yśli się zawczasu o za­
pobieżeniu temu, okres leczenia jednego 
z uszkodzonych organów może spowodować 
zastój lub osłabienie działalności innych, co 
w  dzisiejszym stanie rzeczy jest niedopuszczal­
ne. N ie w olno zatym  pozwolić, aby pacjent, po 
w yleczeniu rany czy zmniejszeniu sku tków  ka ­
lectw a, m usiał poświęcać dalszy okres czasu na 
odzyskanie poprzedniej sprawności m uskułów. 
W  tym  celu pod k ie runk iem  specja listy fiz jo ­
terapeuty, jeszcze w  okresie szpitalnym , prze­
prowadza się odpow iednio dostosowane ćw i­
czenia gimnastyczne, k tó rych  rodzaj i zakres 
określa, lekarz  indyw idua ln ie  dla każdego oso­
bnika. Is tn ie ją  rodzaje ćwiczeń, nadające się 
nawet w  w ypadkach ciężkie j choroby: tak ie  
ćw iczenie jak  oddychanie, stanow ić może 
wstęp do ogólnej narkozy, w  razie konieczno­
ści operacji ch irurgicznej.

N iezależnie od ćw iczeń ogólnych stosuje się 
ćw iczenia specjalne, mające na celu wzm ocnie­
nie uszkodzonej kończyny lub  odnowienie jej 
funkcyj, Zaczyna się je stosować już w  okre ­
sie posuniętego naprzód leczenia, chociaż pa­
cjent nie opuszcza jeszcze łóżka. W  w ypad­
kach amputacji, w  n iedług im  czasie po opera­
cji, przystępuje się do przystosowania protezy, 
k tó re j posiadanie decyduje o pomyślnej reha­
b ilita c ji. P rzy pomocy ćw iczeń oraz bandażo­
wania um ożliw ia  się ła tw ie jsze przystosowa­
nie do zakładania p ro tezy i w  ten sposób czę­
sto skraca się znacznie czas przeznaczony na 
dopasowanie w łaściw e j protezy, oraz u ła tw ia  
się pacjentow i możność op ieran ia ciężaru cia ła 
na k ikuc ie , a nadto nadaje się temu ostatn ie­
mu w łaściw ą pozycję, wzm acnia m uskuły i m ię­
śnie.

W  w ypadkach u tra ty  obydwóch nóg, lub 
sparaliżowania dolnej części ciała, trzeba pa­
cjenta nauczyć sposobów u trzym yw an ia  ró w ­
nowagi. W  tym  celu wzmacnia się za pomocą 
ćwiczeń mięśnie brzucha i pleców, a dla um ie­
jętności dysponowania tym i m ięśniam i wzmac-
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nią się też m usku ły ram ion i bark, o ile  pacjent 
musi w  następstw ie używać wózka,

N ie jest to jednak wszystko. N ie w o lno  pa­
c jen tow i pozostaw iać zbyt w ie le  wolnego cza­
su, k tó ry b y  w ype łn iła  mu nuda lub pesym isty­
czne m yśli o przyszłości, W  tym  celu należy 
n iezw łocznie stosować terap ię zajęciową. Z jej 
pomocą budzi się w  pacjencie zainteresowanie 
i  zadowolenie z jakie jś dokonywanej czynności, 
a nadto u ła tw ia  mu ona w łaśc iw y w ybó r ru ­
chów, k tó re  uelastycznia ją zasztywnia łe  m ię­
śnie i p rzyw raca ją  im  dawną zręczność,

N aw et pacjent p rzyku ty  do wózka, bez 
względu na płeć, może dokonać w yboru  odpo­
wiadającego mu zajęcia, np. szycia czy ha fto ­
wania, co z ko le i pozwala na nadanie g ię tko ­
ści zranionym  rękom  lub palcom bardziej, niż 
p rzy pomocy zw yk łe j g im nastyki. Prócz tego 
zajęcie to absorbuje m yśli i uwagę pacjenta.

W artościow e re zu lta ty  w  tym  względzie, da­
je porozum ienie z fab rykam i w  k ie runku  zak ła ­
dania szpita li, zaopatrzonych w  urządzenia 
um ożliw ia jące w yrab ian ie  n ie w ie lk ich  przed­
m iotów , nie wym agających skom plikow anych 
czynności. T ak  np. w  czasie wojny, w  szp ita­
lu  urządzonym  przez dow ództw o b ry ty jsk iego  
lo tn ic tw a , osiągnięto dodatnie w y n ik i przez ze­
staw ianie instrum entów  lo tn iczych  z poszcze­
gólnych części.

U  podłoża całej akc ji leży decyzja lekarza, 
wydana indyw idua ln ie  dla każdego pacjenta. 
W  m iarę popraw y zdrow ia  pacjenta, zajęcia 
mogą być bardzie j skom plikowane; z chw ilą  
opuszczenia łóżka  daje mu się możność szer­
szego w yboru  czynności w  specjalnym dziale 
te rap ii zajęciowej, a z ko le i um ożliw ia  mu się 
przejście naw et do c iężkie j pracy, np. rąbania 
drzewa. W szystko to ma na oku podwójny 
cel: leczniczy, jeże li chodzi o fizyczną stronę, 
i duchowy, jeżeli chodzi o oderwanie myśli.

W  n iek tó rych  szpitalach, próbowano z do­
b rym  w yn ik iem  dzie lić  pacjentów  na grupy, 
um ożliw ia jąc im  przejście z niższej do wyższej 
w  m iarę wzrastającej zdolności pracy. S tano­
w iło  to  is to tny  bodziec, a zarazem w yrab ia ło  
ducha zespołowego.

A le  zarówno fiz jo te rap ia , jak  i te rap ia  zaję­
ciowa nie w yczerpu ją  całości zagadnienia, pa­
c jentow i pozostaje wszak dość wolnego czasu, 
którego może użyć na czytanie. Stąd też k o ­
nieczność posiadania przez szpita le dobrych 
b ib lio te k  i w łaśc iw ie  dobranego personelu b i­
bliotecznego, k tó ry b y  um ia ł n ie ty lk o  za in te­
resować pacjenta odpow ;ednią książką, ale 
rów nież przedyskutow ać z nim  jej treść, gdyby 
go zainteresowała.

D aw nie j pacjent, opuszczający szpita l, pozo­
staw iony b y ł samemu sobie i w  b raku  p ra w i­
d łow ych  dyrek tyw , zarzucał ćwiczenia, zanied­
b yw a ł szkolenie i  w  rezu ltacie  odczuwał f iz y ­
czną i m oralną depresję. Z chw ilą  w yjśc ia  ze 
szpita la rzadko k iedy  b y ł przecież zdolny do 
podjęcia pracy, ponieważ pow in ien b y ł przejść 
przez okres rekonwalescencji, odpow iednio 
zorganizowany i przygotowany.

S p o ł e c z n a

Stąd też powstaje potrzeba u tw orzen ia  spe­
cjalnych zakładów  dla ozdrow ieńców, łączą­
cych w  sobie czynności fiz jo te rap ji oraz te ra p ii 
zajęciowej, k tó rych  począ tk i m ia ły  miejsce je ­
szcze w  szpita lu; trw ać  to pow inno dopóty, 
dopóki pacjent nie będzie ca łkow ic ie  zdolny 
do pracy.

Program zakładu przew iduje ca łkow ite  w y ­
pełn ien ie dnia, a w ięc przede wszystkim , gry 
i ćw iczenia gimnastyczne. Te ostatnie, to  za­
równo gim nastyka szwedzka, ja k  i gim nastyka 
na specjalnych aparatach, a w ięc gim nastyka 
lecznicza; przyrządy dla ćw iczeń bark, pleców, 
nóg, podnoszenie ciężarów  —  celem rozw oju 
m uskułów  itd . Dochodzi tu ta j leczenie cieplne, 
św ietlne i e lektryczne —  według zalecenia 
doktora. Dużą w artość posiada p ływ anie, czy­
niące g ię tk im i zesztywnia łe kończyny, nadto 
zaś fa k t pod trzym yw ania  ciężaru c ia ła  przez 
wodę pozwala na zastosowanie bardzie j spe­
cjalnych ćwiczeń. Podkreślić  należy, że apa­
ra ty , stanowiące wyposażenie zakładu, mogą 
być niedrogo sporządzone przez cieślę lub  ślu­
sarza. Czynnik iem  rów nie, a bardzie j może 
ważnym niż w yekw ipow an ie  techniczne, jest 
dobór w łaściwego personelu zakładowego. Po­
w in ien  on .skradać się z ludzi ożyw ionych do­
brą wolą, znajomością rzeczy, tak tem  oraz en­
tuzjazmem dla swej pracy.

N ie zawsze u ryw a ją  się stosunki zakładu 
z pacjentem, z chw ilą  rozpoczęcia przez niego 
samodzielnej pracy. Często okazuje się kon ie ­
czność przedłużenia tych  stosunków w  celu 
instruow ania  ex-pacjenta„ poddawania go kon ­
tro li lekarsk ie j, udzielan ia mu rad itp .

Drugą pomoc stanow ić może współpraca fa ­
b ryk , k tó re  w spó łdzia ła ją  w  re hab ilita c ji in ­
w a lidów  przez dostosowywanie do zdolności 
inw a lidów  rodzaju o fia row yw ane j pracy i w a­
runków  jej w ykonyw an ia . W ie lk ie  przedsię­
b io rs tw a  tw orzą  naw et w  tym  celu specjalne 
w arsztaty. P rzedm iotem  pracy nie jest już sta­
rodawna „ le k k a  praca“ , k tó ra  zbyt oszczędza­
jąc inw alidę, w p ływ a ła  ujemnie na jego s tro ­
nę fizyczną. W ręcz przeciwnie, stopniowo 
przez pracę na specjalnych maszynach dosto­
sowuje się go do coraz bardzie j trudnych  prac, 
zapewniając, mu należny zarobek, do którego 
przecież jest ca łkow ic ie  upraw niony. W arszta t 
jest kon tro low an y  przez urzędnika służby 
zdrow ia, którego działalność może objąć nawet 
k ilk a  tysięcy ro b o tn ikó w  w  danym przedsię­
b iorstw ie .

W e w szystk ich  stadiach re hab ilita c ji specjal­
nej uwagi wym agają inw a lidz i, k tó rzy  przeszli 
przez operację am putacji; podstawowym, w a ­
runkiem  w łaściwego ustosunkowania się do 
te j grupy inw a lidów  jest podtrzym yw anie  
w  n ich optym istycznego poglądu na św ia t i ży ­
cie oraz w yrab ian ie  w  n ich  przekonania, że, 
mając do dyspozycji odpow iednio dostosowa­
ną protezę, stanąć będą m ogli do produkcyjne j 
pracy, na rów n i z osobami zdrow ym i. To te ­
oretyczne przygotowanie musi znaleźć odpo­
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w iedn ik  w  życiu  p raktycznym . Drogą propa­
gandy, czy naw et konkre tnych  p rzyk ładów , 
należy budzić wśród pracodawców  prześw iad­
czenie, że nie mają oni po trzeby uważania 
przeszkolonych inw a lidów  za coś gorszego od 
zdrow ych p racow n ików  i zaliczania ich do 
grupy upośledzonych, na umyśle, czy ciele. 
Z drugiej strony, inw a lida  tego rodzaju musi 
być ca łkow ic ie  i wszechstronnie przygotow any 
do samodzielnej działalności.

Już z chw ilą  dokonania amputacji, ch irurg  
w in ien się zastanowić nad w łaściw ym  typem  
protezy, k tó ra  pow inna być silna, le kka  i  do­
skonale dopasowana, bo ty lk o  taka  daje rę ­
ko jm ię  pomyślnej rehab ilitac ji. Nowoczesna 
teo ria  jest zdania, że zadaniem ch irurga jest ra ­
czej uczynić k ik u t jak  najbardzie j podatnym  
do noszenia protezy, aniże li rozważać długość 
kończyny, skazanej na amputację. Obecnie 
w y tw arza  się doskonałe protezy, używając 
przede w szystk im  m ate ria łów  plastycznych, 
celem maksymalnego zmniejszenia wagi p ro ­
tezy i  dokładniejszej fo rm y sztucznej k iści, 
części łączących ko lano lub  kostkę  u nogi. 
Specjalnie dotyczy to  protez nożnych, k tó re  
stają się coraz doskonalsze. ^Wytworzenie 
m ożliw ie  idealnej sztucznej rę k i jest tru d n ie j­
sze, a lbow iem  ręka natura lna posiada bardzo 
duży zasięg różnorodnych ruchów, odznaczają­
cych się znacznym ich  wysubtelizowaniem , 
czego n ieste ty żadna proteza nie p o tra fi zastą­
pić, gdyż byw a albo za solidna, a przeto cięż­
ka, albo też za lekka , a w ięc łam liw a  —  tym  
nie m niej w y ra b :a się sztuczne kiście, k tó re  
tw o rzyć  mają punk t oparcia d la  umieszczania 
rozm aitych narzędzi pracy, z k tó rych  każde 
odpowiada danej funkc ji d łoni. Proteza musi 
być starannie wym odelowana, ażeby odpow ia­
dać potrzebom  i wymogom amputowanego; od 
tego w  dużej, a może najw iększej m ierze, zale­
ży dodatn i rezu lta t rehab ilitac ji, co wskazuje 
na ważność zagadnienia posiadanm grun tow ­
nie w yszkolonych „p ro tezow ców ".

Tadeusz Orlewicz

Inw a lida  musi być przyuczany do noszenia 
pro tezy; rzecz ta  nie może być pozostawiona 
jemu samemu. W chodzi to  w  zakres czynno­
ści fiz jo terapeutycznych. C złow iek bez nogi, 
musi ta k  doskonale w ładać protezą, by o to­
czenie nie o rien tow a ło  się w  tym , że stojąc na 
nogach przez k ilk a  godzin, posługuje się nogą 
sztuczną.

R ehabilitac ja  jest ty lk o  wówczas ca łkow itą , 
jeże li pozwala ciężko dotkn ię tem u inw alidz ie  
odzyskać poprzedni poziom  zdrow ia  fizyczne­
go i możność pracy najlepie j w  dawnym  zawo­
dzie. R ezu lta t ekonom iczny i m ora lny rehab i­
lita c ji jest wówczas zupełny, gdy nadto inw a ­
lida, dz ięk i n ie j odzyskuje szacunek reszty spo­
łeczeństwa, jako jego pe łnow artośc iow y p ro ­
dukcy jny członek.

Należy podkreślić  całą wagę zagadnienia 
płac w  tym  względzie. N ie w olno pod żadnym 
pozorem dopuścić do tego, aby inw a lida  podle­
gał zmniejszeniu ren ty  inw a lidzk ie j w  m iarę 
zw iększania się jego szans zarobkowania. 
O czyw iście nie jest ła tw o  usta lić w łaściwe 
podstawy obliczania stosunku tych  dwóch k o ­
lidu jących  ze sobą w ie lkości. N iem niej przeto 
ostatn io  w  W ie lk ie j B ry ta n ii ustalono zasady 
o charakterze dość a rb itra lnym  obliczania skali 
kompensacyjnej, wychodząc z założenia, że in ­
w a lida  nie może być poszkodowany za swe 
w y s iłk i podciągnięcia się wzwyż,

R ehab ilitac ja  oddaje n iew ą tp liw ie  w ie lk ie  
usługi, zarówno jednostkom, jak  i społeczeń­
stwu; w inny  jej przyśw iecać pewne m yśli p rze­
wodnie, k tó re  stanow ią o jej w artości. Jest 
ona nie łaską, lecz prawem ; un ika  w szystk ie ­
go, coby mogło w y tw arzać  w  inw a lidz ie  tzw. 
kom pleks niższości, dz ięk i czemu inw a lida  nie 
będzie poszukiw a ł dobroczynności, lecz szansy 
do zwalczenia swej ułomności. Stanie się w  b i­
lansie społecznym pozycją dodatnią, a co n a j­
ważniejsze —  będzie mógł być z życia zadowo­
lony, a może nawet szczęśliwy.

Polityka społeczna Polski 
w obliczu Planu Gospodarczego

I.

P ierwsze zdanie uchw a ły  K ra jow e j Rady 
Narodowej w  spraw ie Planu O dbudowy G o­
spodarczej P o lsk i b rzm i: „Zw ażyw szy, że do­
tychczasowe w y s iłk i całego N arodu i  osiągnię­
te w y n ik i w  okresie odbudowy gospodarstwa 
narodowego oraz dokonane re fo rm y ustro ju  
gospodarczego i społecznego pozwalają na re ­
alizację systemu planowego k ie row n ic tw a  
i p lanowej dzia ła lności w  gospodarstw ie po l­
skim, K ra jow a Rada Narodowa ustala zasadę

dzia łania w  gospodarstw ie narodow ym  w  opar­
ciu i w  ramach narodow ych p lanów  gospodar­
czych".

Poprzedn ikam i tej uchw a ły  b y ły  cztery w a­
żne ak ty  prawne, dotyczące planowania, a m ia­
now icie :

1) dekre t z dnia 10 listopada 1945 r., pow o­
łu jący  do życia  C entra lny U rząd Planowania, 
w  którego ręce złożono prace nad ujęciem 
w  jedno lity  i ce low y system w szystk ich  po­
czynań poszczególnych resortów , urzędów i  in-
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stytucyj, a w  ślad za tym  w szystk ich  prze ja­
w ów  życia gospodarczego i społecznego Pań­
stwa;

2) dekre t z dnia 2 kw ie tn ia  1946 r. o p lano­
w ym  zagospodarowaniu przestrzennym  kra ju , 
nakazujący podporządkowanie się w szystkich 
poczynań publicznych i p ryw atnych  w  zakre ­
sie użycia terenu i rozmieszczenia ludności 
planom  kra jow ym , opracowanym  przez G łów ­
ny U rząd Planowania Przestrzennego i uchwa­
lonym  w  tryb ie  ustawodawczym;

3} dekre t z dnia 25 czerwca 1946 r. o pań­
stw ow ym  planie inw estycyjnym , ustalającym 
w  normach praw nych pojęcie planu inw esty­
cyjnego, jego zakres działania, sposób opraco­
w ania i w ykonania  oraz zasady pokryw an ia  
w yda tków , zw iązanych z w ykonyw aniem  szcze­
gółowego planu inwestycyjnego;

4) ustawa z dnia 20 września 1946 r. o planie 
sfinansowania inw estyc ji w  okresie od dnia 
1 kw ie tn ia  1946 r. do dnia 31 grudnia 1946 r.

II.

W yżej podane elem enty stanow ią prawne 
podstawy gospodarki p lanowej w  Polsce. W y ­
n ika  z nich, że państwowe p lany gospodarcze 
i k ra jow e p lany zagospodarowania przestrzen­
nego będą ogłaszane w  form ie  ustaw. Uchw ała 
K, R. N. o narodowych planach gospodarczych 
początkuje w  Polsce zasadę długofalowego 
planowego dzia łan ia  gospodarczego Państwa. 
Plan na la ta  1946 —  1949, skonstruowany zo­
sta ł celem odbudowy zdolności p rodukcyjnych 
k ra ju  i  przyw rócen ie  wydajności p rodukc ji co- 
najmniej do poziomu przedwojennego.

U staw a o państwowym  planie inw estycy j­
nym  i dekre t o p lanow ym  zagospodarowaniu 
przestrzennym  k ra ju  regulują n iek tó re  ty lk o  
fragm enty planu gospodarczego, zawierającego 
w  istocie szereg elem entów składowych.

Państwowy plan inw estycy jny  jest planem 
tych  w sze lk ich  nak ładów  gospodarczych, k tó re  
powodują .w z ro s t lub  zachowanie trw a łych  
dóbr w ytw órczych , bądź dóbr trw a łego  u ży t­
kowania.

K ra jo w y  plan zagospodarowania przestrzen­
nego ustala przeznaczenie terenów  na po trze ­
by poszczególnych dzia łów  p rodukc ji p rzem y­
słowej i usług, rozmieszczenie ludności i  sieć 
g łów nych ośrodków  m ie jskich z określeniem  
podstaw  ich rozw oju i funkc ji, i w reszcie —  
podzia ł obszaru k ra ju  na regiony, jako podsta­
wa jednolitego podzia łu adm inistracyjnego Pań­
stwa.

Dale j jednak w  skład planu gospodarczego 
wchodzi plan p rodukc ji dóbr w y tw órczych  
i konsum cyjnych i jego odpow iednik —  plan 
konsum cji oraz plan finansowy, k tó ry  obok 
budżetu Państwa, zwanego dziś budżetem b ie ­
żącym, zaw iera w ytyczne w  dziedzinie podsta­
w ow ych zagadnień finansowych Państwa w łą ­
cznie z p o lity ką  obiegu pieniężnego.

III.

W szystkie  te p rzyk ładow o podane części 
składowe planu gospodarczego muszą w  h ie­
ra rch ii potrzeb i zadań rozw ijać się w  w arun­
kach wzajemnej zależności i wzajemnego od­
dzia ływania,

Założenia ogólne p ro jek tu  planu trz y le tn ie ­
go w ykazu ją  troskę o w yrów nan ie  dochodu 
społecznego, o uzyskanie pełnego zatrudn ie­
nia, zarówno i na odcinku człow ieka, jak  i na 
odcinku maszyny, o p ra w id ło w y  podzia ł docho­
du społecznego na konsumcję bieżącą i  inw e ­
stycje oraz, wreszcie, o zapewnienie konsu­
m entow i w  granicach m ożliw ości swobody w y ­
boru a rtyku łó w  konsumcyjnych.

IV .

Są to  w łaściw e podstawy dem okracji gospo­
darczej, a raczej jednego z trzech elementów 
pełnej dem okracji (społeczny, po lityczny, eko­
nomiczny). I  tu  wypada przejść do zastano­
w ien ia  się nad sprawą politycznego znacze­
nia gospodarki p lanowej. W  gospodarce 
kap ita lis tyczne j i w  gospodarce państw  fa ­
szystowskich, p lanowanie by ło  p rak tykow ane  
w  ten lub  inny sposób, w yrażając się zazwy­
czaj w  pogłębiającej się in te rw enc ji państwa 
w  ż.ycie gospodarcze kra ju . Analogiczn ie p la ­
nowanie stosowane jest w  państwach o us tro ­
ju socjalistycznym.

Należy w ięc stw ierdzić , że p lanowanie nie 
stanow i żadnego nowego ustro ju  gospodarcze­
go, bo is tn ia ło  i  istn ie je w  różnych ustrojach 
państwowych,

Rozróżnić w ypada jednak trz y  zasadnicze ty : 
py: p lanowania p rzy  systemie kap ita lis tycznym , 
p lanowania faszystowskiego i p lanowania socja­
listycznego (Jan D rew now sk i: Sens po lityczny 
gospodarki planowej, Państwo i Prawo, zeszyt 
7/46, str. 3— 7). Każdy typ  planowania, k a ­
żdy system planow ania ma wspólną dla 
w szystk ich  typów  planowania cechę. Jest n ią—  
przyczynian ie  się do rozk ładu  kap ita lizm u.

Idziem y ku  nowemu porządkow i gospodar- 
.czemu na świecie, k tó ry  powstanie przez prze­
kszta łcenie wewnętrznego mechanizmu us tro ­
ju, P lanowanie gospodarcze prow adzi różnym i 
drogam i do nowego ustro ju. Może iść drogą 
wyraźnego i konsekwentnego rozwoju, jak  to 
się dzieje w  ustro ju  socjalistycznym , może iść 
lin ią  łamaną, pełen sprzeczności, zahamowań 
i  ostrych nieporozum ień gospodarczych, ja k  to 
się dzieje w  państwach kap ita lis tycznych  
i dzia ło  w  państwach faszystowskich.

N ie są w ięc ważne zewnętrzne fo rm y orga­
nizacyjne, towarzyszące planow aniu gospodar­
czemu. W ażną jest jego is to ta  i cel. W  ślad 
za wyżej cytowanym  prof. J. D rew now skim  
można stw ierdzić, że planowanie w  ka p ita liz ­
mie jest ty lk o  zabiegiem leczniczym, jest spo­
sobem p o p r a w y  stanu gospodarstwa, tak 
jak  w  istocie rzeczy p lanowanie faszystowskie
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stanow iło  obronę ustro ju  kapita lis tycznego. N a­
tom iast p lanowanie socjalistyczne jest droga, 
do p r z e b u d o  w y  ustroju.

Socjalistyczne planowanie —  pisze prof. 
D rew now ski —  daje nam nową drogę fo rm u­
łow ania  celów gospodarowania i now y mecha­
nizm dla ich osiągania. Cele gospodarowania 
określone są przez w ładzę planującą na pod­
stawie znajomości potrzeb społeczeństwa. Z ja­
w iska rynkow e na rynku  dóbr konsum cyjnych 
brane są rów nież pod uwagę, ale jedynie dla 
k o n tro li poprawnego sform ułowania celów. N o­
w y porządek gospodarczy, k tó ry  stwarza p la ­
nowanie socjalistyczne, nazywać można gospo­
darką planową, sugeruje on bow iem  powstanie 
n o w e g o  porządku gospodarczego, k tó rego 
ani system planowania kap ita lis tycznego lub 
faszystowskiego nie tw orzy.

V.

N ow y porządek gospodarczy powstaje w  P o l­
ice  p rzy  użyciu  do tego celu techn ik i p lano­
wego dzia łania gospodarczego. Jesteśmy 
w  okresie odbudowy w  najszerszym tego słowa 
znaczeniu. W ymogom nowej te ch n ik i dz ia ła­
n ia  gospodarczego w inno być podporządkow a­
ne życie gospodarcze kra ju , a jego mechanizm 
w in ien być przestaw iony na gospodarkę p la ­
nową. Is to ta  planu gospodarczego polega na 
rozw iązaniu prob lem atu pogodzenia potrzeb 
konsum cyjnych z potrzebam i inw estycyjnym i. 
Plan musi pogodzić tendencje, zm ierzające do 
przerostów  p rodukc ji dóbr konsum cyjnych lub 
inw estycyjnych. Inaczej w ięc —  plan gospo­
darczy musi dać tak ie  rozwiązame, by „m a­
szyna" mogła być powiększona, a jednocześnie 
by ta maszyna służyła zaspokojeniu potrzeb 
ludzk ich  w  sposób ekonom iczny t, zn. bez 
strat, W ynikających z n iepotrzebnej produkcji, 
lub jej częściowego czy ca łkow itego zatrzym a­
nia. D obry  plan gospodarczy musi ta k  w ypo- 
środkować drogę postępowania, by mógł za­
spokoić obydw ie potrzeby optym alnie. Zada- 
n :em w ięc takiego planu będzie: tw orzyć 
w  sposób szybki i n ieprzerw any coraz w iększy 
dochód społeczny drogą odpowiedniego jego 
podzia łu na część konsumcyjną, przypadającą 
cz łow iekow i i akumulowaną, k tó re j przezna­
czeniem jest u trzym anie i pow iększenie k a p i­
ta łu  (Dr. Paweł Szynkaruk —  Is to ta  planu go­
spodarczego, Praca i O pieka Społeczna, nr. 2, 
str. 90— 91).

Przedm iotem  gospodarki planowej w inno 
być w  zasadzie gospodarstwo społeczne w  je ­
go k luczow ych gałęziach. Stąd też nie jest te ­
oretycznym  błędem, jeżeli p lanowanie nie re ­
guluje w szystk ich  p rze jaw ów  życia gospodar­
czego kra ju , pozostawiając np. sekto row i p ry ­
watnem u względną swobodę lub  wspierając go 
odpow iednim i posunięciami. Trudności zw ią ­
zane ze ścisłym  oddzieleniem  dzia łania gospo­
darczego od agospodarczego, sprawiają, że sze­

reg potrzeb np. ku ltu ra lnych  społeczeństwa 
może także objąć planowanie gospodarcze, o ile 
wymagają one dzia łania gospodarczego. Nie 
jest rów nież błędem, a potw ierdzen iem  życ io ­
wej praw dy, że p lanowanie gospodarcze riie 
obejmuje w szystk ich  działań ekonom icznych 
człow ieka, pozostawiając mu zastrzeżoną do 
jego dyspozycji sferę działania.

P rzy ustalaniu podm iotu planowania, a w ięc 
osoby fizycznej lub prawnej, decydującej 
w  procesie planowania, należy odróżnić czyn­
n ik i w ykonawcze od czynn ików  dyspozycyj­
nych, Przy tak im  rozróżn ien iu  czynn ik w yko ­
nawczy będzie mógł conajwyżej dokonywać 
planowania fragmentarycznego, bow iem  jedy­
nym czynnik iem  dyspozycyjnym  może być tu  
ty lk o  państwo, jako element nadrzędny i ko o r­
dynujący. Stąd też gospodarka p lanowa m o­
ż liw a  jest ty lk o  w  razie rea lizac ji jej przez 
państwo na podstaw ie jednolitego planu.

K w estia  określenia celu gospodarki p lano­
wej ma szereg aspektów. Pewne jest jednak, 
że równorzędność k ilk u  celów  nie może być 
na dłuższy okres utrzym ana. Może to  mieć 
ty lk o  miejsce w  początkow ych stadiach p lano­
wego gospodarowania. Cel, jako zasada po­
rządkująca, musi być określony dokładnie 
i sprecyzowany jasno, a ja k ie ko lw ie k  ogóln ik i 
w  tej m ierze^szkodzą całemu p lanow i. N ie jest 
obojętnym  rów nież w  gospodarce planowej 
okres, w  k tó rym  postaw iony jasno cel ma być 
zrealizowany. B rak  konkretnego okresu, 
w  k tó rym , plan zam ierzony ma być w ykonany, 
jest sprzeczny z zasadą planowego działania 
i w  konsekwencji n ie zobowiązuje do niczego 
ani p ro jektodaw cy, ani rea lizatora.

Z powyższych zestawień w yn ika , że:
1) p lanowanie gospodarcze jest konsekw en­

cją ewolucyjnych zmian w  życiu  ekonom icz­
nym  państw;

2) przedm iotem  planowania gospodarczego 
jest zespół k luczow ych zagadnień życia  gospo­
darczego danego kra ju ;

3) podm iotem  planowania jest Państwo,
4) cel p lanowania — ko n k re tn y  i jasny;
5) okres w ykonania  ściśle sprecyzowany, 

ta k  w  efekcie końcowym , jak i efektach frag ­
m entarycznych.

V I.

Planowanie gospodarcze w  Polsce ma bezpo­
średni zw iązek p rzyczynow y z potrzebam i od ­
rodzonego Państwa i jest w pierwszym  rzędzie 
konsekwencją zniszczeń dokonanych przez 
okupanta, m iędzy innym i i w  potencja le gospo­
darczym  Polski. Życie gospodarcze w  Polsce 
uksz ta łtow a ło  się w  trz y  sekto ry : państw o­
wy, spółdzie lczy i p ryw a tny . Muszą się m ię­
dzy tym i czynnikam i w yodrębn ić  konkre tne  
sfery działania. Nacjonalizacja przemysłu, 
organizacja spółdzielczości, re form a rolna, są 
now ym i elementam i kons ty tuc ji gospodar­
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czej Polski. C zw artym  elementem o cha­
rakte rze  techńicznym  jest p lanowanie gospo­
darcze, oparte o państwowe p lany gospodar­
cze, p rzy czym nom enkla tu ra  jest tu  obojętna, 
czy będziemy je nazyw ali narodow ym  planem 
gospodarczym, czy planem odbudowy gospo­
darczej, czy poprostu —  państw ow ym  planem 
gospodarczym. Chodzi o is to tę  rzeczy, a no­
m enkla tu ra  może m ieć ty lk o  za zadanie w ska­
zanie głównego celu konkre tnego planu albo 
stanow ić cechę odróżniającą ten plan od p la ­
nów  zrea lizow anych lub  zam ierzonych.

P ro jek t Narodowego Planu Gospodarczego 
jest p ro jektem  ogólnego planu gospodarczego 
polskiego. Nazywany jest Planem Odbudowy 
Gospodarczej, obejmuje okres od 1.1.1946 r. do 
31.X I I ,1949 r,, a w ięc okres czterolecia, oraz 
zaw iera w  sobie wszystkie  p lany szczegółowe 
i  w ytyczne dla w szystk ich  gałęzi i reso rtów  go­
spodarstwa narodowego. W yn ika ło b y  z tego, 
że p lan cz te ro le tn i ma już sprecyzowany cel, 
mieszczący się w  samym ty tu le , oraz że jest 
planem ujm ującym  całość zagadnień życia go­
spodarczego naszego kra ju , a nie ty lk o  zespół 
k luczow ych zagadnień interesującej nas dzie­
dziny. O celu, ja k i p lan sobie postaw ił, m ów ić 
będziemy później, m oglibyśm y bow iem  bez 
głębszego w n ikn ięc ia  w  m eritum  uznać samo 
postaw ienie sprawy, jako „odbudow a gospo­
darcza P o lsk i" za określenie zbyt ogóln ikowe 
ze stanow iska analizy ekonomicznej. Zastano­
w ić  się tu  nam w ypada nad przedm iotem  p la ­
nowania gospodarczego Polski.

P ro jek t N.P.G. na najbliższe trzy lec ie , a z ro ­
k iem  1946 na czterolecie, w yróżn ia  n iedw u­
znacznie ingerencję Państwa w  pracę sek to ­
rów : państwowego, spółdzielczego i p ryw a tne ­
go (bez uw ypuk lan ia  ro li ważnego sektora 
czwartowego —  samorządu). To samo zresztą 
czyni dekre t o pa iis tw ow ym  planie inw es tycy j­
nym  w  art, 2, 3 i  9 w  odniesieniu do jednego 
z elem entów  planowania gospodarczego, a m ia­
now ic ie  do p lanow ania inwestycyjnego.

N.P.G. przew iduje, że sektor państw ow y p ra ­
cuje wg, p lanów  gospodarczych, mających cha­
ra k te r ak tów  praw nych, w ydaw anych przez 
uprawnione w ładze państwowe.

Sekto r spółdzie lczy pracuje wg. w łasnych 
planów, sporządzanych zgodnie z w ytycznym i, 
w yn ika jącym i z N.P.G. Tu już występuje w y ­
raźne rozróżnienie.

Dalej zaś sektor p ryw a tny  pracuje w  ramach 
określonych drogą ak tów  prawnych, a jego 
dzia ła lność regulowana jest przez zarządzenie 
po lityczno  - gospodarcze, przez akcję ins truk - 
cyjno - in form acyjną oraz przez działalność 
sektoru  państwowego i spółdzielczego, opartą 
o w ytyczne N.P.G. w  stosunku do sektora p ry ­
watnego.

Przypom nieć nadto wypada dla dalszej cha­
ra k te rys tyk i, że inw estycje  spó łdzie ln i oraz 
osób fizycznych i p raw nych praw a p ryw a tne ­
go wchodzą do państwowego planu inw es ty ­

cyjnego ty lk o  w  tych  przypadkach, gdy w y k o ­
nywane są p rzy  pomocy Państwa lub  in s ty tu ­
c ji państwowych albo ins ty tuc ji praw a pub licz­
nego, udzielanej w  postaci k redy tow o  banko­
w ych p rzydz ia łów  surowców lub m ateria łów , 
ulg podatkow ych lub w  ja k ie jko lw ie k  innej 
form ie. W ydaje się w ięc być słusznym tw ie r ­
dzenie, że obejmowanie przez N.P.G. wszyst­
k ich  p lanów  szczegółowych i  w ytycznych  dla 
w szystk ich  gałęzi gospodarstwa narodowego 
należy rozum ieć jako konsekwencję nadrzęd­
nej i koordynującej ro li państwa w  gospodar­
ce planowej. Z różnic wyżej podanych w yn ika  
dalej, że przedm iotem  planowania gospodar­
czego w  Polsce jest zespół k luczow ych zagad­
nień życia  gospodarczego Polski. K luczow e 
zagadnienia objęte są sektorem  państwowym  
i częściowo spółdzielczym . S ekto r p ryw atny, 
sektor ważny i  o lbrzym i, ma pozycję w  planie 
odmienną. Sprawa ta  w iąże się zresztą z ce­
lem, ja k i sobie N.P.G. postaw ił i do niej jesz­
cze pow rócim y.

Podm iotem  planowania gospodarczego 
w  N.P.G. jest n iew ą tp liw ie  Państwo. W p ra w ­
dzie sektor spółdzielczy pracuje wg. w łasnych 
p lanów  gospodarczych, a sekto r p ryw a tny  
w  ramach, określonych drogą ak tów  p ra w ­
nych, usta lających sferę dzia łania i jego zadania 
w  aparacie państwowym , ale praca w szystk ich  
trzech sekto rów  musi być zgodna z w y tyczn y ­
m i N.P.G., realizowanego przez Państwo. 
Z naszych zestaw ień w yn ika , że stopień inge­
renc ji Państwa jest różny w  różnych sekto­
rach, bo na js iln ie j i  na jbardzie j szczegółowo 
ingerencja ta obejmuje z na tu ry  rzeczy sektor 
państwowy, słabiej sekto r spółdzielczy, jako 
element gospodarki uspołecznionej, a już 
w  ogólnych rysach i  tezach ingerencja Pań­
stwa operuje na odcinku tzw . in ic ja tyw y  p ry ­
watnej, w łączając w  to  i przem ysł średni, han­
del, usługi i, wreszcie, odrębne z charakteru  
p rodukc ji i  producenta —  ro ln ic tw o . Faktem  
jest jednak, że p lan jest jedno lity , obejmujący 
konkre tną  całość i że w  rękach Państwa leży 
czynn ik dyspozycji i  wykonania.

Zadaniem g łów nym  gospodarstwa polskiego 
w  okresie planu jest podniesienie poziomu sto­
py życiowej mas pracujących powyżej pozio­
mu przedwojennego. W racam y do naszego za­
strzeżenia, dotyczącego nom enkla tu ry. T y tu ł 
ogóln ikow y, cel —  jasny i  konkre tny , zw łasz­
cza, że popa rty  pew nym i założeniam i szczegó­
łow ym i, pokryw a jącym i się z naszym poprzed­
nim  założeniem, określa jącym  w a runk i dobre­
go planu.

P otrzeby „m aszyny" są uwzględnione w  p la ­
nie o ty le , o ile  stanow ią one o zaspokojeniu 
potrzeb cz łow ieka. Daje się bow iem  zauważyć 
wyraźne dążenie do podniesienia podaży dóbr 
konsumcyjnych. Potrzeby aparatu p rodukcy j­
nego tych  dóbr oraz po trzeby eksportu  mają 
stanow ić o zakresie p rodukc ji dóbr w y tw ó r­
czych, dających szybkie e fek ty  produkcyjne.
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W  obliczeniach przew idziano, że p rzy p rzy ję ­
ciu roku  1931 za 100, w skaźn ik  p rodukc ji 
dóbr konsum cyjnych na głowę ludności 
w  ostatn im  roku  Planu Odbudowy Gospodar­
czej, tj. w  ro ku  1949, ma w ynosić 125, a analo­
giczny w skaźn ik d la  dóbr w y tw órczych  — 250, 
W  p rodukc ji ro lne j w skaźn ik na ro k  1949 doj­
dzie do 110, przy czym ogólną tendencją bę­
dzie zw iększenie udzia łu  p rodukc ji hodowlanej, 
i up raw  przem ysłowych.

P rzecię tny poziom  p rodukc ji na głowę lu d ­
ności pow in ien  w  trzec im  ro ku  Planu osiąg­
nąć, a w  ostatn im  roku  przekroczyć poziom 
z ro ku  1938. W ykonanie  planu ma w yrów nać 
krzywdzące różnice przedwojenne w  poziom ie 
konsum cji poszczególnych grup, w a rs tw  spo­
łecznych i  różnych części kra ju .

W  dziedzinie s truk tu ra lne j planowane jest 
zw iększenie udzia łu  przem ysłu i usług w  p ro ­
dukc ji dochodu narodowego Polski. Polska 
w kroczy  na to ry  państwa ro ln iczo  - p rzem y­
słowego o zdrowej równowadze w ewnętrznej. 
Odbudowa przem ysłu zapewni pełn ię za trud ­
nienia ludności m ie jskie j oraz realne podstawy 
do lik w id a c ji prze ludnien ia  w s i i  do stałego 
absorbowania jej p rzyrostu  naturalnego w  p rzy ­
szłości.

W  zakresie p lanów  inw estycyjnych p rzew i­
duje się, iż inwestycje  pow inny w ynosić oko ło  
20% w artośc i dochodu narodowego. W  pu li 
k ra jow e j (k redy ty  skarbowe i  bankowe oraz 
środki w łasne inw estorów ) cz te ro le tn i p lan in ­
w estycy jny p ro jek tu je  zaangażowanie łącznie 
kw o ty  343 m ilia rd ó w  zł, przew idu je  nadto w y ­
sokość k re d y tó w  i dostaw zagranicznych w  la ­
tach 1946 —  1949 na 117 m ilia rd ó w  zł. Zapo­
biegnie to zmniejszeniu się w artośc i kap ita łu  
w ytw órczego w  w iększości gałęzi gospodar­
stwa narodowego; należy przypuszczać, że 
w  1949 r. proces zmniejszania się w artości te ­
go ka p ita łu  ulegnie ostatecznemu zahamo­
waniu.

Z w niosków  końcow ych w yn ika  wreszcie, 
że w  okresie Planu is tn ieć będzie stopniowo 
progresja ogólnej w artośc i całej p rodukc ji dóbr 
i  usług w  gospodarstw ie polskim . W skaźn ik i 
dochodu narodowego w  okresie Planu Odbu­
dow y Gospodarczej powitany (przy przyjęciu  
roku  1938 za 100) wynosić ko le jno : ro k  1946
—  50, ro k  1947 —  70, ro k  1948 —  90, ro k  1949
—  ponad 110.

V II.
Z ogólnych rozważań o p lanowaniu gospo­

darczym i p ro jekcie  Planu O dbudowy Gospo­
darczej na la ta  1946 —  1949 w yn ika , że plan 
uwzględnia w  dużym w achlarzu swoich zadań 
i podstawowe elem enty p o lity k i społecznej. 
Już bow iem  w  zadaniach g łównych uchwała
K. R. N. stw ierdza: „zadaniem  gospodarstwa 
polskiego w  okresie Planu jest podniesienie 
poziomu stopy życiow ej mas pracujących po­
wyżej poziom u przedwojennego“ . W  zasadach

dotyczących w ykonania  planu w idz im y tak ie  
zadania, dotyczące indyw idua lnych  potrzeb 
ludzkich.

Poziom konsum cji rosnąć pow in ien w  ciągu 
całego okresu Planu ta k  w  sumach ogólnych 
jak  w  procencie dochodu społecznego przezna­
czonego na konsumcję oraz w artośc i konsumcji 
indyw idua lne j na głowę ludności. P rzecię tny 
poziom konsum cji na głowę ludności pow in ien 
w  trzec im  roku  Planu osiągnąć, a w  ostatnim  
—  przewyższyć poziom  z roku  1938. Zadaniem 
Planu na tym  odcinku pow inno być dążenie do 
w yrów nan ia  krzyw dzących różnic przedw ojen­
nych w  poziom ie konsum cji poszczególnych 
grup i w ars tw  społecznych i różnych części 
kra ju.
. Skład konsum cji ulec pow in ien znacznym 
zmianom; w  szczególności nastąpić w in ien 
w zrost spożycia a rty ku łó w  przem ysłow ych oraz 
usług.

Spożycie a rty ku łó w  ro ln iczych (żywności) 
osiągnąć ma poziom  z ro ku  1938 z przesunię­
ciam i w  w ew nętrzne j s truktu rze .

Zagadnienie m ieszkaniowe będzie rozw iązy­
wane w  ramach koniecznych d la  u trzym ania 
ciągłej zdolności p racy ludności drogą spra­
w ied liw ego podzia łu  istniejącego zapasu, oraz 
odbudowy i budow y pomieszczeń m ieszkal­
nych.

Dalej, w  zakresie zb io row ych potrzeb cz ło ­
w ieka, obok zagadnień ośw iatow ych i k u ltu ra l­
nych, w  procesie w ychow ania dzieci i m łodzie­
ży szczególną uwagę należy pośw ięcić sprawie 
op iek i nad dzieckiem , rozszerzając istniejącą 
sieć domów dziecka, zapewniając opiekę w y ­
chowawczą dzieciom  rodz iców  pracujących 
i popraw ia jąc w a runk i zaopatrzenia i  zd row o t­
ne dziecka.

W  zakresie op iek i zdrow otne j w y s iłk i po­
w inny skoncentrować się na po lu op iek i nad 
m atką i dzieckiem  oraz na odcinku w a lk i z cho­
robam i społecznymi, a przede w szystk im  z g ru ­
źlicą. Usługi służby zdrow ia  i op iek i społecz­
nej pow inny przecię tn ie  osiągnąć poziom ro ­
ku  1938.

Bardzo is to tnym  uzupełn ieniem  dla naszych 
rozważań są w ytyczne ogólne Planu Odbudowy 
Gospodarczej, wydane drukiem  przez C en tra l­
ny U rząd P lanowania na ostatn ią  sesję K.R.N. 
Zgodnie z tym i w ytycznym i p rzy  p rodukc ji 
dóbr konsum cyjnych będzie położony nacisk 
na poszczególne dz ia ły  według następującej 
kole jności: 1) podstawowe a r ty k u ły  żywnościo­
we, 2) obuwie, a r ty k u ły  w łók ienn icze  i a rty k u ­
ły  przem ysłu odzieżowego pierwszej potrzeby,
3) a rty k u ły  przem ysłowe użytku domowego 
i wreszcie 4) a rty k u ły  konsumcyjne dalszego 
rzędu.

Po uzyskaniu zasadniczego w zrostu  p roduk­
cji a rty ku łó w  konsum cyjnych na potrzeby ry n ­
ku  wewnętrznego, zam ierza się dostosować 
dalszy w zrost do poziomu spożycia, p rzew i­
dzianego w  końcow ym  ro ku  Planu i do zamie­
rzeń eksportowych, Oznacza to zatem, że Plan
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stoi na stanow isku obrony ¡Interesów obecnego 
pokolen ia  i część ciężarów  przerzuca na na­
stępne lata, co w yn ika  zresztą z zamierzonego 
udzia łu  inw estyc ji w  podziale dochodu społecz­
nego. Sprawa ta ma szczególną wym owę, gdyż 
Polska, b io logiczn ie wyniszczona, musi dążyć 
do regeneracji w  jaknajszybszym tempie 
w szystk ich  życiow ych s ił narodu.

W  zakresie obro tów  zagranicznych mamy te ­
zę X V II, k tó ra  podkreśla tę samą zasadę, 
a m ianow icie: W  drugim  roku  Planu przew idu­
je się nadal im po rt a rty ku łó w  spożywczych, 
k tó re  będą jeszcze deficytow e, jak  tłuszcze 
i b ia łko . P ro jektu je  silę tak ie  postaw ienie spra­
w y  mimo, że stoi przed nam i konieczność za­
bezpieczenia na przyszłość zagranicznych ry n ­
ków  zbytu. W  tym  przypadku każdy zdrowo 
myślący naród zaciska pasa w  im ię lepszej 
przyszłości gospodarczej. To jednak nie grozi 
Polsce w  sposób d o tk liw y  i jedynie p rzew idu­
je się eksport droższych a rty ku łó w  przy  jedno­
czesnym im porc ie  tańszych, zaspokajających 
te same potrzeby, np. eksport masła, im port 
innych tłuszczów jadalnych. Należy tu  przytem  
podkreślić, że teza X X I w ytycznych  p rzew idu­
je, że spółdzielczość odegra skutecznie ro lę  in ­
terw encyjną w  zaopatrzeniu ludności m ie jskiej 
w  a rty k u ły  pierwszej potrzeby.

W edług tezy X X-e j w ytycznych:
1) W  ciągu całego okresu Planu —  dążyć się 

będzie do utrzym ania  stanu pełnego za trud ­
nienia.

2) W  tych  przedsiębiorstwach, k tó rych  ak tu ­
alny stan i wyposażenie techniczne stwarzają 
najwyższe m ożliwości produkcyjne, należy dą­
żyć do optymalnego zatrudnienia.

3) W  zw iązku z b rak iem  w y k w a lif ik o w a ­
nych sił roboczych w  przemyśle należy w  za­
kładach p racy i usług p rzekszta łc ić  organiza­
cję pracy w  ten sposób, aby wszędzie pow sta­
w a ły  m ożliw ości zastąpienia:

a) robo tn ików  w ykw a lifiko w a n ych  i w ysoko- 
w ykw a lifiko w a n ych  —  robo tn ikam i p rzy ­
uczonymi,

b) robo tn ików  mężczyzn —  kobietam i.
Is to tnym  w arunk iem  rea lizac ji P lanu jest:
a) natychm iastowe opracowanie ogólnego 

planu przeszkolenia ka d r s ił technicznych, 
przede w szystk im  robo tn ików  pó ł-w ykw a- 
lifikow anych , a następnie w y k w a lif ik o w a ­
nych, na po trzeby przemysłu,

b) oszczędna gospodarka m ateria łem  ludz­
k im  na odcinku usług, a w  szczególności 
handlu.

4) Z ak łady pracy i usług pow inny dążyć do 
usta lenia w yłączn ie  przeznaczonego dla kob ie t 
jednego dzia łu swej pracy, k tó ry  dotychczas 
w ykonyw any b y ł w  przeważnej m ierze przez 
mężczyzn.

5) Przez odpow iednią p o litykę  płac oraz 
kszta łtow an ie  ogólnych w arunków  p racy i ży­
cia należy przygotow ać akcję zapewniającą do­
p ły w  now ych s ił roboczych z ro ln ic tw a  do prze­

mysłu, a w  szczególności do górn ic tw a w ęglo­
wego.

6) Należy stw orzyć odpowiednie w a runk i 
pracy dla robo tn ików  ro lnych  na Ziem iach Od­
zyskanych, um ożliw ia jąc stałe zagospodarowa­
nie i rozwój ośrodków  k u ltu ry  ro lnej, a w  okre ­
sie przejściowym  zagospodarowanie m ajątków  
przeznaczonych na akcję parcelacyjno - osad­
niczą.

P rzy podziale dochodu społecznego dane bę­
dzie p ierwszeństwo pracy przed innym i czynni­
kam i p rodukc ji. Będą podjęte środki', k tó re  za­
pewnią rów nom ierny udzia ł całego społeczeii- 
stwa w  korzyściach, p łynących z odbudowy 
gospodarczej kra ju . W  tym  celu m. i. należy dą­
żyć do podniesienia realnego poziomu dochodu 
szerokich mas przez odpow iednią p o litykę  płac, 
związaną z p o lity ką  cen.

Teza X X V I w  sposób następujący p rzew idu­
je rozw ój p o lity k i cen:

1) Należy dążyć do usunięcia w  ciągu 1947 r. 
systemu cen podwójnych. Z końcem 1947 r. m o­
gą pozostać ceny podwójne na ten sam a rty k u ł 
ty lk o  w  tych  przypadkach, gdzie przy rea lizo ­
w aniu postu la tów  p o lity k i społeczno-gospodar­
czej jedynie przez zróżniczkow anie cen dla po­
szczególnych ka tego rii odbiorców , m ożliwe bę­
dzie uzgodnienie m otyw ów  gospodarczych, fis ­
ka lnych  i  socjalnych. Może to  mieć miejsce 
w  przypadkach:

a) gdy ten sam a rty k u ł służyć może do za­
spokojenia potrzeb różnych rzędów,

b) potrzeby zapewnienia szerokim  masom 
pewnego m inim um  a rty ku łu  powszechnej 
konsum cji po cenach dostępnych,

c) stosowanie przy opłatach konsum cyjnych 
od n iek tó rych  a rty ku łó w  zwoln ień z mo­
tyw ó w  socjalnych.

Usunięcie systemu podw ójnych cen w inno 
nastąpić g łównie w  drodze obniżenia cen w ol- 
no -rynkow ych  (w tym  rzędzie ustalonych przez 
Państwo deta licznych cen handlowych) oraz 
p rzy  ewentualnej zwyżce ustalanych przez 
Państwo cen w yjśc iow ych a rtyku łó w  przem y­
słowych, celem dostosowania do kosztów  w łas­
nych.

Obniżenie ustalonych przez Państwo cen 
w  obrocie handlowym  w inno p rzy tym  nastę­
pować jedynie w  m iarę nasycania rynku.

2) W  zakresie kszta łtow an ia  s tru k tu ry  cen 
należy dążyć do zbliżania jej do uk ładu  cen 
św iatowych. W y ją tk iem  od tej tendencji będą 
ceny na a rty k u ły  stanowiące instrum ent p o li­
ty k i socjalnej i fiskalnej, oraz w y ją tkow e  p rzy ­
padk i o zam ierzonych skutkach specjalnych 
na tu ry  gospodarczej.

3) W  odniesieniu do cen a rty ku łó w  ro lnych 
należy dążyć do ustalenia stosunkowo ko rzys t­
niejszych dla ro ln ika  cen roś lin  specjalnych 
(oleiste, w łókn is te , ty toń , b u rak i cukrowe) ziem­
niaków , a także trzody  chlewnej, oraz do 
szczególnej p re ferencji cen m leka, płaconych 
producentom  rolnym .

Nr  1
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4) Ceny przem ysłowe kszta łtow ać się będą 
w  zw iązku z planowanym  poziomem kosztów  
produkcji. System cen przem ysłow ych w in ien  
zapewnić rentowność przemysłowi! państwowe­
mu, jako całości. O poziom ie cen szczegóło­
w ych decydować będą m otyw y, w ynika jące 
z poszczególnych elem entów ogólnego planu 
gospodarczego.

5) Dążyć należy, by ceny a rty ku łó w  ro lnych 
w  stosunku do cen handlowych a rty ku łó w  
przem ysłowych nabywanych przez ro ln ika  b y ­
ły  korzystniejsze aniżeli w  la tach przedwojen­
nych, System cen a rty ku łó w  ro lnych  w in ien za­
pewnić rentowność gospodarstwom rolnym .

Następna teza —  X X V II — dotyczy płac 
i świadczeń socjalnych:

1) W  pierw szych fazach rea lizacji P lanu w in ­
na być przeprowadzona regulacja systemów 
p łacy i pracy. W zrost funduszu płac w in ien 
w  tym  okresie następować w  oparciu o wzrost 
masy tow arów  konsum cyjnych na rynku, 
o w zrost wydajności p racy i obniżenia kosztów  
w łasnych zakładów  pracy. Jednocześnie z do­
konywaniem  podw yżek p łac należy w p row a ­
dzić w łaściw e gospodarczo i społecznie syste­
my pracy jako podstawy do wynagrodzenia in ­
dyw idualnego i grupowego.

O kres regulacji systemów pracy i p łacy w i­
nien być zakończony w  roku  1948. Dalsze zm ia­
ny w  wysokości p łac pow inny być związane ze 
zwiększoną wydajnością pracy.

2) P rzy dokonyw aniu podw yżek płac należy 
usuwać istniejące rozpiętości w  płacach, k tó re  
nie znajdują uzasadnienia gospodarczego i są 
społecznie krzywdzące.

Należy p rzy  tym  dążyć do w łaściw e j ta ry f i­
kac ji p łac celem jednolitego wynagrodzenia 
p racow n ików  w ykonujących analogiczne p ra ­
ce, w  analogicznych warunkach, a posiadają­
cych analogiczne kw a lifikac je , z ewentualnym  
uwzględnieniem  różnic w  kosztach utrzym ania 
w  poszczególnych okręgach kra ju.

3) Należy usunąć wprow adzony w  życie 
w  zw iązku z okresem wojennym  system czę­
ściowego wynagradzania p racow n ików  w  na- 
tu ra liach, zastępując je wynagrodzeniem  p ie ­
niężnym.

4) Zasadnicze świadczenia socjalne na rzecz 
p racow n ików  w inny  być jednolic ie  stosowane 
we w szystk ich  gałęziach pracy.

V III .
Opracowania, zamieszczone w  tzw . „księdze 

buraczkow ej“ , są opracowaniam i wstępnym i, 
p ierw szym i rzutam i, k tó re  mają dać obraz ca­
łości zamierzeń planu trzy le tn iego. W  chw ili 
pisania niniejszego szkicu trw a ją  prace nad 
pro jektem  ustawy o Planie O dbudowy Gospo­
darczej. N orm y te j ustaw y i jej sform ułowania 
oraz lim ity  przez nią wyznaczone będą m ia ły  
charakte r obowiązujący. Najprawdopodobnie j 
szereg sform ułowań, wyżej om ówionych, w e j­
dzie do ustawy, może w ie le  z n ich  ulegnie nie- 
ty lk o  zmianom stylis tycznym , jeże li tego w y ­

magać będzie techn ika legislacyjna, może znaj­
dą się i zm iany m erytoryczne, w  sensie b a r­
dziej szczegółowego rozw in ięc ia  konkre tnych  
zagadnień lub dostosowania ich do nowych ze­
stawień cyfrow ych, bo i tak ie  ewentualności 
mogą stać się faktam i. W ydaje się jednak rze­
czą pewną, że zasadniczych zmian nie będzie.

Przyjm ując w ięc za podstawę rozważań te 
tezy, w ypada się zastanowić nad tym , jakie  
konsekwencje dla zagadnień p o lity k i społecz­
nej przynosi wprowadzenie gospodarki p lano­
wej, jako obowiązującej powszechnie zasady 
dzia łania gospodarczego. N iew ą tp liw ie  p rzy ­
nieść to pow inno za sobą zarówno zmiany
0 charakterze organizacyjnym, jak  i zm iany co 
do is to ty  działalności państwa, samorządu
1 społeczeństwa na tym  odcinku.

Plan gospodarczy oznacza bow iem  m ob iliza ­
cję w szystk ich  m ateria lnych i duchowych sił 
Narodu pod hasłem pracy zharmonizowanej ca­
łości, pod hasłem szukania najbardzie j celowych 
i oszczędnych rozw iązań najważniejszych za­
gadnień, stojących aktua ln ie  i w  przyszłości 
przed gospodarką narodową.

Punktem  w yjśc iow ym  dla rozważań nad 
sprawam i p o lity k i społecznej w  Polsce w  obec­
nej dobie jest stw ierdzenie, że k ra j nasz znaj­
duje się po w ojn ie w  stanie niespotykanej de­
wastacji gospodarczej, b io logicznej i  moralnej.

Jako naczelne zadanie p lan trz y le tn i staw ia 
przed p o lity ką  społeczną w a lkę  z, dewastacją 
biologiczną oraz dostarczenie jaknajw iększej i lo ­
ści odpow iednich ludzi do pracy dla usunięcia 
sku tków  wojny.

W a lka  z wyniszczeniem  bio logicznym  pow in ­
na uwzględnić przede w szystk im :

1) odpowiednią p o litykę  zatrudnien ia  oraz 
plac, a na odcinku op iek ł społecznej —  odpo­
w iednią i  racjonaln ie pojętą p o litykę  świadczeń,

2) szczególną opiekę nad m atką i dzieckiem , 
a zwłaszcza nad m atkam i opuszczonymi i sie­
ro tam i ca łkow itym i.

Z tym i dwoma zasadniczym i dziedzinam i w ią ­
że się z konieczności zespół pozostałych czyn­
n ików , składających się na p o litykę  społeczną. 
Jest to  w ięc ważne zagadnienie zwalczaniń w y ­
padków  przy pracy i chorób zawodowych, w ła ­
ściwa p o lity ka  aprow izacyjna i m ieszkaniowa 
i wreszcie wyraźne skoordynowanie dz ia ła lno­
ści op iek i społecznej, s łużby zdrow ia  i in s ty tu ­
c ji ubezpieczeń społecznych, zwłaszcza p rzy 
rozszerzaniu zakresu dzia łan ia  tych  ostatnich.

IX .

A b y  dostarczyć gospodarce narodowej ja k ­
najw iększej ilości odpow iednich ludzi do p ra ­
cy, trzeba szczególnej koncentrac ji ośrodków 
dyspozycji, trzeba szeregu posunięć, dążących 
do usunięcia tradycy jnych  dróg myślenia i dzia­
łan ia  zwłaszcza na odcinku op iek i społecznej.

Ten bow iem  dzia ł ulega najsiln ie jszym  prze­
m ianom pod w p ływ em  zadań, wyznaczonych 
gospodarce narodowej przez p lan trzy le tn i.
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W szelk ie  poczynania w  te j dziedzinie muszą 
m ieć na względzie nie ty lk o  opłacalność spo­
łeczną, ale przede w szystk im  opłacalność eko­
nomiczną. Opłacalność społeczna nie pow inna 
mieć n ic z fila n tro p ii, a wszystko z obow iązku 
Państwa niesienia pomocy specjalnie p o k rzyw ­
dzonym przez los.

Pomoc ta  nie pow inna być ty lk o  i  w yłącznie 
pomocą w  utrzym aniu  p rzy życiu.

Pomoc musi być skierowana przede wszyst­
k im  na p rzyw rócen ie  gospodarce narodowej s ił 
p rodukcy jnych  podopiecznych. Stąd też od 
op iek i społecznej należy oczekiwać u ła tw ień  
w  k ie ru n ku  w tórnego lub p ierwotnego w ciąg­
nięcia do procesów produkcy jnych  osób, k o ­
rzysta jących ze świadczeń z ty tu łu  op iek i spo­
łecznej, przez ich usamodzielnienie gospodar­
cze i zawodowe. Pisząc te słowa, mamy na m y­
śli dwa aspekty zagadnienia. P ierwszym  z nich 
jest nastaw ienie w szystk ich  nadających się do 
tego celu typów  zakładów  op iek i społecznej na 
szkolenie zawodowe podopiecznych. D rugim  
zaś jest przeprowadzenie zasady, że mają być 
w  sposób p roduk tyw ny zatrudn ien i wszyscy 
podopieczni, p rzebyw ający w  zakładach op iek i 
zam kniętej.

Z dzia łem  tym  w iążą się spraw y pomocy in ­
w alidom  wojennym, w o jskow ym  oraz in w a li­
dom cyw ilnym  i inw a lidom  pracy. Tu ta j też 
oczekiwać należy szczególnie intensywnej ak­
c ji w  k ie runku  leczenia, w  k ie runku  re h a b ilita ­
c ji życiowej i zawodowej inw a lidów  oraz akcji 
protezowej.

Są to zagadnienia ważne. M ora lna  strona 
sprawy ma znaczenie bardzo isto tne. W tłacza ­
nie przez życie i  p ra k tykę  dotychczasową in ­
w alidów  i podopiecznych do ro li elementu go­
spodarczo biernego nie jest do pomyślenia 
w  ludow ładztw ie .

Podopieczność i inw a lidz tw o  —  poza trw a łą  
i n ieprzem ijającą 100%-ową niezdolnością do 
pracy —  nie może być stanem permanentnym. 
Poza n ie licznym i przypadkam i stan ten musi 
m ieć charakte r przejściowy, a w ięc albo do 
w yleczenia się albo do ukończenia odpow ied­
niego przeszkolenia zawodowego. W  naszym 
rozum ieniu żaden zakład op iek i społecznej, ja- 
k ie jko lw ie kb y  nie b y ł on grupy, nie może mieć 
charakte ru  p rzy tu łku . W in ien  on zsynchronizo­
wać się z rytm em  intensywnej p racy całego 
k ra ju  i pow in ien  być zawsze domem pracy, do­
mem, w  k tó rym  obok przejściowej pomocy 
podopieczny znajdzie przede w szystk im  moż­
ność nauk i zawodu, odpowiedniego dla jego s ił 
i zdolności, albo możność pracy, k tó ra  choć 
w  części p rzyczyn i się do pomnożenia środków  
na utrzym anie  zakładu, w  k tó rym  znajduje dach 
nad głową.

D latego też jako konsekwencję p lanowania 
gospodarczego na tym  odcinku uważamy za k o ­
nieczne postaw ić postu la t uproduktyw n ien ia  
in s ty tu c ji opiekuńczych.

Należy zmniejszyć liczbę osób, ko rzysta ją ­
cych ze świadczeń op iek i społecznej do uza­
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sadnionego m inim um  przez odpowi'ednią selek­
cję oraz przez um ożliw ien ie  im  usamodzielnie­
n ia się zawodowego i  gospodarczego. Nadto 
zaś koniecznym  w ydaje się zmnięjszenie kosz­
tów  utrzym ania  zak ładów  op iek i społecznej, 
ale n igdy w  sposób mechaniczny, autom atycz­
ny. Tu k ładziem y szczególny nacisk na rozbu­
dowanie i  prowadzenie ośrodków  w y tw ó r­
czych, zatrudnia jących podopiecznych, oraz na 
społecznie celowe w ykorzystan ie  odpowiednio 
zainwestowanych ośrodków  ro lnych.

T ak ie  postaw ienie spraw y pociąga za sobą 
konieczność przeznaczenia poważnych kw o t 
z planu inwestycyjnego na pierwsze nakłady. 
M ożna mniemać, że najbliższe trzy lec ie  pow in ­
no dać odpowiednie na to k re d y ty  skarbowe. 
E fe k ty  nie będą kaza ły  na siebie długo czekać, 
zwłaszcza, jeże li nastąpi ścisła koordynacja od­
c inka op iek i społecznej z jedno litą  w  całym  
państw ie akcją w  zakresie poradn ic tw a oraz 
przysposobienia zawodowego i pośrednictwa 
pracy nie ty lk o  dla bezrobotnych, ale i dla pod­
opiecznych.

X.

O dcinek p o lity k i społecznej, o k tó rym  mó- • 
w iliśm y przed chw ilą, jest odcinkiem  o ty le  
ważnym, że jak  dotąd, pociąga za sobą znacz­
ne w yd a tk i, obciążające w  bardzo w ysokim  
stopniu budżet państwa. Państwo obow iązek 
ten w ype łn ia  jako niem al jedyny w  tej m ierze 
i inw esto r i dotariusz. Samorząd narazie nie 
może w ype łn iać  swoich zadań w  dziedzinie 
op iek i społecznej z uwagi na jego ciężką sy tu ­
ację finansową.

Inny zgoła charak te r mają planowe posunię­
cia na odcinku p o lity k i zatrudnienia. To jest 
zagadnienie p ierwszorzędnej w agi i nie ma ta ­
kiego fragm entu życia gospodarczego i  społecz­
nego kra ju , k tó re  nie jest uzależnione od w ła ­
ściwej p o lity k i na tym  odcinku. W  naszym ro ­
zum ieniu w ew nętrzny rynek  pracy może ksz ta ł­
tow ać ty lk o  państwo przez prowadzenie jed­
no lite j p o lity k i w  zakresie za trudnien ia  i m i­
gracji, Również jedno litą  w  sensie jednego 
ośrodka dyspozycji pow inna być akcja w  za­
kresie poradn ictw a zawodowego oraz pośred­
n ic tw a  pracy dla bezrobotnych i podopiecz­
nych. Jedno lita  p o lity k a  p łac ma z ko le i zapo­
biec nieuzasadnionym z punktu  w idzenia p ro ­
dukc ji m igracjom  pracowniczym . Jednocześnie 
p rzy podziale dochodu społecznego i p rzy re ­
gulacji systemu płac zadania odpowiednich 
czynn ików  pow inny iść w  k ie ru n ku  podniesie­
nia realnego poziomu p łac w  sposób, zapewnia­
jący w szystk im  pracującym  społecznie uzasad­
nione m inim um  egzystencji, w  k ie ru n ku  zn iw e­
low ania gospodarczo nieuzasadnionych i spo­
łecznie krzyw dzących rozpiętości w  płacach.

D la  spraw p o lity k i p racy i  p o lity k i za trud ­
nienia pow inny być utw orzone jedno lite  ośrod­
k i dyspozycyjne zarówno dla po radn ic tw a za­
wodowego, dla pośrednictw a p racy i  p o lity k i
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zatrudnien ia, jak  i d la zagadnień m igracji w e­
wnętrznej i zewnętrznej.

Ze sprawą dostarczania jaknajw iększej ilości 
odpow iednich ludzi do pracy w iąże się troska
0 przyw rócen ie  chorym, słabym i zmęczonym 
pełnej zdolności do pracy przez położenie na­
cisku na skuteczność leczn ictw a ubezpiecze­
niowego i na akcję wczasów pracowniczych. 
M a być wprow adzony now y system organiza­
cji ubezpieczeń społecznych. Pociągnie on za 
sobą n iew ą tp liw ie  i rew iz ję  podstaw  finanso­
wych i reorganizację leczn ictw a w  ubezpieczal- 
niach społecznych.

X I. "  - "

W ybra liśm y k ilk a  zagadnień z obszernej 
dziedziny p o lity k i społecznej, obejmującej b y t
1 pracę człow ieka. O perowaliśm y określeniam i 
ogóln ikow ym i. W ystarczyć to nam jednak po­
w inno do w yciągnięcia  w łaśc iw ych  wniosków , 
odnoszących się już ściśle do dziedziny organi­
zacji w ładz.

Środki, ja k im i państwo i samorząd dysponu­
je na odcinku p o lity k i społecznej, są znikome 
w  stosunku do rozm iarów  zagadnienia. Nadto 
obecna sytuacja dzia łania w ie lo torow ego, m a­
ło  wydajnego i nieharmonijnego, nie ty lk o  po­
głębia te trudności, ale przede w szystk im  po­
draża koszty całej dzia ła lności państwa na tym  
odcinku i odbija się szkod liw ie  na in teresie  oby­
w ate li.

Zbieżności kom petencyjne są tu ta j bardzo 
poważne i szczególnie wyraźne, spowodowane 
albo nadm ierną zachłannością poszczególnych 
resortów  albo b iernością innych. Gdybyśmy 
operow ali konkre tnym i zagadnieniami, to  s ia t­
ka zahaczeń by łaby szczególnie gęstą. O to 
drobne z w ie lu  p rzyk łady : P o lityka  p łac jest 
uzależniona obecnie od conajmniej 6 ośrodków  
dyspozycji, sprawy populacyjne — 7, sprawy 
środków  na cele op iek i społecznej —  10, spra­
w y  hig ieny pracy— 3, op iek i nad m atką i dziec­
kiem  —  3, itd .

Jest to  sprzeczne z ka rdyna lnym i zasadami 
oszczędnego, harmonijnego i wydajnego dzia ła­
n ia w ładz państwowych. A b y  zadośćuczynić 
tym  cechom, każde działanie państwa musi 
podlegać następującym zasadom:

a) jednolitości dyspozycji i trw a łośc i form  
organizacyjnych,

b) in tegra lności w  przydzia le  zadań po­
szczególnym resortom  oraz

c) ob iektyw ności koncepcji organizacyjnej 
i uw oln ien ia  jej od w p ływ ó w  kon iunktu ra lnych  
lub  personalnych.

Naszym zdaniem w  okresie w ykonyw an ia  
planu trzy le tn iego  w inna być przeprowadzona

zasada skoncentrowania dyspozycji g łównym i 
elementam i p o lity k i społecznej w  jednym re ­
sorcie. D otyczyć to  będzie przede wszystkim :

a) p o lity k i zatrudnien ia  i m igracji oraz ustro ­
ju p racy  i p o lity k i płac, *

b) ochrony, bezpieczeństwa i h ig ieny pracy,
c) ubezpieczeń społecznych,
d) op iek i nad m acierzyństwem , dziećm i 

i m łodzieżą oraz nad częściowo lub  ca łkow ic ie  
n iezdolnym i do pracy,

e) op iek i nad inw a lidam i wojennym i oraz in ­
w alidam i cyw ilnym i i inw a lidam i pracy.

Powiązanie tych  zagadnień daje gwarancję 
zachowania w szystk ich  w arunków  te o rii orga­
nizacji pracy. Pow inno nadać wydajność i p ręż­
ność dzia łan ia  na tym  odcinku, a w ew nętrzn ie  
spoić poszczególne dz ia ły  służby tak iego M in i­
sterstwa w  logiczny i n ieprzerw any łańcuch 
wzajemnej zależności i wzajemnego oddzia ły­
wania.

Poza tym  jednak ca łoksz ta łt p o lity k i spo­
łecznej państwa, a więc i jego po lityka  apro- 
w izacyjna i m ieszkaniowa i  zdrowotna, w in ien 
być skupiony p rzy  sta łym  organie koordyna­
cyjnym. Resort, obejmujący najważniejsze za- 
gadnienie p o lity k i społecznej, jest resortem  
par excellence —  gospodarczym. Jego znacze­
nie natura lne w inno być w łaśc iw ie  postawione 
i to  jak najwyżej zwłaszcza w  dobie wyścigu 
pracy w  odbudowie kra ju . Stąd też wydaje się 
rzeczą bardzo pożądaną, by b y ł pow ołany sta ły 
podkom ite t do spraw  społecznych p rzy K om i­
tecie Ekonom icznym  R. M . Istniejące dotąd 
w łaściw e kom isje m iędzym in isteria lne musia­
łyb y  być przez ten podkom ite t wchłon ię te . T a ­
ka konstrukc ja  będzie jedno lita  odgórnie. W  te ­
renie zaś trzeba pow ołać dla spraw  społecz­
nych jedno lity  aparat adm in istracyjny p ie rw ­
szej i drugiej instancji w  ramach zespolonych 
w ładz adm in istrac ji ogólnej.

P lan gospodarczy wymaga, aby sprawy po­
l i ty k i społecznej b y ły  rozpatryw ane na pod ło ­
żu zagadnień ekonom icznych. Jest to  jedynie 
słuszne w  tej dziedzinie rozw iązanie. I  z tego 
należy sobie dokładn ie zdawać sprawę i w y ­
ciągnąć w łaściw e w n iosk i organizacyjne, p ro ­
gramowe i taktyczne. A na liza  gospodarcza zja­
w isk  życia  społeczeństw i państw  jest trzeźwą 
analizą ob iektyw nych  elementów. T u  aspekty 
emocjonalne grają ro lę  uboczną, tu  usuwa się 
stanow isko filan trop ijne  w  odniesieniu do 
spraw człow ieka  i  jego pracy. Praca i cz łow iek 
—  to  najważniejsze bogactwa narodowe. Re­
sort, k tó ry  w  sposób jedno lity  k ie row ać będzie 
sprawam i cz łow ieka  i pracy, z konieczności 
stanie się jednym z najważniejszych resortów  
i  to  w łaśnie —  co celowo podkreślam y —  re ­
sortów  gospodarczych Państwa.

*
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Inż. Ignacy Baran
Zagadnienia ochrony pracy

na tle Narodowego
Plan gospodarczy przew iduje znaczną po­

praw ę by tu  obyw ate la  przez w ydatne wzm o­
żenie p rodukc ji dóbr konsum cyjnych w  okresie 
3-letn im . Oczyw iście nie pom in ię to również 
sprawy usprawnien ia p rodukc ji na dalszą metę 
przez odpow iednią p o litykę  inwestycyjną. W y ­
konanie tego planu związane jest z zagadnie­
niam i surowców, narzędzi p racy oraz, i to 
przede wszystkim , z człow iekiem , k tó ry  ma 
być w ykonaw cą a równocześnie ostatecznym 
celem planu.

Problem  surowców interesuje służbę bez­
pieczeństwa i h ig ieny p racy o ty le , o ile  przed­
staw ia ona swym i w łaściw ościam i n iebezpie­
czeństwo dla zdrow ia  p racow ników , ponad to 
zaś w  zakresie, w  jak im  mają one zastosowanie 
do p rodukc ji urządzeń zabezpieczających, 
odzieży ochronnej i sprzętu ochrony osobistej. 
Narzędzia pracy, a w ięc w szystkie  maszyny 
i urządzenia w ytw órcze  oraz pomocnicze są 
ważne z jednej s trony w  zakresie ryzyka  w y ­
padku, jak ie  stwarzają, z drugiej zaś w  zw iąz­
ku  z m ożliwościam i zastąpienia pracy rą k  ludz­
k ich  przez urządzenia mechaniczne, względnie 
jej u ła tw ien ia  przez zastosowanie odpow iednich 
urządzeń i sprzętu pomocniczego,

Jest rzeczą jasną, że przy postaw ien iu zasady 
maksimum produkc ji czynn ik i n ią  k ieru jące 
będą dążyły do m ożliw ie  w ysokie j wydajności 
pracy. W zmożenie wydajności można osiągnąć 
przede w szystk im  trzem a drogam i: przez za­
stosowanie wydajn ie jszych maszyn, urządzeń 
oraz metod technologicznych, przez uspraw ­
nienia organizacyjne oraz przez wzmożenie w y ­
s iłku  pracow n ika  względnie przedłużenie cza­
su pracy. Ta trzecia  droga, ja kko lw ie k  może 
dać znaczne e fek ty  doraźne, na dłuższą metę 
p row adzi do przedwczesnego w yczerpania o r­
ganizmu pracow n ika  i zmniejszenia jego zdol­
ności produkcyjne j.

Zadaniem ochrony pracy jest ograniczenie 
tendencyj zastosowania tej trzecie j m etody 
oraz wskazanie innych m ożliwości zw iększe­
nia wydajności pracy, bez zw iększania w ys iłku  
mięśni ludzkich . Uzyskać to  można przez stw o­
rzenie odpow iednich w arunków  k lim atycznych  
w  zakładach pracy, a w ięc przez w łaściw e 
urządzenia w enty lacyjne  i ogrzewnicze oraz 
przez odpow iednie ośw ietlenie. W chodzi tu  
rów nież w  rachubę sprawa porządku i czysto­
ści, k tó ra  w  naszych zakładach jest na ogół 
niedoceniana. Podkreślić należy, że wspom nia­
ne urządzenia nie ty lk o  zw iększają wydajność 
pracy, ale także przez poprawę w arunków  bez­
pieczeństwa i h ig ieny pracy zmniejszają ilość 
zabitych i ka lek  w  zw iązku z w ypadkam i p rzy

Planu Gospodarczego
pracy, ja k  również przedłużają okres p roduk­
cy jny pracow nika.

Ponieważ znajomość omówionych wyżej 
w  znacznym ,skrócie  zagadnień jest w  naszym 
kra ju  zbyt słaba, co powoduje ich niedocenia­
nie, przew iduje się w prowadzenie problem ów 
racjonalnej gospodarki elementem ludzkim , 
a przede w szystk im  spraw bezpieczeństwa 
i h ig ieny pracy do program ów wyższego 
i średniego szko ln ic tw a technicznego i zawo­
dowego. D otyczy to w  pierw szym  rzędzie kan ­
dydatów  na organizatorów  p rodukc ji i k ie ro w ­
n ików  ruchu, dalej zaś ko n s tru k to ró w  maszyn 
i urządzeń, dla k tó rych  dotychczas po 
w iększej części ważniejsze b y ły  surowce, 
m etody technologiczne i narzędzia pracy 
niż cz łow iek, a to  ze względu na n ie­
dostateczną znajomość czynnika ludzkiego. 
K ons truk to rzy  maszyn zaznajam iali się 
w  toku  swych studiów  z w ytrzym ałośc ią  mate­
ria łów , m echaniką i  konstrukc ją  oraz w yda jno­
ścią maszyn, a cz łow iek, k tó ry  m ia ł je obsługi­
wać, często uchodził ich uwagi.

Podkreślić należy, że równolegle do b raku  
zainteresowania om aw ianym i zagadnieniami 
czynn ików  k ie row n iczych  p rodukc ji, idzie ró w ­
nież obojętność d la tych  spraw  ze strony p e r­
sonelu wykonawczego, ja kko lw ie k  bezpośred­
nio zainteresowanego w  ochronie swego zdro­
w ia  i życia. W  zw iązku  z tym  przew idu je  się 
zorganizowanie kursów  doraźnych dla ro b o tn i­
ków  o charakterze propagandowo - ins trukcy j- 
nym, k tó rych  zadaniem będzie ukazanie^ wagi 
zagadnień, zaznajomienie z grożącym i niebez­
pieczeństwam i i szkodliw ościam i przem ysłow y­
m i oraz pouczenie o środkach i  metodach za­
pobiegawczych.

Program y tych  kursów , przeznaczonych za­
równo dla personelu k ierow niczego jak  i dia 
robo tn ików , są odpow iednio zróżniczkowane 
i przystosowane do poziomu słuchaczy oraz 
w  zależności od gałęzi przem ysłu, do k tó re j na­
leżą słuchacze.

W  ubieg łym  roku  zorganizowało M in is te r­
stwo na teren ie całego k ra ju  22 kursy  z łączną 
liczbą godzin w yk ładow ych  —  767. W  kursach 
w z ię ło  udzia ł 2,360 osób (1.330 m istrzów  
i cz łonków  Rad Zakładow ych oraz 1.030 przed­
s taw ic ie li k ie ro w n ic tw a  zakładów  pracy).

Jako pomoc szkoleniową przew idziano u tw o ­
rzenie W zorcow n i Urządzeń Ochronnych, k tó re j 
zadaniem jest zgromadzenie w zorów  zabezpie­
czeń, odzieży ochronnej i sprzętu ochrony oso­
bistej, odpow iadających najnowszym  zdoby­
czom w iedzy i  techn ik i, Do zadań W zorcow n i 
należy rów nież badanie niebezpieczeństw 
i szkodliwości przem ysłow ych i  opracow yw a­
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nie racjonalnych środków  zapobiegawczych, 
wreszcie opin iowanie w szelk ich w yna lazków  
i ulepszeń w  tym  zakresie. W  okręgach uprze­
m ysłow ionych będzie posiadała W zorcow nia  
p laców ki zastępcze, g łównie o charakterze po­
mocy szkoleniowych.

Zniszczenia wojenne pozbaw iły  zak łady p ra ­
cy w  w ysokim  stopnrn wspom nianych urzą­
dzeń zabezpieczających i ochronnych. B y ten 
stan z likw idow ać, dąży się do uruchom ienia 
odpowiedniej p rodukc ji w  tak im  zakresie, aby 
wszelkie zapotrzebowania w  tym  względzie zo­
sta ły p o k ry te  w  okresie 3-le tn im . Nad p roduk­
cją w łaśc iw ych  zabezpieczeń i ochron czuwać 
będzie W zorcow n ia  Urządzeń Ochronnych, ja ­
ko organ fachowy. P rak tyka  przedwojenna w y ­
kazała, że nawet w łaściw e ochrony m ia ły  czę­
sto n iew łaściwe zastosowanie. T a k  np. gdy za­
k ład  pracy żądał od sprzedawcy czy firm y  p ro ­
dukującej— masek przec iw pyłow ych, ta  przesy­
ła ła  zak ładow i maski, jak ie  m ia ła  na składzie, 
względnie takie , jak ie  się lep ie j ka lku lo w a ły  
pod względem kup ieckim , nie pytając, czy ma­
ski mają być na p y ł drobny, czy też gruby. 
W  ten sposób często ochrona nie spełn ia ła swe­
go zadania lub też w  mniejszym stopniu n iż to 
być powinno. B y tego uniknąć, przew idu je  się 
u tw orzenie cen tra li rozdzia łu  jako ko m ó rk i fa ­
chowej,

Celem zorganizowania należyte j op ieki nad 
zdrow iem  robo tn ika  w  zw iązku z w arunkam i 
pracy, p ro jek tu je  się u tw orzen ie  —  w  oparciu 
o doświadczenie dotychczasowe— in s ty tu c ji le ­
ka rzy  zakładowych, k tó rych  zadaniem będzie 
badanie nowowstępujących i k ie row an ie  ich do 
prac odpowiadających ich stanow i zdrow otne­
mu, badanie okresowe celem stw ierdzenia 
zmian w  stanie zdrow ia  robo tn ików  w  zw iąz­
ku  z pracą, przegląd miejsca pracy i badanie 
ich pod względem hig ieny pracy oraz obmyśle­
nie odpow iednich środków  zaradczych celem 
usunięcia stw ierdzonych szkodliwości.

W  w ie lu  przypadkach w ys iłe k  m ięśni ludz­
k ich  da się zastąpić pracą mechanizmów. Tam, 
gdzie to  jest możliwe, przew iduje się zatem 
wprowadzenie urządzeń mechanicznych. D o ty ­
czy to  przede wszystkim  dziedziny transportu , 
gdzie przez w prowadzenie różnych typ ó w  dźw i­
gów, podnośników, transpo rte rów  itp . można 
w ydatn ie  zredukować pracę mięśni. Duże u ła t­
w ien ie  w  pracy przyniesie zastosowanie spe­
cjalnego sprzętu pomocniczego, ja k  w ózk i 
ręczne, nosid ła  itp . W ie lką  pomocą w  zmecha­
n izow aniu zakładów  będzie prowadzona 
w  w ie lk ie j ska li e le k try fika c ja  kra ju .

W  w yn iku  prac M in is te rs tw a  w  roku  ub ie­
g łym  ukazało się rozporządzenie o ogólnych 
przepisach bezpieczeństwa i h ig ieny pracy 
(Dz. U. R. P. N r 62, poz. 344, z dn. 25.11.1946). 
Dużym  k ro k ie m  naprzód będzie doprowadze­

nie w  okresie 3-le tn im  zakładów  pracy do sta­
nu określonego wym ogam i tych przepisów. D la  
u ła tw ien ia  te j pracy M in is te rs tw o  w yda ło  na­
stępujące broszury: ,W y tyczn e  w  zakresie 
bezpieczeństwa i h ig ieny p racy" oraz w skazów ­
k i bezpieczeństwa pęacy p. n. ,,Pędnie", „M a ­
szyny do obróbk i d rew na", „Ś w ia tło  i praca", 
ponad to zaś p ro jektu je  się opracowanie w ska­
zówek w ykonaw czych oraz ins trukcy j szcze­
gółowych dla poszczególnych gałęzi p rodukcji.

W  dziedzinie ustawodawstwa o ochronie 
pracy przew iduje się ponad to  znorm alizow a­
nie całości tego ustawodawstwa pod kątem  
zmian, jak ie  zaszły z ustro ju  społeczno-gospo­
darczym  po 22,VII.1944 r. p rzy  uwzględnieniu 
wym ogów narodowego planu gospodarczego 
oraz opracowanie jedno litych  teks tów  poszcze­
gólnych ustaw  i rozporządzeń z dziedziny 
ochrony pracy. W  szczególności zam ierza się 
rozszerzyć ustawę o czasie pracy w  przemyśle 
i handlu tak, by objęła w  m iarę możności 
w szystkie  zakłady pracy i instytucje . W  zw iąz­
ku  z p ro jektem  zastąpienia w  przem yśle p ra ­
cow n ików  kw a lifiko w a n ych  —  przyuczonym i 
oraz mężczyzn —  kob ie tam i przygotow uje się 
rów nież odpow iednie rozmieszczenie ustawo­
dawstwa ochronnego.

Nadzór nad p raw id łow ym  w ykonyw aniem  
i przestrzeganiem przepisów  o ochronie pracy 
w ykonyw a M in is te rs tw o  przez swe organa 
terenowe, a m ianow icie —  inspekto rów  pracy, 
W  zw iązku ze zw iększeniem  się zakresu prac 
inspekcji, w yn ika jących  z planu gospodarcze­
go, przew idu je  się w ydatne zw iększenie liczby  
inspekto rów  pracy oraz pogłębienie ich  w iado­
mości fachowych przez zorganizowanie spe­
cja lnych kursów  szkoleniowo-dokształcających. 
W obec tego, że akcja bezpieczeństwa i  h ig ieny 
pracy obejmuje coraz w iększy zasięg w  te re ­
nie, zachodzi potrzeba zharm onizowania 
w spó łp racy różnych insty tucy j, ja k  ko ła  i  re fe ­
ra ty  bezp. pracy w  zakładach oraz w yd z ia ły  
i kom isje bezpieczeństwa pracy w  kom órkach 
centra lnych przem ysłu. Ponadto inspekcja 
pracy dążyć będzie do ca łkow ite j rea lizacji 
ochrony pracy kob ie t i m łodocianych w  myśl 
obow iązujących ustaw, a w ięc: w ye lim inow a­
nia p rzy pracy nocnej kob ie t i m łodocianych, 
n iezatrudn ian ia  ich p rzy  pracach ciężkich 
i szkod liw ych dla zdrow ia, rozszerzenia akc ji 
badań leka rsk ich  m łodocianych oraz w p row a ­
dzenia w  życie dekre tu  o 18-godzinnym tygo­
dniu nauki.

W  ten sposób wyglądają zam ierzenia M in i­
sterstwa w  zakresie ścisłej ochrony pracy. Po­
nad to  planuje się szereg ulepszeń odnośnie 
p łac i wczasów robotn iczych, popraw ien ia  w a­
runków  m ieszkaniowych i  aprow izacyjnych,
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Mgr Witalis Talejko

Problemy polityki zatrudnienia 
w Narodowym Planie Gospodarczym

Powojenna społeczna i gospodarcza sytuacja 
k ra ju  oraz k lim a t po lityczny, w  k tó rym  z rodz ił 
się p ierw szy N arodow y Plan Gospodarczy, w y ­
znaczyły mu dokładne k ie ru n k i i wyraźne
cechy.

Ogólne k ie ru n k i i  zasadnicze cechy Planu 
Narodowego dadzą się sprowadzić do następu­
jących głów nych założeń:

1) N arodow y Plan Gospodarczy ma być p la ­
nem odbudowy gospodarczej k ra ju ;

2) N arodow y Plan Gospodarczy ma podnieść 
poziom  stopy życiow ej mas pracujących pow y­
żej poziomu przedwojennego (plan sytości);

3) N arodow y Plan Gospodarczy ma rea lizo ­
wać zasady nowego ustro ju  gospodarczego;

4) N arodow y P lan Gospodarczy ma być 
pierwszym  etapem przebudow y s tru k tu ry  spo­
łeczno-gospodarczej Polski,

Rzeczywistość w  k tó re j Plan ma być rea lizo ­
wany i w ie lok ie runkow e  jego cele powodują 
konieczność systematycznego pow iązania i w za­
jemnego dopasowania w szystk ich  elementów 
wchodzących w  skład gospodarki narodowej 
dla w ykonania  wyznaczonych zadań.

N iew ą tp liw ie , najważniejszym  elementem 
naszej gospodarki narodowej realizowanej 
w  nowym  ustro ju  społeczno-gospodarczym jest 
cz łow iek  —  po pierwsze, jako  ostateczny cel 
w szystkich zabiegów gospodarczych, po drugie 
— jako podm iot działania gospodarczego i n ie ­
zastąpiona siła robocza,

Okol'czność, że ca ły Plan zosta ł zbudowany 
w yłączn ie  pod kątem  w idzenia in te resów  czło ­
w ieka, w  sensie jak  najszybszego i jak  na jpe ł­
niejszego zaspokojenia jego potrzeb, w yn ika  
z samej koncepcji i ideo log ii Planu.

N ie bez powodu N arodow y Plan Gospodar- 
czv jest nazywany planem sytości.

Z ko le i należy rozważyć ro lę  czynnika ludz­
kiego, iako s iły  roboczej w  N arodow ym  Planie 
Gospodarczym. Zagadnienie to  sprowadza się 
do ro li p o lity k i zatrudnien ia  i gospodarki s iła ­
m i ludzk im i w  P lanie Gospodarczym. Bazą 
dzia łan ia  p o lity k i za trudnien ia  i gospodarki si­
łam i ludzk im i jest rynek  pracy. P o litykę  za­
trudn ien ia  i gospodarkę siłam i ludzk im i p row a­
dzą instytuc ie  służby zatrudnien ia; u nas czyn­
ności te spełnia M in is te rs tw o  P racy i O peki 
Społecznej poprzez sieć urzędów  zatrudnienia, 
i Istn ie je  dw ustronny współzależny stosunek 

m iędzy Planem Gospodarczym jako wyrazem  
poczynań państwa w  zakresie p o lity k i gospo­
darczej, a planem zarudnienia, jako przejawem  
p o lity k i społecznej w  zakresie w ykorzystan ia  
ludzk ie j s iły  roboczej:

1) P o lityka  społeczna w  zakresie za trudn ie ­
nia żąda od Planu Gospodarczego stworzenia 
la k ich  w arunków  gospodarczych, k tó re b y  umo­
ż liw iły  zatrudnien ie w szystkich zdolnych do 
pracy ludzi. Jest to  konieczne zarówno ze 
względów społecznych jak  i gospodarczych. 
Normalność społeczno - ekonomiczna wymaga 
tego, aby, dla ludzi zdolnych do pracy, ty tu łem  
do udzia łu w  dochodzie społecznym by ła  oso­
biście w ykonyw ana praca. Przem awiają za tym  
zarówno względy ideologiczne (spraw iedliwości 
społecznej), jak i względy ekonomiczne (pełne 
zużytkow anie przez życie gospodarcze ludzkie j 
s iły  roboczej dla celów  produkcyjnych).

2) Plan gospodarczy z ko le i żąda, aby p o li­
tyka  społeczna w  zakresie zatrudnien ia  p row a­
dz iła  gospodarkę siłam i ludzk im i w  sposób od­
pow iadający potrzebom  życia gospodarczego; 
t. zn., że służba zatrudnien ia  w inna dostarczyć 
dla aparatu gospodarczego potrzebnej pod 
względem ilości i jakości ludzk ie j s iły  roboczej.

Spełnienie obu tych  postu la tów  jest w a run ­
k iem  powodzenia Planu. Spełnienie to zależy 
od sytuacji na rynku  pracy. W yn ika  z tego k o ­
nieczność ca łkow itego zastąpienia autom atyz­
mu regulującego stosunki na ryn ku  pracy, a k ­
cją zm ierzającą do świadomego i planowego 
kszta łtow an ia  rynku  pracy ze względu na oba 
postu laty.

T ak życie gospodarcze oraz jego potrzeby 
w  zakresie ludzk ie j s iły  roboczej, jak  i stosun­
k i na rynku  pracy, są ciągłą zmienną w  czasie 
i przestrzeni.

 ̂ Plan Gospodarczy jest planem trzy le tn im . 
C harakte r rozw o jow y Planu powoduje, że w y ­
magania planu odnośnie ludzk ie j s iły  roboczej 
będą się zm ien ia ły  w  czasie. Ponadto, jak w ie ­
my, nasz aparat gospodarczy nie jest m onoli­
tem, składa się on bow iem  z w ie lu  regionów 
o bardzo różnorodnych przekro jach  gospodar­
czych i  bardzo różnorodnej aktyw ności. Plan 
w  poszczególnych regionach będzie rea lizow a­
ny w ięc w  różnym  zakresie i w  różnym  natęże­
niu ze względu na specyficzne cechy regionu. 
W yn ika  z tego, że i po trzeby aparatu gospodar­
czego w  zakresie ludzk ie j s iły  roboczej będą 
różne w  poszczególnych regionach.

Te cechy różnorodności i zmienności posiada 
rów nież rynek  pracy, może naw et w  w iększym  
stopniu. Polski rynek  pracy, ja k  zresztą wszyst­
k ie  inne, nie jest jedno litą  całością, składa się 
bow iem  z w ie lk ie j ilośc i te renow ych i zawodo­
wych ryn kó w  pracy o różnych cechach i różno­
rodnej s truk tu rze ; is tn ie ją  m iędzy niani ścisłe
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zw iązk i współzależności i w szystk ie  one razem 
w zięte tw orzą  ogó lnokra jow y rynek pracy.

Zmienność w  czasie poszczególnych tereno­
w ych i zawodowych rynków  pracy oraz ogól­
nokrajowego rynku  pracy jest uwarunkowana 
ciągłą wym ianą (ruchem) ludzk ich  s ił robo­
czych. Ten c iąg ły ruch s ił roboczych w yn ika :

a) z ciągłej nieustannej w ym iany natura lne j 
załóg (starzenie się i w ym ieran ie  cz łonków  za­
łóg oraz wchodzenie nowych);

b) z w ym iany załóg w yn ika jące j ze zmian 
s truktu ra lnych , bądź o charakterze technicz­
nym, bądź też gospodarczym;

c) z w ym iany załóg w yw o łane j zm ianami ko ­
n iunktu ra lnym i;

d) z w ym iany załóg w yw ołane j dobrow olnym  
przechodzeniem s ił roboczych z jednych zak ła ­
dów pracy do drugich, przeważnie w sku tek 
chęci zm iany i  polepszenia sytuacji m ateria lnej.

Ponadto, na ciągłą zmienność rynku  pracy 
w p ływ a ją  z jaw iska populacyjne.

Tak w ięc rynek  p racy jest splotem współza­
leżności różnych czynn ików  gospodarczych, 
społecznych i psychicznych, stale zm ieniają­
cych sytuację na rynku  pracy.

Zachodzi pytan ie , czy wobec is tn ien ia  w ie l­
k ie j ilości te renow ych i zawodowych rynków  
pracy w  obrębie ogólnokrajowego ryn ku  pracy 
oraz ciągłej ich zmienności, is tn ie je  możliwość:

a) dostosowania rynku  pracy do potrzeb P la­
nu Gospodarczego,

b) dostosowania Planu Gospodarczego do
sytuacji na ryn ku  pracy.

N iew ą tp liw ie , można to  przeprow adzić ty lk o  
w  ramach systematycznej, jedno lic ie  k ie ro w a ­
nej i  bardzo konsekwentnej gospodarki p lano­
wej, obejmującej w szystkie  elem enty życia  k ra ­
ju. T rzeba pam iętać p rzy tym , że planowość 
i p lanowanie ma swoje granice i  ty lk o  w  ra ­
mach tych  granic można oczekiwać rea lizacji 
planu.

Ogół prob lem ów  p o lity k i za trudnien ia  da się 
sprowadzić do dwuch następujących zasadni­
czych kom pleksów  z jaw isk zachodzących na 
rynku  pracy, z k tó ry m i p o lity k a  zatrudnien ia 
ma najw iększe k ło p o ty :

1) b ra k  s iły  roboczej d la aparatu gospodar­
czego państwa,

2) nadm iar s iły  roboczej w  państw ie w  sto­
sunku do zapotrzebowania jej przez aparat go­
spodarczy.

Z jaw iska te mogą w ystępować w  mniejszym 
zakresie w  postaci loka lnych  dysproporcy j m ię­
dzy podażą pracy a popytem  na pracę w  po­
szczególnych regionach k ra ju  (okręgach lub 
miejscowościach).

Po tych  ogólnych rozważaniach p rzy jrzy jm y 
się ro li, jaką  ma do spełnienia służba zatrudn ie­
nia w  Polsce w  ramach Narodowego P lanu Go­
spodarczego.

P ro jek t ustaw y o N arodow ym  Planie Gospo­
darczym  staw ia następujące główne zadania 
w  zakresie zatrudnien ia:

A r t.  73. W  w y n ik u  w zrostu  p rodukc ji i in- 
w estycyj nastąpi w zrost za trudn ien ia  osiągają­
cy pełne w ykorzystan ie  s ił roboczych poza ro l­
nictwem .

A r t .  74. Przez odpow iednią p o lity kę  płac 
i ogólne w a runk i p racy oraz życia osiągnie się 
niezbędny nap ływ  s ił roboczych z ro ln ic tw a  
i n iek tó rych  gałęzi usług do przemysłu, 
a w  szczególności do górn ic tw a węglowego.

A r t .  75. D la  robo tn ików  ro lnych  na Ziem iach 
Odzyskanych stworzone zostaną w a ru n k i p ra ­
cy um ożliw ia jące stałe zagospodarowanie i ro ­
zwój ośrodków  k u ltu ry  ro lnej, jak  rów nież za­
gospodarowanie m a ją tków  przeznaczonych na 
akcję parcelacyjno-osadniczą.

A r t .  76, W  zakładach p racy stworzone zo­
staną w a runk i um ożliw ia jące zastępowanie ro ­
bo tn ików  w ykw a lifiko w a n ych  robo tn ikam i 
przyuczonym i oraz zw iększanie udzia łu  kob ie ­
cych s ił roboczych w  czynnościach zawodo­
wych, w ykonyw anych dotychczas przez męż­
czyzn.

A r t .  77. Oszczędne i  racjonalne gospodaro­
wanie siłam i roboczym i zostanie zapewnione 
przez:

a) ustalanie norm  zatrudnien ia  w  zakładach 
pracy,

b) usunięcie przerostów  w  działach pracy, 
n iezw iązanych bezpośrednio z produkcją,

c) likw idac ję  w  zakładach pracy tych  dzia­
łó w  pracy, k tó rych  istn ienie nie znajduje uza­
sadnienia gospodarczego, bądź społecznego,

d) ograniczenie zatrudnien ia  w  usługach, 
a w  szczególności w  handlu, w  granicach k o ­
nieczności, w yn ika jących  z potrzeby obrotu 
i w łaściw e j organizacji pracy.

A r t .  78. Dążyć się będzie do przekszta łcenia 
s tru k tu ry  zatrudnien ia  ludności w  w ieku  zdo l­
nym  do p racy 15 —  59 la t d la  osiągnięcia na­
stępujących w yn ikó w  zatrudnien ia:

A . W  rolnictwie
—  tys. prac. w  r. 1947 1948 1949

a. w  ca łym  k ra ju  7.300 7.200 7.100
b. na Ziem iach Odzy­

skanych 1.200 1.300 1.400

B. Poza rolnictwem
a. w  całym  k ra ju  4.200 4.600 5.100
b, na Ziem iach O dzy­

skanych 1.000 1.180 1.400

A  oto liczby, k tó re  ilu s tru ją  powyższe za­
dania:

I. Podział ludności Polski na zawodowo czyn­
ną i b ierną w  latach 1946— 1949 (w tysiącach 

osób):
ro k ogółem zawodowo

czynni b ie rn i
1946 23.300 11.700 11.600
1947 22.900 11.795 11.105
1948 23.000 12.010 10.900
1949 23.100 12.235 10.865
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II. Ludność Polski zawodowo czynna w/g. ro-
dzaju pracy w  (tysiącach osób):

Rok:- 1946 1947 1948 1949
Zawodowo czynni:
Ogółem: 11.700 11.795 12.010 12.235
w ro ln ic tw ie 7.440 7.300 7.150 7.060
poza ro ln ic tw em 4.260 4.495 4.860 5.175
1, przem. i odbud. 1.234 1.495 1.703 1.914
2. rzemiosło 593 725 812 930
3. transport i łączn. 480 515 537 555
4 handel i kredyt 500 580 663 730
5. ośw., kult. i zdrowie 222 264 289 310
6. administracja 381 376 376 376
7. służba domowa 150 160

O00 200
8. wolne zawody i in-

ne usługi oraz han-
del nieuregulow. 700 380 300 160

Analizu jąc główne zadania Planu w  zakresie 
zatrudnien ia  oraz powyższe dane liczbowe, do­
tyczące stanu zatrudnien ia  w  poszczególnych 
gałęziach pracy, stw ierdzam y, że stan za trud ­
nienia w  ciągu 3-ch la t rea lizow ania  Planu bę­
dzie stale i znacznie się zw iększał w  pozaro ln i­
czych gałęziach pracy, a nieznacznie się zm niej­
szał w  ro ln ic tw ie . Będzie to  sku tek działania 
2-ch procesów; a) w zrostu  p rodukc ji i wzrostu 
inw estyc ji oraz b) zapoczątkowanej przebudo­
w y  s tru k tu ry  społeczno - gospodarczej k ra ju  
(przejście z gospodarki ro ln iczo - przem ysłowej 
do gospodarki przem ysłowo - ro ln iczej).

S iły  robocze potrzebne dla poza ro ln iczych 
gałęzi pracy będzie się czerpać z istn ie jących 
i now opow sta łych rezerw  ludzkich , a m iano­
w ic ie ;

1) z istniejącego na terenie k ra ju  zare jestro­
wanego bezrobocia m iejskiego, k tó re  wynosi 
obecnie 100,000 osób i  bezrobocia niezareje- 
strowanego, k tó re  według danych szacunko­
w ych wynosi oko ło  150.000 osób;

2) z rezerw  ludzk ich  pow sta łych na skutek 
lik w id a c ji p rzerostów  w  zatrudnien iu ;

3) z istn ie jących rezerw  ludzk ich  na wsi, do­
tąd produkcyjn ie  nie w ykorzystanych, względ­
nie w ykorzystanych  ty lk o  częściowo (tzw. „zbę­
dni na w s i“ ).

Ponadto, tegoroczna repa triac ja  ludności po l­
skiej s tw orzy w  k ra ju  dalsze rezerw y ludności, 
k tó re  czekać będą na zatrudnienie.

Oprócz w ym ienionych istn ie je jeszcze znacz­
ne źród ło  s ił roboczych, k tó re  tk w ią  na razie 
w  n ieproduktyw nych, względnie m ało p roduk­
tyw nych  zajęciach, jak  np. n iek tó re  dz ia ły  
usług oraz m euregulowany i nadm iernie rozbu­
dowany handel,

N ie wszystkie  te procesy, z jednej strony po­
wodujące popyt na pracę, a z drugiej strony 
w yw ołu jące podaż pracy, będą dz ia ła ły  w  ha r­
m onijnym  zw iązku i będą się wzajemnie uzu­
pe łn ia ły . Np. w  bieżącym roku  przew idu je  się 
znaczne zakłócenie rów now agi m iędzy podażą 
pracy, a zapotrzebowaniem  na pracę w  sensie 
znacznej nadw yżk i s iły  roboczej w  stosunku do

jej zapotrzebowania; nadw yżka ta, u jawniona 
w zarejestrowanym  bezrobociu m iejskim , może 
w  drugiej po łow ie  br.. dosięgnąć nawet liczby 
oko ło  200.000 osób. W szystko jednak przem a­
w ia  za tym , że nadwyżka ta  w  dwuch następ­
nych la tach Pląnu zostanie w ykorzystana  przez 
wzmożone zapotrzebowanie s iły  robocze; na 
skutek zw iększonej aktyw ności gospodarczej 
kra ju . M im o to  jednak, trzeba przew idyw ać, że 
to  dość znaczne zakłócenie rów now agi sytuacji 
na rynku  pracy może trw ać  kilkanaście  miesięcy, 
a w  n iek tó rych  ośrodkach k ra ju  nawet i dłużej. 
Już obecnie, m imo założenia, że w  ciągu ca łe­
go okresu Planu dążyć się będzie do u trzym a­
nia stanu pełnego zatrudnien ia  i m imo natęże­
nia akc ji odbudowy kra ju , w y tw o rz y ły  się 
w  n iek tó rych  m iejscowościach znaczne ośrodki 
bezrobocia o typ ie  loka lnym . Trudności, zw ią­
zane z przeniesieniem  ludności n iezatrudnionej 
do miejscowości, w  k tó rych  m ogłaby uzyskać 
zatrudnien ie (głównie m ieszkaniowe), powodu­
ją konieczność, podyktow aną względam i za­
równo społecznymi, jak  i ekonom icznym i, pod­
jęcia akcji, mającej na celu stworzenie w  da­
nych miejscowościach (stałych względnie do­
raźnych) m ożliwości zatrudnien ia  m iejscowych 
bezrobotnych. M in is te rs tw o  Pracy i O p iek i 
Społecznej w  porozum ieniu z C entra lnym  U rzę ­
dem Planowania i z zainteresowanym i resorta ­
mi, opracowuje obecnie Plan rozładow ania lo ­
ka lnych ośrodków  bezrobocia drogą bądź prze­
siedlenia bezrobotnych do miejscowości, w  k tó ­
rych jest b ra k  p racow ników , bądź prow adze­
nia dodatkowych, gospodarczo uzasadnionych 
inw estyc ji w  danych miejscowościach, bądź też 
przez stworzenie now ych zakładów  pracy, 
przeważnie o charakterze spółdzie ln i pracy, 
względnie ośrodków  pracy w ytw órcze j, k tó reby  
da ły  m ożliwości trw a łego  zatrudnien ia  i pod­
stawy egzystencji m ateria lne j d la m iejscowej 
rezerw y s iły  roboczej. Ponadto, rozważa się 
obecnie możliwość przeprowadzenia pewnych 
k o re k tu r w  planach inw estycyjnych w  celu do­
stosowania ich do sytuacji na loka lnych  ry n ­
kach pracy.

W  ramach gospodarki planowej, szczególnie 
w  naszych powojennych warunkach, nie mogą 
zachodzić zjaw iska m arnowania się w a r­
tości, reprezentowanych przez n iew yko rzys ta ­
ny czynn ik pracy ludzkie j.

O m ów iliśm y pokró tce  najważniejsze zagad­
nienia ilośc i popytu  i podaży s iły  roboczej 
w  Planie 3-le tn im ; jeszcze bardz-iej k ło p o tliw e  
są zagadnienia jakości popytu i podaży pracy, 
k tó re  musimy rozwiązać,

W ojna i okupacja w y tw o rz y ły  na naszym 
rynku  pracy specyficzny stan, polegający na 
tym , że znaczną część bezrobotnych zare jestro­
wanych stanow ią kob ie ty ; w  n iek tó rych  m ie j­
scowościach procent bezrobotnych kob ie t prze­
kracza 70% ogólnej ilości bezrobotnych. Są to 
przeważnie w dow y, n ie jednokro tn ie  z n ie le tn i­
m i dziećmi, a co najważniejsze," nie mające ża­
dnych k w a lif ik a c ji zawodowych (przed w ojną '
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kob ie ty  te za jm owały się gospodarstwem do­
mowym). Przem ysł nasz obecnie nie jest w  sta­
nie wchłonąć tak ie j ilośc i kob ie t, tym  bardziej, 
że są to kob ie ty  zawodowo n ie w ykw a lif iko w a ­
ne. Trzeba albo zw oln ić  dla n ich  miejsca w  już 
istn ie jących zakładach pracy, albo stw orzyć 
dla n ich nowe m ożliwości zatrudnienia, lub ja­
kieś inne nowe m ożliwości egzystencji. W ydaje 
się, że należy pójść w  obu k ierunkach. Zadania 
Planu w  zakresie za trudnien ia  zapowiadają 
zw iększenie udzia łu s ił roboczych kobiecych 
w  pracach zawodowych drogą zastępowania 
(tam, gdzie to będzie m ożliw e), robo tn ików  
mężczyzn —  kobietam i, lub  w ydzie len ia  dla 
kob ie t w  zakładach pracy jednego lub  k ilk u  
dz ia łów  pracy, k tó re  dotychczas w ykonyw ane 
b y ły  w  przeważnej m ierze przez mężczyzn. N ie ­
zależnie od tego, jako drugi k ie runek zabie­
gów, mających na celu rozładowanie bezrobo­
cia kob ie t, rozpoczęto akcję p roduk tyw izac ji 
kob iet, poprzedzoną szkoleniem zawodowym.

Rozpoczęta przebudowa s tru k tu ry  gospodar­
czej k ra ju  oraz wzmożona produkcja  spowodo­
w a ły , że obecne i przew idyw ane zapotrzebowa­
nie na pracę ogranicza się w  dużei m ierze do 
w ykw a lifiko w a n ych  sił; natom iast istniejące 
i przew idyw ane rezerw y ludzk ie  stanow ią 
w  90% element zawodowo n ie w ykw a lif iko w a ­
ny. F a k t ten staw ia przed p o lity ką  za trudn ie ­
nia duże trudności. Norm alne, tradycy jne  szko­
lenie zawodowe, prowadzone w  form ie 
nauki rzem ieślniczej oraz we wszelkiego 
rodzaju szkołach zawodowych różnego stopnia, 
nie jest w  stanie zaspokoić aktua lnych i na na j­
bliższe k ilk a  la t p rzew idzianych potrzeb w  za­
kresie w ykw a lifiko w a n ych  s ił pracowniczych. 
D lategó, niemal w szystkie  resorty  gospodarcze 
pod ję ły  bardzo intensywną akcję doraźnego, 
k ró tko te rm inow ego  szkolenia zawodowego po­
przez różnego rodzaju ku rsy  zawodowe. W  w y ­
n iku  te j akc ji uzyskuje się t. zw. przyuczonych 
robo tn ików  (pracow ników ), k tó rzy  zaraz po 
przeszkoleniu wchodzą do p rodukc ji, aby za­
spokoić najpiln ie jsze potrzeby w  tym  zakresie. 
A kc ja  ta  jednak musi być poprzedzona przygo­
tow aniem  zakładu pracy w  sensie stworzenia 
w  nich w arunków  organizacyjnych i technicz­
nych, um ożliw ia jących zastępowanie ro b o tn i­
ków  w ykw a lifiko w a n ych  robo tn ikam i przyuczo- 
nym i.

Specjalnym zagadnieniem p o lity k i za trudn ie ­
nia w  zw iązku z Planem Gospodarczym jest za­
bezpieczenie potrzebnej ilości robo tn ików  ro l­
nych dla m a ją tków  ro lnych, przeznaczonych na 
akcję parcelacyjno - osadniczą i  d la ośrodków 
k u ltu ry  ro lne j na Ziem iach Odzyskanych. A b y  
dokonać tego, trzeba stw orzyć tak ie  w a runk i 
pracy dla robo tn ików  ro lnych, k tó reby  skute­

cznie p rzec iw dz ia ła ły  w  potrzebnym  zakresie 
i stopniu procesow i urbanizacyjnemu.

Poza tym , najważnie jszym i problem am i p o li­
ty k i zatrudnien ia, k tó reśm y po k ro tce  om ów ili, 
a k tó re  dotyczą aktua lnych sytuacji na rynku  
pracy, stoi przed resortem  pracy zagadnienie 
kszta łtow an ia  przyszłe j s tru k tu ry  społeczno- 
zawodowej kra ju , dostosowanej do zmienionej 
s tru k tu ry  gospodarczej.

Organizacja społeczno - gospodarcza nowo­
czesnego państwa wymaga harm onijnej w spó ł­
zależności m iędzy s tru k tu rą  gospodarczą Pań­
stwa, a s tru k tu rą  społeczno-zawodową jego 
ludności. Bez wzajemnego dopasowania tych 
2-ch elem entów organizmu państwowego, nie 
może być m owy o skutecznej gospodarce p la ­
nowej.

W szystkie  omówione zadania z zakresu p o l i ­
ty k i zatrudnien ia  dadzą się sprowadzić do na­
stępującego ogólnego w niosku:

Planowa gospodarka ludzką siłą roboczą 
w Polsce ma na celu najlepsze zaspokojenie 
potrzeb życia gospodarczego w  każdej fazie je­
go rozwoju przez najodpowiedniejszą reparty- 
cję ludzkich sił roboczych na poszczególne ga­
łęzie życia gospodarczego przy jak najpełniej­
szym rozwinięciu możliwości pracy jednostki 
i państwa.

A b y  cel ten mógł być w  jak  najw iększym  za­
kresie realizowany, musi istn ieć w  państw ie 
organ publiczny, mający na celu stałe śledzenie 
zjaw isk, zachodzących na rynku  pracy, obda­
rzony w ładzą ich regulowania i mający moż­
ność k ie row an ia  procesem użytkow an ia  przez 
życie gospodarcze ludzk ie j s iły  roboczej. Organ 
ten musi m ieć w p ły w  na planowanie gospodar­
cze ze względu na p o lity kę  społeczną w  zakre­
sie zatrudnienia. W  kom petencji tego organu 
w inno być ponadto prowadzenie:

nowocześnie zorganizowanego publicznego 
pośrednictwa pracy,

b) p o lity k i szkolenia zawodowego,
c) poradn ictw a zav/odowego,
d) innych akcyj zw iązanych z organizacją

rynku  pracy i kszta łtow aniem  zatrudnienia.
A b y  p o lity ka  zatrudnien ia  mogła spełnić te 

skom plikowane zadania i nadążyć w  dostoso­
w yw an iu  rynku  pracy do potrzeb Planu Gospo­
darczego, musi być w  rękach jednego ośrodka 
dyspozycyjnego. Samodzielne prowadzenie po­
l i ty k i  zatrudnien ia  przez różne reso rty  un ie­
m ożliw ia  w prowadzenie należytego ładu w  go­
spodarkę siłam i ludzk im i, co n iew ą tp liw ie  zna­
cznie u trudn i realizację Planu i może spowo­
dować niepożądane kom p likac je  na rynku  p ra ­
cy, k tó re  z ko le i zawsze ujemnie odbijać się 
będą na gospodarce narodowej.
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Stanisław Balcerski

Trzyletni plan rozwoju ubezpieczeń społecznych
Ubezpieczenia społeczne mają ta k  ścisły 

zw iązek z gospodarką narodową, że w szelkie 
zachodzące w  niej zm iany odbija ją się na ich 
działalności, a pow inny w yw rzeć w p ły w  na ich 
konstrukcję . D latego też oparcie p o lity k i go­
spodarczej na systemie p lanowania musi w y ­
w rzeć swój w p ły w  na ubezpieczenia społecz­
ne. Założenia planu gospodarczego, cele, k tó ­
re gospodarka ma osiągnąć w  ciągu oznaczo­
nego okresu czasu, wyznaczają rów nież w  spo­
sób bezpośredni lub pośredni cele i zadania 
ubezpieczeniom społecznym.

W  myśl naszego narodowego planu gospodar­
czego, w  ciągu najb liższych trzech la t p roduk­
cja przem ysłu, ro ln ic tw a  i działalność innych 
gałęzi gospodarki ma osiągnąć poziom z 1938 r. 
Jeśli chodzi o odcinek w spólny dla planu i dla 
ubezpieczeń społecznych, a w ięc o p racow n i­
ków , to plan przew iduje w zrost liczby  pracow ­
n ików , w zrost ich zarobków , p rzy  czym opiera 
w ykonanie p lanu na wzm ożeniu wydajności 
pracy. W zrost liczby  p racow n ików  i w ysoko­
ści ich zarobków  odbije się w  sposób bezpośre­
dni na dzia ła lności ubezpieczeń społecznych 
przez pow iększenie ich dochodów ze składek 
i rozszerzenie dzia ła lności św iadczeniowej prze­
de w szystk im  w  zakresie pomocy leczniczej. 
Dążenie planu do podniesienia wydajności i roz­
w o ju  p rodukc ji wymagać będzie w spó łudzia łu  
ubezpieczeń społecznych, k tó re , przez podno­
szenie poziomu zdrowotności p racow n ików  
i cz łonków  ich  rodzin  oraz przez odpowiednią 
konstrukc ję  świadczeń pieniężnych, zachęcają­
cych p racow n ików  do wzmożonej pracy, do 
specjalizowania się zawodowego, wreszcie do 
w ykonyw an ia  prac c iężkich lub  n iebezpiecz­
nych, mogą w p ływ ać  na p racow n ików  zgodnie 
z potrzebam i planu gospodarczego.

Ponadto, ta k  jak  plan gospodarczy ma za za­
danie odbudowę gospodarki narodowej, a na­
stępnie jej rozw ój i wzniesienie je j na wyższy 
poziom, ta k  samo i ubezpieczenia społeczne 
pow inny posiadać swój w ew nętrzny p lan odbu­
dow y i rozwoju. Podobieństwa doszukiwać się 
można i dalej. N arodow y plan gospodarczy 
zm ierza do przebudowy w ad liw e j s tru k tu ry  na­
szej gospodarki, p lan rozw oju  ubezpieczeń tak  
samo musi zm ienić ich w ad liw ą  konstrukcję , 
opartą  na założeniach przestarzałych, stosowa­
nych przed pierwszą wojną św iatow ą i nie od­
pow iadających ta k  gruntownie zm ienionym  
obecnie stosunkom po litycznym , gospodarczym 
i społecznym. W reszcie narodow y plan gospo­
darczy pragnie osiągnąć poprawę by tu  m ate­
ria lnego jak  najszerszych w ars tw  naszego naro­
du, ubezpieczenia muszą starać się osiągnąć 
ten sam cel w  stosunku do p racow n ików  n ie ­

zdolnych do zarobkowania, w sku tek  choroby, 
starości czy inw a lidztw a, jak rów nież w  sto­
sunku do rodzin  pozostałych po zm arłych p ra ­
cownikach.

Na tych  zasadach oparty  trz y le tn i p lan roz­
w o ju  ubezpieczeń społecznych zaw iera program  
wstępny, dotyczący tych  w szystkich przepisów 
prawnych, k tó rych  zmiana pow inna być doko­
nana jak  najszybciej, dalej p lan wysuwa k o ­
nieczność zracjonalizowania działalności tych 
odcinków  ubezpieczeń, k tó re  mają najbliższy 
zw iązek z. ochroną zdrow ia  p racow ników , w re ­
szcie po zakończeniu tego program u przepro­
wadzenie ogólnej re w iz ji całego systemu ubez­
pieczeń.

W śród urządzeń ubezpieczeniowych, w ym a­
gających jak  najszybszej re form y, na czoło w y ­
suwa się ubezpieczenie na w ypadek b raku  p ra ­
cy. Jak  w iadom o, ubezpieczenie to normują 
dwa a k ty  prawne: ustawa z dnia 18.VII.1924 
o zabezpieczeniu na w ypadek bezrobocia, do­
tycząca robo tn ików , i rozporządzenie P rezy­
denta Rzeczypospolite j z dnia 24.XI.1927 
o ubezpieczeniu p racow n ików  um ysłowych, 
obejmujące rów nież ubezpieczenie na w ypadćk 
b raku  p racy te j ka tego rii p racow n ików . Oba 
te dwa rodzaje ubezpieczenia na w ypadek b ra ­
ku pracy dostosowane b y ły  do ówczesnych sto­
sunków gospodarczych, charakteryzu jących się 
sta łym  istn ieniem  dość dużej liczby bezrobot­
nych oraz pow tarza jącym i się kryzysam i gospo­
darczym i, k tó re  jeszcze tę sta łą liczbę bezro­
botnych ta k  bardzo znacznie pow iększały, że 
środki finansowe nie w ysta rcza ły  na pokryc ie  
w yda tków  na zas iłk i i pomoc d la  bezrobotnych 
musiała korzystać z innych jeszcze źródeł. Stan 
ten obecnie u leg ł radyka lne j zmianie. Zapo­
trzebow anie gospodarki naszej na p racow n ików  
jest ta k  w ie lk ie  i zgodnie z planem  gospodar­
czym wzrastać będzie stale, że obecnie nie gro- 
z n ikom u z p racow n ików  bezrobocie, prócz 
bezrobocia k ró tko trw a łego , w ywołanego p rze­
m ija jącym i przyczynam i, ja k  np. reorganizacja 
zakładu pracy, czasowe ograniczenie p rodukc ji 
itp . W obec b raku  is to tnych  potrzeb nie są 
obecnie udzielane zas iłk i z om awianych ubez­
pieczeń, ściągane są ty lk o  sk ładk i, k tó ry m i ad­
m in is tru je  Zakład Ubezpieczeń Społecznych.

P ro jektow ana reform a ubezpieczeń na w ypa­
dek b raku  pracy zam ierza w prow adzić  jedno 
wspólne ubezpieczenie d la robo tn ików  i p raco­
w n ikó w  um ysłowych. Drugą zasadniczą zm ia­
ną będzie re form a systemu świadczeń, polega­
jąca na w prow adzen iu zas iłków  dla p racow n i­
kó w  na szkolenie, przeszkolenie i doszkalanie. 
Nowość ta jest wprowadzeniem , stosowanych 
już w  innych rodzajach ubezpieczeń, akc ji za­
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pobiegania spełnien iu się ryzyka  ubezpiecze­
niowego. A czko lw ie k  bow iem  nie ma i nie bę­
dzie bezrobocia z powodu b raku  mieisc do p ra ­
cy, to  jednak z różnych przyczyn istnieje 
l istn ieć będzie b rak  p racow n ików  odpow ied­
nio wyszkolonych. U ła tw ien ie  w ięc przez za- 
s iłkow anie  uzyskania k w a lif ik a c ji zawodowych, 
um ożliw i uzyskanie pracy i zapobiegnie bezro­
bociu. Korzyść odniesie pracow n ik , a rów no­
cześnie gospodarstwo narodowe uzyska nowe 
kadry  fachowców, niezbędne dla w ykonania 
planu.

Równocześnie z re form ą ubezpieczenia na 
w ypadek b raku  pracy pow in ien być zniesiony 
Fundusz Pracy. Fundusz ten, stosownie do 
przedwojennych przepisów, m ia ł prow adzić 
akcję inwestycyjną, celem zapobiegania bezro­
bociu, czerpiąc na to  dochody z różnych źródeł. 
C a łkow ita  zmiana w  systemie gospodarowania 
i finansowania inw estycyj, czyni zbędnym da l­
sze jego istnienie.

Drugą p ilną  re form ą jest przeprowadzenie 
uporządkowania ubezpieczenia społecznego 
pracow ników , zatrudnionych w  ro ln ic tw ie  
i analogicznych gałęziach p rodukc ji. Obecnie 
pracow nicy ro ln i ubezpieczeni są w  pełnym  za­
kresie na tych samych warunkach, co pozostali 
p racow nicy na tych  obszarach państwa, k tó re  
przed pierwszą lub drugą w ojną św iatow ą na­
leża ły  do państwa niem ieckiego. Na pozosta­
łym  obszarze ty lk o  pracow n icy um ysłow i obję­
ci są zakresem dzia łan ia  w szystkich rodzajów  
ubezpieczeń, natom iast robo tn icy  ro ln i objęci 
są działaniem  ubezpieczenia w ypadkowego i od 
dnia 1 marca br. ubezpieczeniem na w ypadek 
choroby, jeś li są zatrudnien i w  gospodarstwach 
liczących powyżej 30 ha. Rozciągnięcie ubez­
pieczenia chorobowego na pozostałych ro b o tn i­
ków  ro lnych  nastąpi w  następnym roku, jak  to 
już przew iduje odpowiednie rozporządzenie 
M in is tra  Pracy i O p iek i Społecznej. O tw a rtą  
w ięc jest sprawa w prowadzenia jednolitego 
ubezpieczenia emerytalnego dla w szystk ich  
p racow n ików  ro lnych. Zasady tego ubezpie­
czenia nie pow inny być skopiowane z zasad, 
zastosowanych do ubezpieczenia emerytalnego 
robo tn ików  przem ysłowych, potrzeby bow iem  
i w a runk i życia robo tn ików  ro lnych  są od­
mienne.

G órn icy należą do zawodu, k tó ry  posiada 
najdłuższą tradycję  ubezpieczeniową, sięgającą 
aż średniowiecza. W sku tek  zaborów i sztu­
cznego rozdzielenia naszego zagłębia w ęglowe­
go, instytuc je  ubezpieczeniowe górn ików  od­
miennie się ro zw ija ły  w  zagłębiu śląskim 
a w  zagłębiu dąbrow ieckim  i k rakow skim . Na 
G órnym  Śląsku i na Ziem iach Odzyskanych 
dzia ła szeroko rozw in ię te  dodatkow e ubezpie­
czenie em eryta lne gó rn ików  (ubezpieczenie 
brackie), w ykonyw ane przez Spółkę Bracką, 
oparte na dawnych przepisach niem ieckich. 
W  pozostałych zagłębiach istn ie je  rów nież do­
datkow e ubezpieczenie górn ików , prowadzone 
przez Kasę B ra tn ią  G órn ików  w  Sosnowcu, ale

o zupełnie odmiennej s truk tu rze  świadczeń. 
Podczas bowiem, gdy ubezpieczenie brackie  
udziela świadczeń analogicznych, ty lk o  na do­
godniejszych warunkach, do świadczeń pow ­
szechnego ubezpieczen:a emerytalnego, to 
ubezpieczenie dodatkow e gó rn ików  w  zagłębiu 
dąbrow ieck im  i k rakow sk im  udzie la świadczeń 
w  zasadzie ty lk o  w  postaci jednorazowych od­
praw . Zupełnie inaczej jest też skonstruowany 
ustró j finansowy tych ubezpieczeń, w  szczegól­
ności różna jest wysokość sk ładk i i w  różny 
sposób opłacana. W  tym  stanie rzeczy zarów ­
no w  interesie górn ików , jak  i  w  interesie p rze­
m ysłu węglowego leży ca łkow ite  ujednolicenie 
dodatkowego ubezpieczenia górn ików , przy 
czym pow inno ono być wzorowane na ubezpie­
czeniu śląskim, jako bardzie j odpow iadającym  
obecnym potrzebom  i  stosunkom.

Równocześnie z tą  re form ą domaga się re ­
fo rm y sprawa dodatkowego ubezpieczenia p ra ­
cow ników , zatrudnionych w  przemyśle hu tn i­
czym, gdyż w  tym  zakresie istn ie je chaos. 
W  n iek tó rych  hutach istn ie ją  kasy emerytalne
0 długole tn ie j tra d yc ji i w yp łaca ją  nadal renty, 
w  innych kas nie ma; istn ie je  też grupa eme­
ry tów , k tó rym  nie ma k to  p łac ić  należnych 
świadczeń, wobec lik w id a c ji huty, p rzy k tó re j 
is tn ia ła  kasa em erytalna. Ponadto w arunk i 
świadczeń i ich wysokość są różne w  poszcze­
gólnych kasach, różna jest też wysokość sk ła ­
dek, obciążających poszczególne huty. Zarówno 
w ięc konieczność w yrów nan ia  obciążeń w szyst­
k ich  zakładów  pracy przem ysłu hutniczego, jak
1 u jednolicenia w arunków  i wysokości św iad­
czeń, wymaga wprow adzen ia ubezpieczenia do­
datkowego, obejmującego w szystkich h u t­
n ików .

W yniszczenie biologiczne naszego narodu, 
wymaga celem pow iększenia jego liczebności 
zastosowania tych  w szystk ich  środków, jak ie  
wskazuje nam p o lity k a  populacyjna. Jednym 
z najważnie jszych środków  jest uzupełnianie 
zarobków  p racow n ików  zasiłkam i na dzieci, 
aby w  ten sposób p racow n ik  obarczony dzieć­
m i posiadał środki na ich utrzym anie i w ycho­
wanie. D oda tk i na dzieci nie pow inny być je­
dnak w łączone do systemu płac i  łączone z w y ­
nagrodzeniem pracownika. W ynagrodzenie bo ­
w iem  pow inno być zależne jedynie od k w a lif i­
kac ji zawodowych p racow n ika  i jego w yda jno­
ści. D la oceny w artośc i danego pracow nika 
d la zakładu pracy i dla p rodukc ji obojętny jest 
jego stan rodzinny, posiadanie lub nie dzieci, 
nie jest to  jednak obojętne z punktu  w idzenia 
interesów  narodu i państwa. Jeśli tą lub inną 
drogą (np. przez um owy zbiorowe) nałożony 
jest na pracodawców  obow iązek w yp ła ty  do­
da tków  na dzieci, jako uzupełn ienie w ynagro­
dzenia, wówczas wysokość tych  dodatków  jest 
zw yk le  m inim alna i nie wystarczająca zupełnie 
na pokryc ie  zw iększonych w yda tków , Np. w  na­
szym przemyśle państwowym  jeszcze obecnie 
doda tk i na dzieci wynoszą od 30 z ł do 50 zł 
miesięcznie. N akładan ie na pracodawców obo­



44 P r a c a  i O p i e k a  S p o ł e c z n a Nr  1

w iązku  w yp ła ty  zasiłków  na dzieci może ich 
skłaniać do un ikan ia  przyjm ow ania do pracy 
p racow n ików  posiadających dzieci, a w ięc w y ­
w ołać skutek przec iw ny zamierzeniom. Z tych  
względów najbardzie j w łaśc iw ym  jest u tw orze ­
nie specjalnego urządzenia społecznego, pow o­
łanego do w yp ła ty  zas iłków  na dzieci, oparte­
go na zasadach ubezpieczeniowych. U bezpie­
czenie takie , nazw ijm y je ubezpieczeniem ro ­
dzinnym, posiada następujące zalety. W  ra ­
mach ubezpieczenia społecznego koszty zasił­
ków  na dzieci rozłożone są w  sposób rów no­
m ierny na w szystkie  gałęzie p rodukc ji bez 
względu na ilość dzieci przypadających p rze­
ciętnie na jednego pracow nika, gdyż koszty te ­
go ubezpieczenia pokryw ane b y łyb y  przez 
składkę pobieraną od zarobków . W iem y, że 
np. w śród gó rn ików  liczba dzieci jest znacznie 
w iększa, niż wśród p racow n ików  przem ysłu 
w łókienniczego, jeśliby w ięc koszt zasiłków  
na dzieci obciążał bezpośrednio przem ysł w ę­
glowy, to  ponosiłby on odpow iednio w iększe 
koszty, aniżeli przem ysł w łók ienn iczy. Jeszcze 
bardzie j drastycznie z jaw isko to  w ystępow a­
łoby  w  m ałych zakładach pracy, w  k tó rych , 
p rzy  n iew ie lk ie j liczb ie  p racow ników , za trud ­
nianie przez dany zakład p racy  pracow n ików , 
obarczonych dziećmi, m ogłoby bardzo znacz­
nie pow iększać koszty robocizny, a zatem i k o ­
szty p rodukc ji i  to  naw et do granic n iew y trzy - 
m ywania konkurencji.

W  ubezpieczeniu rodzinnym , podobnie jak 
i w  innych rodzajach ubezpieczeń społecznych, 
wysokość zasiłku na dzieci by łaby  określona 
przez przepis prawny, a w ięc  w  sposób jedno­
l i ty  d la w szystk ich  p racow n ików  bez względu 
na gałąź zatrudnien ia, w ie lkość zakładu p ra ­
cy, koszty robocizny itp . okoliczności, w yw ie ­
rające zawsze w p ły w  p rzy  usta laniu wysokości 
zas iłków  na dzieci w  postaci dodatków  do w y ­
nagrodzenia. W ysokość zasiłku, ustalona 
w  ustaw ie czy innym  akcie prawnym , w yda ­
nym w  tryb ie  ustawodawczym, będzie napewno 
odpow iadała potrzebom  społecznym, podczas 
gdy umieszczona np. w  um ow ie zb iorow ej bę­
dzie w yn ik iem  porozum ienia się pracodawców 
z p racow nikam i i może być w ypadkow ą róż­
nych przypadkow ych okoliczności i kom prom i­
sów, a nie opartą na ob iek tyw n ie  stw ierdzo­
nych potrzebach.

System ubezpieczenia rodzinnego daje ca ł­
k o w itą  gwarancję w y p ła ty  zas iłków  w  usta lo­
nych wysokościach i  w  oznaczonych term inach. 
Natom iast oparcie w y p ła ty  zasiłków  na dzieci 
na obow iązku pracodawców może w  w ie lu  
przypadkach zawieść, szczególnie w  stosunku 
do m ałych zakładów  pracy, k tó re  mogą ze 
względów  finansowych lub  innych nie w yp ła ­
cać zasiłków , a k tó rych  kon tro la  by łaby ba r­
dzo trudna i bardzo kosztowna.

O bok ubezpieczenia rodzinnego dla w y ró w ­
nania b io logicznych s tra t naszego narodu i  dla 
jego przyszłego rozw oju  konieczne jest ro zw i­
nięcie ubezpieczenia na w ypadek m acierzyń­

stwa. W praw dzie  nasze ubezpieczenie na w y ­
padek choroby przew iduje dość rozgałęziony 
system św :adczeń na w ypadek m acierzyństwa 
dla ubezpieczonych kob ie t i cz łonk iń  rodziny 
ubezpieczonego, ale ubezpieczenie to obejmuje 
ty lk o  p racow n ików  najemnych, a w ięc w raz 
z rodzinam i około 14 całej ludności. Tym cza­
sem sprawa zapewniema każdej rodzącej ko ­
biecie przynajm niej pomocy akuszeryjnej, 
a w  cięższych przypadkach pomocy leka rsk ie j 
i udzielenie pouczenia o sposobach racjonalnej 
p ie lęgnacji noworodka, w raz z dostarczeniem 
niezbędnej w yp ra w k i i ewentualnie pewnej po­
mocy m ateria lne j d la m a tk i —  jest sprawą tak 
ważną i p ilną  dla przyszłości naszego narodu, 
że musi być rozw iązana w  stosunku do ogółu 
obyw ate li. D latego sprawa wprowadzenia 
przymusowego ubezpieczenia na w ypadek ma­
cierzyństwa, obejmującego całą ludność, musi 
w  planie rozw oju  ubezpieczeń zajmować jedno 
z p ierwszych miejsc. Ubezpieczenie to  przy 
tym  m ogłoby stanow ić podstawę dla w p row a­
dzenia później powszechnego ubezpieczenia 
na w ypadek choroby rów nież d la  całej ludno­
ści Państwa.

Jak w iadomo, posiadamy liczną emigrację 
zarobkow ą we F ranc ji i  w  innych państwach 
europejskich. Em igranci, wyjeżdżający zagrani­
cę, posiadali przeważnie wcześniejsze okresy 
zatrudnien ia i  ubezpieczenia w  Polsce, następ­
nie zaś w  czasie pobytu  zagranicą, tam  znów 
b y li ubezpieczeni, stosownie do przepisów  p ra ­
w nych danego państwa. Celem ochrony ich 
p raw  zachodziła i zachodzi konieczność zape­
wnien ia naszym em igrantom  tych  samych p raw  
w  zakresie ubezpieczeń społecznych, z jak ich  
korzysta ją  obyw ate le  danego kra ju . Następnie 
ochrona p raw  em igrantów  musi się rozciągać 
na tak ie  unorm owanie w  drodze porozum ień 
m iędzypaństwowych upraw nień ubezpieczenio­
w ych w  zakresie ubezpieczenia emerytalnego, 
aby em igrant nie doznał k rzyw d y  ani co do na­
bycia  prawa do re n ty  ani co do jej wysokości 
z tego ty lk o  powodu, że przeniósł swe miejsce 
zatrudnien ia  z Polski do innego k ra ju ; w  ubez­
pieczeniu em eryta lnym  bow iem  czas ubezpie­
czenia odgrywa bardzo poważną ro lę  przy 
określaniu prawa do ren ty  i  usta laniu je j w y ­
sokości, W reszcie w  razie pow ro tu  em igranta 
do k ra ju  należy znów w  drodze uk ładów  za­
pewnić mu o trzym yw anie  w sze lk ich  świadczeń 
pieniężnych, do jak ich  naby ł p raw o w  czasie 
pracy w  państw ie im igracyjnym . Obecnie, gdy 
prowadzona jest szeroka akcja zachęcania na­
szych em igrantów  do pow ro tu  do kra ju , ze 
względu na b ra k  s ił roboczych, sprawa zapew­
nienia należyte j ochrony ich p raw  w  zakresie 
ubezpieczeń społecznych, zgodnie z wyżej po­
danym i założeniami, jest zagadnieniem bardzo 
poważnym  i p ilnym , wymagającym uwzględnie­
nia w  planie rozw oju  ubezpieczeń. W  stosunku 
do N iem iec żądania nasze w  zakresie ubezpie­
czeń społecznych są bardzo obszerne i różno­
rodne. Obejmują one jeszcze rozrachunki pow ­
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stałe na tle  za trudnien ia  naszych obyw ate li 
w  N iemczech przed i w  czasie pierwszej w ojny 
św iatowej, a obok tego ca ły szereg skom p liko ­
wanych a bardzo ważnych żądań, w yn ika ją ­
cych z zatrudnien ia  przymusowego naszych 
obyw ate li, umieszczania ich  w  obozach kon­
centracyjnych, zniszczenia m a ją tku  insty tucy j 
ubezpieczeniowych i  innych szkód, wreszcie 
z ty tu łu  przyłączenia Ziem Odzyskanych, Te 
wszystkie  nasze żądania pow inny być za ła tw io ­
ne w  trak tac ie  poko jow ym  z N iemcam i; szcze­
gółowe ich  przedstaw ienie p rzekracza łoby ra ­
my niniejszego a rtyku łu .

Zakończeniem trzy le tn iego  planu rozwoju 
ubezpieczeń pow inna być ogólna re form a obec­
nego ich systemu, a w ięc zastąpienie ustawy
0 ubezpieczeniu społecznym i rozporządzenia 
Prezydenta o ubezpieczeniu pracow n ików  
um ysłowych nowym  aktem  ustawodawczym. 
Reforma ta  pow inna m ieć za zadanie p rzysto ­
sowanie ubezpieczeń społecznych do tych 
w szystkich przemian, jak ie  nastąp iły  w  na­
szym życiu  gospodarczym i spo łecznym 1).

O bok prac ustawodawczych, o jak ich  wyżej 
by ła  mowa, równocześnie pow inny być p row a­
dzone prace, mające na celu uspołecznienie 
ubezpieczeń oraz usprawnian ie ich  dz ia ła lno­
ści w  zakresie świadczeniowfym i  adm in istra­
cyjnym.

S łowu „społeczne“ umieszczone obok słowa 
„ubezpieczenia" musimy nadawać podwójne 
znaczenie. N ie pow inno ono charakteryzow ać 
ty lk o  jego w ew nętrzną konstrukcję , polegają­
cą, w  odróżnieniu od t. zw. „ubezpieczeń p ry ­
w a tnych“ , na zerw aniu bezpośredniego zw iąz­
ku m iędzy sk ładką i jej wysokością, a św iad­
czeniem i m ierzącej te św iadczenia społecznym i 
potrzebam i, ale równocześnie pow inno ono 
przypom inać nam, że ubezpieczenie społeczne 
pow inno posiadać i inne jeszcze cechy, czyn ią­
ce je rzeczyw iście urządzeniem społecznym.

Pierwszą taką  najważniejszą cechą jest sa­
morząd, to jest pow ierzenie w ykonyw an ia  
ubezpieczeń przedstaw ic ie lom  ubezpieczonych
1 ewentualnie ich pracodawców. Na podstawie 
ustawy o ubezpieczeniu społecznym i  zmian 
w prowadzonych do niej po W yzw oleniu, p ra ­
w ie  w szystkie  instytuc je  posiadają już organa 
samorządowe, tymczasowe rady, zarządy, k o ­
misje rew izy jne i  kom isje rozjemcze. Tym cza­
sowo organa te składają się z przedstaw ic ie li 
ubezpieczonych i pracodawców, m ianowanych 
przez M in is tra  P racy i O p iek i Społecznej spo­
śród kandydatów , wskazanych przez odpow ie­
dnie organizacje zawodowe, Konieczne jest, 
aby już w  najbliższym  czasie wprow adzony zo­
stał system w ybo rów  cz łonków  organów in ­
s ty tuc ji ubezpieczeń społecznych, aby w  ten 
sposób ubezpieczeni i pracodawcy w  sposób 
bezpośredni m ie li w p ływ  na obsadę tych  orga-

‘ ) Por, Balcerski S.: „Ogólne problemy reformy ubez­
pieczeń społecznych". (Przegląd Ubezpieczeń Społecz­
nych, Nr 3, str, 1 z 1947 r.).

nów. W ażniejszym  może nawet n iż  w ybory 
jest jednak tak ie  ustalenie zakresu działania 
organów samorządowych, aby m ogły one w y ­
w ie rać is to tny  w p ły w  na ca łoksz ta łt dz ia ła l­
ności in s ty tu c ji ubezpieczeniowej, a przede 
w szystk im  na działalność św iadczeniową. T ym ­
czasem obecnie zakres dzia łania organów sa­
morządu ubezpieczeniowego, określony jest 
ustawą o ubezpieczeniu społecznym, wydaną 
w  1933 r „  a w ięc zrozum iałe jest, że b. mocno 
ograniczającą m ożliwości dzia łan ia  samorządu; 
należy p rzy tym  dodać, że nawet m imo tych 
w ąskich upraw nień w ładze sanacyjne rządz iły  
ins ty tuc jam i ubezpieczeń społecznych przy po ­
mocy kom isarzy. Stosownie do przepisów 
ustawy o ubezpieczeniu społecznym, zakres 
dzia łania w ładz samorządowych ins ty tucy j 
ubezpieczeń społecznych ograniczony jest do 
spraw finansowych i m ajątkow ych, jak  uchwa­
lanie budżetów, w yda tków  inw estycyjnych, 
p lanów  loka t, zamknięć rachunkowych, spra­
wozdań rocznych itp . spraw, W  tym  zakresie 
zasady gospodarki p lanowej wymagają w  w ie lu  
przypadkach przeważnie dyspozycji i decyzji 
w ładz centra lnych, ro la  w ięc organów samo­
rządowych ogranicza się w tedy jedynie do fo r­
malnej uchw ały bez możności w yw arc ia  pe łne­
go w p ływ u  na jej treść. Już teraz np, wszel­
k ie  w yd a tk i osobowe, stanowiące znaczną 
część budżetu ins ty tucy j ubezpieczeń społecz­
nych, są normowane decyzjam i w ładz naczel­
nych. Przy coraz wszechstronniejszym stoso­
w aniu zasad gospodarki p lanowej należy dą­
żyć, aby organa samorządowe uzyska ły w p ływ  
na działalność ins ty tucy j ubezpieczeniowych 
nie ty le  drogą decydowania w  podstawowych 
sprawach finansowo-m ajątkowych, p rzy zacho­
w aniu  oczywiście w  jak  najpełn iejszym  zakre­
sie p raw a k o n tro li gospodarki, ile  drogą w y ­
w ie ran ia  w p ływ u  i k o n tro li na w ew nętrzny to k  
działalności w  zakresie p rzyznaw an ia ' św iad­
czeń pieniężnych, organizacji lecznictwa, w y ­
m iaru  i ściągania sk ładek itp . czynności, k tó re  
są celem bądź środkam i do osiągnięcia celów 
ins ty tuc ji ubezpieczeń społecznych. D latego też 
należałoby przeprow adzić odpowiednie zm iany 
ustawowe, a nawet p rzy obecnym stanie p ra w ­
nym  można by dążyć dó sk ierow ania  dz ia ła l­
ności organów samorządu w  podanym wyżej 
k ie runku .

Obok rozw oju  dzia ła lności organów samorzą­
du należałoby też zw róc ić  uwagę na jeszcze 
dalej idące uspołecznienie ins ty tucy j ubezpie­
czeniowych; odebranie im  cech ins ty tucy j b iu ­
rokra tycznych , oddalonych od ubezpieczonych 
i odgrodzonych murem n iezrozum ia łych p rzep i­
sów praw nych i obojętnym  stosunkiem  ich  w y ­
konawców. P ierw szy m ur można zw a lić  przez 
szeroko stosowaną popularyzację ubezpieczeń 
społecznych, częste k o n ta k ty  ze zw iązkam i za­
wodow ym i, in form ow aniem  o w yn ikach  dzia­
ła lności oraz o praw ach do poszczególnych ro ­
dzajów świadczeń. Usunięcie drugiego m uru 
wymaga przede w szystk im  w ychow ania  praco­
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w n ików , aby wszyscy poczuli się p racow n ika ­
m i społecznym i i zrozum ieli, że każdy rodzaj 
ich pracy musi m ieć za zadanie osiągnięcie ce­
lu, jakiem u służą instytuc je  ubezpieczeniowe: 
udzielenie ubezpieczonemu świadczenia jak 
najwyższego i w  sposób jak  najbardzie j do­
skonały,

W spólne zastosowanie w szystkich tych  środ­
ków  pow inno doprowadzić do tego, aby ubez­
pieczony zrozum iał i odczuł, że ubezpieczenia 
społeczne są jego ubezpieczeniam i i jemu słu­
żą, To jest zadanie, którego nie można pom i­
nąć, zakreślając plan rozw oju ubezpieczeń 
społecznych.

Ochronę prawną przed m ylnym i decyzjami 
in s ty tu c ji ubezpieczeń społecznych zapewniają 
p racow n ikow i sądy ubezpieczeń społecznych. 
Sądy te (okręgowe i T rybuna ł) są obecnie o r­
ganizowane. Przepisy, dotyczące ubezpieczeń 
społecznych są jednak ta k  trudne i skom p liko ­
wane, że aby p racow n icy m ogli ko rzystać z ich 
.ochrony konieczne jest zorganizowanie odpo­
w iednie j pomocy prawnej, celem udzielania po­
rad i zastępowania ubezpieczonych przed okrę ­
gowym  i sądami ubezpieczeń społecznych. Jest 
to bez w ątp ien ia  zadanie zw iązków  zawodo­
wych, w  szczególności ich nadrędnych orga­
nów, w spó łdzia łać jednak muszą p rzy organi­
zacji pomocy prawnej instytuc je  ubezpieczeń 
społecznych. Zadanie jest pilne.

N ajlep ie j skonstruowany pod względem p ra ­
wnym  system świadczeń nie będzie mógł speł­
nić w  pe łn i swych zadań, jeśli udzielan ie ich 
będzie źle zorganizowane, w  szczególności 
w  zakresie świadczeń leczniczych. O rganiza­
cja pomocy leczniczej w  ubezpieczeniu na w y ­
padek choroby ma już długą, przeszło 25-letn ią 
h istorię , i w  tym  okresie stosowane b y ły  różne 
systemy tej organizacji. W szystk ie  m ia ły  swo­
je dodatnie i ujemne strony, te ostatnie jednak 
przeważały. Teraz gdy zdrow ie  p racow nika 
musi być zarówno ze względów  gospodarczych 
jak  i społecznych wysunięte na plan p ierw szy 
w  dzia ła lności ubezpieczeń społecznych, gdy 
równocześnie istn ie je b ra k  lekarzy, leków , ró ­
żnego rodzaju urządzeń leczniczych, sprawa 
w łaściw e j organizacji pomocy leczniczej jest 
zagadnieniem pierwszorzędnej wagi i po głębo­
k im  i wszechstronny badaniu pow inna być za­
ła tw iona  jak  najszybciej.

Podstawowe zasady, jak im  pow inna odpo­
w iadać organizacja pomocy leczniczej, są p ro ­
ste i w iadome, trudność stanow i w yb ó r tak ich  
form , k tó re b y  tym  zasadom najlepie j odpow ia­
dały.

Jednym  z celów  narodowego planu gospo­
darczego jest podniesienie spożycia w szystk ich  
obyw ate li. Ubezpieczenia społeczne, aby być 
w  zgodzie z tym  założeniem, muszą również 
podnosić wysokość tych  świadczeń p ienięż­
nych, k tó re  nie w zrasta ją  autom atycznie w raz 
ze wzrostem  zarobków . Podczas bow iem  gdy

świadczenia pieniężne z ubezpieczenia na w y ­
padek choroby są wypłacane w  stosunku p ro ­
centowym  (70% lub  w ięcej w  razie posiadania 
dzieci) do wysokości ostatniego zarobku p ra ­
cownika, to  świadczenia (renty) ubezpieczenia 
emerytalnego i wypadkowego są obecnie w y ­
płacane w  jedno lite j w ysokości w szystk im  
upraw nionym  bez względu na to, ja k i zarobek 
o trzym yw a li w  okresie ubezpieczenia i od ja­
kiego op łacali sk ładk i. Stan ten w yw o łany  jest 
stosunkami finansowym i ubezpieczeń społecz­
nych, k tó re  nie pozwalają na w yp łacan ie  rent 
w  wysokości odpowiadającej w zros tow i kosz­
tów  utrzym ania, analogicznie zresztą jak  ogól­
ny stan naszej gospodarki nie pozwala na pod­
wyższenie zarobków  do poziomu przedwojen­
nego. Mogąc, z konieczności, w yp łacać ren ty  
ty lk o  w  m inim alnej wysokości, ubezpieczenia 
społeczne słusznie nie różn iczkow a ły  ich w  sto­
sunku do wysokości przedwojennej, m inimum 
bow iem  jest ta k  niskie, że musi być jednakowe 
dla wszystkich.

W  m iarę w zrostu  zarobków  i  zw iększają­
cych się w sku tek  tego w p ływ ó w  ze składek, 
następować pow in ien w zrost wysokości rent, 
p rzy czym rozstrzygnięte być pow inno w tedy 
pytanie, czy w  dalszym ciągu ma być zacho­
wana jedno lita  czy też zróżniczkowana wyso­
kość rent. Za ła tw ien ie  te j sprawy zależeć po­
w inno od systemu w ym ia ru  świadczeń ren to ­
wych, ja k i zastosowany będzie w  p ro jek tow a ­
nej re form ie  ubezpieczeń.

N ie czekając na zasadniczą reform ę ubezpie­
czeń, p rzy  obow iązywaniu dotychczasowych 
przepisów  prawnych, instytuc je  ubezpiecze­
niowe pow inny p rzystąp ić do usprawniania 
swej dzia ła lności adm inistracyjne j, zarówno 
w  stosunku do ubezpieczonych i pracodawców, 
jak  i w  w ew nętrzne j swej pracy, gdyż w yw o łu ­
je ona w ie le  skarg i słusznych zarzutów . Rozu­
mie się, że trudne w a runk i powojenne, b rak 
w ykw a lifiko w a n ych  pracow n ików , loka li, ma­
szyn —  uspraw ied liw ia ją  w ie le  niedociągnięć, 
ale tym  bardzie j te trudne w a runk i wymagają 
usunięcia prac niekoniecznych, ja k  najdalszego 
uproszczenia to ku  pracy, ograniczenia kores­
pondencji i w  ogóle poddania szczegółowej re ­
w iz ji całego wewnętrznego urzędowania. P rze­
w idyw any rozw ój ubezpieczeń społecznych 
wymaga tego, gdyż bez zracjonalizow ania swej 
organizacji b iu row e j in s ty tu c ji ubezpieczeń 
społecznych —  nie podoła ją one nowym  nało­
żonym na nie obowiązkom.

Pełne w ykonanie  nakreślonego wyżej planu 
rozw oju ubezpieczeń społecznych pow inno do­
prow adzić do przebudow y ubezpieczeń spo­
łecznych i do stworzenia w łaśc iw ych  podstaw 
do dalszego ich rozw oju  oraz do sprawnego 
funkcjonowania, zgodnie z potrzebam i k lasy 
pracowniczej, k tó re j ubezpieczenia służą i s łu ­
żyć pow inny.
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Wiesław Budziszewski, mgr

Udział insłytucyj ubezpieczeń społecznych 
w Państwowym Planie Inwestycyjnym na rok 1947

Planowa gospodarka państwowa dopuszcza 
możność inwestowania jedyne ty lk o  w  ramach 
Państwowego Planu Inwestycyjnego. C en tra l­
ny U rząd Planowana p rzy  opracowaniu Planu 
Inwestycyjnego na r. 1947 k ie ro w a ł się z jednej 
strony m ożliwościam i finansow ym i i  dopływ em  
k redy tów  zaganicznych, z drugiej s trony m ożli- 
w iściam i w y tw ó rczym i przem ysłu kra jowego 
oraz podażą pracy. W  h ie ra rch ii po trzeb w y ­
da tk i na człow ieka, a w ięc zdrow ie, naukę, 
praą i  opiekę społeczną —  zajmują jedno 
z p ierwszych miejsc, a wysokość ich w  porów ­
naniu z ub ieg łym  rok iem  w zrosła  trzyk ro tn ie .

Instytuc je  ubezpieczeń społecznych ze w zglę­
du na swoje ustawowe zadania oraz środk i f i ­
nansowe, b ra ły  zawsze w yda tny  udzia ł w  in ­
westycjach publicznych, a wobec tego, iż są in ­
stytuc jam i nadzorowanym i przez Państwo, swą 
p o litykę  inw estycyjną uzgadniały z ogólną po­
lity k ą  inw estycyjną Państwa,

Z tych względów, jako główne zadanie swej 
dzia ła lności na najbliższy okres w ysunęły pod­
niesienie i  usprawnienie pomocy leczniczej, 
usunięcie sku tków  wyniszczenia biologicznego 
Narodu oraz odbudowę jego s iły  rozrodczej.

Realizacja celu tego dokonana zostanie przez 
odbudowę i rem onty budynków  szpitalnych, 
sanatoryjnych i p rzychodni leka rsk ich  oraz 
uzupełn ienie inw en ta rzy  urządzeń leczniczych. 
W  dalszym planie p ro jek tu je  się odbudowę bu­
dynków  adm in istracyjnych oraz m ieszkalnych.

W edług p ro jek tu  rządowego, będącego przed­
m iotem  debat sesji budżetowej Sejmu U staw o­
dawczego, instytuc je  ubezpieczeń społecznych 
uczestniczą w  Państwowym  Planie Inw estycy j­
nym jedynie w łasnym i środkam i: w  inw esty­
cjach insta lacyjnych (rzeczowych) kw o tą
219.700.000 zł, w  inwestycjach budow lanych 
kw o tą  — 941.500.000 zł.

Na inwestycje  rzeczowe dla Ubezpieczalni 
Społecznych przew idu je  się 93.000.000 zł, 
w  tym  kom pletne urządzenie szp ita li kosztem
70.000.000 zł, urządzenie gabinetów denty­
stycznych kosztem 3.000.000 zł, zakup maszyn, 
narzędzi i urządzeń do gabinetów  specjalnych 
kosztem 20.000.000 zł.

Zak ład  Ubezpieczeń Społecznych p re lim inu ­
je 11.500.000 z ł na zakup aparatów  rentgenow ­
skich, Solluxy, d ia term ie  oraz kom p le ty  narzę­
dzi chirurg icznych.

Spółka B racka w  Tarnow skich  Górach
115.200.000 z ł na urządzenie i wyposażenie 
czterech lecznic Spółk i.

Celem jaśniejszego zobrazowania ca łoksz ta ł­
tu  inw estycy j budowlanych, należy om ówić od­

dzie ln ie budow n ic tw o lecznicze, budow nictw o 
adm inistracyjne i  m ieszkaniowe.

Niedostateczna ilość szp ita li, ośrodków  lecz­
niczych i gabinetów  leczniczych un iem ożliw ia  
należyte rozw in ięc ie  i  skoordynowanie dz ia ła l­
ności ustawowej ubezpieczalni społecznych.

W ykonanie  pro jektowanego Planu Inw esty- 
cyjnego na ro k  1947 przew iduje przede w szyst­
k im  usunięcie tych  braków , co pozw o li na pod­
niesienie poziom u lecznictwa, p rzy  jednoczes­
nym zmniejszeniu kosztów  udzielan ia pomocy 
leka rsk ie j (leczenie chorych we w łasnych szp i­
talach). W  W arszaw ie przew iduje się inw esty­
cje budowlane, związane z budową obwodów 
i podobwodów  leczniczych, położonych w  dz ie l­
nicach zdała od śródmieścia.

W ysokość inw estycyj budow lanych ubezpie­
czalni społecznych w  zakresie leczn ictw a p ro ­
jektow ana jest na sumę 350.000.000 zł, z czego 
na Ziem ie Odzyskane przypada kw o ta
77.000. 000 zł.

Zak ład  Ubezpieczeń Społecznych w ype łn ia ­
jąc swoje ustawowe' i s ta tu tow e zobowiązania, 
prow adzi akcję leczn ictw a sanatoryjnego. L e ­
czenie sanatoryjne prowadzone jest przeważnie 
we w łasnych zakładach leczniczych. W  obec­
nym  czasie Zakład posiada 26 sanatoriów
0 ogólnej pojemności ok. 4.000 łóżek.

Sanatoria Zakładu w  okresie okupacji oraz
na sku tek działań wojennych zosta ły bądź zni­
szczone, bądź zdewastowane. Przejęte sanato­
ria  w  drodze sukcesji po b. n iem ieckich  ins ty ­
tucjach ubezpieczeń społecznych w  w iększości 
w ypadków  wymagają rem ontów  i adaptacji. 

Celem rozszerzenia leczn ic tw a sanatoryjnego
1 udostępnienia go szerszym masom ubezpie­
czonych i ich rodzin, Zakład p ro jek tu je  doko­
nanie kap ita lnych  rem ontów , dokończenie bu­
dow li rozpoczętych przed wojną kosztem
289.000. 000 zł, z czego na Ziem ie Odzyskane 
przypada 43.000.000 zł.

Spółka B racka  w  Tarnow skich  Górach p ro ­
jek tu je  w  r. 1947 niezależnie od inw estycyj rze­
czonych odbudowę 2-ch lecznic w  Tarnow skich  
Górach i Zabrzu kosztem  11.000.000 zł.

W  Planie inw estycy jnym  budow n ic tw a ad­
m inistracyjnego i m ieszkalnego Zakładu Ubez­
pieczeń Społecznych pre lim inow ano sumę
291.500.000 zł.

G łów ną pozycję stanow i zakończenie rozpo­
czętej w  roku  1946 odbudowy nieruchomości 
Zakładu w  G dyn i i  Gdańsku kosztem
71.400.000 z ł oraz w  Poznaniu kosztem
28.000. 000 zł. Następną poważną pozycją P la­
nu jest odbudowa gmachu adm inistarcyjnego
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dla nowopowstałego O ddzia łu Z.U.S, oraz szko­
ły  p ie lęgn iarek we W roc ław iu  łącznie kosztem 
ok. 54.000.000 zł. W  zw iązku  z rozszerzającą 
się działalnością Zakładu powstaje konieczność 
częściowego rozbudowania w  ro ku  bieżącym 
istn ie jących już budynków  adm in istracyjnych 
O ddzia łów  Z.U.S. w  K rakow ie  i Łodzi. Na ten 
cel przeznacza się sumę ok. 56.000.000 zł. 
W  W arszaw ie przew iduje się przede wszyst­
k im  budowę gmachu biurowego przy ul. Jasnej 
N r 26, w  k tó rym  znajdzie pomieszczenie T ry ­
bunał Ubezpieczeń Społecznych, Sąd O kręgo­
w y Ubezpieczeń Społecznych, G łów ny Urząd 
In w a lid zk i oraz Inspekto ra t Pracy. Koszt bu­
dow li te j wyniesie 58.000.000 zł. Ponadto prze­
w iduje się zakończenie rem ontów  w  domach

Nr  1

m ieszkalnych Zakładu, zarówno w  W arszaw ie, 
ja k  i w  innych miastach.

P ro jektow ane inw estyc je  zaspokoją jedynie 
w  części potrzeby ins ty tucy j ubezpieczeń spo­
łecznych, a wobec wzrosu cen m ate ria łów  bu ­
dow lanych i robocizny, zw yżk i kosztów  trans­
po rtu  i  cen sztywnych, może zajść konieczność 
podwyższenia p re lim inow anych sum inw esty­
cyjnych.

Kom presja inw estyc ji w  ro ku  1947 do n ie­
zbędnego m inim um  spowodowana została mo­
żliw ościam i w y tw ó rczym i m ate ria łów  budow la­
nych, jak  rów nież ograniczonym rynk iem  pracy.

Rok 1948 -— według zapewnień m iarodajnych 
czynn ików  —  przyniesie już w iększą swobodę 
w  dysponowaniu środkam i w łasnym i.

Z. L.

Zagadnienia z zakresu opieki nad inwalidami 
w Narodowym Planie Gospodarczym

Zagadnienia z zakresu op iek i nad inw a lida ­
mi, k tó re  znalazły w yraz w  N arodow ym  Planie 
Gospodarczym, u ksz ta łtow a ły  się pod w p ły ­
wem rzeczyw istości gospodarczej i demogra­
ficznej.

Rzeczywistość ta w  jaskraw y sposób przed­
staw iła  z jednej s trony ogrom w ys iłków , jak ie  
muszą być w łożone w  odbudowę zniszczeń, 
a z drugiej s trony u jaw niła , jak  dalece przerze­
dzone są szeregi fachowców, we w szystk ich  
dziedzinach.

Rzeczywistość ta p rzekreś liła  w szelkie oba­
w y  płynące z nadm iaru rą k  roboczych i niem o­
ż liw ości zatrudnien ia ; przeciwnie, obnażyła 
ogrom zapotrzebowania na fachową pracę 
ludzką.

W  obliczu tego rodzaju sytuacji nakazem po­
l i ty k i opiekuńczej stała się konieczność p roduk- 
tyw izac ji in w a lid ó w  —  naw et najciężej poszko­
dowanych, ta k  by sta li się oni pozycją a k ty w ­
ną naszego bilansu rezerw  ludzkich.

M asy inw a lidzk ie  są w  ch w ili obecnej po­
kaźnym  zasobnikiem  tych rezerw , k tó re  w  m ia­
rę rea lizac ji p lanu doprowadzone będą do p ro ­
cesów produkcyjnych , zmniejszając, a z czasem 
ograniczając do normalnego, nieuniknionego 
poziomu, liczbę inw alidów , korzysta jących 
z ,,panis bene m erentium ” .

P roduktyw izac ja  inw a lidów  jest czołowym  
i zasadniczym celem p o lity k i opiekuńczej M in i­
sterstwa, w  ramach Narodowego Planu Gospo­
darczego.

Tego rodzaju postaw ienie zagadnienia inw a ­
lidzk iego w y n ik ło  z całego szeregu m otyw ów , 
jak:

1) konieczność skoordynowania tego zagad­

nienia z ogólnym problem em  odbudowy nasze­
go życia gospodarczego i społecznego,

2) przyw rócen ie  inw a lidom  w ia ry  we własne 
możliwości, zabicie w  nich uczucia „zbędności”  
i przekonania, że pozostają poza nawiasem spo­
łeczeństwa, stanowiąc jego ciężar,

3) usunięcie sku tków  psychicznych, spowo­
dowanych ka lectw em  (przekonanie o niemoż­
ności dorównania zdrowym ),

4) potęgowanie radości życia, w ynika jące 
z w ykonyw an ia  tw órcze j p racy p rzy odbudowie,

5) konieczność lik w id a c ji rozpowszechnione­
go w  masach inw a lidzk ich  kom pleksu u p rzyw i­
le jow ania i  egoizmu, w ynikającego z fa łszyw e­
go poglądu, że przebyte  c ierp ien ia  stanow ią 
w ype łn iony już przez n ich obow iązek pracy dla 
ogółu i są ty tu łem  do specjalnych zasług,

6) p rosty  rachunek ekonom iczny, k tó ry  po­
w iada, że w  naszych warunkach, wobec w ie l­
k ie j ilości ludzi poszkodowanych na zdrow iu, 
nie jest rzeczą m ożliw ą przerzucanie kosztów  
utrzym ania masy poszkodowanych na ba rk i 
pozostałych.

Zam ierzenia M in is te rs tw a  w  dziedzinie opie­
k i nad inw a lidam i w yn ika ją  logicznie z pow yż­
szych przesłanek i będą w ykonyw ane h ie ra r­
chicznie, w  m iarę rea lizacji Narodowego Planu 
Gospodarczego, powodując zasadniczą zmianę 
p o lity k i opiekuńczej, k tó ra  k roczy ła  do tych­
czas u ta rtym i przedwojennym i ścieżkami.

Droga, u końca k tó re j będzie pełna p roduk­
tyw izacja  inw a lidów , jako ostateczny w yraz 
planów M in is te rs tw a  w  dziedzinie op iek i nad 
inw alidam i, dz ie li się na szereg etapów, k tó re  
będą realizowane równolegle.

Pierwszym etapem jest r e j e s t r a c j a  i n­
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w alidów , k tó ra  da pe łny m ateria ł, dotyczący 
potrzeb leczenia, protezowania, przysposobie­
nia do pracy (reedukacji), szkolenia i m ożliw o­
ści odpowiedniego zatrudnien ia  inw a lidów .

W  tym  celu opracowane zosta ły: k a r t a  
r e j e s t r a c y j n a  i  odpow iednia instrukc ja  
dla osób przeprowadzających rejestrację. P ra­
cow nicy przeznaczeni do akc ji re jestracyjnej, 
zosta li przeszkoleni na specjalnym kursie.

D rug i etap, to  opracowanie tabe li zajęć, do­
stępnych dla in w a lid ó w  ze względu na różno­
rak ie  uszkodzenia zdrow ia, przez analizę fu n k ­
cjonalną ich  m ożliw ości pracy. T y lk o  bow iem  
postawienie in w a lid y  p rzy odpow iednim  do je­
go m ożliwości warsztacie pracy, pozw o li na 
uzyskanie przezeń pełnej i  norm alnej w yda jno­
ści i sprawności.

Prace nad układem  zawodów dostępnych dla 
inw a lidów  są w  toku.

Trzeci etap, to  leczenie schorzeń i  c ierp ień 
inw alidów .

Ta o lbrzym ie j w ag i sprawa tonie obecnie 
w  pow odzi przep isów  przedwojennych, u k ła ­
danych pod fiska lnym  kątem  widzenia. W iąże 
się ona ściśle z zagadnieniem służby zdrow ia 
i będzie rozw iązywana w  ramach ogólnego p la ­
nu tej służby. Na w ąskim  odcinku inw a lidzk im  
plany zm ierzają do:

1) rozszerzenia kręgu inw a lidów , up raw n io ­
nych do leczenia w szystk ich  schorzeń na kos.zt 
Skarbu Państwa, a nie ty lk o  tych, k tó re  mają 
bezpośredni zw iązek p rzyczynow y ze służbą 
wojskową,

2) rozciągnięcie tych  upraw nień na rodziny 
inw a lidów  i  osoby pozostałe po inwalidach,

3) uproszczenie b iu rokra tyczne j procedury, 
zw iązanej z ubieganiem się o leczenie,

4) wprowadzenie przymusu leczenia w  p rzy ­
padkach, gdy może ono przyw róc ić , względnie 
zw iększyć sprawność i wydajność p racy inw a ­
lidy.

Czwarty etap, to zagadnienie protezowania 
inw alidów . Protezowanie polega na zaopatrze­
niu inw a lidy  w  surogat utraconej kończyny 
względnie innego organu. Jest rzeczą jasną, że 
inw a lida  pozbaw iony kończyny jest z reguły 
nieudolny do w ykonyw an ia  pracy, a jeś li nawet 
pracuje, to  jego wydajność i sprawność jest zn i­
koma w  porów naniu z cz łow iek iem  zdrowym . 
Przeciwnie wyleczenie go, zaopatrzenie w  od­
pow iedn i aparat ortopedyczny i nauczenie po­
sługiwania się n im  pozwala na zupełnie no r­
malne w ykonyw an ie  odpow iednie j pracy, jak  
tego dowodzą nasze i obce doświadczenia.

Z zagadnieniem protezowania w iążą się ści­
śle sprawy:

1) odpowiednich operacyj k iku tó w , k tó re  
w inny być dostosowane do typu  protezy, na jbar­
dziej przydatne j do racjonalnego posługiwania 
się nią,

2) nauczenie inw a lidy  posługiwania się p ro ­
tezami.

W edług p lanów  M in is te rs tw a  zagadnienie to 
będzie rozwiązane przez:

a) S tworzenie oddziału chirurg iczno - o rto ­
pedycznego w  ramach szpita la Ubezpie- 
czalni Społecznej w  W -w ie , k tó ry  będzie 
się zajm ował przede w szystk im  skom pli­
kow anym i w ypadkam i. Tu mieścić się bę­
dą specjalne urządzenia mające na celu 
te rap ię  zajęciową i  przygotowanie in w a li­
dy do posługiwania się protezam i, apara­
tam i i p rzysz łym i narzędziam i pracy.

b) B iuro  studiów, k tó re  będzie m ia ło  za za­
danie:
1) ustalenie typ ó w  (norm) operacyj koń ­

czyn,
2) przestudiowanie m odeli pro tez i  apara­

tó w  różnych państw  i  ustalenie jedno li­
tego typu  po lsk ie j protezy.

c) Rozwiązanie spraw loka low ych  i  unow o­
cześnienie urządzeń istn ie jących w y tw ó r­
n i protez, podniesienie jakości p rodukcji, 
w zrost wydajności przez rac jona lny po­
dz ia ł pracy, scentra lizowanie p rodukc ji 
pó łfab ryka tów , ustalenie fa b ryk  dostar­
czających surowce.

d) Zbliżenie w y tw ó rn i do in w a lid y  przez 
stworzenie sieci m ontow ni i  naprawy 
protez,

e) Szkolenie specjalistów protezowych.
P ią ty  etap, to  przysposobienie inw a lidów  do

pracy (reedukacja, rehab ilitac ja ), k tó re  będzie 
realizowane przez zabiegi, zmierzające do 
przyw racan ia  inw alidom  norm alnej zdolności 
do pracy. Zabiegi te są dwojakiego rodzaju:

a) psychiczne, k tó re  mają na celu pokonanie 
zupełnie naturalnego osłabienia w o li, przygnę­
bienia, apatii, poczucia k rzyw d y  i wiążącego 
się z tym  b. często aspołecznego nastaw ienia 
inw a lidy , a następnie pobudzenie aktyw ności 
i  w ia ry  w  swe siły, przekonanie in w a lid y  o jego 
przydatności społecznej i  jego w artości, jako 
jednostk i p roduktyw ne j,

b) higieniczne, gimnastyczne, sportowe.
Z zakładów  przysposobienia inw a lidz i k ie ro ­

w an i będą, w  zależności od ich  przygotow ania:
1) bezpośrednio do odpowiedniej pracy,
2) do odpowiednich zakładów  szkolnych.
Szósty etap, to  szkolenie zawodowe in w a li­

dów.
Do zagadnienia tego p rzyk łada  M in is te rs tw o  

specjalną wagę, a ma ono dwa aspekty:
1) szkolenie k ró tko fa lo w e  — na kursach o r­

ganizowanych przez resorty  gospodarcze, oraz 
na kursach we w łasnych zakładach,

2) szkolenie długofa lowe w  rzem iośle i  za­
wodach ro ln iczych.

Zagadnienie szkolenia jest sprawą bardzo 
trudną do rozw iązania, w iąże się bow iem  z ca­
łym  szeregiem skom plikow anych obecnie spraw, 
jak:

a) zdobycie odpow iednich ins truk to rów ,
b) zdobycie personelu administracyjnego, 

pie lęgniarek, lekarzy,
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c) odpowiednie pomieszczenia,
d) wyposażenie gospodarcze,
e) wyposażenie w  w arszta ty  i  narzędzia,
f) pokonanie wśród samych inw a lidów  nie­

chęci do szkolenia,
g) za ła tw ien ie  by tu  rodzin, będących na 

u trzym an iu  in w a lid y  szkolącego się.
W  ch w ili obecnej G łów ny U rząd In w a lid zk i 

u ruchom ił już 5 zakładów  szkolnych (Poznań, 
Słupsk, P iechowice, K ra kó w  oraz Jarogn iew i- 
ce i G łuchów  —  dla ociem niałych).

W  organizacji są zak łady przysposobienia do 
p racy i szkolenia w e W roc ław iu , M ich a ło w i­
cach, B obrow ie  i  Serbiew ie.

Dalsze p lany przew idu ją  organizację zak ła ­
dów  w  w ojew ództw ie  śląsko - dąbrowskim , 
w  W arszaw ie, wzgl. w  pob liżu  W arszaw y i na 
wybrzeżu.

Ukończenie zakładu szkolnego zam yka cykl. 
Inw a lida  w yleczony, zaopatrzony w  protezę, 
o p rzyw róconych  zdolnościach zarobkowych, 
odpow iednio w yszkolony, jest gotowy, by  sta­
nąć p rzy  w arsztacie  i zw róc ić  sumą swej pracy 
w k ła d  Państwa w  jego uproduktyw n ien ie .

W chodzim y teraz w  etap siódmy. Będzie to 
zatrudnien ie inw a lidów , k tó re  będzie rozw ią ­
zywane w  tro ja k i sposób:

1) k ie row an ie  ich  za pośrednictw em  sieci 
urzędów zatrudnien ia  do zakładów  pracy, zgo­
dnie z ich  kw a lifikac jam i,

2) pomoc w  urządzeniu własnego w arszta tu
p ra c y i . , , . .

3) organizacja spółdzie ln i p racy i  spó łdzie ln i 
zarobkowych.

Dalszy etap planów, to  stopniowa likw idac ja  
op iek i o tw arte j, k tó ra  będzie się ograniczać 
ty lk o  do w y ją tko w ych  przypadków , jak  w y ­
padk i losowe, k lę sk i żyw io łow e itp . A k c ja  opie­

k i o tw arte j jest w y ją tko w o  n iep roduktyw na  
i w sku tek  tego kosztowna, nie przynosi to  ża­
dnego pożytku  inw a lidom  i  jest szkod liw a ze 
społecznego punktu  w idzenia.

Zam ierzenia M in is te rs tw a  —  Głównego 
U rzędu Inw a lidzk iego— w  m iarę rea lizac ji N a­
rodowego Planu Gospodarczego idą  ponadto 
w  k ie runku  oparcia zakładów  ta k  op iek i za­
m knięte j, ja k  i  zakładów  przysposobienia do 
pracy i  szkolenia in w a lid ó w  o zasadę m ożliw ie  
najdalej dającej się osiągnąć sam owystarczal­
ności.

Zak łady te po wyposażeniu ich w  odpow ied­
n io  urządzone w arszta ty, w  oparciu  o gospo­
darstw a rolne, istniejące p rzy  szkołach ogrod­
niczych, będą m ogły w  m iarę rozw oju  p o k ry ­
w ać poważną część kosztów  ich  utrzym ania.

Zak łady te będą w ykonyw ać zam ówienia dla 
w o jska i  ins ty tucy j państwowych i społecz­
nych, co już zostało zapoczątkowane z dobrym  
skutk iem  w  istn ie jących zakładach szkolnych.

K lam rą  spinającą całość zagadnień inw a lidz ­
k ich , będzie nowelizacja ustawodawstwa 
i  przepisów  inw a lidzk ich , dostosowana do zm ie­
n ionych w arunków  po litycznych  i  gospodar­
czych Państwa. W  ramach tych  p lanów  usta­
w ow e zaopatrzenie pieniężne in w a lid ó w  bę­
dzie ekw iw a len tem  za procentow ą u tra tę  zdro­
w ia  i w yrów naniem  szans społecznych i  życio­
w ych inw a lidy.

G łów ny U rząd In w a lid zk i zdaje ‘ sobie 
sprawę, że zagadnienie inw a lidów  wojennych 
jest zagadnieniem przejściowym , to  też w  p la ­
nach swych przew iduje, że w  m iarę zwężania 
się w ach larza potrzeb in w a lid ó w  wojennych, 
akcja p ro duk tyw izac ji obejmować będzie stop­
n iow o inw a lidów  cyw ilnych  (inw a lidów  pracy), 
co na dalszą przyszłość zapewni pełne w yko ­
rzystanie zorganizowanych już i będących 
w  toku  organizacji zakładów  i urządzeń.
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Zmiana na stanowisku 
Ministra Pracy i Opieka Społecznej

W  zw iązku z ukonstytuow aniem  się Sejmu 
Ustawodawczego i  obiorem  Prezydenta Rze­
czypospolite j Prezes Rady M in is tró w  E dw ard 
O sóbka-M oraw ski, w raz z ca łym  gabinetem, 
zg łosił na ręce Prezydenta swoją dymisję.

Prezydent Rzeczypospolite j dym isję p rzy ją ł 
i  desygnował Józefa Cyrankiew icza, general­
nego sekretarza C K W  PPS na Prezesa Rady 
M in is trów .

Prezes Rady M in is tró w  J. C yrankiew icz, po 
przeprowadzeniu rozm ów z przedstaw ic ie lam i 
k lubów  poselskich, u tw o rzy ł w  dniu 6 lutego 
1947 r. now y gabinet, k tó ry  uzyskał aprobatę 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

W  gabinecie tym  stanow isko M in is tra  Pracy 
i  O p iek i Społecznej —  na m ocy dekre tu  P re­
zydenta Rzeczypospolite j Pol. z d. 7,11.1947 r. 
-— obją ł Kazim ierz Rusinek, p. o. p rzew odn i­
czącego C K W  PSS, prezes Nadzwyczajnej K o ­
m isji M ieszkaniowej przy Prezesie Rady M in i­
strów , zasłużony działacz niepodległościowy, 
b. w iceprzew odniczący Zw iązku  T ransportow - 
ców oraz Z w iązku , M aryna rzy  i  R obotn ików  
P ortow ych W ybrzeża, tw ó rca  B rygady Czer­
wonych Kosyn ierów , b. w ięz ień Mauthausen.

W  dniu 12 lutego 1947 r. nowom ianowany 
M in is te r Pracy i O p iek i Społecznej obją ł urzę­
dowanie,

Plan inwestycyjny
Ministerstwa Pracy i Opieki Spoloecznej 

na rok 1947
Plan inw estycy jny M in is te rs tw a  Pracy i  O pie­

k i Społecznej na ro k  1947 b y ł opracow yw any 
pod kątem  w idzenia zaspokojenia najbardzie j 
niezbędnych potrzeb inw estycyjnych  na odcin­
ku : p o lity k i pracy, ubezpieczeń społecznych, 
op iek i społecznej i  spraw inw a lidzk ich . Plan

w stępny zatem b y ł planem  m inim alnym , lic zy ł 
się bow iem  z h ie ra rch ią  zadań planu trz y le t­
niego oraz z m ożliwościam i finansowym i i ma­
te ria ło w ym i Państwa,

Taka  postać, jaką  ma plan inw estycy jny M i­
n is te rs tw a w  przedłożen iu rządowym , powsta­
ła  po d ługo trw a łych  opracowaniach szczegóło­
w ych i  pa rokro tnych  redukcjach kw o t, doko­
nyw anych z uwagi na ogólną p o litykę  in w e s ty ­
cyjną państwa. Najsiln ie jszym  redukcjom  u le ­
g ły  dz ia ły  op iek i społecznej i  inw a lidów  w o­
jennych.

W  konsekw encji k re d y ty  skarbowe na in w e ­
stycje budowlane doszły zaledw ie do kw o ty  
144.200 tys ięcy żł, a środk i w łasne ustalono na 
kw o tę  941,5 m ilionów  zł. P ierwsza z tych  k w o t 
jest kw o tą  rów ną 28,5% k w o ty  pre lim inow anej 
początkowo przez M in is te rs tw o  po uwzględnie­
n iu  ty lk o  tych  inw estycyj, k tó rych  inwestorem  
m ia ło  być M in is te rs tw o  P racy i O p iek i Spo­
łecznej. Pula środków  w łasnych w  dziale bu ­
dow n ic tw a w yn ios ła  kw o tę  941,5 m ilionów  zł. 
Razem zatem p lan budow n ic tw a naszego M in i­
s terstw a obliczono ostatecznie na kw otę
1.085.700.000 zł. Ta kw o ta  i  ca ły  plan budow la­
ny M in is te rs tw a  P. i  O, S. stanow i in tegra lną 
część planu inwestycyjnego M in is te rs tw a  Od­
budow y (część 21 państwowego planu inw es ty ­
cyjnego na ro k  1947),

W  części 21 państwowego planu inw estycy j­
nego na 1947 r. poszczególne pozycje uw idocz­
nione są: w  d z i a l e  1 ( W a r s z a w a ) :  

w  rozdzia łach: 1 (§ 1 i  6) i 4 (§§: 1, 2, 4, 5) 
w  d z i a l e  2 ( M ia s t a ) :  

w  rozdzia łach: 1 (§ 1 i 4) §§: 1 —  8)
w  d z i a l e  3 (W  i  e ś): 

w  rozdzia łach: 6 (§§ 1 —  3).
K re d y ty  na inw estycje  insta lacyjne M in is te r­

stwa u leg ły rów nież . redukc ji i  w yn ios ły  
w  przedłożen iu rządowym  ogółem 539,5 m ilio ­
nów  zł, z czego 320 m ilionów  z ł z k redy tu  
skarbowego, oraz 219,7 m ilionów  z ł ze środ­
ków  w łasnych, Ponadto w  pu li „k re d y tu  za­
granicznego' pow inna figurow ać kw o ta  91,7 m i­
lionów  z ł przerzucona tu  z k redy tu  skarbo-
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wego oraz kw o ta  138 m ilionów  zł, zastrzeżona 
początkow o dla zakupu ze środków  w łas­
nych ZUS.

Oznacza to, że ostateczna pu la  k re d y tu  ska r­
bowego’ na inwestycje  insta lacyjne stanow i 
47,5% k w o ty  proponowanej przez M in is te r­
stwo początkowo. Redukcja ta  by ła  szczegól­
nie trudna i jej przeprowadzenie musiało w p ły ­
nąć w  sposób decydujący na planowane przez 
M in is te rs tw o  inw estycje  oraz zw ęziła  bardzo 
znacznie p ro jek ty , dotyczące koniecznego roz­
w in ięc ia  intensywnej akc ji na poszczególnych 
odcinkach p o lity k i społecznej, k ie row anej 
przez M in is te rs tw o . Inw estyc je  insta lacyjne 
resortu  składają się na część 17 państwowego 
planu inwestycyjnego na 1947 r. i  rozb ite  zo- 

' s ta ły  na oztery zasadnicze dzia ły : 1. Praca. 2. 
Ubezpieczenia społeczne, 3. Inw a lidz i. 4, O pie­
ka społeczna.

K re d y ty  inw estycyjne dla dz ia łu  ,,P raca" 
wynoszą w  części insta lacyjne j kw o tę  24.200 ty ­
sięcy zł, a w  części budow lanej —  11,2 m ilio ­
nów  zł, razem w ięc — 35,4 m ilionów  zł.

P ierwsza kw o ta  obejmuje rów nież k re d y ty  
zagraniczne w  wysokości 6,2 m ilionów  zł, a za­
tem k re d y ty  skarbowe wynoszą tu ta j łącznie 
w  części 17 państwowego planu inw estycy jne­
go — 18 m ilionów  zł. Suma ta ma obsłużyć 
najbardzie j konieczne po trzeby dwóch dzie­
dzin: po radn ic tw a  zawodowego i  bezpieczeń­
stwa pracy.

Na wyposażenie urządzeń pracow n i psy­
chotechnicznych i  poradni zawodowych prze­
znacza się 1 m ilion  z ł; p lan przew iduje u rucho­
m ienie p rzy  Urzędach Zatrudn ien ia  4 porad­
n i zawodowych, k tó re  będą m ogły p rzeprow a­
dzić badanie 200,000 osób rocznie. W  zakresie 
bezpieczeństwa p racy  p lan inw estycy jny  ze­
zwala na dysponowanie kw o tą  17 m ilionów  zł, 
p rzy  czym na wyposażenie w zorcow n i urzą­
dzeń ochronnych przew idu je  się kw o tę  16 mi-, 
lionów  z ł z k redy tu  skarbowego (ponadto zaś 
6 m ilionów  z ł z k re d y tu  zagranicznego), oraz 
1 m ilion  z ł na pomoce szkoleniowe. W  roku  
bieżącym przew idziane jest uruchom ienie 
w zorcow n i przede w szystk im  w  W arszaw ie, 
k tó ra  będzie mogła przeszko lić  2.000 osób 
w  stosowaniu w łaśc iw ych  dla danego dzia łu  
urządzeń ochronnych. Pomoce szkoleniowe 
obejmują urządzenia w ystaw  ruchomych, p ro ­
pagujących zagadnienie bezpieczeństwa i ochro­
ny pracy. W  dziale budow lanym  k re d y ty  prze­
znaczono na ka p ita ln y  rem ont lub odbudowę 
pomieszczeń dla Inspekcji P racy i U rzędów  Za­
trudn ien ia  oraz d la  w zorcow n i urządzeń ochron­
nych W arszaw ie. F iguruje tu  łączna kw o ta  
—  5,2 m ilionów  zł, w  m iastach pozostałych 
6 'm ilionów  zł.

Ubezpieczenia społeczne figu ru ją  w  planie 
inw estycy jnym  w yłączn ie  w  dziale środków  
w łasnych. W  części 17 planu (inwestycje insta­
lacyjne) umieszczona została kw o ta  219,7 m i­
lionów  z ł (oraz zastrzeżona w  kredyc ie  zagra­

nicznym  kw o ta  138 m il, zł), a w  planie budo­
w lanym  —  941,5 m ilionów  zł.

Całość nak ładów  inw estycy jnych  w  dziedzi­
nie ubezpieczeń społecznych dotyczy lecznic­
tw a  ubezpieczalni społecznych, ZUS i  S pó łk i 
B rack ie j w  Tarnow skich  Górach oraz budo­
w n ic tw a  m ieszkaniowego ZUS, Ogólna kw o ta  
inw estycy j budow lanych ubezpieczalni spo­
łecznych w ynosi kw o tę  350 m ilionów  zł, z cze­
go na Ziem ie Odzyskane przypada 77 m i­
lionów  zł., a w ięc 21,7%. W  W arszaw ie 
poza tym  przew idu je  się inw estycje  budowlane 
w  tym  zakresie kosztem  41.855.000 zł. K w o ta  
ta  zostanie zużyta przede w szystk im  na odbu­
dowę siedzib obwodów i podobwodów  leczn i­
czych w  dzielnicach, położonych zdała od śród­
mieścia.

Inw estycje  rzeczowe, związane z leczn ic­
tw em  ubezpieczalni społecznych, p re lim inow a­
ne są na kw o tę  231 m ilionów  z ł i będą m ia ły  
na celu usprawnien ie p racy szpita li, ap tek oraz 
ośrodków  leczniczych.

Leczn ictw o sanatoryjne na leży do ZUS 
i  przeważnie prowadzone jest we w łasnych za­
kładach leczniczych 10 sanatoriów  zd ro jow i­
skowych i 16 sanatoriów  przeciw gruźliczych 
(o ogólnej pojemności około. 4.000 łóżek), Na 
ukończenie budow y rozpoczętej jeszcze przed 
wojną oraz na kap ita lne  rem onty sanatoriów  
ZUS pre lim inu je  kw o tę  300 m ilionów  zł, po­
nadto zaś 11,5 m ilionów  z ł na uzupełn ienie in ­
w entarza  koniecznych urządzeń leczniczych.

Spółka B racka  w  Tarnow skich  Górach, w y- 
konyw ająca m. i. ubezpieczenie chorobowe 
górn ików , p ro jek tu je  odbudowę dwóch lecznic 
kosztem 11 m ilionów  z ł oraz wyposażenie 
czterech lecznic w  niezbędne urządzenia, apa­
ra ty  i  narzędzia nakładem  115,2 m ilionów  zł.

W  p lan ie  inw estycyjnym  budow n ic tw a ZUS 
pre lim inow ano sumę 291,5 m ilionów  z ł na bu­
dow n ic tw o  adm in istracyjne i m ieszkalne. W  su­
mie te j m ieści się odbudowa nieruchom ości JZUS 
w  G dyni, Gdańsku, Poznaniu i W ro c ła w iu  (na 
co przeznacza się łącznie 105,4 m ilionów  zł), 
rozbudowa istn ie jących już budynków  adm ini- 
dynków  m ieszkalnych w  K ra ko w ie  i Łodzi 
(56 m ilionów  zł). W  W arszaw ie przew idu je  się 
budowę gmachu b iurowego dla T rybuna łu  U. S., 
oraz zakończenie rem ontu kap ita lnego w  do­
mach m ieszkalnych, stanow iących własność
ZUS,

Trzeba podkreślić, że w  1947 r. przew iduje 
się w  dziedzinie ubezpieczeń społecznych do­
konanie ty lk o  ta k ich  inw estycyj, k tó re  zabez­
pieczą w łasne nieruchom ości ZUS przed znisz­
czeniem, a dalej tak ich , k tó re  będą w yko n y ­
wane przede w szystk im  p rzy  odbudowie bu­
dynków  leczniczych; w  następnej kole jności —  
adm in istracyjnych i  wreszcie —  m ieszkalnych. 
T a k  w ięc p lan budow n ic tw a ZUS na ro k  1947 
w yraźn ie  stoi na stanow isku zabezpieczenia 
budynków  i odbudowy zniszczonych.

D z ia ł op iek i nad inw a lidam i reprezentow any 
jest w  p lan ie  inw estycy jnym  na ro k  1947 w  czę­
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ści 17 kw o tą  128,1 m ilionów  z ł z k re d y tu  skar­
bowego i kw o tą  19,5 m ilionów  z ł z k re d y tu  za­
granicznego, a w  budow n ic tw ie  kw o tą  —  
67.900 zł. Początkowo dzia ł ten  p ro je k to w a ł 
nak łady inw estycyjne w  ogólnej kw oc ie  380 m i­
lionów  zł, z czego na inw estycje  insta lacyjne 
przypadało p ie rw o tn ie  180 m ilionów  zł, a na 
budowlane —  200 m ilionów  zł. Z p re lim inow a­
nych k w o t znalazło się w  ostatecznej redakc ji 
planu ogółem 56%, z tym , że oko ło  18%-owej 
redukc ji u leg ły  p ro je k ty  budowlane, a 65%-owej 
instalacyjne, jeże li w liczym y w  pulę k redytu , 
stojącego do dyspozycji, rów nież k re d y t zagra­
niczny.

W  roku  bieżącym  przew idu je  się zorganizo­
wanie 10 zakładów  szkoleniowych i ośrodków  
rehab ilitacy jnych  dla in w a lid ó w  wojennych, 
co pow inno podnieść ogólną ilość zakładów  
do 15, w  k tó rych  inw a lidom  wojennym  zape­
w n i się m ożliwości pow ro tu  do czynnego życia 
zawodowego w  dawnym  lub  nowym  w yuczo­
nym zawodzie.

W  zakładach tych  dla ce lów  szkolenia zain­
sta lowanych zostanie 100 nowych w arszta tów  
sto larskich, ślusarsko - mechanicznych, mecha­
n ik i precyzyjnej, rad io techn icznych itp .

W sku tek  poważnej kom presji budżetowej 
dz ia ł ten m usiał ograniczyć tw orzen ie  nowych 
zakładów  do m inimum, chociaż potrzeby w  tej 
m ierze są o lbrzym ie a ko rzyśc i d la  gospodarki 
narodowej oczyw iste. W ażnym  zagadnieniem 
w  dziale op iek i nad inw a lidam i jest sprawa 
protezowania. Protezowanie inw a lidów  zm ierza 
do zastąpienia norm alnych utraconych kończyn 
przyrządam i, pozw ala jącym i na zbliżoną do 
norm alnej sprawność w  w ykonyw an iu  pracy. 
Na ten cel w staw iono do planu inwestycyjnego 
na ro k  1947 kw otę  16 m ilionów  z ł z przezna­
czeniem jej w  25% na montaż .punktów  prote- 
zowych, a w  75% na zakup maszyn i  narzędzi 
w arszta tow ych dla istn ie jących trzech w y tw ó r­
n i pro tez i czw arte j nowej na Ziem iach O dzy­
skanych.

D z ia ł ten w  budow n ic tw ie  na m iasta prze­
znacza kw o tę  55,5 m ilionów  zł, a na w ieś
12.400.000 z ł. '

D z ia ł op iek i społecznej ma w  planie inw e­
stycyjnym  na ro k  1947 przew idziane 239,9 m i­
lionów  z ł w  części inw estycy j insta lacyjnych 
(razem z 66 m ilionam i z ł k re d y tu  zagraniczne­
go) oraz 40 m ilionów  z ł na inw estyc je  budow la­
ne, razem w ięc 280 m ilionów  zł. P ie rw o tny  
p re lim inarz  w  te j m ierze b y ł zapro jektow any 
na kw otę  470 m ilionów  zł, w  tym  inwestycje 
budowlane — 153,5 m ilionów  zł, a insta lacyjne 
—  317 m ilionów  zł. Ogółem redukcja  kw o ty  
wynosi 45%, p rzy  czym w  inwestycjach budo­
w lanych  sięga 75%, a w  insta lacy jnych  —  nie­
ca łych 15%, jeżeli przyjm iem y, że k re d y t za­
graniczny w  całości k w o ty  66 m ilionów  z ł bę­
dzie is to tn ie  realny, zwłaszcza dla ośrodków  
ro lnych  op iek i społecznej.

G łówne grupy inw estycy j to : 1) inwestycje 
zdrow otne dla zakładów  op iek i społecznej, 2)

urządzenie w ew nętrzne tych  zakładów  i w ypo ­
sażenie w arsz ta tów  oraz 3) inw estycje  w  ośrod­
kach ro lnych  op iek i społecznej.

W  grupie p ierwszej kw o ta  7 m ilionów  z ł 
(w tym  k re d y t zagraniczny— 2 m iliony  zł) prze­
znaczona jest w  całości na zakup lamp k w a r­
cowych dla zakładów  op iek i ca łkow ite j i czę­
ściowej nad dziećm i do la t 3. d la k tó rych  na­
św ietlan ie  jest koniecznym  dla zdrow ia  zabie­
giem.

Grupa druga obejmuje zakłady dla doro-^ . 
słych, domy m a tk i i  dziecka oraz domy m ałych 
dzieci, nadto —  ż łobk i. D la  te j grupy przezna­
cza się łączną kw o tę  147,8 m ilionów  zł, z cze- 

,go na zak łady dla dorosłych— 86,8 m ilionów  zł, 
na  domy m a tk i i  dziecka oraz domy m ałych 
dzieci —  36 m ilionów  zł, na ż ło b k i —  25 m ilio ­
nów  zł.

Kw ota , przeznaczona na zakłady dla doro­
słych, ma być użyta na inw estycje  związane 
z akcją usamodzielnienia gospodarczego podo­
piecznych, a w ięc na zakup potrzebnych ma­
szyn i narzędzi celem zm ontowania w arszta ­
tó w  szkolen iowych i  zarobkow ych. Z k w o ty  
te j p o k ry te  będą rów nież koszty urządzeń in ­
te rna tow ych  w  domach szkolenia i pracy oraz 
w  domach opieki, dających schronienie sta r­
com niezdolnym  do pracy, lub  w  domach spe­
cja lnych dla ociem niałych, głuchoniem ych itp .

Plan przew idu je  urządzenie -24 now ych za­
k ła d ó w  opiekuńczych oraz zainstalowanie 60 
nowych w arszta tów  pracy. ,

W  dziedzinie op iek i nad m atką i  dzieckiem  
przew idu je  się przez w ykorzystan ie  wyżej w y ­
m ienionej k w o ty  (36 m ilionów  zł) organizację 
11 nowych domów m atk i, w  k tó rych  zainsta lo­
wanych będzie 44 now ych w arszta tów  różnego 
typu. Ponadto planuje śię u tw orzen ie  25 no­
w ych domów małego dziecka, k tó re  da łyby 
ca łko w itą  opiekę sierotom  i dzieciom  opusz­
czonym w  w ieku  do la t 3. Ogólna ilość domów 
m ałych dzieci w  ro ku  1941 ma dojść do 117. 
W reszcie, w  grupie te j kw o ta  25 m ilionów  zł 
przeznaczona jest na zainstalowanie co na j­
mniej 50 now ych ż łobków  dzie ln icowych.

Na inw estyc je  w  ośrodkach ro lnych  op iek i 
społecznej przew iduje się kw o tę  85,1 m ilio ­
nów  zł, w  tym  64 m iliony  z ł z k re d y tu  zagra­
nicznego. O środki ro lne przejęte zosta ły dla 
osiągnięcia jak  na jda le j idącej samowystarcza 
ności gospodarczej zakładów  opiekuńczych. 
W  ośrodkach tych  produkc ja  ro lna będzie na­
staw iona na po trzeby op iek i społecznej. U ru ­
chamia się tu ta j ro ln icze w arsz ta ty  szkolen io­
we dla osób, k tó re , przejściowo korzysta jąc 
z pomocy op iek i społecznej, o trzym ają moż­
ność gospodarczego usamodzielnienia się przez 
wyszkolen ie  w  różnych działach gospodarstwa 
rolnego. Bardzo is to tnym  tu  momentem jest 
rów nież racjonalne w ykorzys tan ie  budynków  
m ieszkalnych w  ośrodkach ro lnych  oraz zdro­
w ych w arunków  w ie jsk ich  dla ce lów  op ieki 
społecznej. Ponadto, d la osób przebywających 
stale w  zakładach opiekuńczych, stwarza się



54 P r a c a  i O p i e k a  S p o ł e c z n a Nr  1

w a runk i w ciągnięcia ich  w  procesy p rodukcy j­
ne, zależnie od stopnia zdolności tych  osób do 
pracy.

Przejęte ośrodki ro lne wymagają dużych na­
k ładów , Poczynione w  ro ku  ub ieg łym  inw es ty ­
cje p o zw o liły  na poważne ich  zagospodarowa­
nie. K re d y ty  wyżej wskazane, a ponadto k re d y ­
ty  na inwestycje  budowlane (12,2 m ilionów  zł) 
są podstawą do dalszego zagospodarowania 
tych  ośrodków. P rzew iduje się zatem zakup 
inw entarza żywego z sumy 70 m ilionów  z ł ogó­
łem  (w tym  k re d y t zagraniczny — 60 m ilio ­
nów  zł), tra k to ró w  samochodów na kw o tę  4 m i­
lionów  z ł z k re d y tu  zagranicznego, na ka p ita ln y  
rem ont maszyn ro ln iczych  —  5 m ilionów  zł 
oraz na zakup drobnych narzędzi ro ln iczych  
(2 m iliony  zł) i  nawozów sztucznych dla ośrod­
kó w  ro i. op. społ. na Ziem iach Odzyskanych 
(4,1 m ilionów  zł).

Plan inw estycy jny na ro k  1947 w  zakresie 
dzia łania M in is te rs tw a  P racy i O p iek i Społecz­
nej jest planem finansowo bardzo skromnym. 
Redukcje zastosowane w  stosunku do p re lim i­
narza p ierw otnego m usia ły w p łynąć w  sposób 
zasadniczy na stopień zaspokojenia najbardzie j 
n iezbędnych potrzeb w  tym  zakresie, W ykona ­
nie planu będzie z konieczności ty lk o  fragm en­
tem  tych  zamierzeń, jak ie  są staw iane w  roku  
1947 w  zakresie inw estycyjnym  przed poszcze­
gólnym i dzia łam i służby M in is te rs tw a .

Zaliczenie maszynistów wyciągowych 
w kopalniach węgla kamiennego 

do kategorii pracowników umysłowych
Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospoli­

te j z dnia 16 marca 1928 r, o um owie o pracę 
p racow n ików  um ysłowych i  rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolite j z dnia 24 lis topa ­
da 1927 r. o ubezpieczeniu p racow n ików  um y­
słowych nie określa ją pojęcia pracow n ika  
umysłowego na podstaw ie pewnych sta łych 
cech ob iektyw nych , a w ięc  nie zaw iera ją  poję­
ciowej de fin ic ji p racow n ika  umysłowego, lecz 
posługują się metodą enumeracji, w ylicza jąc 
kategorie  p racow n ików  uznanych przez praw o 
za p racow n ików  um ysłowych. P rzy tak ie j me­
todzie z góry należało się liczyć  z tym , że w y ­
kaz osób, uznanych za p racow n ików  um ysło­
wych, n ie będzie w ystarcza jący i że n iejedno­
k ro tn ie  może zajść potrzeba jego uzupełnienia, 
W  tym  celu zosta ły zamieszczone w  pow o ła ­
nych rozporządzeniach przepisy, dopuszczają­
ce m ożliwość uznania w  drodze rozporządzeń 
za p racow n ików  um ysłowych rów nież innych 
pracow n ików , k tó rzy  tym  wykazem  nie są 
objęci.

W  zw iązku z w ysuniętym  ostatn io problemem 
m aszynistów w yciągow ych w  kopaln iach w ę­
gla sta ło  się aktua lne zastosowanie pow yż­
szych przepisów.

Problem  ten podn iosły  organizacje zawodo­

we p racow n ików  i  pracodawców, zw racając się 
do M in is te rs tw a  P racy i O p iek i Społecznej 
z w n ioskiem  o zaliczenie m aszynistów w yc ią ­
gowych w  kopaln iach węgla do ka tego rii p ra ­
cow n ików  um ysłowych. Organizacje te wysu­
nę ły  szereg argum entów, uzasadniających po­
wyższy wniosek, jak  moment odpow iedzia lno­
ści, cechujący pracę m aszynistów, jak  sprawo­
wanie k ie ro w n ic tw a  w  pow ierzonym  im  dziale 
pracy. W ykonyw ane przez n ich  obow iązki są 
tego rodzaju, iż  n ie dają podstaw y do zalicze­
nia ich  w  poczet p racow n ików  um ysłowych 
w  myśl p rzy ję tych  w  w yżej pow ołanych rozpo­
rządzeniach k ry te r ió w . Jednak w edług poglą­
du zainteresowanych grup społecznych (pra­
cow n ików  i pracodawców) cha rak te r w yko n y­
wanych przez maszynistów w yciągow ych czyn­
ności sprawia, iż należy ich zakw a lifikow ać ja ­
ko  p racow n ików  um ysłowych.

P rzychyla jąc się do powyższego wniosku, 
popartego opin ią  K o m ite tu  do spraw  socjalnych 
w  przem yśle węglowym , M in is te r P racy i O pie­
k i Społecznej w  porozum ieniu z M in is trem  
Przemysłu, w  oparciu  o upraw nien ia  delega- 
cyjne, zaw arte  w  obu wyżej w ym ien ionych  roz­
porządzeniach Prezydenta, w yda ł rozporządze­
nie z dnia 18 październ ika  1946- r. o zaliczeniu 
maszynistów w yciągow ych p rzy  g łównych szy­
bach zjazdowych i  w ydobyw czych w  kopa l­
niach węgla kam iennego do ka tego rii p racow ­
n ików  um ysłowych (ogłoszone w  N r 55 D zien­
n ika  U staw  pod poz. 315). W  m yśl tego rozpo­
rządzenia maszyniści w yc iągow i w  zakresie 
stosunku pracy podlegają przepisom  rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolite j z dnia 16 
marca 1928 r. o um owie o pracę p racow n ików  
um ysłowych, a w  zakresie ubezpieczenia prze­
pisom rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spo lite j z dnia 24 lis topada 1927 r. o ubezpie­
czeniu p racow n ików  um ysłowych.

Zaliczenie m aszynistów  w yciągow ych do 
p racow n ików  um ysłow ych nie ma dziś w ię k ­
szego znaczenia. B iorąc pod uwagę ogólną ten ­
dencję społeczną do zrównania p raw  poszcze­
gólnych ka tegory j p racow ików  i objęcia ich 
jedno litym  prawem  jako jedno lite j grupy spo­
łecznej, należy się liczyć z tym , że sku tk i p ra k ­
tyczne wspomnianego rozporządzenia nie będą 
d ługo trw a łe  i że maszyniści wyciągow i, prze­
niesieni obecnie do w yróżn ione j praw nie  gru­
py pracowniczej, znajdą się z ko le i w  jednej 
skomasowanej grupie, obejmującej ogół nraco- 
w n ików . h. b.

Zmiany w przepisach 
z zakresu ubezpieczeń społecznych 
na wniosek Mieszanej Komisji Piać

Mieszana Kom isja Płac w  zw iązku z podję­
ciem regulacji szeregu spraw  pracowniczych, 
przede w szystkim  zaś kw e s tii płac, w ystąp iła  
w  oparciu o tendencje, u jawniające się w  prze­
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pisach uk ładów  zb io row ych pracy, z in ic ja tyw ą  
zm iany n iek tó rych  przepisów  z zakresu ubez­
pieczeń społecznych. O dpow iednie w n iosk i K o ­
m isja przed łoży ła  K o m ite to w i Ekonom icznemu 
Rady M in is trów , w  w yn iku  czego zosta ły opra­
cowane i  wydane: dekre t z dnia 13 grudnia 
1946 r. o zm ianie rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolite j z dnia 24 lis topada 1927 r.
0 ubezpieczeniu p racow n ików  um ysłowych
1 dekre t z dnia 13 grudnia 1946 r. o zm ianie 
ustaw y z dnia28 marca 1933 r. o ubezpieczeniu 
społecznym (oba d ek re ty  ogłoszono w  N r  2 
D zienn ika U staw  za ro k  1947) oraz rozporzą­
dzenia M in is tra  P racy i  O p iek i Społecznej 
z dnia 9 lis topada 1946 r. o zm ianie rozporzą­
dzenia z dnia 13 czerwca 1946 r. o tym czaso­
wym  usta leniu w ysokości świadczeń ren tow ych 
w  ubezpieczeniu społecznym (ogłoszone w  N r 64 
D zienn ika U staw  za ro k  1946).

P ierwszy dekre t w prow adza zapomogę po­
śm iertną zamiast zasiłku  pogrzebowego. W e­
dług dotychczasowych przepisów  w  zakresie 
ubezpieczenia p racow n ików  um ysłow ych zasi­
łe k  pogrzebowy p rzys ług iw a ł osobie, k tó ra  nie 
m iała p raw a do świadczeń em eryta lnych po 
zm arłym  ubezpieczonym, a k tó ra  poniosła k o ­
szty jego pogrzebu. Zasiłek w ynos ił udowod­
nione koszty pogrzebu, nie mógł jednak prze­
kraczać podstaw y w ym iaru , tj. przecię tne j p ła ­
cy podstawowej. Obecnie zapomoga pośm iert­
na przysługuje rodzin ie  ubezpieczonego lub  po­
bierającego rentę i  w ypłacana jest w  w ysoko­
ści' m iesięcznego zarobku, na podstaw ie k tó re ­
go zm arły  b y ł ostatn io  ubezpieczony. W  razie 
zbiegu upraw nień do zapomogi pośm iertnej 
z ty tu łu  ubezpieczenia emerytalnego i  w ypad­
kowego, w yp łaca  się zapomogę ty lk o  z ty tu łu  
ubezpieczenia wypadkowego, Obecne przepisy 
stanow ią p rak tyczn ie  rozszerzenie zakresu 
osób upraw nionych do zapomogi na w ypadek 
śm ierci ubezpieczonego, a lbow iem  znoszą w y ­
łączenie, dotyczące osób, k tó re  nabywają 
świadczenia po zm arłym  ubezpieczonym. Prze­
p isy tego dekre tu  doprowadzają ponadto do 
u jednolicenia sytuacji p racow n ików  um ysło­
w ych w  m a te rii zapomogi pośm iertnej z praco­
w n ikam i, ob ję tym i przepisam i ustaw y o ubez­
pieczeniu społecznym?

D rug i dekre t zm ienia przepisy, dotyczące za­
s iłku  chorobowego. I  tu  także mamy do czynie­
n ia z rozszerzeniem dotychczasowych upraw ­
nień. W  myśl obow iązujących dotąd przepisów  
zasiłek chorobow y p rzys ług iw a ł od czwartego 
dnia niezdolności do pracy, obecnie— od p ie rw ­
szego dnia niezdolności, o ile  ta  niezdolność 
trw a  co naimniej trz y  dni, Oznacza to, że p ra ­
w a do zasiłku  chorobowego nie ma ubezpieczo­
ny, k tó rego niezdolność do p racy trw a  ty lk o  
dwa dni (dotychczas trz y  dni). Oznacza to  ró w ­
nież, że ubezpieczony, któ rego niezdolność do 
pracy trw a  co najmniej t rz y  dni (dotychczas 
czte ry  dni), o trzym uje zasiłek od pierwszego 
dnia niezdolności (dotychczas od czwartego).

D e kre t ten podnosi wysokość zasiłku  choro­

bowego z 50% na 70% podstaw y w ym ia ru  (pod­
stawa w ym ia ru : przec ię tny zarobek tygodn io­
w y  z okresu 13 tygodni przed zachorowaniem). 
W reszcie dekre t stanowi, że ubezpieczeni, ma­
jący na u trzym an iu  dzieci, o trzym ują  na każde 
dziecko dodatek do zasiłku  w  w ysokości 5% 
podstaw y w ym ia ru  zasiłku. W edług dotychcza­
sowych przepisów  doda tk i na dzieci nie p rzy ­
s ług iw a ły z mocy prawa, lecz m ogły być w p ro ­
wadzane w  statutach ubezpieczalni społecz­
nych, zresztą z da leko idącym i ograniczeniam i. 
M ianow ic ie  dodatek mógł być przyznany do­
p ie ro  na trzecie  dziecko i  na każde dalsze. D o­
d a tk i na dzieci n ie m ogły przekraczaczać 15% 
podstawy w ym iaru , a przyznanie tych  dodat­
kó w  mogło być ponadto uzależnione od czasu 
trw an ia  ubezpieczenia. Obecnie doda tk i te na­
leżą się z m ocy samej ustaw y i nie podlegają 
żadnym ograniczeniom.

Rozporządzenie z dnia 9 lis topada 1946 r. 
w ydatn ie  podwyższa wysokość zapomogi po­
śm iertnej, Dotychczas zapomoga w ynosiła
3.000 zł, obecnie w yp łaca  się ją w  w ysokości 
miesięcznego zarobku, podług k tó rego zm arły  
b y ł ostatn io ubezpieczony. Zapomoga ta  nie 
może w ynosić mniej n iż 3.000 z ł i w ięce j n iż
15.000 zł. P rzepisy rozporządzenia w iążą się
z przepisam i pierwszego dekretu. D z ięk i n im  
zapomoga pośm iertna staje się świadczeniem 
jedno litym  dla w szystk ich  ubezpieczonych i  re ­
prezentującym  stosunkowo w ysoką w artość 
realną. h. b.

Sprawozdanie ze Zfazdu Inspektorek Pracy
W  dniach 7 i 8 lu tego 1947 r. w  M in is te r­

stw ie P racy i  O p iek i Społecznej odbyła się 
I  ogólnokra jowa konferencja  inspek to rek  pracy 
do spraw  kob ie t i m łodocianych p rzy  w spó ł­
udziale delegatów C.K.Z.Z. i  zaproszonych 
gości.

Konferencję zagaiła Ob, W icem in is te r D r  E. 
Pragierowa, pow ołu jąc na przewodniczącą k ie - 
k ie row n iczkę  inspekcji kobiecej, E lżb ie tę  R u t­
kowską.

P ierw szy re fe ra t na tem at ,,Zadania insoek- 
to re k  pracy w  chw ili obecnej" w yg łos ła  W ice ­
m in is te r D r E. Pragierowa.

,,A by zrozum ieć zadania, jak ie  stają przed in ­
spekcją pracv, należy sięgnąć do przem ian, 
k tó re  się dokona ły obecnie w  społeczeństwie 
polskim . Te przem iany mają w p ły w  na zadania 
urzędów  w  poszczególnych dziedzinach pracy. 
Te przem iany mają też bezpośredni w p ły w  na 
stosunki wzajemne pom iędzy pracodawcą, p ra ­
cow nikam i i inspektorem  pracy. Do ro ku  1939 
stosunek pom iędzy pracodawcą i p racow n i­
k iem  opa rty  b y ł na sprzecznych interesach, 
dzisiaj in teres p racow n ika  pokryw a  się z in te ­
resem pracodawcy. 'Jeśli w a ru n k i pracy są złe, 
pomóc jedynie może ten, k to  wskaże nowe 
środki, za pomocą k tó rych  można to  zło 
usunąć.
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Jeśli chodzi o pracę kob ie t, to  oblicze go­
spodarcze i społeczne u leg ło  zasadniczej zm ia­
nie. K o b ie ty  pracują dziś wszędzie, w  każdej 
niemal dziedzinie, na w szystk ich  szczeblach, 
od najniższego do najwyższego. Rygorystyczne 
trak tow an ie  obow iązujących przepisów  musia­
łoby  w p łynąć na rugowanie z p racy kob ie t na 
w ie lu  odcinkach, kob ie t, k tó re  są n ieraz jedy­
nym i żyw ic ie lam i swych rodzin. Ż tym  faktem  
należy się liczyć. To jednak nie jest rów no­
znaczne z ca łkow itym  zaniechaniem ochrony 
pracy kobiet, te j ochrony, k tó re j kob ie ta  p ra ­
cująca —  jako m atka i rodz ic ie lka  —  nadal od 
państwa wymaga.

I tu  w łaśnie in sp e k to rk i p racy  stają wobec 
konieczności szukania now ych dróg d la  oszczę­
dzania s ił robotn icy.

Jak  w iadomo, bezrobocie w  pierw szym  rzę­
dzie odbija się na kobietach, k tó re  w  w iększo­
ści w ypadków  są siłam i n ie w ykw a lifiko w a n y ­
mi. Przeszkolenie tych  licznych ka d r kob ie ­
cych, uczynienie z nich p racow n ików  w ykw a ­
lifikow anych , zdatnych do objęcia na jróżnorod­
niejszych stanow isk jest zadaniem p ierw szo­
rzędnej wagi.

Pożądanym jest w ięc bardzo, by  in sp e k to rk i 
b y ły  w  jaknajściślejszym  kon takc ie  z W ydz ia ­
łam i op iek i społecznej, jak  i ze w szystk im i in ­
nym i czynnikam i, k tó re  urucham iają ośrodki 
szkoleniowe.

W spó łudzia ł w  rea lizac ji ochrony m acie­
rzyństw a jest rów nież jednym  jeszcze z zadań 
inspekto rek pracy.

M a te ria ły  te, dostarczone M in is te rs tw u , 
p rzyczyn ić się mogą w  dużej m ierze do uregu­
low ania stosunków na tym  odcinku.

I  jeszcze jedno zadanie staje przed inspekcją 
kobiecą. Naw iązanie jak najściślejszego kon ­
ta k tu  z organizacjam i zawodowym i. I  aczkol­
w ie k  udzia ł kob ie t w  ruchu zawodowym  jest 
jeszcze słaby i n iew spó łm ierny do stanow iska 
ich  w  gospodarce, to  jednak należy dążyć do 
tego, by opin ia w  sprawach dotyczących k o ­
biet, np. sprawa pracy nocnej kob ie t, b y ła  od­
b ic iem  czynnika bezpośrednio w  tym  za in te re ­
sowanego, a w ięc samych kob ie t.

Co się tyczy  pracy m łodocianych, to  M in i­
s terstw o już pó łto ra  roku  tem u opracowało 
p ro jek t ustawy, k tó ra , gdyby weszła w  życie, 
uporządkow ałaby w  dużej m ierze wszystkie  
zagadnienia dotyczące pracy m łodocianych.

Is tn ie je  i dziś w  Polsce duża potrzeba spe­
cjalnej czujności nad pracą kob ie t i  m łodocia­
nych. A p a ra t inspekcyjny dla tych  spraw  jest 
ca łkow ic ie  uzasadniony, a ideowe podejście do 
p racy inspekto rek i ich zam iłowanie wzbudza 
przekonanie, że dadzą sobie radę na swoich 
odpow iedzia lnych stanow iskach".

Następny z ko le i re fe ra t w yg łos iła  Ob. B o rt- 
k iew iczow a pt. „ P r a c a  n o c n a  k o b i e t  
i p r z y  r o b o t a c h  w z b r o n i o n y c h " .

Praca nocna kob ie t, stw ierdza na w stęp ie 
pre legentka, oddawna uznana by ła  za szkod li­
wą. M iędzynarodow a konwencja berneńska

z 1906 r. staw ia nasadę, że praca przem ysłowa 
w  nocy będzie w zbroniona w szystk im  kob ie ­
tom  bez różn icy w ieku , z zastrzeżeniem pew ­
nych w y ją tków . Rząd po lsk i p rzys tąp ił do tej 
konw encji w  1921 r. A  i w  kons ty tuc ji po lskie j 
z 1921 r. w  art. 103 m ów i się: „p raca  nocna k o ­
biet... w  gałęziach przem ysłu szkod liw ych  dla 
ich zdrow ia  jest zakazana". A r t .  13 U staw y 
z dnia 2.V I I .1924 r. w  przedm iocie p racy m ło­
docianych i kob ie t, obowiązującej i obecnie, 
jest dalszym, rozw in ięc iem  tej zasady.

W  p ierw szym  okresie powojennym  wobec 
ciężkie j sytuacji gospodarczej i  b raku  rą k  męs­
k ich  do pracy M in is te rs tw o  Pracy i O p ieki 
Społecznej upow ażn iło  okręgow ych inspekto ­
ró w  pracy do w ydaw ania  zezwoleń na pracę 
nocną kob ie t, k tó re  mają dzieci powyżej 
la t 3-ch.

Upoważnienie to b y ło  ważne do 31.XII.45 r. 
Pomimo to, kob ie ty  zatrudniane b y ły  nadal 

w  nocy, niezależnie od tego, czy posiadały ma­
łe  dzieci, czy nie.

A n k ie ta  przeprowadzona przez in sp e k to rk i 
pracy w  drugiej po łow ie  1946 ro ku  z polecenia 
M in is te rs tw a  Pracy i  O p iek i Społecznej w yka ­
zała, iż w b re w  ustaw ie najw iększą liczbę k o ­
b ie t w  nocy zatrudn ia  hu tn ic tw o  (na 3.234 ko -' 
b ie t za trudnionych w  tej gałęzi przem ysłu p ra ­
cuje w  nocy 866 kob ie t, co stanow i oko ło  27%); 
następnie przem ysł w łók ienn iczy  (501 —  t j 
15 5%); chem iczny (460 —  14,2%); m inera lny 
(363 — 11,2%); papiernczy (151 —  4,7%); p o li­
gra ficzny (79 —  2,4% ); m aszynowy i e le k tro ­
techniczny (54 —  1,7%); górn ic tw o (33 —  1%)- 
spożywczy (10 —  0,3%).

Na 3,579 kob ie t obję tych ank ie tą  745 za trud ­
n ionych by ło  w  nocy zgodnie z ustawą, tkn. 
p rzy  robotach, p rzy  k tó rych  kob ie tom  w o lno  
pracować w  nocy.

Dalsze dane ank ie ty  stw ierdzają, że 82% 
kob ie t pracuje w  nocy od 2-ch la t ponad 5% 
°d  2 —  6 la t, a w ięc jeszcze w  okresie akupa- 
cji. Ponad 6 la t pracuje 45 kob ie t.

. Proces w łączania kob ie t do p racy 3 zm iano­
wej n ie ty lko  trw a  dalej, ale nabiera z dniem 
każdym  na sile.

P rzyczyny tego są różnorakie : wzmożenie 
p rodukc ji, b ra k  mężczyzn, przeciążenie sieci 
e lektryczne j, co powoduje, że n iek tó re  fa b ryk i 
nie o trzym ują  w  dzień energii e lektryczne j 
i zmuszone są przejść w yłączn ie  na pracę noc­
ną, w  k tó re j za trudn ia ją  i m łodocianych.

M asowy nap ływ  kob ie t w dów  do przemysłu, 
obarczonych liczną n ieraz rodziną, na stanow i­
ska zajmowane przed wojną w y łączn ie  przez 
mężczyzn, w  pogoni za wyższym zarobkiem , 
jest rów nież jedną z przyczyn tego zjaw iska.

Szkodliw e w a runk i p racy w  w ie lu  gałęziach 
przemysłu, zwłaszcza w  nocy, gdy odporność 
organizmu jest mniejsza, niemożność na leżyte­
go w ypoczynku w  dzień (gospodarstwo, dzieci, 
ruch uliczny, hałaśliwe sąsiedztwo), od 2-ch do 
6 godzin snu, wszystko to w p ływ a  bezspor-
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ftie destrukcyjn ie  na organizm kob ie t i ich  sa­
mopoczucie.

To też odpow iedzi robo tn ic  na py tan ie , an- 
k ie ty : ,,jak w p ływ a  praca nocna na ich samo­
poczucie", są k rzyk iem  rozpaczy lub rezygna­
cji. P racują p rzy  w szelk ich pracach, niezależ­
nie od tego, iż są one niedozwolone i  szkod li­
we dla kob ie t i ich potom stwa. Również n ie­
w ą tp liw ie  p rzyczyn iła  się do tego nieznajo­
mość przepisów  ze strony k ie ro w n ikó w  za­
k ładów .

M in is te rs tw o  Pracy i O p iek i Społecznej, l i ­
cząc się z rzeczyw istością powojenną, w yda ło  
o kó ln ik  wprow adzający pewną to lerancję 
w  stosowaniu robó t w zbron ionych kobietom , 
zwłaszcza w  stosunku do kob ie t powyżej 
la t 45.

P rzy rozpa tryw an iu  prob lem u robó t w zb ro ­
n ionych pre legentka wysuwa następujące 
w n iosk i:

1. O kó ln ik  M in. P. i  O. S.; o k tó rym  by ła  w y ­
żej mowa, pow in ien m ieć cha rak te r prze jścio­
w y. J a kko lw ie k  słuszna jest zasada ochrony 
p racy  kob ie t m łodych w  okresie rozrodczym —  
ze względu na przyszłe pokolen ie, to  nie mniej 
słuszna jest ochrona zdrow ia  i życia kob ie ty  
pow yżej la t 45. M a tka  zdrowa i żyjąca ta k  d łu ­
go, aż dzieci się nie usamodzielnią, jest w a run ­
kiem  nieodzownym  dla dobra dzieci, d la dobra 
przyszłego pokolen ia.

2. Rew izja  spisu robó t w zbron ionych kob ie ­
tom  może nastąpić ty lk o  pod kątem  w idzenia 
kw a lif ika cy j.

3; N iezbędny jest udzia ł ko b ie t delegatek 
w  radach zakładow ych dla obrony in teresu 
kob ie t.

4. W ysokość zarobków  p rzy  przesuwaniu 
kob ie t od robó t w zbron ionych do dozwolonych 
nie ulegnie obniżce.

5. K o b ie ty  nie mogą być usunięte z pracy 
w  zw iązku  z zastosowaniem spisu robó t w zb ro ­
nionych.

W  dyskusji nad re fe ra tam i zabra ła  m iędzy 
innym i głos Ob. D obrow olska, k ie ro w n iczka  w y ­
dzia łu  kobiecego p rzy  C.K.Z.Z., k tó ra  s tw ie r­
dza. iż spotka ła  się z zarzutem , że Z w iązk i Za­
wodowe nie mają w yrob ionego  zdania, co do 
p racy nocnej^ kob ie t, a ko b ie ty  n ic  są ta k  zo r­
ganizowane, jak  mężczyźni. Zw iązk,' Zawodowe 
uważają, że należy dalej trw a ć  na stanow isku 
ochrony p racy  kob ie t, nie ze w zg lę d ó w  k u r tu ­
azyjnych. ani dlatego, że kob ie ta  -jest fizycznie 
słabsza, ale ze względu na dobro społeczne, na 
zdrow y in s tyn k t narodu, gdyż kob ie ta  ma do 
spełnienia inną ro lę  n iż mężczyzna, praca noc­
na stwarza atmosferę, k tó ra  zmniejsza oQ1P °r ' 
ność ko b ie ty  i w  konsekw enc ji doprow aa1zić 
może do obniżenia po z io m ^ m ora l nego k o b it 'b  
a co zatem i społeczeńs;£wa, p oza * 
nocna kob ie t dezorganJZuje źyc;e rodzlnnei do„ 
prowadza do zakłor^en{a harm on ii domowej. 
Nizsze u ś w ia d o m ic ie  ko b ie ty  jest w yn ik ie m  
nadm iaru obow ir4Z]tdW( k tó re  na spadają, 
a k tó rym  s p r o - ^ ^  pię ?a>yszc może. M vś li t y l ­

ko  o dniu dzisiejszym, nie zdając sobie sprawy, 
że praca, k tó rą  w ykonyw a, jest d la n ie j zgubna.

Interes jednak p ryw a tny  nie może stać po­
nad interesem  państwowym , dlatego też ska­
sowanie pracy nocnej kob ie t nie da się od raz ił 
p rzeprow adzić; dążyć do tego trzeba jednak 
stopniowo i p lanow i.

Insp. R utkow ska na zakończenie dyskusji 
stw ierdza, iż zagadnienie p racy nocnej kob ie t 
wymaga za ła tw ien ia  przez czynn ik i decydują­
ce. Muszą się w  tej spraw ie w ypow iedz ieć M i­
n is terstw o Przem ysłu i M in is te rs tw o  P racy 
i  O p iek i Społecznej. N ie da się skasować p ra ­
cy nocnej ko b ie t odrazu, można jednak do n ie j 
wciągać jak  na jliczn ie j robotn ice  danej «fabryki 
tak, by  praca nocna dla danej ko b ie ty  w ypadła  
m ożliw ie  jak  najrzadziej. W tedy  będzie ona 
mniej szkodliwą, w iąże się to  oczywiście 
z przeszkalaniem  w szystk ich  robo tn ic  w  do­
da tkow ych zawodach.

Następnie insp. M g r Ć w ik lińska  wygłasza re ­
fe ra t na tem at „ O c h r o n y  m a c i e r z y ń ­
s t w a  k o b i e t y  p r a c u j ą c e j  w  d o ­
b i e  p o w o j e n n e  j" .

Ilość ko b ie t pracujących po w ojn ie  w zrosła  
znacznie. W  samym przem yśle stanow i otia 
25% ogółu zatrudnionych. W edług p lanu Zw iąz­
kó w  Zaw odowych pożądane jest, aby w  o k re ­
sie 3 -le tn im  procent ten w zrós ł do 36.Ten w y ­
soki stan zatrudn ien ia  ko b ie t ma ogromne zna­
czenie dla zagadnienia m acierzyństwa. Po­
wszechnie stw ierdza się ucieczkę ko b ie t p ra ­
cujących od m acierzyństwa, gdyż pogodzenie 
p racy zawodowej z obow iązkam i m a tk i prze­
kracza s iły  i m ożliwości p rzecię tne j ko b ie ty  
pracującej. Obecnie liczba narodzin  w ynosi za­
ledw ie  3%. C yfra  ta  jest znikom a wobec w y ­
niszczenia narodu, wobec potrzeb w yrów nan ia  
stra t, spowodowanych wojną. Śm iertelność 
n iem ow lą t jest ogromna, sięga do 25%, z tego 
18% um iera na gruźlicę.

Pre legentka poddaje k ry ty c e  dotychczas 
obowiązującą ustawę z 2.VII.1924 r, w  przed- 
m ioc ’e p racy  ko b ie t i m łodocianych, k tó ra  
stw arza ła  e litę  robotn ic , mogących korzystać 
ze żłobka, a k tó ra  w  odniesieniu do ochrony 
m acierzyństw a by ła  ustawą papierową, gdyż 
p rzyw ile je , k tó re  p rzys ług iw a ły  pracow n icy 
ciężarnej, nie b y ły  n igdy przez nie w  pe łn i w y ­
korzystane, bo nie by ło  ustalone, k to  za p rze r­
w y  w  pracy, z k tó rych  w olno jej korzystać, za-
p łaci. _

Ustawa ta  pow inna stać się substratem  do 
kategorycznego postaw ien ia ochrony m acie­
rzyństwa. M in is te rs tw o  Przem ysłu stanęło na 
stanowisku, iż każde dziecko pracownicze w y ­
maga ochrony i okó ln ik iem  z dn. 18.11.1946 r. 
po lec iło  podleg łym  zakładom  pracy w yko n y ­
wanie ustaw y z 2.V II. 1924 r. w  in te rp re ta c ji 
rozszerzającej, a m ianow icie  stosowania obo­
w iązku  zakładan:a ż łobków  w  tych  fabrykach, 

j/d z ie  liczba dzieci jest nie mniejsza niż 10. 
Sp ecjalny fundusz na akcję socjalną p rzew idu­
ję -yv' 5 -le tn im  planie ca łko w itą  realizację po­
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trzeb na tym  odcinku z tern, że w  roku  1947 
w ykonany ma być w  15 do 30%,

Ob, Ć w ik lińska  uważa za konieczne, jak  na j­
szybsze znowelizowanie w yże j wym ienionej 
ustaw y w  k ie ru n ku  przedłużen ia płatnego u r­
lopu połogowego, sprecyzowania, k to  opłaca 
za przysługujące kob iec ie  ciężarnej korzystan ie  
z 6 dn i w o lnych  z p racy  w  ciągu miesiąca, oraz 
nieusuwalności kob ie ty  ciężarnej z pracy. 

D rug i dzień kon fe renc ji pośw ięcony b y ł za­
gadnieniom, zw iązanym  z ochroną p racy m ło­
docianych,

Insp, R utkow ska w  referacie  swym na tem at 
ochrony zd row ia  m łodzieży pracującej zwraca 
uwagę na fa ta lny  stan zdrow ia  m łodocianych 
oraz konieczność przec iw dzia łan ia  temu.

S tw ierdza, iż na tym  odcinku od czasów 
przedwojennych n iew ie le  się zm ieniło  na lep­
sze, że badania leka rsk ie  przeprowadzane 
przez leka rzy  Ubezpieczaln i Społecznych z ma­
łym i w y ją tka m i nie stoją na w ysokości zadania, 
że leczn ictw o z b raku  le kó w  w cale nie is tn ie ­
je, a zagadnienie p ro f ila k ty k i zdrow ia  nie ma 
należytego ” zrozum ienia ani u lekarzy, ani 
w  Zakładzie  Ubezpieczeń Społecznych,

W ychodząc z założenia, że m łodzież stano­
w i przyszłość Narodu, a o w artośc i cz łow ieka 
dla społeczeństwa decydują jego kw a lifika c je  
fachowo - moralne, jego stan psycho - fizycz­
ny, uważa za konieczne gruntowne zre fe row a­
nie dotychczasowej op iek i nad zdrow iem  p ra ­
cow n ików  m łodocianych.

Że zagadnienie to  jest ważne, zwłaszcza 
w  okresie powojennym, dow odzi fak t, że ostat­
n ia sesja M iędzynarodowego B iu ra  Pracy, k tó ­
ra  odbyła się w  M ontrea lu , poświęcona by ła  
m iędzy innym i badaniom  leka rsk im  m łodocnia- 
nych.

Dużo jest ob iek tyw nych  trudności, k tó re  nie 
pozwalają na szybkie i  na leżyte rozw iązanie 
tego problem u, jak  b ra k  lekarzy, leka rs tw , 
funduszów. N ie  m niej jednak rozw iązany on 
być może stopniowo, etapami.

T rz y le tn i p lan gospodarczy, k tó ry  ma być 
planem  sytości, pow in ien  stać się rów nież p la ­
nem uzdrow ien ia  m łodzieży pracującej,

W  dyskusji zostało podniesione, iż stosowa­
ny wyścig pracy m łodzieży źle oddzia ływ a na 
jej zdrow ie  i  należy dążyć, by  w  stosunku do 
m łodocianych nie stosowano tych  samych norm  
wydajności, co do robo tn ików  dorosłych, prze­
kraczają one bow iem  s iły  m łodego organizmu. 
W obec m łodzieży stosować należy norm y w y ­
chowawcze, a n ie produkcyjne.

Następny re fe ra t ,,0  s z k o l n i c t w i e  d o ­
k s z t a ł c a j ą c y m  n a  t e r e n i e  w o j .  
W r o c ł a w s k i e g o "  w yg łos iła  insp, K a r­
wowska.

S zko ln ic tw o  zawodowe na D olnym  Śląsku 
b o ryka ło  się z ogrom nym i trudnościam i p rzy  
uruchom ian iu szkół, jak  b ra k  nauczycie li, b rak  
loka li, b ib lio te k  itp . Pomimo to  w  ro ku  obec­
nym  czynnych jest 20 szkół dokszta łcających 
zawodowych, podleg łych M in is te rs tw u  O św ia­

ty , w  tym  19 pub licznych i  1 pryw atna, nadto 
dalszych 7 w  stadium  organizacyjnym. Jest to 
oczywiście liczba n iew ystrcza jąca na 34 po­
w ia ty , ale na Ziem iach Odzyskanych praca 
rozpoczynała się od podstaw.

Oprócz tych  szkół M in is te rs tw o  Przem ysłu 
prow adzi swoje szko ły tego samego typu  p rzy 
w iększych fab rykach  lub p rzy  Zjednoczeniach 
d la k ilk u  zakładów  pracy. Szkół ta k ich  jest 
oko ło  14-tu.

L iczba uczni we w szystk ich  szkołach w yno ­
si 3.100 i stale wzrasta. M łodzież w ykazu je  du­
że b ra k i w  w ykszta łcen iu  i  wychow aniu , gam ie 
się jednak bardzo do nauki.

18-to godzinny tydzień nauki jest naogół 
przestrzegany. N auka w  szkołach pub licznych 
odbywa się przeważnie 3 razy tygodn iow o od 
godz. 14-ej. Jedynie 3 szko ły (2 we W roc ław iu , 
1 w  Jelen ie j Górze) czynne są od 8-ej rano.

W  szkołach przem ysłow ych nauka odbywa 
się 3, 4 a naw et 5 razy tygodniowo w  godzi­
nach od 12-e.j, ewent. 13-ej.

Ponieważ szko ły prowadzone przez M in i­
sterstwo Przem ysłu lep ie j opłacają nauczycie­
li, szko ły publiczne odczuwają i  z tego ty tu łu  
b rak  s ił nauczycielskich.

Prowadzenie szkół tego samego typu  przez 
dwa reso rty  stw arza dw utorow ość w  akc ji do­
kszta łcan ia  m łodocianych i  to  na leża łoby z li­
kw idow ać.

Bardzo w ażnym  zagadnieniem, ze względu 
na stan zdrow ia  m łodzieży jest dożyw ianie 
w  szkołach, k tó re  z b raku  funduszów nie m o­
że być wprowadzone.

Następnie insp, D orantów na daje zarys szko l­
n ic tw a  zawodowego w  wojew . Gdańskim, 
a insp. Kaśka —  w  wojew . Szczecińskim.

K ró tk ie  sprawozdania w szystk ich  inspekto ­
re k  ze swej dzia ła lności zakończy ły  dw udnio­
w ą konferencję , wykazując, ja k  ważną jest ro ­
la  inspekcji kobiecej na odcinku ochrony p ra ­
cy ko b ie t i  m łodocianych.

E. Rutkowska

Sprawozdanie
z I sesji Komisji Włókienniczej i.O.P. 
(Bruksela, 12 - 2 2  listopada 1946 r j

i.
Na pierwszą sesję K om is ji W łók ienn icze j 

M iędzynarodow ej O rganizacji P racy w  B rukse­
l i  p rzyb y ły  delegacje 18 państw : Stanów Zjedn. 
A m . Płn., Be lg ii, Kanady, Chin, Danii, Egiptu, 
F rancji, Zjednoczonego K ró lestw a, Indyj, I ta lii,  
H o land ii, M eksyku, N orw eg ii, Peru, Polski, 
Szwecji i  Szwajcarii.

Delegacja Polska sk łada ła  się z następują­
cych osób, wyznaczonych w  porozum ien iu z za­
in teresow anym i czynnikam i, przez M in is tra  
P racy i  O p iek i Społecznej:

Delegat rządow y i przewodniczący delegacji 
—  J e r z y  L i c k i ,
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Delegat pracodaw ców  —  S t a n i s ł a w  A n ­
d r u s z k i e w i c z ,  N acze ln ik  W ydz ia łu  So­
cjalnego w  C entra lnym  Zarządzie Przem ysłu 
W łókienniczego,

Delegat p racow n ików — E u g e n i u s z  S t a ­
w i ń s k i ,  Sekretarz Generalny Zw iązku  Za­
wodowego R obo tn ików  Przem ysłu W łó k ie n n i­
czego.

Radę A dm in is tracy jną  M iędzynarodow ej O r­
ganizacji P racy reprezentow ali:

R  a d i  B e y  (Egipt) —  z ram ienia grupy rzą­
dowej Rady A dm in is tracy jne j,

L. C o r  n i 1 (Belgia) —  z ram ienia grupy 
pracodaw ców  R. A .,

P. C, F  i n  e t  (Belgia) —  w  im ien iu  grupy 
pracowniczej R. A .

W  im ien iu  M iędzynarodow ej Federacji Zw iąz­
kó w  P racow n ików  W łók ienn iczych  w ystępow ał 
Sekretarz Federacji —  J. S t  o 11.

Na p ierw szym  posiedzeniu K om is ji W łó k ie n ­
niczej przewodniczącym  obrano R  a d i  B e y  aj 
jego zastępcami zosta li F  a r  r  a r  —  (delegat 
pracodawców  Zjednoczonego K ró lestw a) i R o ­
b e r t s o n  (delegat robo tn iczy Zjednoczonego 
K ró lestw a).

Po przeprowadzeniu dyskusji generalnej nad 
zagadnieniami przem ysłu w łókienniczego p ra ­
ce K om is ji W łók ienn icze j po toczy ły  się w  2 
podkom isjach:

1) Podkom isji P rodukc ji i  Zagadnień Zb liżo ­
nych,

2) Podkom isji Bezpieczeństwa Społecznego 
i O pieki.

W  m iarę po trzeby zw o ływ ano nadto posie­
dzenia grup: pracownicze j i pracodawczej (sy­
tuacja na K on fe renc ji n ie wym agała częstszego 
zw o ływ an ia  posiedzeń grupy rządowej).

C złonkow ie  delegacji po lsk ie j w z ię li udzia ł 
w  pracach obu podkom isyj: do Podkom isji P ro ­
dukc ji wszedł delegat rządow y Jerzy  L ic k i, do 
Podkom isji Bezpieczeństwa Społecznego i O pie­
k i —  obaj pozosta li delegaci. Prace podkom isyj 
zakończono przyjęciem  uchwał, k tó re  przed­
staw iono plenarnem u zebraniu K om is ji W łó ­
kienniczej.

W  ostatecznym w yn iku  Kom isja W łó k ie n n i­
cza M iędzynarodow ej O rganizacji P racy p rzy ­
ję ła  na Sesji b rukse lsk ie j następujące uchw ały:

I. Podkom isja P rodukc ji i Zagadnień Z b li­
żonych:
1. w  spraw ie ank ie t i  badań, k tó re  ma 

przeprow adzić M iędzynarodow a O rga­
nizacja P racy;

2. w  spraw ie pełnego zatrudnien ia ;
3. w  spraw ie potrzeby wzmożenia p ro ­

dukc ji;
4. w  spraw ie skrócenia czasu pracy;
5. w  spraw ie zagwarantowania stosow­

nego m inim um  p łacy tygodniow ej;
6. w  spraw ie w zrostu  p łac w  przem yśle 

w łók ienn iczym  i  stosowania w  tym  
przem yśle zasady jednakowej p łacy  za 
pracę jednakowej w artośc i;

7. w  spraw ie re k ru ta c ji i  szkolenia.

II. Podkom isja Bezpieczeństwa Społecznego
i O p iek i:
1, w  spraw ie popraw y w arunków  pracy 

i urządzeń op iek i;
2, w  spraw ie mieszanych K om ite tów  

zdrow ia, op iek i i  bezpieczeństwa;
3, W spraw ie bezpieczeństwa społecz­

nego;
4, w  spraw ie p ła tnych  urlopów .

Ponadto na wniosek K om is ji O rganizacji Prac 
pow zię to  uchwałę ogólną w  spraw ie K om is ji 
W łók ienn icze j oraz uchwałę specjalną w  spra­
w ie  rozw oju  przem ysłu w łókienniczego w  N iem ­
czech i Japonii.

Uchwałci o n ie ra ty fiko w a n iu  konw encyj przez 
n iek tó re  rządy nie uzyskała wymaganej k w a li­
fikow ane j w iększości.

I I .

Prezydium  Podkom isji P rodukc ji i Zagadnień 
Zbliżonych ukonsty tuow a ło  się w  sposób na­
stępujący:

Przewodniczący: V  e 11 o d i (delegat rzą ­
dow y Indyj),

V ,-P rzewodniczący: pani N o u s b a u m  (de­
legatka pracodawców  — Francja),

V .-Przewodniczący: S e g r  e r  x  (delegat ro ­
bo tn ików  —  Belgia),

S ekre ta ria t G enera lny reprezentow ał: B e s -  
s l i n g  d e  B i v a n t .

Podkom isja odbyła 9 posiedzeń; spośród 
p rzy ję tych  uchw a ł 5 zgłosiła  grupa p racow n i­
cza, 1 —  grupa pracodawcza podkom isji. O bra­
dy Podkom isji poprzedziła  k ró tk a  dyskusja 
ogólna, w  czasie k tó re j grupa pracownicza do­
magała się podniesienia p łac i innych w arun ­
kó w  pracy w  tym  przem yśle do poziomu in ­
nych przem ysłów , zarówno ze względów  spra­
w ied liw ośc i społecznej, ja k  i  z p rzyczyn  gospo­
darczych. Podkom isja uznała, że ty lk o  przez 
poprawę stanu m ateria lnego ro b o tn ikó w  p rze­
m ysłu w łókienniczego będzie można pozyskać 
dostateczną ilość w ykw a lifiko w a n ych  ro b o tn i­
ków  w  celu zaspokojenia Zwiększonego ogrom­
nie popytu  na w y tw o ry  w łók ienn icze  we 
w szystk ich  kra jach  świata, W  ten sposób Pod­
kom isja już na wstępie jasno okreś liła  g łów ny 
cel debat,

U C H W A Ł A  I.
W  uchwale te j Kom isja W łók ienn icza  posta­

now iła  wezwać M iędzynarodow e B iu ro  Pracy 
do podjęcia w raz z innym i w łaśc iw ym i organ i­
zacjami m iędzynarodow ym i studiów , docho­
dzeń i  badań w  dziedzinie Przem ysłu W łó k ie n ­
niczego i  do złożenia w  m ożliw ie  na jkró tszym  
czasie sprawozdania w  spraw ie:

a) potrzeb różnych k ra jó w  w  zakresie ścią­
gnięcia do przem ysłu niezbędnych robo tn ików , 
ze szczególnym uwzględnieniem  m łodocianych 
i  szkolenia personelu;

b) różn icy p łac m iędzy różnym i k ra jam i za­
interesow anym i we w łók ienn ic tw ie , jako też 
kosztów  utrzym ania  w  tych  k ra ja c h ;.
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c) organizacji zw iązków  zawodowych w  tym  
przemyśle, stosunków przem ysłowych, mecha­
nizm u rokow ań zb iorow ych i usta lania płac, 
postępowań rozjem czych i  pojednawczych;

d) zagadnień zmęczenia, znużenia, zdrow ia; 
zapobiegania w ypadkom  przy  pracy, ośw ie tle ­
nia, tem peratury, w en ty lac ji, podnoszenia

. i przem ieszczania ciężarów, usuwania pyłu , 
ogólnej op iek i oraz wszelkiego w p ływ u  syste­
mu pracy na zm iany na zdrow ie  ogółu ro b o tn i­
ków ;

e) zbadanie m iędzynarodowych porozum ień 
dotyczących przem ysłu w łókienn iczego i ich 
w p ływ u  na położenie robo tn ików  w łó k ie n n i­
czych, jako też na ry n k i i p łace;

i) n ieuczciwej konkurenc ji, .N ieuczciw ych 
p ra k ty k  handlowych. M etod  dys trybuc ji w  p rze­
myśle w łókienn iczym . Następstw  restauracji 
p rzem ysłów  w łók ienn iczych  Japon ii i  N iem iec.

U C H W A Ł A  II.
Podkreśla ona konieczność zapewnienia ro ­

bo tn ikom  w łókn ia rsk im  św iata stosownie do 
postanow ień D ek la rac ji F ila d e lfijsk ie j (10.V. 
1944 r.), w  k tó re j M iędzynarodow a Organizacja 

. P racy w  sposób uroczysty w zię ła  na siebie obo­
w iązek okazywania pomocy w  dziele u trw a le ­
n ia  na świecie ta k ie j „p o lity k i p łac i zarob­
ków , czasu i innych w arunków  pracy, k tó reby  
b y ły  obliczone na zapewnienie w szystk im  
w łaściwego udzia łu  w  korzyściach postępu, oraz 
życiowego m inim um  p łacy  w szystk im  pracują­
cym i  potrzebującym  ta k ie j och rony"; w zyw a 
ona M iędzynarodow ą Organizację Pracy do 
udostępnienia w yn ikó w  badań, przeprow adzo­
nych już w  tym  zakresie, oraz do uzupełn ienia 
tak ich  badań przez w łasne studium  specjalne; 
zwraca się do rządów  oraz p racow n ików  i p ra ­
codawców w łók ienn iczych  w szystk ich  k ra jów  
o podjęcie wspólnego w  każdym  k ra ju  w ys iłku  
nad rozw iązaniem  problem u i  podkreśla  k o ­
nieczność pełnego w ykorzys tan ia  źróde ł: su­
row cow ych i zaopatrzeniowych za pomocą 
środków  w spó łp racy m iędzynarodowej.

U C H W A Ł Ę  I I I
poświęcono podkreślen iu  niebezpieczeństwa, 

płynącego z poważnego b raku  wszelkiego ro ­
dzaju w yrobów  w łók ienn iczych , bezzwłocznie 
potrzebnych narodom  św iata, a w idocznego 
z porów nania danych statystycznych, dotyczą­
cych zapasu tow arów  w łók ienn iczych  i stanu 
obecnego p rodukc ji w  różnych kra jach  świata, 
oraz wezwaniu do natychm iastowego podnie­
sienia św iatowej p rodukc ji w łók ienn icze j.

U C H W A Ł A  IV.
Dyskusja nad zagadnieniem skrócenia czasu 

p racy w  przem yśle w łók ienn iczym  do 40 godzin 
tygodniow o zakończyła się powzięciem  U chw a­
ły  IV , k tó ra  podnosi, iż nadszedł już czas, aby 
każde z państw, należących do M iędzynarodo­
wej O rganizacji Pracy, w ypow iedz ia ło , się, jaką 
zajm ie postawę w  sprawie szybkiej ra ty fika c ji

konw encji w łók ienn icze j o skróceniu czasu p ra ­
cy 1937 r., i zw raca uwagę na problem  reekw i- 
punku w y tw ó rn i w łók ienn iczych  i zastąpienia 
urządzeń przestarza łych technicznie przez 
nowe.

U C H W A Ł Ę  V
pow zięto w  spraw ie zagwarantowania odpo­

w iedniego m inim um  p łacy tygodniowej, doma­
gając się, aby Rada A dm in is tracy jna  p rzynag li­
ła  rządy państw  cz łonków  M iędzynarodowej 
O rganizacji P racy w  k ie ru n ku  zalecenia orga­
nizacjom  p racow n ików  i pracodawców  odpo­
w iedn ich k ra jó w  podjęcia rokow ań celem usta­
lenia odpowiedniego gwarantowanego m inimum 
p łacy tygodniowej każdemu ro b o tn iko w i w łó k - 
n iarskiem u. N adto w  uchwale te j wezwano 
M iędzynarodow ą Organizację P racy do zw ró ­
cenia się do każdego z państw  - członków  
z usilnym  wezwaniem  o zadeklarow anie swe­
go poparcia  dla p o lity k i m iędzynarodowej, 
zm ierzającej do zagwarantowania odpow iednie­
go m inim um  p łacy tygodniow ej w  przemyśle 
w łók ienn iczym  każdego kra ju , oraz o szybkie 
pow iadom ienie o swym stanow isku i  o in fo r­
mowanie w  następstw ie w  regularnych odstę­
pach czasu.

U C H W A Ł A  V I
w ezw ała rządy do określenia swego stano­

w iska  wobec zasady jednakowego w ynagrodze­
nia za pracę jednakowej W artości: podkreślono 
w  niej nadto konieczność zw iększenia płac 
w  przemyśle w łók ienn iczym  wobec ustalonego 
faktu , że inne przem ysły lep ie j opłacają pracę, 
wymagającą podobnej um iejętności i zb liżone­
go w ys iłku , wreszcie

U C H W A Ł A  V II
w y ra z iła  poważny n iepokó j w  zw iązku z n ie­

chęcią m łodocianych i dorosłych do przy jm o­
w ania p racy w  przem yśle w łók ienn iczym , oraz 
w  zw iązku  z b rak iem  ochoty u dawnych robo t­
n ików  przem ysłu w łókienniczego do pow ro tu  
do fa b ryk  w łókienn iczych. Uznano za koniecz­
ne uczynienie przem ysłu w łókienniczego ró w ­
nie a trakcy jnym  dla m łodocianych i dorosłych, 
ja k  inne przem ysły —• przez odpow iednią p ła ­
cę, bezpieczeństwo zatrudn ien ia  i dobre w a­
runk i.

Podkreślono konieczność stosowania zasady 
pow o ływ an ia  za zasługi na stanow iska k ie ro w ­
nicze i wykonawcze. W yrażono przypuszczenie, 
że w śród w ie lu  powodów  niechęci pow ro tu  do 
przem ysłu w łókienniczego g łów nym i s ą :. oba­
wa n isk ich  poziom ów płacy, n iedosta tecz­
nego zatrudnien ia, n iepewności pracy i nieza- 
dawalających w arunków  pracy. P rzyw rócenie 
zaufania osiągnie się ty lk o  przez śmiałe oświad­
czenie, że odtąd robo tn ikom  zapewni się odpo­
w iednie gwarantowane m inim um  płac, zadawa­
lające w a runk i pracy, stałość zatrudnien ia. 
W  zakresie szkolenia personelu uznano 
w  uchwale za tra fną  metodę, stosowaną przez
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n iek tó re  zak łady pracy —  przeznaczenie spe­
cjalnej części w y tw ó rn i na szkolenie nowo- 
wstępujących i wyrażono życzenie rozciągnię­
cia tej m etody na w szystk ie  dz ia ły  przem ysłu.

Zaakcentowano mocno konieczność um ożli­
w ien ia  robo tn ikom  podniesienia znajomości 
technicznej różnych procesów w ytw órczych ; 
uznano za konieczne dostarczenie im  sposob­
ności do tego bądź w  samych w ytw órn iach , 
bądź w  szkole technicznej w  godzinach pracy 
z p łacą rów ną tej, jakąby pob ie ra li podczas 
szkolenia w  fabryce,

II I .
Prezydium  Podkom isji Bezpieczeństwa Spo­

łecznego i  O p iek i ukonsty tuow a ło  się jak  na­
stępuje:

Przewodniczący: — H  i  n d a h 1 (delegat rzą­
dowy —  Norwegia),

W iceprzew odniczący —  T a t a  (delegat p ra ­
codawców —  Indie), R o b e r t s o n  (delegat 
robo tn ików  —  Zjednoczone K ró lestw o),

S ekre ta ria t G eneralny —  F l o r e s  i M i s s  
F  a i r  c h i 1 d.

Podkomisja odbyła 6 posiedzeń; obrady po­
stanowiono zogniskować na 3 zagadnieniach:

1. popraw a w arunków  pracy i urządzenia 
opieki,

2. bezpieczeństwo społeczne,
3. p ła tne urlopy.
Zagadnienie p ierwsze rozb ito  na 4 punkty :
1. ochrona zdrow ia  i  zapobieganie chorobom 

zawodowym  (łącznie z problem em  stosownej 
w en ty lac ji i  k o n tro li w ilgotności),

2. zapobieganie w ypadkom  (łącznie ze sto­
sownym i środkam i i program am i bezpieczeń­
stwa),

3. urządzenia op iek i (łącznie z problem em  
sto łówek, pomieszczeń odpoczynkowych, ż łob­
ków),

4. odpowiednie służby zdrow ia, op iek i i bez­
pieczeństwa:

a) pod mieszanym k ie row n ic tw em  dyrekc ji 
i  k ie row n ików ,

b) p rzy  pom ocy w ykw a lifikow aneg o  perso­
nelu.

Po szczegółowej dyskusji p rzy ję to  5 uchwał.
W  uchwale I  w  spraw ie popraw y w arunków  

pracy i urządzeń op iek i —  kom isja uznaje 
i  podtrzym uje tezę, że w a ru n k i p racy w yw ie ­
ra ją  w idoczny w p ły w  na sprawność i  w yda j­
ność robo tn ika , podnosi z uznaniem, że stale 
czyni się w y s iłk i w  k ie ru n ku  popraw y tych  
w arunków , lecz stw ierdza zarazem, że p o lity ­
ka  dalszej popraw y musi być kontynuowana 
ak tyw n ie  ze szczególnym uwzględnieniem  m. 
in. następujących zagadnień:

a) zainsta lowania m o to rków  indyw idua lnych,
b) zmniejszenia hałasu,
c) odpowiednich odstępów i  przejść,
d) lepszej k o n tro li w e n ty la c ji i  powszechniej­

szego stosowania urządzeń ochładzających 
(a ir conditioning),

e) nowoczesnych m etod czyszczenia,
f) odpow iedniego ośw ietlenia, naturalnego 

i sztucznego,
g) stosownego w ykończenia ścian i  sufitów ,
h) czystości urządzeń przem ysłowych,
i) ż łobków  i  służby lekarsk ie j,
j) stacyj p ierwszej pomocy,

k) kantyn.
W  zw iązku z tym  uchwała domaga się szere­

gu k ro kó w  ’od M iędzynarodowej O rganizacji 
Pracy.

W  uchwale I I  dotyczącej K o m ite tó w  M iesza­
nych Zdrow ia, O p iek i i  Bezpieczeństwa —  
Kom isja W łók ienn icza  zaleca u tw orzen ie  we 
w szystk ich  przedsięb iorstwach teks ty lnych  
mieszanych kom ite tów  złożonych w  równej 
liczb ie  z p rzedstaw ic ie li, w ybranych  przez dy­
rekcję  i  robo tn ików , dla ce lów  ochrony zdro­
w ia  i  op iek i oraz zwalczania w ypadkow ości; 
podkreśla konieczność bran ia  p rzy  tych  w ybo ­
rach pod uwagę w  sposób w łaśc iw y liczby  k o ­
b ie t, za trudnionych w  przedsiębiorstwach.

W  uchwale I I I  — o bezpieczeństw ie społecz­
nym  —  Kom isja W łók ienn icza  opow iada się za 
św ia tow ym  rozpowszechnieniem  służb społecz­
nych, zapewniających ubezpieczenie od ryzy ­
ka bezrobocia, choroby, m acierzyństwa i  w y ­
padków  oraz ustanow ienie ren t starczych, i  zo­
bow iązuje M iędzynarodow e B iu ro  P racy do 
przygotow an ia studium  w  tych  sprawach w  od­
niesieniu do ro b o tn ikó w  w łókienn iczych.

Spraw ie p ła tnych  u rlopów  w ypoczynkow ych 
poświęcono uchwałę IV . Kom isja w idz i w  nich 
realizację praw a robo tn ika  do zadowalającego 
poziomu życia  w  czasie odpoczynku i w zyw a 
do zm iany postanow ień uk ładów  zb io row ych 
i  innych w  tym  k ie runku , aby po pewnym  cza­
sie pracy ro b o tn ik  o trzym yw a ł zapłatę za co 
najmniej 2 tygodnie u rlopu  i  do podjęcia we 
w łaśc iw ym  tryb ie  k roków , zm ierzających do 
zapewnienia zap ła ty  za inne urzędowe p rze r­
w y  pracy —  dotąd nieopłacane.

IV .

W  spraw ie rozw o ju  przem ysłu w łók ienn icze ­
go w  Niemczech i Japon ii Kom isja W łó k ie n n i­
cza M iędzynarodow ej O rganizacji P racy p rzy ­
ję ła  do w iadomości, że p rzysz ły  rozw ój prze­
m ysłow y N iem iec i Japon ii ma objąć w y tw a ­
rzanie w yrobów  w łókienn iczych , uważanych 
przez Państwa Okupujące za n iewojskowe. 
Chociaż Kom isja uwzględnia obecny b ra k  w y ­
robów  w łók ienn iczych  w  ska li św iatow ej, to  
jednak uznaje, że ekspansja tych  przem ysłów  
może —  w  okresie późniejszym —  poważnie się 
odbić na przem yśle w łók ienn iczym  innych k ra ­
jów. Kom isja obaw ia się niebezpieczeństwa 
nieuczciwej konkurenc ji N iem iec i Japon ii bądź 
przez nieodpow iednie poziom y p łac i  w a run ­
kó w  pracy, dumping lub  inne sposoby.

W obec tego Kom isja zwraca uwagę Rady 
A dm in is tracy jne j M iędzynarodowej O rganizacji 
P racy na ten problem , w zyw a do niezw łoczne­
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go przedłożen ia go Radzie Gospodarczej i  Spo­
łecznej i innym  zainteresowanym  organizacjom 
m iędzynarodowym , w zyw a do zbadania tego 
zagadnienia i  w szelk ie j w łaściw e j akc ji celem 
okazania pom ocy kra jom  zagrożonym przez to 
w  u trzym an iu  stateczności swojego przemysłu, 
nalega, aby gospodarkę w łók ienn iczą  Niem iec 
i  Japon ii oparto  na po lityce , zapewniającej ro ­
bo tn ikom  w łók ienn iczym  obu tych  k ra jó w  p ła ­
ce, zarobki, czas pracy i  inne w a runk i pracy, 
obliczone w  sposób, gw arantu jący m inim um  
życiow e p łacy w szystk im  pracow nikom  i po­
pieranie zasady uk ładów  zb io row ych pracy.

J. L.

Sprawozdanie
z obrad 101-e] sesji Rady Administracyjne] M.O.F. 

( 4 - 8  marca 1947 r.)

Sesja Rady A dm in is tracy jne j poprzedzona 
była  posiedzeniami grup. Posiedzenie grupy 
rządowej poświęcone by ło  głównie wyznacze­
n iu  kandyda tów  grupy do różnych korni syj 
i  delegacyj.

W  sesji Rady A dm in is tracy jne j uczestn iczyli 
delegaci 16 rządów, reprezentow anych w  Ra­
dzie, a m ianow icie : Stanów Zjednoczonych, 
A u s tra lii, Belg ii, B razy lii, Kanady, Chile, Chin, 
Egiptu, F rancji, Zjednoczonego K ró lestw a, In- 
dyj, M eksyku, H o land ii, Peru, P o lsk i i  Szwecji. 
Delegatom n iek tó rych  rządów  tow arzyszy li 
zastępcy, tak, iż grupa rządowa liczy ła  ogółem 
33 uczestn ików . G rupa pracodawców, jak  
i grupa pracownicza s ta w iły  się w  kom plecie 
(po 8 członków) w  tow arzys tw ie  szeregu za­
stępców. W  grupie pracowniczej znajdował 
się przedstaw ic ie l p o l s k i c h  organizacyj 
pracow niczych ob. K az im ierz  Jasiński.

W  sesji uczestn iczyli p rzedstaw ic ie le  nastę­
pu jących ’ organizacyj m iędzynarodowych: 1) 
ONZ (4 p rzedstaw ic ie li na czele z p. B. Turner, 
w icedyrek to rem  w ydz ia łu  koordynac ji i  łącz­
ności D epartam entów  socjalnego i  ekonom icz­
nego), 2) C entra lny U rząd Europejskiego Trans­
p o rtu  Śródlądowego (ECITO), 3) Św iatowa O r­
ganizacja O chrony Zdrow ia.

Porządek obrad obejm ował następujące 
sprawy:

1. zatw ierdzenie p ro to kó łó w  99-ej i  100-ej 
sesji,

2) ra p o rt kom ite tu  do spraw personelu
M. B. P „

3. ra p o rt kom ite tu  podzia łu  składek,
4. ra p o rt kom ite tu  budżetowego,
5. ustalenie daty, miejsca i porządku obrad 

31-ej sesji M iędzynarodowej K on fe renc ji Pracy,
6. przygotowawcza regionalna konferencja 

azjatycka,
7. sesja regionalna dla spraw B liskiego 

i  Środkowego Wschodu,
8. sprawy, w yn ika jące  z uchw ał 29-ej sesji 

M iędz. K onferenc ji Pracy,

9. ko m ite ty  przem ysłowe,
10. stosunki z innym i organizacjam i m iędzy­

narodowym i,
11. p ro je k t ank ie ty  o metodach w spó łp racy 

pom iędzy w ładzam i pub licznym i a organizacja­
m i pracodawców  i p racow n ików ,

12. sk ład kom isyj,
13. dziesięcio letn ie ra p o rty  o stosowaniu 

konwencyj,
14. ra p o rt K om is ji Zatrudnien ia,
15. ra p o rt D y re k to ra  Generalnego,
16. ustalenie daty i  miejsca 102-ej sesji Ra­

dy A dm in is tracy jne j.
W  sprawozdaniu swym notuję jedynie spra­

w y  najważniejsze.
A d  5. Datę o tw arc ia  31-ej sesji M iędzyna­

rodow ej K onferenę ji P racy ustalono na 
17 czerwca 1948.

Sprawa w yboru  miejsca obr“ad 31-ej sesji 
w yw o ła ła  ożyw ioną dyskusję o charakterze po­
litycznym , W niosek, przygotow any przez B iu ­
ro, p rzew idyw a ł, iż Konferencja  1948 r. obra­
dować będzie w  Kanadzie (M ontrea l). B iu ro  
m otyw ow a ło  swój w n iosek tym , iż  od ch w ili 
wznow ienia —  po k ilk o le tn ie j p rzerw ie , spo­
wodowanej wojną św ia tow ą — dorocznych 
konferencyj, odbyw a ły  się one ko le jno na kon­
tynencie am erykańskim  i europejskim  (1944 —  
F ilade lfia , 1945 —  Paryż, 1946 —- M ontrea l, 
1947 —  Genewa).

Uważając, iż  w  in teresie  P o lsk i leży odby­
wanie konferencyj w  Europie (znacznie m nie j­
sze koszty, mniejsza stra ta  czasu), nasz delegat 
p rzygo tow a ł wniosek, zm ierzający do w yzna­
czenia Genewy na miejsce obrad 31-ej sesji,

W  rozm owach p ryw a tnych  z delegacją fran ­
cuską upewniono się, iż  w n iosek ten może 
liczyć  na poparcie rządów  francuskiego i b e l­
gijskiego; rów nież grupa pracownicza na swej 
naradzie w ypow iedz ia ła  się początkow o za 
Genewą,

Na Radzie A dm in is tracy jne j delegacja S ta­
nów  Zjednoczonych zaproponowała odbycie 
31-ej sesji w  Stanach Zjednoczonych, co m o ty ­
wowano koniecznością bliższego kon ta k tu  
z OZN, k tó re j siedziba m ieści się w  Nowym  
Y orku . Propozycję tę popa rli delegaci A u s tra ­
l i i  i  n iek tó rych  państw  połudn iow o - am erykań­
skich.

Delegaci rządów  szeregu państw  europej­
skich, jako  też n iek tó rzy  delegaci p racodaw ­
ców i  p racow n ików , zg łos ili zastrzeżenia prze­
c iw ko  tem u w n ioskow i. Na wniosek delegata 
rządu belgijskiego, popa rty  przez delegatów 
rządowych F ranc ji i Polski, Rada A d m in is tra ­
cyjna postanow iła  odroczyć do następnej sesji 
decyzję w  spraw ie miejsca obrad 31-ej sesji 
M iędzynarodow ej K on fe renc ji Pracy.

Porządek obrad 31 ej sesji M iędz. K onferen­
c ji P racy ustalono, jak  następuje: 1) ra p o rt D y ­
re k to ra  Generalnego, 2) spraw y finansowe 
i  budżetowe, 3) ra p o rty  o stosowaniu konw en­
cyj, 4) organizacja służby zatrudn ien ia  (druga
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dyskusja), 5) po radn ic tw o zawodowe (dyskusja 
wstępna), 6) p rob lem  płac.

Ad 6: Zgodnie z poprzedn io pow ziętą 
uchwałą, w  październ iku  br. odbędzie się 
w  N ew -D e lh i (Indie) regionalna azjatycka 
konferencja przygotow aw cza w  sprawach p o li­
ty k i społecznej w  kra jach  azja tyckich. Porzą­
dek obrad tej konferencji obejmuje następujące 
kw estie : 1) prob lem y ubezpieczeń społecz­
nych, 2) p o lity ka  społeczna w  ogóle łącznie ze 
stosowaniem ustawodawstwa pracy, 3) program  
rea lizacji norm  społecznych zaw artych  w  kon ­
wencjach i  zaleceniach uchwalonych przez 
M iędzynarodow ą Konferencję Pracy. Na sesji 
obecnej Rada A dm in is tracy jna  w yznaczyła  
swych delegatów na tę konferencję. Na w n io ­
sek grupy rządowej, p rzy ję ty  z in ic ja tyw y  de­
legata rządu francuskiego, delegat rządow y 
po lsk i zosta ł wyznaczony na zastępcę w  gronie 
delegacji Rady A dm in is tracy jne j.

Ad 9: Rada A dm in is tracy jna  zaznajom iła się 
z w yn ikam i obrad pierw szych sesyj kom ite tów  
przem ysłow ych w łókienn iczego i budow lane­
go, odbytych w  listopadzie 1946 r. w  B rukse li. 
Następnie Rada A dm in is tracy jna  us ta liła  po ­
rządek obrad najb liższych sesyj kom ite tów :
a) żelaza i  stali, b) przem ysłu metalowego 
(Polska nie wchodzi w  skład tych  kom ite tów ). 
Na przewodniczącego I i-e j sesji kom ite tu  prze­
m ysłu metalowego, wyznaczonej na w rzesień 
br. w  Sztokholm ie, Rada A dm in is tracy jna , na 
wniosek grupy rządowej, w ysun ię ty  z in ic ja ty ­
w y  delegata rządu W ie lk ie j B ry ta n ii, desygno­
w a ła  delegata rządu polskiego H enryka  A lt -  
mana. Rada A dm in is tracy jna  rozważała w n io ­
ski w  spraw ie pow o łan ia  now ych kom ite tów  
przem ysłowych: a) przem ysłu chemicznego,
b) kopa ln i rud m etalicznych; decyzję odroczo­
no do następnego posiedzenia.

A d 10: D y re k to r M iędzynarodowego B iu ra  
Pracy p rzed łoży ł Radzie A dm in is tracy jne j ob­
szerny ra p o rt o dzia ła lności ONZ w  zakresie 
społeczno - gospodarczym, W  raporc ie  pod­
niesione zosta ły następujące prob lem y: wejścia 
w  życie um owy pom iędzy ONZ a M iędzynar. 
O rganizacją Pracy; uchw a ły  2-ej części p ie rw ­
szej sesji Zgromadzenia ONZ w  N. Y o rku  (od­
budowa gospodarcza zniszczonych obszarów, 
M iędz. Organizacja P racy Pomocy Uchodźcom, 
u tw orzen ie  M iędzynarodowego Funduszu Po­
mocy Dzieciom , u k ła d y  pow iern icze, powołan ie 
Rady Pow ierniczej, budow n ic tw o  m ieszkanio­
we i urbanizm  i  in .); uchw a ły  trzecie j sesji Ra­
dy Ekonom iczno-Społecznej ONZ. W  zw iązku 
z ustępem raportu , dotyczącym  M iędzynarodo-. 
wej O rganizacji d la  spraw  uchodźców, zakoń­
czonym zaleceniem naw iązania ścisłej w spó ł­
pracy pom iędzy M, O. P, a tą  organizacją, de­
legat rządu Polskiego, dyr. H e n ryk  A ltm a n  
z łoży ł następujące oświadczenie:

„Zw ażyw szy, że delegacja polska na drugiej 
części p ierwszej sesji Zgromadzenia ONZ g ło­
sowała p rzec iw ko u tw orzen iu  M iędzynarodo­
wej O rganizacji dla spraw  uchodźców, że Rząd

P o lsk i odm ów ił p rzystąp ien ia  do te j O rganiza­
cji, —  oświadczam, iż  będę g łosował p rzec iw ­
ko p rzy jęc iu  zalecenia B iu ra  w  spraw ie w spó ł­
p racy pom iędzy M . O, P. a Organizacją dla 
spraw uchodźców, jako też w łączeniu O rgani­
zacji d la spraw uchodźców do lis ty  organizacyj 
zapraszanych na sesje i konferencje  M , O. P.“ .

Oświadczenie powyższe zostało wciągnięte 
do p ro tokó łu .

W  to ku  dyskusji nad raportem  w  sprawie 
stosunków z innym i organizacjam i m iędzyna­
rodow ym i z obszernym przem ów ieniem  w ystą ­
p ił w iceprzew odniczący Rady A dm in is tracy jne j 
Leon Jouhaux, delegat p racow n ików  fran ­
cuskich.

W  przem ów ieniu swym L. Jouhaux zobrazo­
w a ł s truk tu ra lne  przem iany społeczno-gospodar­
cze, zachodzące w  szeregu k ra jó w  europejskich 
w  okresie powojennym, a zwłaszcza re fo rm y 
w  zakresie uspołecznienia gospodarki, nową 
ro lą  pracow niczych organizacyj zawodowych 
w  odbudowie k ra jó w  Europy, rozwój przedsta­
w ic ie ls tw a  pracowniczego na szczeblu ogólno- 
państwowym , na szczblu poszczególnych gałę­
zi gospodarki i  w  obrębie zakładu pracy- 
W  przem ów ieniu swym L. Jouhaux pa rokro tn ie  
w skazyw a ł na Polskę, jako  na k ra j, kroczący na 
czele europejskich re fo rm  społeczno-gospodar­
czych. Delegat p racow n ików  francuskich, 
-w ko n k lu z ji swego przem ów ienia, w ezw a ł M ię ­
dzynarodowe B iu ro  P racy do zm iany k ie runku  
jego zainteresowań pod hasłem „fron tem  do 
E u ropy", do przeprowadzenia dokładnych stu­
d iów  nad nową ro lą  p o lity k i społecznej na tle  
re fo rm  struk tu ra lnych , jako też do nie ustaw a­
nia w  w yś iłkach  w  k ie ru n ku  nadania M iędzy­
narodowej O rganizacji P racy charak te ru  pow ­
szechności, co może nastąpić jedynie pod w a ­
runk iem  pow ro tu  Zw iązku  Radzieckiego do
M. O. P.

W  dyskusji nad tym  zagadnieniem delegat 
rządu polskiego popa rł bez zastrzeżeń sugestie 
Leona Jouhaux i  przypom nia ł, że delegacja 
po lska na konferencjach M . O. P. w  Paryżu 
(1945) i w  M on trea lu  (1946) podnosiła kon iecz­
ność stud iowania przez M iędzynarodowe B iu ro  
P racy sytuacji w  powojennej Europie, a zw ła ­
szcza w  kra jach  s łow iańskich; stw ierdzając, iż 
w  tym  zakresie osiągnięty zosta ł pew ien postęp 
(wysyłanie przez M . B. P. delegacji do Polski 
i do Czechosłowacji celem zaznajomienia się 
z organizacją i  funkcjonowaniem  Rad Zakłado­
wych, szereg pub likacy j pośw ięconych zagad­
nieniom  społecznym k ra jó w  E uropy środkowej 
i ZSRR), delegat rządu polskiego zaakcentow ał 
konieczność bardzie j energicznych w  tym  k ie ­
runku  poczynań.

A d 11: Rada A dm in is tracy jna  za tw ie rdz iła  
p lan ank ie ty  m iędzynarodowej, pośwęconej za­
gadnieniu metod w spó łp racy pom iędzy w ładza­
m i pub licznym i a organizacjam i pracodawców 
i p racow n ików . A n k ie ta  obejm ie dw ie grupy 
zagadnień. G rupa pierwsza, poświęcona p rob le ­
mom stosunków socjalnych, mą ośw ie tlić  sytu­
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ację w  zakresie swobody organizowania się 
w  zw iązkach zawodowych, gw arancji p raw a 
zbiorowego układan ia  się co do w arunków  p ra ­
cy i  p łacy, reglam entacji zb io row ych zatargów 
pracy. Część druga ank ie ty  będzie poświęcona 
zagadnieniu w spó łpracy w ładz publicznych 
z organizacjam i zaw odow ym i w  ska li ogólno- 
państwowej (np. państwowe rady gospodarcze, 
państwowe rady planowania, rady p racy itp .), 
w  ska li poszczególnych gałęzi przem ysłu (mie­
szane ko m ite ty  przem ysłowe itp .) i —  wreszcie 
w  zakładzie  pracy (rady zakładowe i  inne fo r­
my przedstaw ic ie ls tw a pracowniczego).

A d ' 12: Rada A dm in is tracy jna  uzupełn iła  
skład osobowy szeregu kom isyj doradczych 
funkcjonu jących p rzy  M . B. P, M . in. na w n io ­
sek Polski do K om ite tu  korespondencyjnego 
dla spraw zapobiegania w ypadkom  p rzy  pracy 
pow ołany zosta ł inż. A nd rze j M azurk iew icz, 
d y re k to r M uzeum Techn ik i i P rzem ysłu 
w  W arszaw ie, doradca M in is te rs tw a  Pracy 
i O p iek i Społecznej; do K om ite tu  korespon­
dencyjnego dla spraw  pracy kob ie t powołana 
została inspekto rka  p racy A de la  Rusinowa.

A d  15: W  zw iązku  z raportem  D y re k to ra  
Generalnego M. B. P. Rada A dm in is tracy jna  
pow zię ła  m. in. następujące uchw ały:

1. W  zw iązku ze zgonem długoletniego 
członka Rady A dm in is tracy jne j Gunnara A n ­
dersona, delegata p racow n ików  szwedzkich, 
obsadzono stanow iska w  różnych kom isjach 
Rady, zajmowane przez zmarłego szwedzkiego 
działacza zawodowego; m. in. do K om is ji Za­
trudn ien ia  pow o łany został, na w niosek grupy 
pracowniczej, delegat p racow n ików  po lskich 
Kazim ierz Jasiński,

2. Uchwalono zwołać w  pierw szym  kw a rta le  
1948 r. M iędzynarodow ą techniczną K onferen­
cję przygotow aw czą w  spraw ie przepisów  bez­
pieczeństwa p racy w  fab rykach ; konferencja 
ta om ów i p ro je k t wzorowego kodeksu bezpie­
czeństwa pracy w  fab rykach  oraz usta li tekst 
wstępnego p ro jek tu  konw encji w  te j sprawie.

3. Uchw alono odbyć w  sierpn iu 1947 r, 
w  M on trea lu  szóstą m iędzynarodową kon feren­
cję s ta tys tyków  pracy.

4. Uchw alono w znow ić dzia ła lność kom is ji 
doradczej d la spraw p racow n ików  um ysło­
w ych i nadać kom is ji te j cha rak te r analogicz­
ny do s tru k tu ry  kom ite tów  przem ysłow ych 
(reprezentacja rządów, pracodaw ców  i  p raco­
w n ików ). Na w niosek delegata rządu po lsk ie ­
go, k tó ry  obszernie zobrazow ał udzia ł p racow ­
n ików  um ysłow ych w  zjednoczonym po lskim  
ruchu zawodowym, uchwalono rozszerzyć lis tę  
k ra jów , mających w chodzić w  skład tego ko ­
m ite tu  (USA, Chiny, Egipt, Francja, Indie, 
Zjednoczone K ró lestw o, Szwecja, Czechosło­
wacja, U rugw aj) i pow ołać do K om ite tu  Polskę, 
W łochy  i  Chile.

5. U chwalono w znow ić Kom isję wczasów 
pracow niczych; decyzję co do składu K om is ji 
odroczono do następnego posiedzenia.

k a  S p o ł e c z n a

6. Uchwalono zwołać la tem  1947 r, sesję pa­
ry te tow e j Kom is ji M orsk ie j (w Kom is ji te j re ­
prezentow ani są m arynarze polscy, k tó rych  
przedstaw icie lem  jest ob. G rzelak).

7. Uchwalono zwołać na koniec lipca  1947 r. 
do Genewy drugą sesję stałej K om is ji Rolnej 
(do Kom is ji te j jako rzeczoznawca z ram ienia 
P o lsk i wchodzi dr. A dam  Rosę). Na sesji oma­
w iane będą następujące sprawy: przegląd ogól­
ny sytuacji w  zakresie położenia p racow n ików  
ro lnych, reglam entacja p łac m in im alnych w  ro l­
n ic tw ie , zagadnienie badań leka rsk ich  m łodo­
cianych p racow n ików  ro lnych, prob lem  stałości 
za trudnien ia  w  ro ln ic tw ie ,

A d  16: Następna —  102-ga sesja Rady A dm i- 
nastracyjnej odbędzie się w  czasie od 13 do 
17 czerwca 1947 r, w  Genewie.

H. A .

Aktualna polityka pracy w Anglii
W  A n g lii ogłoszono i przedyskutowano 

w  parlam encie przedłożenie rządowe, k tó re  
dokona ło przeglądu sytuacji gospodarczej tego 
k ra ju  w  okresie p ierw szych 18 m iesięcy rzą­
dów labourzystów  (lip iec 1945— grudzień 1946) 
oraz okreś liło  w  g łów nych zarysach zadania 
poszczególnych odcinków  życia  gospodarczego 
w  W . B ry ta n ii na ro k  1947. Rząd uważa „E co ­
nom ic Survey fo r 1947“  za swego rodzaju plan 
ekonom iczny na ro k  bieżący, po k tó rym  mają 
być ogłoszone dalsze p lany d ługofalowe.

Założeniem  te j p róby p lanow ania gospodar­
czego jest stw ierdzenie, że b ry ty jska  siła  robo­
cza i  usługi oraz dobra w yprodukow ane muszą 
zaspokoić potrzeby 5 g łów nych dzia łów , a m ia­
now ic ie : obrony, kosztów  im portu , inw estyc ji, 
konsum cji i  użyteczności publicznie].

P roblem  p o lity k i za trudn ien ia  ma swoje m ie j­
sce w  tym  planowaniu. Z oceny sytuacji gospo­
darczej w  ub ieg łym  okresie w yn ika , że W . B ry ­
tania, a zw łaszcza jej przem ysł odczuwa silne 
b ra k i s iły  roboczej. W  a rm ii znajduje się nadal
1.427.000 mężczyzn i ko b ie t m imo podjęcia 
p rób zredukow an ia  stanu liczebnego wojska, 
zwaln ia jąc w yszko lony naw et personel do p ra ­
cy w  przem yśle i  w  służbie cyw ilne j, Rząd l i ­
czy się z tym , że w  przyszłym  ro ku  nadal a r­
m ia będzie musiała liczyć  1.087.000 mężczyzn 
i kob ie t oraz oko ło  500.000 osób cyw ilnych, za­
trudn ionych  w  służbach pomocniczych. Poniżej 
te j gran icy trudno  zejść, stąd też oblicza się, 
że ogólny stan zatrudnien ia  osiągnie z końcem 
1947 roku  cyfrę  18.300,000 osób, co oznacza 
podwyższenie liczby  zatrudn ionych w  k ra ju  
ogółem ty lk o  o 178.000 osób.

N ie są to  ilości, k tó re  w ystarcza ją  w  pe łn i 
do w ykonan ia  zadań, stojących w  najbliższym  
czasie przed gospodarką b ry ty jską . Duże zapo­
trzebow anie na ro b o tn ikó w  zgłasza górn ic tw o 
i ro ln ic tw o , a przede w szystk im  przem ysł teks­
ty ln y , w  k tó rym  pracuje o 400.000 osób mniej 
niż w  okresie wojennym .
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W  przem yśle w ęglow ym  rząd liczy  się z k o ­
niecznością pow iększenia stanu zatrudnien ia  
co najmniej do 730.000 osób, a w ięc na ten od­
cinek trzeba skierować m inim um  35.000 no­
wych robo tn ików . Jest to jeden z na jw ażnie j­
szych w arunków , k tó re , obok zw iększenia prze­
ciętnej wydajności pracy i ulepszeń kopa ln ia ­
nych, stanow ią o doprowadzeniu p rodukc ji w ę ­
gla w  roku  bieżącym do 200 m ilionów  ton, a za- 
tym  o 11 m ilionów  ton w ięcej niż w  roku  
ubiegłym.

R o ln ic tw o, stanowiące jeden z najjaśnie j­
szych punk tów  sprawozdania rządowego do 
e fektów  produkcyjnych , stoi rów nież przed 
problem em  n iedosta tku odpow iednie j ilości rąk  
do pracy. O ko ło  70.000 jeńców pracow ało  p rzy 
robotach ro lnych, obecnie luka  ta  ma być za­
pełniona angażowaniem cudzoziemców do tej 
p racy zwłaszcza z grona osób tzw . D, P, (dis- 
placed persons), Ponadto przew idu je  się prze­
niesienie oko ło  1.100.000 mężczyzn z m iast do 
wsi zw łaszcza wobec planu, k tó ry  pragnie, ja k  
ty lk o  w a ru n k i aprow izacyjne św iata na to  po ­
zwolą, przestaw ić w ie lko b ry ty js ką  produkcję  
ro lną ze zbóż na hodowlę. Jednocześnie jednak 
rząd w  swoim  sprawozdaniu s tw ie rdz ił, że 
przem ysł budow lany w  stanie zatrudnien ia  
osiągnął już poziom przedwojenny, ale w yd a j­
ność pracy ostatn ich m iesięcy jest jeszcze da­
leko  w  ty le  za wydajnością z roku  1938. Po­
nadto zaś ustalono, że insty tuc je  użyteczności 
publicznej za trudn ia ją  obecnie 2.130,000 osób 
w  porów nan iu  z 1.463.000 osób w  lip cu  1939 ro ­
ku. Z te j liczby  ponad 420.000 osób pracuje 
w  adm in istrac ji państwowej. Oznacza to dw u­
k ro tne  zw iększenie stanu zatrudnien ia, co zo­
stało spowodowane w  dużej m ierze zw iększo­
ną odpowiedzialnością rządu za k ie row an ie  
życiem gospodarczym i w prowadzeniem  apro- 
w izacyjnego systemu reglamentacyjnego.

A b y  zaradzić potrzebom  gospodarki w ie lko - 
b ry ty jsk ie j na odcinku zatrudnien ia  rząd w y ­
suwa k ilk a  elementów. P ierwszym  z n ich jest 
poczynienie ta k ich  nak ładów  inw estycyjnych, 
k tó re  pozwolą na zaprowadzenie w  szerokiej 
mierze nowoczesnych urządzeń mechanicznych 
zwłaszcza w  kopaln iach w ęgla i ro ln ic tw ie .

Dane ofic ja lne wykazują, że-na 1720 kopalń 
angielskich ty lk o  938 kopa lń  ma w rę b ia rk i ma­
szynowe, a w  całej W . B ry ta n ii zaledwie 
119 maszyn ładunkow ych pracuje w  kopaln iach 
węgla. Powszechnie znany jest fa k t używania 
w kopaln iach angielskich pociągowej s iły  ko ń ­
skiej jako  niem al panującej zasady.

Podobnie jest i w  dziedzinie ro ln ic tw a , choć 
tu ta j zaznacza się o lb rzym i popyt na maszyny 
ro lnicze. W  roku  ub ieg łym  ro ln icy  angielscy 
dysponowali już 119.000 tra k to ra m i, a w ięc i lo ­
ścią trz y k ro tn ie  w iększą niż w  okresie przed­
wojennym. W  roku  bieżącym  przew idu ją  da l­
sze zakupy maszyn ro ln iczych  na ogólną k w o ­
tę 40 m ilionów  fun tów  szterlingów . To w  du­
żym stopniu m ogłoby stępić ostrze n iedosta tku 
s iły  roboczej w  ro ln ic tw ie , gdyby nie zam ie­

rzone przejście głównie na gospodarkę hodo­
wlaną, wymagającą stosunkowo w iększej ilości 
rąk  do pracy niż czysta gospodarka rolna.

Dalej rząd angielski zam ierza w prow adzić 
poważne oszczędności w  konsum cji szeregu a r­
tyku łó w . D otyczy to  przede w szystk im  węgla, 
którego zużycie przez nieprzem ysłowego ko n ­
sumenta ma być znacznie ograniczone, Te 
oszczędności zresztą mają być stosowane i  na 
innych a rtyku łach , ale to z uwagi na potrzeby 
handlu zagranicznego. O tym  będziemy jeszcze 
m ów ić p rzy rozpa tryw an iu  sprawy wydajności 
pracy.

Skole i rząd wysuwa pewne sugestie o celo­
w ym  rozm ieszczeniu stojącej do dyspozycji s iły  
roboczej. D la  osiągnięcia w łaściw e j w yda jno­
ści p racy moment ten jest bardzo ważny. A n ­
gie lskie sfery rządowe nie chcą w  czasie po­
ko ju  stosować tych  metod, k tó re  b y ły  p ra k ty ­
kowane w  czasie wojny. W ówczas p rzeprow a­
dzano racjonalne rozmieszczenie s iły  roboczej 
na drodze przym usowych sk ierow ań odpow ied­
nich fachowców  i robo tn ików  n ie w y k w a lif ik o ­
wanych do w łaśc iw ych  miejsc pracy. Obecnie 
rząd ogranicza się do wskazania, że od spełnie­
nia konkre tnych  zadań zależy racjonalne roz­
mieszczenie pracujących w  aktua lnym  stanie 
rzeczy.

Zadania te są ujęte w  przedłożeniu rządo­
w ym  w  następujące punk ty :

1. zw iększenie liczby zatrudnionych w  gór­
n ic tw ie  i ro ln ic tw ie ;

2. ograniczenie dalszego w zrostu  stanu za­
trudn ien ia  w  przem yśle budow lanym ;

3. ograniczenie ilośc i za trudnionych w  prze­
mysłach, używających w  p rodukc ji metale 
z uwagi na b rak  sta li i m e ta li n ieżelaznych;

4. położenie szczególnego nacisku na po­
w iększenie liczby zatrudnionych w  przemyśle 
teks ty lnym ;

5. ograniczenie w zrostu  stanu zatrudnien ia 
w  transporcie  i aparacie rozdzielczym ;

6. zmniejszenie obsady personalnej w  adm i­
n is trac ji państwowej i samorządzie loka lnym .

D w ie  są w ięc drogi dla uzyskania w iększych 
s ił roboczych d la  tych  gałęzi przem ysłu, k tó re  
najbardzie j ich  potrzebują. P ierwszą z nich jest 
rek ru tac ja  now ych robo tn ików , drugą zaś —  
przenoszenie p racow n ików  z dz ia łów  mniej w a ­
żnych i n ieprodukcyjnych do dz ia łów  w ażn ie j­
szych i produkcyjnych.

R ekru tacja  nowego robo tn ika  ma odbywać 
się przez ponowne zm obilizowanie robo tn ików  
w ie lko b ry ty jsk ich  oraz przez zatrudnien ie  ro- 
bo tn ików -obcokra jow ców . Zapomocą namowy, 
rek lam y i polepszenia w a runków  w  przeszko­
len iow ych ośrodkach rządowych, rząd pragnie 
przekonać ludność o konieczności pow tórnej, 
tym  razem dobrow olne j i pokojow ej m ob iliza ­
cji. Oczekuje się pow ro tu  do p racy w  przem y­
śle szeregu kob ie t, k tó rym  zapewnia się lepsze 
w a runk i i  5 -dn iow y tydzień pracy. W szystkie  
instytuc je  handlowe będą wezwane do ograni­
czenia stanu zatrudnien ia, a jeżeli metoda do­
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brow olne j re k ru ta c ji nie pomoże i nie da pożą­
danych w yn ikó w  współpraca społeczeństwa 
z rządem na tym  odcinku, to  wg. oświadczenia 
m in is tra  pracy, Isacs‘a, trzeba będzie przed­
sięwziąć „inne  k ro k i” .

Zatrudnien ie  nowych robo tn ików  cudzoziem­
skich nie jest sprawą ostatecznie pewną. Do 
przem ysłu b ry ty jsk iego  ma być wprow adzonych
100.000 cudzoziemców spośród Po laków  i w y ­
siedleńców z b ry ty jsk ie j s tre fy  okupacyjnej 
w  Niemczech. Rozważając ten punkt, p rzed ło ­
żenie rządowe czyni dwa zastrzeżenia, a m ia­
now icie : 1) s iły  obce nie będą wprowadzane 
tam, gdzie ro b o tn ik  angie lski stoi w  dostatecz­
nej ilośc i do dyspozycji, i 2) element obcy bę­
dzie przeznaczony przede w szystk im  do pracy 
pod pow ierzchn ią  ziem i w  kopaln iach i  znów 
tu  z tym  w arunkiem , że znajdą się dla nich 
mieszkania. L iczba 100.000 cudzoziemców nie 
w ysta rczy —  zdaniem ekonom istów  —  na uzu­
pełn ien ie lu k  naw et gdyby całe 100.000 osób 
m ia ło  być na nowo sprowadzonych do kra ju . 
Zdaje się, że została ona podana raczej jako 
posunięcie taktyczne w  stosunku do opozycji, 
niż jako liczba ca łkow ic ie  realna, skoro się zw a­
ży, że połowę jej mają stanow ić Polacy, -oddaw- 
na zabłąkan i na obcym sobie terenie W . B ry ­
tan ii.

Zagadnienie racjonalnego rozmieszczenia s iły  
roboczej nie ma rów nież w  przedłożen iu rządo­
w ym  zdecydowanego oblicza. Czytam y często 
w  tym  przedłożen iu o tym , że trudno jest 
w  A n g lii p rzeprow adzić skuteczne i pełne p la ­
nowanie ekonomiczne z uwagi na odrębny sy­
stem po lityczny, oparty  na szerokich swobo­
dach obyw ate lskich , oraz ze względu na spe­
cyficzne w a runk i ekonomiczne. N ie jest to  do­
stateczny argument, aby usp raw ied liw ić  frag ­
m entaryczne trak tow an ie  ta k  ważnego zagad­
nienia dla każdej gospodarki narodowej. B ra ku ­
je za tym  bardzo istotnego elementu, a m iano­
w ic ie  wskazania zasad, jak  rząd zam ierza p rze­
prow adzić to rozmieszczenie.

I  wreszcie sprawa wydajności pracy każdego 
robo tn ika . Rząd ogranicza się do stw ie rdze­
nia, że zamierza zastosować w sze lk ie  środki, 
k tó re  przyczyn ią  się do wzmożenia te j w yda j­
ności, D latego też wszelka akcja, zm ierzająca 
do zredukow ania wydajności rocznej w  ja k ie j­
ko lw ie k  gałęzi przem ysłu bezpośrednio zagraża 
dobrobytow i narodu. Rząd ostrzega, że skra­
canie czasu pracy może być ty lk o  i w yłącznie 
wówczas brane pod uwagę, k iedy  nie stanie to 
na przeszkodzie rocznej ogólnej wydajności 
pracy. W yraźn ie  wskazano na to, że węgiel, 
ubranie i m ieszkanie muszą być na dłuższy 
okres czasu najważnie jszym i wartościam i, a nie 
sprawa dysponowania w iększą ilością  w o lnych 
od pracy godzin odpoczynku. W  parlam encie 
p rzedstaw ic ie le  rządu m. in. w y jaśn ili, że po­
czynione zosta ły  w szelk ie  m ożliw e k ro k i, aby 
np. pracę w  gó rn ic tw ie  w ęglow ym  uczynić b a r­
dziej zachęcającą i wzmóc je j wydajność. Tak 
w ięc określono na zadawalającym poziom ie

m inim um  płac i w prowadzono 5-dn iow y tydzień 
pracy. Po tym  ostatn im  posunięciu oczekuje 
się znacznie korzystn ie jszych e fek tów  co do 
wydajności pracy, niż to  się dzia ło p rzy  nom i­
nalnym  6-dn iow ym  tygodniu pracy.

Sprawa wydajności p racy w iąże się bezpo­
średnio z p o lity ką  p łac i cen oraz ze sprawam i 
aprow izacyjnym i kra ju . N iem a w  przedłożeniu 
rządowym  wskazówek, w  jak im  k ie runku  Rząd 
zamierza prow adzić p o lity kę  p łac i cen. M usi­
my w ięc zw róc ić  uwagę z obow iązku sprawo­
zdawczego na dwa momenty.

Z głosów prasy angielskie j należy sądzić, że 
rozdzielenie p o lity k i ekonom icznej od p o lity k i 
finansowej w  „Econom ic W h ite  Paper" jest ba r­
dzo dużym błędem, ponieważ przeoczona zo­
stała okazja przedstaw ienia społeczeństwu is to ­
ty  kryzysu  ekonomicznego. W  W ie lk ie j B ry ­
tan ii obserwuje się bow iem  zjaw isko d ław ione j 
in flac ji, k tó re  toczy jak  choroba gospodarkę 
b ry ty jską . P o lityka  finansowa rządu opiera 
się na tzw . tan im  pieniądzu (cheap Money). T a ­
ka p o lity k a  um ożliw ia  bez trudności zaciąganie 
wszelkiego rodzaju pożyczek na rynku  w e­
w nętrznym  i zw iększa obieg pieniężny. Dw ie 
m ożliwości są w  tej m ierze do rozważania. 
A  w ięc p ierwsza z n ich —  to  podniesienie 
6 m ilia rdów , przedstaw iających w artość p ro ­
dukcji, do 7 m ilia rdów , stanow iących siłę na­
bywczą, zapomocą usunięcia k o n tro li cen 
i w  ten_ sposób o fic ją ln ie  przyznać się do in ­
flac ji. Druga zaś —  to  sprowadzenie 7 m ilia r­
dów  do 6 m ilia rdów , co oznaczałoby zdecydo­
wane zahamowanie obecnej tendencji in fla cy j­
nej oraz zredukowanie w artośc i s iły  nabywczej 
do w artośc i p rodukc ji. T rudno w ytłum aczyć, 
dlaczego rząd angielski pom iną ł m ilczeniem  tę 
sprawę, skoro ta k  bardzo duży naaisk k ładzie  
na zw iększenie wydajności p racy każdego ro ­
botn ika , k tó ry  obecnie nie może wydać zaro­
b ionych pieniędzy, aby podnieść w łasną stopę 
życiową, bo rynek  w ew nętrzny  nie' daje mu 
odpow iednich po temu możliwości.

K w estią  najbardzie j -sporną na tle  przedłoże­
nia rządowego jest pytanie, czy h ie ra rch ia  ce­
lów , do k tó rych  osiągnięcia ma się skierować 
w  roku  bieżącym ca ły  w ys iłe k  b ry ty jsk ie j go­
spodarki narodowej, jest uzasadniona is to tn ie  
przesłankam i p raw  ekonom icznych, a w ięc kon ­
k re tn ie  toczy się stale w o kó ł odpowiedzi na 
pytanie, czy eksport zapewni potrzebny im port. 
Jest tu ta j coś z choroby ekonomicznej, z k tó ­
re j A ng lia  nie może, albo nie umie się o trzą ­
snąć.

E kspo rt angielski ma zw yżkow ać do 140% 
w  porów nan iu  z rok iem  1938. P rzew idyw ania 
te są nader optym istyczne, zwłaszcza w  ko n ­
sekwencji kryzysu  lutowego, k tó rego s k u tk i bę­
dą się jeszcze daw a ły  we znaki w  końcu p ie rw ­
szego półrocza 1947 r. i p rzy uwzględnieniu, że 
trudno doszukać się zw iększenia m ożliwości 
eksportow ych W . B ry ta n ii w  tych  artyku łach , 
k tó re  przed wojną w  eksporcie angie lskim  zaj­
m ow ały  poważne pozycje, jak węgiel, stal, ba­
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wełna itp . Jest to znak, że idzie się na obcię­
cie w  dalszym ciągu spożycia wewnętrznego. 
A  w ięc zw iększa się coraz bardzie j dyspropor­
cja pom iędzy produkc ją  a siłą  nabywczą, co 
autom atycznie powoduje spadek wskaźnika 
wydajności pracy. D robny ślad tro sk i o to 
znajdujemy we ,,W hite  Paper" ńa odcinku dy­
s trybuc ji p rodukc ji stali, ale to jest odosobnio­
ny przypadek. W ydaje się nam, że sprawa 
utrzym ania i ta k  w ysokie j stopy życiowej 
W . B ry ta n ii zależy od zw iększenia ilośc i a r ty ­
ku łów  na rynku  w ew nętrznym  nawet, a prze­
de w szystk im  kosztem ograniczenia eksportu. 
Zresztą to  ograniczenie stanie się nolens volens 
faktem , bo bardzo poważny procent eksportu  
b ry ty jsk iego  idzie teraz na ryn k i, k tó re  zosta­
ną szybko nasycone, bądź też składa się na 
ten procent ca ły  szereg a rtyku łów , k tó ry  ma 
obecnie ty lk o  chw ilow ą przewagę ze względu 
na b rak  poważniejszej konkurenc ji zagranicznej. 
W  pierw szym  przypadku mamy na m yśli np. 
urządzenia fabryczne i różnego rodzaju maszy­
ny, w  drugim  np. w y ro b y  teksty lne.

T ak w ięc obydwa momenty, wyżej podane, 
staw iają pod znakiem  zapytania sprawy rea l­
nego zw iększenia wydajności pracy, jeżeli bę­
dziemy ją rozpa tryw a li pod kątem  w idzenia 
sytuacji ekonomicznej kra ju . Należy jednak 
sobie zdać sprawę, że sprawa ta może być ła t­
wiejsza do rozw iązania przez w łaściw e posta­
w ien ie całej s trony w ykonaw czej i technicznej 
zagadnienia. A  w ięc mamy tu  na m yśli ok re ­
ślenie systemu płac, ja k i ma być stosowany, 
rygoru  i dyscyp liny w  pracy, doszkalania za­
wodowego itp . O tym  jednak przedłożenie 
rządowe m ilczy, w ięc i nam trudno in form ow ać 
czyte ln ików , w  jak im  stopniu plan zmienia lub 
zachowuje istniejące w  te j m ierze przepisy czy 
zwyczaje.

Zagadnienie pracy w Belgii

Belgia jest kra jem , w  k tó rym  sprawa p rze j­
ścia z gospodarki wojennej na gospodarkę po­
ko jow ą nie napotyka na szczególne trudności. 
Ogólna produkcja  w  B e lg ii osiągnęła w  g rud ­
n iu  ub. ro ku  90% produkc ji z ro ku  1938 pod­
czas gdy w  styczniu ub, ro ku  dochodziła do 
60% stanu przedwojennego.

Poziom z roku  1938 przekroczono w  dz iedz i­
nie p rodukc ji e lektryczne j, gazu, alum inium , 
p rodukc ji tkan in  bawełnianych. W  innych gałę­
ziach przem ysłu sytuacja nie jest ta k  dalece 
pomyślna. P rodukcja  węgla w ynosiła  80% p ro ­
dukc ji przedwojennej, p rodukcja  lnu —  60—  
70% m ożliwości produkcyjnych , m iedzi — 90%, 
o łow iu  —  40%, cynku —  50% ilośc i w y tw a rza ­
nych w  ro ku  1938 itp .

Na obecny stan p rodukc ji w  B e lg ii na jw ięk­
szy w p ływ  mają dwa czynn ik i: b rak  dostatecz­
nej ilości rą k  roboczych oraz spadek w yda j­
ności pracy.

B ra k  ro b o tn ikó w  odczuwa się szczególnie s il­
nie w  kadrach fachowców  i robo tn ików  w y ­
kw a lifikow anych . U rzędy pracy notu ją  is tn ie ­
nie bezrobocia w  Belg ii. Bezrobocie to  jest 
w  nieznacznych rozm iarach, bo w  styczniu 
1946 roku  przeciętna dzienna bezrobotnych 
kon tro low anych w ynosiła  136.000 osób, 
a w  grudniu ub. roku  —  81,000 osób. Najniższy 
poziom  w  tej m ierze reprezentow a ły  miesiące 
wrzesień i październ ik, w  k tó rych  zare jestro­
wano po 37.000 bezrobotnych. W ahania w  c ią­
gu roku  ubiegłego są w ięc bardzo duże. L iczba 
bezrobotnych kon tro low anych  obejmuje: p e ł­
nych bezrobotnych i bezrobotnych częścio­
wych. P ierwsza grupa waha się od 99.000 osób 
w  styczniu ub. roku  do 26.000 osób w  paź­
dziern iku. Druga grupa natom iast ma na jw ięk­
sze nasilenie w  grudniu ub. roku  144.000 osób), 
najsłabsze we wrześniu, k iedy  liczy  ty lk o
10.000 osób. Stosunek pom iędzy obydwiem a 
grupam i jest bardzo różny. W  ogólnej liczb ie  
bezrobotnych kon tro low anych  (przeciętna 
dzienna) zazwyczaj najw iększy odsetek stano­
w il i  pe łn i bezrobotn i: w  styczniu 63%, w  lu ­
tym  —  80%, w  m arcu —  82% itp . W yraźny 
zw ro t następuje jednak w  grudniu, k iedy  bez­
robo tn i częściowi stanow ią 55% ogólnej liczby 
przeciętnej dziennej bezrobotnych k o n tro lo ­
wanych.

Dane statystyczne w ykazu ją  jednak p rz y tła ­
czającą przewagę elementu n ie w ykw a lif iko w a ­
nego w śród bezrobotnych. B ra k i w  te j dzie­
dzinie Belgia pragnie uzupełn ić im portem  s iły  
roboczej.

Z aw a rty  uk ład  z W łocham i ma dostarczyć 
be lg ijsk im  kopaln iom  now ych robo tn ików  
w  ogólnej liczb ie  20.000 osób, z k tó rych  p rzy ­
by ło  dotąd 12.000 osób. Jak  bardzo Belgia 
potrzebuje rą k  roboczych, to  jako  p rzyk ład  
może służyć w łaśnie ten układ, gdyż dośw iad­
czenie w ykazało, że W łosi, przyjeżdżający do 
Belg ii, stanow ią zespół bardzo różnorodny pod 
względem kw a lif ika c ji, naogół mało w ydajny 
w  pracy i trudno dostosowujący się do m iejsco­
w ych w arunków . O statn io Belgia zaw arła  no­
w y uk ład  w  spraw ie sprowadzenia następnych
20.000 robo tn ików , tym  razem ze s tre fy  okupa­
cyjnych spośród ,,D. P.". Z ogólnego uk ładu  sto­
sunków na be lg ijskim  ryn ku  pracy w yn ika  n ie ­
chętny stosunek do re p a tr ia c ji po lskich gór­
n ików .

Z jaw isko zmniejszenia wydajności pracy t łu ­
maczone jest w  B e lg ii zużyciem  urządzeń i n ie­
dostatecznym ich odnowieniem, częściowym 
osłabieniem chęci do p racy (,,1'esp rit de tra ­
v a il" ) ,  a przede w szystk im  —  dezorganizacją 
przedsiębiorstw , jako sku tku  wojny. Np. w ydo­
bycie dzienne węgla przez jednego robo tn ika  
spadło z 820 na 580 kg. O słabej wydajności 
pracy m ów i rów nież i to, że przeciętna dzien­
na robo tn ików  w  kopaln iach be lg ijskich za 
grudzień 1946 w ynosiła  139.908 osób. a w  ro ­
ku  1938 — ty lk o  125.238 osób. I m imo w yż ­
szego stanu zatrudnien ia  obecny plan p ro ­
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dukc ji na tym  odcinku stoi nadal na niższym, 
niż przed wojną, poziom ie. Belgia pragnie sy­
tuację tę usunąć na drodze w ys iłku  całego spo­
łeczeństwa i p rzedsięb io rstw  w  k ie runku  uzdro­
w ien ia  stosunków w  przemyśle, licząc się z mo­
żliw ością  zastosowania ostrzejszych metod, je­
że li kon iunk tu ra  gospodarcza stanie się mniej 
korzystna.

W arto  wreszcie nadmienić, że gospodarka 
belg ijska znajduje się pod kon tro lą  i k ie ro w ­
n ictw em  rządu. D la w szelk ich tow arów  w  za­
kresie handlu zewnętrznego i wewnętrznego są 
ustalane maksymalne ceny oficja lne. Sprzedaż 
tow a rów  w  konsum cji w ew nętrzne j obecnie 
odbywa się bez ograniczeń, a system k a r tk o ­
w y  pozostał jedynie dla najważnie jszych p ro ­
duk tów  spożywczych: p ieczywa i m ąki, cukru, 
tłuszczów  i mięsa.

Kwestia zatrudnienia w Czechosłowacji
S truk tu ra  zawodowa ludności Czechosłowa­

c ji w  la tach przedwojennych w ykazyw a ła  
szczególnie harm onijny podzia ł pracy. Wg. da­
nych z r. 1930 dla zawodowo czynnych z rodz i­
nami^ ro ln ic tw o  i leśn ictw o dawało pracę 
34,6/2 ludności, w  przem yśle i  rzem iośle p ra ­
cowało 34,9%. Pozostała jedna trzecia  ludno­
ści znajdowała pracę w  handlu (7,4 %), w  k o ­
m unikacji i transporcie  (5,5%) oraz w  innych 
zawodach (17,6%). B iu le tyn  Ins ty tu tu  Gospo­
darstw a Narodowego słusznie podkreśla, że 
° b ° k  Szwecji b y ł to  jedyny k ra j o ta k  harm o­
n ijn ie  ukszta łtow anej s truk tu rze  zawodowej. 
W  poszczególnych krajach, składających się na 
Państwo czechosłowackie, s tru k tu ra  ta jednak 
nie jest ta k  jednolita , jak to  wypada z pow yż­
szej przeciętnej. Rozpatru jąc sprawę pod tym  
kątem  widzenia, trzeba ustalić, że w  Czechach 
by ło  w  przemyśle i rzem iośle za trudnionych 
41,9% ludności te j dzie ln icy, podczas gdy na 
Rusi Podkarpackie j by ło  w  tym  dziale ty lk o  
11,9% zatrudnionej ludności, natom iast 66,3%—  
by ło  jej w  ro ln ic tw ie . M nie j w ięcej analogi­
czny b y ł obraz w  S łowacji.

Po odzyskaniu n iepodległości Czechosłowa­
cja w  zm ienionych granicach w ykazuje pewne 
odchylenia od przedwojennej s tru k tu ry  zawo­
dowej ludności. Czechy i  M o raw y są obszara­
m i o w ysoko rozw in ię te j gospodarce przem y­
słowej. S łowacja zaś ma charak te r k ra ju  par 
excellence rolniczego. Ponieważ jednostronne 
przerosty  są dom inantą dla jednego i  drugiego 
obszaru, przeto  ważne jest gospodarcze pow ią ­
zanie tych  terenów  z tym , że' S łowacja, sta­
now iąc zaplecze ro lne k ra ju  przemysłowego, 
pow inna zapewnić w  znacznym stopniu unieza­
leżnienie się Czechosłowacji od im p o rtu  a r ty ­
ku łó w  żywnościowych. N iezależnie od tego 
dw u le tn i p lan gospodarczy przew iduje, iż w  la ­
tach 1947— 1948 będą dokonane dwa pierwsze 
etapy uprzem ysłow ienia S łowacji. P ierwszy 
z nich, to rozbudowanie przem ysłu słowackiego
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o 20% w  porów naniu ze stanem z roku  1937, 
drugi zaś —  w ykorzystan ie  w  pe łn i energii w o ­
dnej i  budowa k ilk u  potężnych hydrocentra l.

D ata ogłoszenia ustaw y o dw u le tn im  planie 
gospodarczym zbiegła się z m eldunkiem , iż 
N iem cy w  o lbrzym ie j w iększości opuścili g ran i­
ce czechosłowackie. Czechosłowacja pozbyła 
się w  ten sposób oko ło  3.000.000 osób z w ro ­
giego elementu, w  tym  b lisko  1.000.000 czyn­
nych zawodowo. M im o tego w/g. danych 
z ostatn ich dziew ięciu  m iesięcy odejście N iem ­
ców z pracy w  przem yśle i innych gałęziach 
życia gospodarczego zostało nie ty lk o  w y ró w ­
nane, ale zanotowano podwyższenie ogólnej 
liczby zatrudnionych w  przemyśle.

1 stycznia 1946 r. przem ysł czechosłowacki 
za trudn ia ł —  1.040.812 osób, w  tym  232.212 
N iem ców, a w  dniu 1 grudnia ub. roku  —  
1.086.465 osób, w  tym  N iem ców —  60.568.

Oznacza to, że w  ciągu roku  stan za trudn ie ­
nia w zrós ł o 45.653 osoby. Uwzględniając jed­
nak w ysiedlenie N iem ców, k tó re  by ło  dokony­
wane w  roku  ubiegłym , możemy stw ierdzić, że 
przem ysł p rzy ją ł do pracy nie 45,653 osoby, ale 
217.297 nowych pracow n ików . W  liczb ie  te j 
mieszczą się rów nież i za trudnien i w  przem y­
śle budowlanym .

Odliczając ilość zatrudnionych w  budow n ic­
tw ie , możemy usta lić  stan zatrudnien ia  w  prze­
myśle na 1 stycznia 1946 roku  na 1.015.400 osób, 
a na 1 grudnia 1946 r. na 1.050.533 osoby, tj! 
83,2/0 i odpow iednio 86,1% w  porów naniu ze 
stanem w  dniu 31,X II. 1937 rów ny 100%.

A na liza  tego w zrostu  zatrudnien ia  wg. poje- 
dyńczych zakładów  przem ysłow ych wykazuje, 
że znaczna część przypada tu ta j na produkcję  
sezonową, przede w szystk im  zaś na przem ysł 
cukrow niczy.

K iedy  porów nam y dane z marca 1945 roku  
z ostatn im i danymi, to możemy stw ierdzić, że 
zmiana w  s truk tu rze  przem ysłu w  następstw ie 
w o jny nastąpiła w  swej istocie  już w  roku  1945. 
Przyglądając się podz ia łow i przem ysłu na 
poszczególne gałęzie, w idz im y, że ro k  1946, nie 
uwzględniając zakładów  o p rodukc ji sezono­
wej, p rzyn iós ł w  s truk tu rze  przem ysłu ty lk o  
nieznaczne zmiany. W iększy w zrost za trud ­
nienia wykazuje przem ysł budow lany, spożyw­
czy oraz przem ysł kam ien iarsk i, ziemny i  ce­
ram iczny. W iększą obniżkę w ykazuje przem ysł 
drzewny oraz przem ysł e lektryczny. W  po rów ­
naniu z danym i przedwojennym i z 31.XII.1937 
można wnioskować, że w  roku  1946 s tru k tu ra  
przem ysłu (wychodząc ze stanu zatrudnien ia  
w  poszczególnych gałęziach) ksz ta łtow a ła  się 
wyraźnie* odmiennie od s tru k tu ry  ówczesnej. 
W ydaje się, że wojna poczyn iła  w  przemyśle 
czechosłowackim  zm iany o charakterze trw a ­
łym ,

N iedosta tek s iły  roboczej b y ł jedną z g łó w ­
nych trudności, z k tó rym i trudno by ło  się upo­
rać. I  chociaż w  roku  ubiegłym  udało się 
w  Czechosłowacji na odcinku zatrudnien ia 
osiągnąć dużo, to jednak nie zdołano dać p rze­
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m ysłow i ty lu  pracow n ików , ilu  on potrzebuje. 
W  dniu 1 września 1946 roku  przem ysł w yka ­
zyw a ł jeszcze nadal b ra k  144.047 p racow n i­
ków, a b rak ten wzrasta ł.

W  szczególności w  n iek tó rych  działach p rze­
m ysłu szklanego i  tekstylnego można by ło  mieć 
uzasadnioną obawę częściowego unieruchom ie­
nia p rodukc ji z uwagi na n iedosta tek s iły  robo­
czej. Przem ysł węglowy, a raczej całe górn ic tw o 
odczuwa w  tej m ierze również pewne b ra k i.W y ­
pada nadto dodać, że poza przem ysłem  pracu­
je m. i. w  rzem iośle 537.628 osób w  174.168 za­
kładach i pracowniach rzem ieślniczych.

Postulowany w  planie w zrost p rodukc ji prze­
m ysłowej co najmniej o 10% w  porównaniu 
z rok iem  1937, uprzem ysłow ienie S łowacji 
i jaknajszybsze uzupełn ienie potrzebnej s iły  ro ­
boczej —  staw ia ją  przed gospodarką narodo­
wą obow iązek zw iększenia ogólnej wydajności 
pracy o 40% w  porów naniu z rok iem  ubiegłym  
a o 10% w  zestaw ieniu z rok iem  1937. Trzeba 
w ięc pow ołać do pracy w  zawodach p rodukcy j­
nych około 590.000 nowych pracow ników . 
Podjęta zostanie akcja narodowej m obilizac ji 
s ił roboczych. A kc ja  ta ma dać przem ysłow i
270.000 nowych pracow n ików , budow n ic tw u —
90,000, ro ln ic tw u  —  230.000. T rzeba dodać, że 
sytuacja jednak zaostrza się, jeże li podzie lim y 
ogólną ilość zatrudnionych na p racow n ików  f i ­
zycznych i p racow n ików  um ysłowych. W  roku  
1937 przypada ło  oko ło  9 robo tn ików  na 1 
urzędnika, w  roku  1945 już ty lk o  5,2, w  lu tym  
1946 oko ło  5,5, a w  listopadzie 1946 r. —  około
5,6 robo tn ików . Już w  roku  1945 wskazywano 
na to, że stosunek tego rodzaju jest n iezdrowy. 
U b ieg ły  ro k  nie p rzyn iós ł w  tym  względzie po­
praw y. T ak samo w ięc jak  na początku roku  
1946, ta k  i na początku „d w u la tk i“  stoi przed 
gospodarką czechosłowacką zagadnienie p rze­
sunięcia znaczniejszej liczby pracow n ików  
um ysłowych do pracy fizycznej w  produkcji.

Rząd w ięc będzie ko rzys ta ł z rezerw  ludz­
kich, tkw iących  w  zawodach n ie p ro d u k tyw ­
nych. R ezerwy te to:

1) adm inistracja państwowa i publiczna, 
w  k tó re j pracuje 180.000 pracow n ików  w ięcej, 
niż przed wojną,

2) wyższe szczeble adm in istrac ji bankowej, 
handlowej i przem ysłowej gdzie jest o 150.000 
w ięcej za trudnionych niż w  r. 1937,

3) osoby zdrowe i w  pe łn i zdolne do pracy, 
a w ykonyw ające tak ie  funkcje, k tó re  z pow o­
dzeniem mogą być za ła tw iane np. przez inw a ­
lidów  lub em erytów ; inw a lidz i lub  em eryci za­
trudn ien i w  ten sposób zachowują nadal prawo 
do ren ty  lub  em erytu ry ;

4) kob ie ty  p rzy  zapewnieniu im  należytej 
op iek i nad dzieckiem  w  ż łobkach fabrycznych 
p rzy zrów naniu ich  w  stawkach p łacy  z męż­
czyznami, o ile  ko b ie ty  w ykonu ją  tę samą p ra ­
cę, co mężczyźni;

5) w szystkie  s iły  w ykw a lifiko w a n e  i fachow ­
cy, k tó rzy  muszą w róc ić  do swoich zawodów 
p ie rw o tnych ;

6) reem igracja obyw ate li czechosłowackich 
z zagranicy p rzy zapewnieniu im  m ieszkania 
i u trzym ania;

7) poważny rezerw uar s ił roboczych w  S ło ­
wacji, k tó ry  w in ien  być w yko rzys tany  dla prze­
mysłu, ro ln ic tw a  i budownictwa.

Przesuwanie ludności z zawodów n iep roduk­
tyw nych  do zawodów p roduk tyw nych  jest za­
gadnieniem trudnym . O ficja lne sfery czecho­
słow ackie zdają sobie z tego dokładn ie sprawę, 
stąd też ta  rek ru tac ja  będzie się odbyw ała na 
zasadach dobrowolności. P rzy dużym w y ro b ie ­
niu obyw ate lsk im  i dyscyplin ie  społecznej Cze­
chów można przypuszczać, że metoda ta wyda 
pożądane rezu lta ty . Ustawa o dw u le tn im  p la ­
nie gospodarczym w yraźn ie  jednak zastrzega, 
że jeżeli rek ru tac ja  dobrow olna zawiedzie, zo­
staną wydane zarządzenia, wprowadzające za­
sadę obow iązku pracy. W /g oświadczenia p re ­
m iera G ottw a lda  w ykorzystan ie  tych  rezerw  
już w  50% może zaspokoić potrzeby przem ysłu.

Poważną pomocą w  te j m ierze będzie ró w ­
nież szko ln ic tw o przemysłowe. S zko ln ic tw o to 
wymaga jednak dużej pomocy i op iek i ze s tro ­
ny państwa i społeczeństwa. O statn io bow iem  
zawodowe szkoły przem ysłowe m ogły przyjąć 
ty lk o  37 % zgłoszonych kandydatów , a to  z uw a­
gi na n iewystarczającą ilość personelu nauczy­
cielskiego (słabo zresztą wynagradzanego) i ze 
względu na b ra k  odpow iednich pomieszczeń. 
Natom iast szko ły handlowe są ta k  szeroko roz­
w in ię te , że przerasta ją naw et potrzeby kra ju , 
podczas gdy przem ysł coraz bardzie j odczuwa 
b rak  absolwentów  szkół zawodowych i  tech­
nicznych, a w  n iek tó rych  działach przem ysłu 
trzeba dopiero tw o rzyć  kad ry  m łodych fachow ­
ców. Stąd odczuwa się szczególną troskę o roz­
budowę szko ln ic tw a przem ysłowego ze zrozu­
m ia łych względów  kosztem szkół handlowych.

D rugim  zasadniczym problem em  w  ubiegłym  
roku  by ła  sprawa pracowniczej m oralności za­
trudnionych . Powszechnie stw ierdzono, że m o­
ralność pracownicza uległa w  czasie okupacji 
znacznemu rozprężeniu. Ilość opuszczonych go­
dzin pracy b y ła  bardzo wysoka. W e wrześniu 
1943 ro ku  ro b o tn ik  odpracował przecię tn ie  154 
godziny. Poważne zw iększenie poczucia obo­
w iązkow ości nastąpiło jeszcze w  roku  1945 
i przeciętna miesięczna w yn iosła  już w  lu tym
175,6 godzin przepracowanych; w  ciągu roku  
1946 poziom ten nie u leg ł szczególnie w yb itne j 
zmianie. Na początku 1946 roku  wydajność 
pracy stała na poziom ie 60 —  66% przedw o­
jennej wydajności, a pod koniec dochodziło do 
70%.

W  zw iązku z tezą podniesienia wydajności 
pracy w szystkie  przedsięb iorstw a o trzym ały  
polecenie stosowania systemu p łacy akordowej 
i p rem ii za wydajność, wszędzie tam, gdzie is t­
nieją odpowiednie m ożliwości techniczne. Pod­
stawę ma tu ta j stanow ić wydajność przeciętna 
z roku  1937 p rzy  tych  samych w arunkach tech­
nicznych i  metodach pracy oraz p rzy  te j samej
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jakości w yrobu. Istn ie je  w yraźna tendencja, 
aby naw et w  adm in is trac ji państwowej i pu­
blicznej norm ować wynagrodzenie wydajnością 
pracy, pracą faktyczn ie  wykonyw aną, a nie 
uzależniać go ty lk o  od stanow iska służbowego.

Przy w ykonan iu  planu położony będzie duży 
nacisk na uświadom ienie jaknajszerszych rzesz 
pracow niczych o ro li każdej jednostki w  zespo­
lonym  w ys iłku  gospodarczym całego narodu. 
Nazywają to  Czesi i S łowacy problem em  pod­
niesienia m oralności pracowniczej, co jest bez- 
w ątp ien ia  ka rdyna lnym  w arunk iem  powodze­
nia każdego planowania gospodarczego. W  tym  
celu organizowane będą specjalne odczyty, po­
gadanki i zebrania dyskusyjne we w szystkich 
zespołach fabrycznych, przedsiębiorstwach 
i biurach. Przedsiębiorstwa mają pracować pod 
hasłem w spółzaw odnictw a narodowego, p rzy 
czym przew idziane są odpowiednie odznacze­
nia, prem ie indyw idua lne np. w  postaci prze­
kazów na najbardzie j poszukiwane a rty k u ły  itp ,

W zam ian za w ys iłe k  robo tn ika  i p racow nika 
czechosłowackiego plan dw u le tn i daje mu gwa­
rancję podniesienia ogólnęj stopy życiow e’ , 
zwłaszcza na odcinku żywnościowym .

Poziom cen w  Czechosłowacji jest prze­
c iw n ie  trz yk ro tn ie  wyższy niż przed wojną. 
K w estia  cen jest dla życia gospodarczego tego 
k ra ju  nadal sprawą trudną. W  ro ku  ubiegłym  
w skaźn ik  cen hurtow ych  w ykazyw a ł s ta ły 
wzrost, W  porównaniu z rok iem  1939 fro k  1939 
=  100) w skaźn ik  ten w ynos ił w  styczniu ub ie­
głego roku  266,9, ale w  lis topadzie 1946 r. już
301.5. Jest to w zrost 13%-owy. W  grupie a r ty ­
ku łó w  żywnościowych na jw iększy w zrost (16%) 
w ykazu ją  ceny na to w a ry  pochodzenia zw ie ­
rzęcego. A na log iczny w zrost notu jem y w  gru­
pie tow arów  przem ysłow ych w  odniesieniu do 
teks ty liów .

W  ślad za sytuacją na odcinku cen h u rto ­
w ych  i ceny w  deta lu pow o li wzrastają, pow o­
dując sta ły  w zrost kosztów  utrzym ania. Tę sta­
łość we wzroście w idać p rzy  analizie w skaźn i­
ków , ilus tru jących  koszt u trzym ania  rodziny 
urzędniczej. Styczeń w ykazuje tu  w skaźn ik
276.5, ale lis topad —  286,2. D la  rodzin  ro b o tn i­
czych w zrost ten jest nieznaczny na przestrze­
ni 11 m ;esięcy roku  ubiegłego (styczeń 1946 —
306,7 i listopad ub. roku  —  307,0, ale w  k w ie ­
tn iu  by liśm y św iadkam i skoku do 311,2). Dąże­
niem rządu jest spowodowanie obn iżk i cen 
przez zmniejszenie kosztów  p rodukc ji oraz 
przez pro jektow aną redukcję ilości przedsię­
b io rs tw  handlu hurtowego celem usunięcia 
nadm iernie rozw iniętego i w ie lostopniowego 
pośrednictw a handlowego,

W  zw iązku z re jestrowaną stosunkowo słabą 
wydajnością pracy w  ubiegłym  ro ku  należy 
podkreślić , że w iąże się to  bezpośrednio z sy­
tuacją aprow izacyjną Czechosłowacji, mocno 
ujętą w  system p rzydz ia łów  i ka rtek . W  o k re ­
sie wojennym  w artość p rzydz ia łów  dziennych 
w ynosiła  1.000 ka lo ry j, w  po łow ie  roku  ub ie­
głego p rzekroczy ła  1.500 ka lo ry j. Dążeniem rzą­

du czechosłowackiego jest osiągnięcie p rzec ię t­
nej, równej 2.850 ka lo riom  dziennie, a w ięc 
analogicznej d la okresu przedwojennego. W  b ie ­
żącym ro ln iczym  roku  gospodarczym ma być 
u trzym any nadal rozdzia ł p roduk tów  żywnoś­
ciow ych systemem ka rtko w ym  w  odniesieniu 
do p roduk tów  zbożowych. Pozostałe a rty k u ły  
mają być rozdzielane wg stosowanego obecnie 
systemu punktowego lub też w  drodze wolnej 
sprzedaży. Specjalne p rzydz ia ły  są przew idz ia ­
ne dla pewnych ka tegory j ludności.

Tadeusz O rlew icz

Problem pełnego zatrudnienia 
w Stanach Zjed. Am. Płn.

Jak donosi Tygodniow y B iu le tyn  Służby In ­
form acyjnej Stanów Zjednoczonych (W eekly 
B u lle tin  of the U n ited  S ta tes . In fo rm a tion  Ser­
vice) z dnia 22 marca 1947 r., ekonom iści M in i­
sterstwa Pracy Stanów Zjednoczonych opraco­
w a li raport, według którego gospodarka pe łne­
go zatrudnien ia w  Stanach Zjednoczonych po­
w inna na rok  1950 dać pracę dla 62.500.000 lu ­
dzi i osiągnąć produkcję, przekraczającą sumę
215.000.000.000 do larów  w  w ytw orach  i usłu­
gach.

Obie p ro jektow ane cyfry , oparte na bieżą­
cym rozwoju, przewyższają znacznie cy fry  
z 1940 r., ostatniego roku  p rodukc ji pokojowej, 
k iedy  to 55.000.000 p racow n ików  dostarczyło 
w y tw o ró w  i usług w artości 102.000.000.000 do­
larów .

Gospodarka pełnego zatrudnien ia, p rze w i­
dziana na 1950 r., ma przynieść wyższe płace 
realne pracow nikom , w iększe zyski przedsię­
b iorcom  i lepsze ry n k i dla obcych tow arów  —  
państwu.

R aport stosuje nową metodę analizy ekono­
micznej do problem u ujęcia w  term inach ilo ­
ściowych w yn ikó w  pełnego zatrudnien ia 
w  1950 r. R aport nie jest ani przepow iednią, ani 
obrazem idealnej gospodarki, lecz rozciągnię­
ciem dotychczasowych tendencyj rozw oju  za­
trudn ien ia  s iły  nabywczej, popytu  i p rodukc ji 
na r. 1950. Równocześnie uwzględnia on na le­
żytą  równowagę pom iędzy tym i czynnikam i.

Ekonom iści tw ierdzą, że aby osiągnąć ma­
ksym alne zatrudnien ie, cel, do któ rego rząd 
Stanów Zjednoczonych dąży zgodnie z Prawem 
o Zatrudn ien iu  (Em ploym ent A c t z 1946 r.) —  
popyt ze strony konsumenta i inw estycje  m u­
szą być poparte  m ateria ln ie . Bieżące zw iększe­
nie się popytu, spowodowane ograniczeniam i 
wojennym i p rodukc ji cyw ilne j i zw iększeniem 
się s iły  nabywczej, nie w ystarczą do ustanow ie­
nia i u trzym ania  tak ie j gospodarki pełnego za­
trudnien ia . Impuls muszą dać poza tą  siłą na­
bywczą —  w yd a tk i (zakupy) poszczególnych 
konsumentów, rządu i  przedsiębiorców .

Najważniejszą jest grupa konsum entów, k tó ­
ra  w  1946 r. w yda ła  127.000.000.000 dolarów ,
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wobec 27.000.000.000 doi. w ydatkow anych 
przez przedsięb iorców  i 55.000.000.000 doi. 
przez rząd. W  ten sposób zwiększone spożycie 
św iata pracy staje się zagadnieniem centra lnym .

Skoro w  1950 r. św ia t p racy będzie g ra ł k lu ­
czową ro lę  p rzy  określan iu  rozm iarów  popytu 
zarówno od strony konsum cji jak  i p rodukc ji, 
poświęcono w  raporc ie  szczególną uwagę jego 
składow i. W obec tego, że ludność wzrasta, że 
ogólna liczba pracujących rośnie szybciej, niż 
ludność jako  całość, że wreszcie ilość kob ie t 
pracujących najemnie w ykazu je  długofa lową 
tendencję w zrostu,— ogólna liczba pracujących 
w  Stanach Zjednoczon. stale wzrasta. Opierając 
się na rozw oju przedwojennym , sprawozdanie 
B iu ra  Spisu Ludności St. Zjedn. (U. S. Bureau 
of Census) wykazuje, że na 1950 r. można się 
spodziewać w zrostu  s iły  roboczej do 61.500.000 
ludzi.

M ożna wnosić z doświadczeń wojennych, że
1.000. 000 p racow n ików , ponad tych, k tó rzy  
norm alnie znajdują się w  szeregach pracu ją­
cych, ulegnie pokusie pozostania w  pracy, o ile 
do 1950 r. będzie zrealizowane m ożliw ie  pełne 
zatrudnien ie. W  ten sposób przew iduje się, że 
poko jow y stan s iły  roboczej na 1950 r. osiągnie
62.500.000 łudzi, tzn. o 7.000.000 pracow n ików  
w ięcej niż w  r. 1940. Po odliczeniu 1.500.000 lu ­
dzi na stan s iły  zbrojnej i 2.000.000 na chw ilo ­
wo i  przejściowo n iezatrudn ionych, ra p o rt p rzy ­
puszcza, że pełne zatrudnien ie obejmie
59.000. 000 ludzi.

P rzew idyw any skład s iły  roboczej w  1950 r. 
rozpada się na następujące pozycje. W  ro ln ic ­
tw ie  pow inno znaleźć zatrudnien ie 8.000.000 lu ­
dzi, w  tym  4.600.000 samodzielnych ro ln ików ,
1.700.000 bezpłatn ie  pracujących członków  ro ­
dzin i  1.700.000 ludzi, zatrudnionych najemnie, 
za wynagrodzeniem  lub  płacą. W  zawodach 
n iero ln iczych  pow inno znaleźć zatrudnien ie
51.000. 000 ludzi, w  tym  6.000.000 pracujących 
samodzielnie, 400.000 bezpłatn ie  pracujących 
cz łonków  rodzin  i 44.600.000 ludz i za trudn io ­

nych najemnie, za wynagrodzeniem  lub  płacą.
Z tych  ostatn ich zatrudn ien i w  pracy domowej 
pow inn i osiągnąć liczbę 2.000.000, p racow n icy 
państw ow i 5.000.000, a za trudnien i w  przedsię­
b io rstw ach p ryw atnych  39.000.000. R aport pod­
nosi, że obsadzenie tych  39.000.000 miejsc p ra ­
cy jest w arunk iem  pełnego zatrudnienia.

W edług ra po rtu  s taw k i p łac pow inny być 
w  r. 1950 wyższe o 15% od poziomu z maja 
1946 r. i należy się spodziewać utrzym ania 
przedwojennej ilośc i godzin pracy. Pod tym i 
w arunkam i można w  r. 1950 osiągnąć dochód 
z wynagrodzeń i p łac w  kw ocie  122.800.000.000 
dolarów .

W  konk luz ji ra p o rt m ów i: „ ...w yn ik i w ska­
zują, że pełne zatrudnien ie  przyniesie korzyśc i 
w szystk im  działom  gospodarki. Jeżeli się je 
osiągnie, będziemy m ie li zarówno w ysok i po­
ziom p łac i  wynagrodzeń i  to  bez zw yżk i cen, 
w  porów nan iu  z poziomem obecnym. Podobnie 
rząd centra lny, rządy stanowe i  samorządy m o­
gą uzupełn ić przedwojenny poziom  usług ze 
strony państwa i w  ten sposób rob ić  dodatko­
we w yd a tk i, k tó re  są koniecznym  skutkiem  
w ojny, bez odstąpienia od przedwojennych sta­
w ek podatków . K orzyśc i te nie są z na tu ry  
swej ograniczone do w yn ikó w  wew nętrznych. 
W p ły w  wysokiego poziom u popytu  w ew nę trz ­
nego na to w a ry  im portowane, na stabilizację 
m iędzynarodowych ryn kó w  tow arow ych  i na 
p rzyw rócen ie  przedwojennych zamierzeń 
w  spraw ie narodowej samowystarczalności, —  
nie pow in ien zostać bez na leżyte j oceny. K o ­
niecznym  w arunk iem  postępującego uprzem y­
słow ienia n ie rozw in ię tych  k ra jó w  św iata jest 
w ysok i poziom  m iędzynarodowego handlu, k tó ­
ry  znowu nie może być osiągnięty bez rzeczy­
w istego pełnego zatrudnien ia  w  tym  k ra ju  (tzn. 
w  Stanach Z jednoczonych)".

W obec g łębokich  przeobrażeń, jak ie  zacho­
dzą w  Stanach Zjednoczonych w  ch w ili obec­
nej, ciekawe będzie, czy ten plan M in is te rs tw a  
P racy będzie zrealizowany. S. M.
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et émigration. -— IV. Autres lois et mesures. —  V. Les 
Projets législatives. — Conclusion.

1956. T r z c e n i e c k i  J,, d r., Prawo pracy (wedle 
stanu prawnego z listopada 1946 r.). Ministerstwo Prze­
mysłu. B iblioteka Gospodarcza. Gliwice, 1947, s. 128.

S p i s  r z e c z y :  Wstęp. — Podział prawa pracy. — 
Cz, I. Materialne prawo pracy. — Istota umowy o pracę.
— Qchrona zarobku pracownika. —  Obowiązki stron.— 
Zakończenie stosunku pracy. — Świadectwa. — Regula­
min pracy. — Kary pieniężne na robotników. — Kodeks 
pracy dla robotników portowych. — Ustawa o urlopach.
— Ustawa o kaucjach. — Zbiorowe prawo pracy. — Za­
sadnicza osnowa układu zbiorowego. — Forma układu

zbiorowego. — Wypowiedzenie i zapowiedzenie wyga­
śnięcia. — Generalizacja układu zbiorowego. — Zatargi 
zbiorowe. — Normy prawne w przedmiocie zatargów 
zbiorowych. — Zatargi zbiorowe w przemyśle i handlu.
— Cz. II. Ochronne prawo pracy. —- Godziny nadliczbo­
we. — Praca młodocianych i kobiet. — Pośrednictwo 
pracy. — Urząd zatrudnienia. — Ochrona rynku pracy.— 
Bezpieczeństwo i higiena pracy. — Choroby zawodowe.
— Emigracja. — Cz. III. Organizacyjne prawo pracy. — 
Związki zawodowe. — Rady zakładowe. — Formalne 
prawo pracy. — Sądy pracy. — Ustrój inspekcji pracy
— Cz. IV. Przepisy dotyczące prawa pracy zawarte 
w ustawach szczególnych dotąd niewymienionych. — 
Tabela terminów i czasokresów „Prawa Pracy". — Sko­
rowidz alfabetyczny. — Spis ustaw i rozporządzeń. — 
Spis rzeczy. — Dodatek.

2067. U r b a n  J., i n ż. g ó rn . ,  O niebezpiecznych 
gazach w kopalniach węgla (Biblioteczka Górnicza, T. 4). 
Katowice, Nakładem Centralnego Zarządu Przemysłu 
Węglowego, 1946, s. 48. Z licznymi rysunkami.

2068. U r b a n  J., i n ż. g ó r n . ,  O pożarach pod­
ziemnych w kopalniach węgla. Pouczenie opracowane 
przez . . . . , zaakceptowane przez Komisję Pożarową 
przy Instytucie Naukowo-Badawczym Przemysłu Węglo­
wego. Katowice, Nakładem Centralnego Zarządu Prze­
mysłu Węglowego, 1947, s. 31.

S p i s  r z e c z y :  Przyczyny powstawania pożarów 
podziemnych. — Zapobieganie pożarom podziemnym 
i  zwalczanie ich. — Zwalczanie ogni. — Zachowanie się 
w czasie pożaru podziemnego przy normalnym biegu 
wentylacji. — Zachowanie się w czasie pożaru podziem­
nego przy zaburzonym biegu wentylacji. — Ratowanie 
ofiar pożaru podziemnego.

2085. W służbie bezpieczeństwa pracy. Referaty 
i przemówienia, wygłoszone na I Zjeździe Inżynierów 
Bezpieczeństwa Pracy, zwołanym przez Instytut Spraw. 
Społecznych w dn. 14 i 15 grudnia 1933 r. (Sprawy Bez­
pieczeństwa i Higieny Pracy Nr 7). Warszawa, Instytut 
Spraw Społecznych, 1934, s. 252 +  4 nl.

S p i s  r z e c z y :  Otwarcie Zjazdu. — S w i d z i ń- 
s k i J., Organizacja bezpieczeństwa pracy na terenie 
zakładów i wytw órni wojskowych. — S i e n n i c k i  R., 
Organizacja służby bezpieczeństwa w fabryce metalur­
gicznej „Ursus" Państwowych Zakładów Inżynierii. — 
D r o z d o w s k i  W., System organizacji i propagandy 
bezpieczeństwa pracy, stosowany w przedsiębiorstwach 
hutniczych woj. śląskiego. — G r o n  w a l  d J., System 
organizacji i propagandy bezpieczeństwa, stosowany 
w Zakładach Ostrowieckich. — B r o n i a t o w s k i  H., 
Bezpieczeństwo pracy w przemyśle chemicznym. — 
M ł o d z i a n o w s k i  "W., Rola gospodarki materiałem 
ludzkim i naukowej organizacji przy organizacji i rozwo­
ju służby bezpieczeństwa. — F r y c z k o w s k i  E., Or­
ganizacja bezpieczeństwa pracy w górnictwie. — P o d o -  
s k i  J., Organizacja służby bezpieczeństwa w n iektó­
rych zakładach przemysłowych amerykańskich. — M a ­
z u r k i e w i c z  A., Zagadnienia organizacji bezpie­
czeństwa pracy w fabryce. — N o w a k o w s k i  B., 
Znaczenie organizacji opieki lekarskiej w akcji bezpie­
czeństwa. — A d a m i e c k i  W., Gospodarcze znacze­
nie bezpieczeństwa i higieny pracy. — M a z u r k i e ­
w i c z  A., Instytucje bezpieczeństwa pracy w Austrii 
i Czechosłowacji. — P o d o s k i J „ Instytucje bezpie­
czeństwa pracy w Stanach Zjednoczonych Am eryki Pół­
nocnej.

2084. Z a l e w s k i  F., i n ż. g ó r n . ,  Bezpieczna 
obudowa drewniana wyrobisk (Sprawy Bezpieczeństwa 
i Higieny Pracy, Nr 25). Warszawa, Instytut Spraw Spo­
łecznych, 1937, knl. 4 s. 216 +  4 nl. Z 331 rys.

S p i s  r z e c z y :  Wstęp. — 1. Ciśnienie skał. 2. D re­
wno budulcowe. — 3. Przewóz i magazynowanie drewna, 
4. Obudowa wyrobisk przygotowawczych. — 5. Obudo­
wa wieloboczna. — 6. Rozpoczynanie chodników nowych 
i przebijanie chodników do chodników istniejących. — 
7. Zabezpieczenie przed spadnięciem bry ł. — 8. Przebu­
dowa chodników. — 9. Usuwanie obudowy tymczasowej. 
— 10. Odbudowa zawalonych chodników. — 11. Obudowa
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wbijana. — 12 Obudowa wyrobisk wydobywczych. — 
13. Drabiny. — 14. Narzędzia.— 15. Uwagi ogólne w obu­
dowie. — Resumé.

Ii. UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE
2018. M o d l i ń s k i  E., dr ,  Sądy ubezpieczeń spo­

łecznych jako szczególne sądy administracyjne. Z przed­
mową prof. dra Jerzego Stefana Langroda (Wydawnic­
twa Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej. Seria Ubez­
pieczeniowa, Nr 1). Warszawa, Nakładem M-stwa Pracy 
i Opieki Społecznej, 1946, s. XVI +  130.

S p i s  r z e c z y :  Przedmowa. — Słowo wstępne. —-
I. Istota i problemy sądownictwa administracyjnego —
II. Istota i problemy kontro li w ubezpieczeniach społecz­
n y c h .—- III. Ustrój sądów ubezpieczeń społecznych. —
IV. Postępowanie przed sądami ubezpieczeń społecz­
nych. — V. Instytucje specjalne. — VI. Zakończenie. — 
Literatura. — English Summary.

2024. Zjazd, I, lekarzy przemysłowych hutniczych w Ka­
towicach 26 — 27.X.1946 r. Cieszyn, Nakładem C.Z.P.H. 
w Katowicach, 1947, s. 274.

S p i s  r z e c z y :  Otwarcie Zjazdu: Przemówienie dy­
rektora C.Z.P.H. inż. J. Borejdy. —  Przemówienie W ice­
ministra dra Kożusznika. — Referaty: I. M i e r z e c k i  
H. d r, Służba zdrowia w przemyśle. — II. Z a g r o dz- 
k i  J., Lekarz przemysłowy na tle współczesnej po lity ­
k i społecznej. — III. P i e s z a k A., d r, Dotychczaso­
wa działalność lekarzy przemysłowych hutniczych 
w świetle sprawozdań okresowych. —- IV. N a r a m o w- 
s k i M., d r., Praktyka lekarza hutniczego. — V. T r a ­
w i  ń s k i M., d r, Pierwsza pomoc w urazach w za­
kładach pracy. — VI. N i e p i e 1 s k i B., d r , K ilka 
uwag o współpracy lekarzy przemysłowych z lecznic­
twem ubezpieczalni społecznych. — VII. R a s c h p i -  
c h l e r  E., dr ,  Współpraca lekarzy przemysłowych 
z lecznictwem ubezpieczalni społecznych. — V III. 
S z u m s k i  J., dr ,  Współdziałanie lekarzy przemysło­
wych z ubezpieczeniami długoterminowymi (wypadko­
wymi i inwalidzkimi) w  związku z całokształtem akcji 
nad zachowaniem zdrowia robotnika i przedłużeniem 
okresu jego produkcyjności. — IX. C z a k a ń s k i  A., 
I e k., S tołówki fabryczne: stan obecny i zadania. —- 
X. Z a h o r s k i  W,, dr ,  Współpraca lekarzy przemy­
słowych z klinicznymi i szpitalnymi ośrodkami chorób 
zawodowych. — XI. N o w a k o w s k i  B., d r  p r o f . ,  
Problematyka higieny przemysłu hutniczego. — Dysku­
sja. — Rezolucja. — Zamknięcie Zjazdu: przemówienie 
zast. nacz. dyr. C.Z.P.H. Ludwika Horocha.

III. OPIEKA SPOŁECZNA
2022. Antologia przeciwalkoholowa. W ybór prac 

i wiadomości z dziedziny alkohologii. Z przedmową prof. 
dr. med. M. Michałowicza. Pod redakcją J. Szymań­
skiego. Wydane z zasiłku Ministerstwa Zdrowia. W ar­
szawa, Trzeźwość, 1947, s. 174 +  2 nl.

S p i s  r z e c z y :  1. Przedmowa p r o f .  dr .  M.  M i ­
c h a ł o w i c z a ,  — 2. Od Redakcji. — 3. D u c h o ­
w i  c z B,, A lkohol jako składnik napojów alkoholo­
wych i jego własności. — 4. H o r  n o w s k i J., d r. 
p r o f . ,  Działanie alkoholu na narządy wewnętrzne or­
ganizmu ludzkiego. — 5. S z u l c  G., d r. do  c., A lko ­
holizm w świetle współczesnej fizjologii. — 6. R a d z i ­
w i  ł ł o  w i c  z R., dr .  p r o f . ,  Psychologia i psychopa­
tologia alkoholizmu. — 7. J a r o s z y ń s k i  T., d r., 
Z psychologii alkoholizmu. — 8. P i e ń k o w s k i  S. K., 
dr .  p r o f . ,  Pierwsze objawy osłabienia sprawności psy­
chicznych pod wpływem nawykowego alkoholizmu, — 
10. P o p i e 1 s k i L., d r . p r o f . ,  O wpływ ie t. zw. 
umiarkowanego używania alkoholu na ustrój. — 11. 
W a c h h o 1 z L., d r . p r o f . ,  A lkohol a przestęp­
stwo. — 12. Ł u n i e w s k i  W., dr .  d o c., Z kazuisty- 
k i sądo.wo-psychiatrycznej alkoholizmu. — 13. W r o ­
c z y ń s k i  C., d r., A lkoholizm a gruźlica.— 14. B i e c h -  
t  i e r  i e w W.,  d r .  p r o f . ,  Istota sprawy w alki z al­
koholizmem. — 15. W ł a d y c z k o  S., dr .  p r o f . ,
O alkoholizmie jako czynniku zwyradniającym.

2156. B a 1 e y S., Psychologia wychowawcza w za­

rysie. (Biblioteka Pedagogiczno-Dydaktyczna, Nr 16). 
Wyd. 2-ie nie zmienione. Wrocław-Warszawa, Książni- 
ca-Atlas, 1947, s. 686. Z 19 rycinami.

S p i s  r z e c z y :  Przedmowa. — Część wstępna. 
I. Zadania psychologii wychowawczej. — . II, Stosunek 
psychologii wychowawczej do innych nauk. — III, Ogól­
ne uwagi o metodach psychologii wychowawczej. — 
Część ogólna. — IV. Zagadnienie odrębności zjawisk 
psychicznych uwikłanych w procesie wychowania. —
V. O psychicznych materiałach i produktach wychowa­
nia. i— VI. Ogólne formy procesów wychowawczych. — 
VII. Psychologia wychowania przez drugich i samowy­
chowania. — Część szczegółowa. A) Rodzina jako in­
stytucja wychowawcza, V III, Ogólne uwagi o wycho­
wawczej strukturze rodziny. — IX. Analiza składników 
wychowania rodzinnego. —• B) Szkoła jako instytucja 
wychowawcza. X. Psychologia programu szkolnego i me­
tod nauczania. — XI. O zagadnieniach psychodydakty- 
ki. — XII. Psychodydaktyka arytmetyki. —- X III. Psy- 
chodydaktyka czytania i pisania. — XIV. Zmęczenie 
w pracy szkolnej. — XV. Psychologia klasy szkolnej. — 
XVI. Psychologiczne uwagi o koedukacji. — XVII. Opie­
ka psychologiczna w szkole. —- X V III. Zagadnienia po­
znania i oceny ucznia-wychowanka przez nauczyciela- 
wychowawcę. — Skorowidz rzeczowy.

1967. Centre d'information en matière de protection de 
Lenfance. Rapport annuel en matière de protection de 
l'enfance résumant les renseignements reçus des gou­
vernements en 1942. (Série de Publications de la Socié­
tés des Nations. IV. Questions Sociales, 1943, IV, 1). 
Genève, 1943, s. 131.

1960. Les colonies de vacances en Pologne. Varsovie, 
Edition du Ministère du Travail et de l'Assistance Pu­
blique, (1930) s. 12, Z 22 rycinami i z 4 wykresami.

2093. D a l e w s k i  T., O. Kuznowicz przyjaciel m ło­
dzieży. Odb. z czasopisma Caritas, 1947, Nr 16 Kraków 
Caritas, 1947, s. 22. Z portretem ks. M. J. Kuznowicza 
i z 3 rys.

2121. D e n t  H. C., British Education (British Life 
and Thougt No. 23) published for the British Council. 
London, Longmans Green & Co, 1946, s. 60. Z licznymi 
ilustracjami.

S p i s  r z e c z y :  1. The Variety of Freedom. — 2. 
Origins of English Education. — 3. The Public Elemen­
tary School, — 4. The Public Secondary System. — 5. 
Technical Education. — 6. The Service of Youth. — 7. 
A du lt Education. — 8. The Public Schools. — 9. Private 
Schools Other Than „Public". — 10, The Universities.
— 11. Scottish Schools. — 12. Scottish Universities. — 
13. Education in Northern Ireland. — 14. The Impact of 
War. — 15. The Education A c t 1944. — 16. Looking 
Forward. —  Bibliography.

2122. E a s t e r b r o o k  L. F., Youth arid the Land. 
(Britain Advances No 21) published for the British 
Council. London, Longmans Green & Co„ 1944, s. 32. 
Z licznymi ilustracjami.

1973. Les Enfants et les Adolescents dans le monde. 
Odb. z Revue In te rna tiona le  de l'E n fan t, 1941, Vol. V. 
N rN r 1 — 4. (Union Internationale de Secours aux En­
fants, Statistiques 1). Genève, 1941, s. 23.

1971. Enfants, 113879, privés d'école, Varsovie, F. Hoe- 
sick, 1931, s. 24.

2123. F r a s e r  L, s i r ,  Learning to be Blind (Bri­
tain Advances No 8) published fo r the British Council. 
London, Longmans Green & Co, 1943, s. 32. Z licznymi 
ilustracjami.

2090. G l e m m a  T., ks.  d r ,  Z dziejów m iłosier­
dzia chrześcijańskiego w Polsce. Odb. z czasopisma 
Caritas, 1945/46, N rNr 3, 4, 6, 7, 8, 10 i 14. Kraków, Ca­
ritas, 1947, s. 93 -j- 2 nl.

S p i s  r z e c z y :  Od autora. — Caritas w kościelnych 
dziejach Polski. — Zakony polskie w służbie miłości 
bliźniego. — Z dziejów szpitalnictwa kościelnego. — 
Sylwetki: ks. P io tr Skarga. —  biskup Tomasz Oborski.
— biskup Andrzej Trzebicki. —  ks. Gabriel P iotr Bau­
douin. — O. Jan Beyzym.

1962. G r o c h o l s k i  S., d r  i C h w a l e w i k  E,, 
Opieka społeczna w województwach poznańskim i po­
morskim, Zbiór ustaw i rozporządzeń. Warszawa, Na-
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kładem Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej, 1930,
s. 364. , , .

S p i s  r z e c z y :  I. Przepisy o opiece nad ubogimi.
— II. Przepisy o wolności przesiedlania sie. - HI. Prze- 
pisy powszechnego prawa krajowego pruskiego. —— I» . 
Przepisy o opiece nad dziećmi i młodzieży. — V. Prze­
pisy o opiece nad dorosłymi. — VI. Przepisy o funda­
cjach i o zatw erdzaniu darowizn i zapisów na rzecz 
osób prawnych. — VII. Przepisy o organizad! i w łaści­
wości władz tudzież o postępowaniu w sprawach opieki 
społecznej. V III. Przepisy z zakresu ustawy z dnia 16 
sierpnia 1923 r, o opiece społecznej. — Alfabetyczny 
skorowidz rzeczowy. — Spis rzeczy.

1964. K a c p r z a k  M,, dr ,  Teren działalności h i­
gienistki społecznej według referatu wygłoszonego na 
Ogólno Polskim Zjeździe Stowarzyszenia Pielęgniarek 
Zawodowych w dniu 1 listopada 1927 r. Odb. ze Zdrow ia , 
1928, N r 1). Warszawa, 1928, s. 11.

2118. K a y  H. D., D r , M ilk . National Food No 1. 
(Britain Advances) published for the British Council. 
London, Longmans Green & Co, 1944, s, 32. Z licznymi
ilustracjami. , . . ■

2080. K r y s i ń s k i  S., Zagadnienie usprawnienia
działalności organów opieki społecznej (w obrębie wo­
jewództwa). Referat opracowany i wygłoszony przez ..... 
na Zjeździe Naczelników Wojewódzkich W ycziałow 
Opieki Społecznej Rzeczypospolitej Polskiei w Łodzi 
w "dniu 19 grudnia 1945 r. Łódź, 1946, kart 88 (maszt

S p i s  r z e c z y :  R e fe ra t  S. Krysińskiego. —  Załącz
n ik i: Nr 1. Wytyczne dla Rad Narodowych. — N r 2. Re­
gulamin Powiatowej - Miejskie] Komisu Opieki Społecz­
nej. _  Nr 3. Instrukcja dla opiekunów społecznych. — 
Nr 4 Podział czynności powiatowych - miejskich refe­
ratów opieki społecznej. — Nr 5. Prawa harmonii koor­
dynacyjnej. — Nr 6. Regulamin w sprawie umieszczenia 
dzieci w  rodzinach zastępczych. — Nr 7. Re.gul^ p  
wiatowei-mieiskiei Komisji do rozdziału darów UNRKA.

1963. Ośrodki Zdrowia w Polsce, pod redakcią dra in. 
Kacprzaka (Komitet Polski Międzynarodowej Konferen­
cji Służby Społecznej). Warszawa, 1928, s. 115. Z 25 rys.

1 S p iPslanrazme c z y :  1. D r S. T u b i a s z, Zarys ogólny 
organizacji ośrodków zdrowia w Rzeczypospolitej Pol­
skie) — 2. D r  M. K a c p r z a k ,  Ośrodk' zdrowia 
w Warszawie. — 3. tegoż, Ośrodki zdrowia powiatu war­
szawskiego. -  4. D r  W. Ł a b ę c k i. Ośrodki zdrowia 
w pow iece skierniewickim. — 5. D r M. K a c p r z a  , 
Ośrodki zdrowia powiatu będzińskiego. — 6. tegoż, Po­
wstanie i rozwój ośrodków zdrowia.

2092. P i u s  X I I ,  W iara i miłość w życiu sw. W in­
centego á Paulo. Spolszczył ks. M ichał Rękas. Krakow. 
Tarifa* 1947 * 58

2159 R o w i d  H „ d r, Podstawy i zasady wycho­
wania. Warszawa, Nasza Księgarnia, 1946. s. 551.

S p i s  r z e c z y :  Od wydawcy. — D r Henryk Rowid.
_ Wykaz wydanych większych prac dr H. Rowida. —
R. I. Kultura i wychowanie. — R. II. Pedagogika, jej 
przedmiot i zadania. — R. III. O metodach badania sto­
sowanych w pedagogii. —- R. IV. Geneza, istota i poję­
cie wychowania. — R. V. Granice i możliwości wycho­
wania. — R. VI. Środowisko i jego funkcja wychowaw­
cza. _  R, V II. O wartościach i ich funkcji w wychowa­
niu i kształceniu osobowości. — R. V III. Pogląd na świat
1 wychowanie. — R. IX. Gele wychowania i ideały pe­
dagogiczne. — R. X. Osobowość wychowawcy. — R. XL 
Autoryte t w wychowaniu, —- R. X II. Karność i wolność 
w wychowaniu. — R. X III. Zagadnienie kary w wycho­
waniu. —  R- XIV. Ważniejsze problemy i k ierunki w pe­
dagogice współczesnej. ,

2164. S z e n a j c h  W.,  d r  p r o f . ,  Szpital im. Ka­
rola i M arii dla dzieci. Drugie Dziesięciolecie 1924 — 
1934. Warszawa, Wydawnictwo W ydziału Szpitalnictwa 
Zarządu Miejskiego w m. st. Warszawie, 1937, s. 368+
2 kl. Z 25 rycinami i z 50 tablicami.

S p i s  r z e c z y :  Przedmowa, — Cz. I. Sprawozdanie 
z działalności szpitala im. Karola i M arii dla dzieci 
w Warszawie od 1.1.1924 do 31.III.1934. — Cz. II. K ilka 
zagadnień z dziedziny szpitalnictwa dziecięcego.

2091. Św. W incenty d Paulo a czasy obecne. Kraków, 
Caritas, 1947, s. 108 knl 2.

S p i s  r z e c z y :  S h l e t z  A., k  s. d r, Organiza­
to r chrześcijańskiego miłosierdzia. — U s o w i c z  A., 
k s. dr ,  Człowiek społeczny. — B r a c h a  F., k s. d r,
U podstaw działalności dobroczynnej św. Wincentego 
a Paulo. -  B a c i ń s k i  A ,  ks . m g r,, Początki idei 
wincentyńskiej w Polsce. — R ę k a s  M., k s., Św. 
W incenty a zawodowe pielęgniarstwo.

2081. W h i t e  R. C., Administration of Public W el­
fare. New-York, American Book Company, 1940, s. X IX  
+527.

S p i s  r z e c z y :  Preface. — Introduction: Public 
Welfare W ork. — P. I. Public Welfare Organization. —
P. II. Methods of Treatment. — P. III. Personnel. —
P. IV. Finance. — P. V. Public Relations. — P. VI. Sta­
tistics and Research. — Appendix: Selected B ib lio ­
graphy. — Index. '

2089. Your Community and its Young People their 
Employment and Educational Opportunities. Prepared 
by the Interagency Committee on Youth Employment 
and Education (U. S. Department of Labor. Children's 
Bureau Publication No 316). Washington, U. S. Govern­
ment Printing Office, 1946, s. 32.

IV. PRAWO

2020. D a n i k i e w i c z  F., Przepisy o kosztach są­
dowych. Opłaty w postępowaniu przed sądem rejestro­
wym. Tabelaryczne zestawienie opłat. Kraków, Związek 
Zawodowy Pracowników Sądowych i Prokuratorskich 
Okręgu Krakowskiego, 1947, s. 76 +  4 nl.

2112. Dekret z dnia 15 stycznia 1945 r. o Narodowym 
Banku Polskim (Dz. U. R. P. Nr 4 z dn. 2 lutego 1945 r.). 
Warszawa, 1945, s. 21 +  1 nl

S p i s  r z e c z y :  I. Przepisy ogólne. -— II. Kapita ł 
zakładowy. — III. Władze Banku: A. Rada Banku.
B. Prezes Banku. — C. Zarząd Banku. — D. Komisarz 
Banku. — IV. Przywilej emisji b iletów  Banku. — V. 
Czynności Bankowe. — VI. Sprawozdanie i Bilans. — 
V II. Szczególne uprawnienia Banku. — V III. Przepisy 
końcowe. — Skorowidz.

2150. D o b r a ń s k i  B., dr ,  Komentarz do prawa 
rodzinnego. (Biblioteka Komentarzy N r 4). Łódź, Spół­
dzielnia Wydawnicza „Prawo", 1947, s. 167.

S p i s  r z e c z y :  Objaśnienie skróceń. — Wstęp. — 
Tezy społeczno-polityczne Ministerstwa Sprawiedliwo­
ści. — Prawo rodzinne. Dz. I. Pokrewieństwo i powino­
wactwo. — Dz. II. Dzieci z małżeństwa. —- Dz. III. Dzie­
ci pozamałżeńskie. — Dz. IV. Przysposobienie. — Dz. V. 
Przepisy końcowe. — Przepisy wprowadzające prawo 
rodzinne. — Skorowidz rzeczowy.

2102. F e n i c h e l  Z. — P e i p e r  L., dr ,  Wzory 
pism adwokackich do Kodeksu Postępowania Cywilnego. 
Z objaśnieniami oraz tekstem K. P. C„ Przepisów wpro- 
wadczych, Przepisów o kosztach sądowych i komorni­
ków  (2 tablice ścienne opłat sądowych). Kraków, L. 
Frommer, 1933, s. V III +  408.

S p i s  r z e c z y :  Uwagi wstępne. — Objaśnienia. —
1. Wzory do postępowania spornego. — II. W zory do 
postępowania egzekucyjnego i zabezpieczającego. III. 
Teksty ustaw. — Spis wzorów.

2130. K a r p i ń s k i  J., Pytania prawne rozstrzyg­
nięte przez Departamenty Cywilne Izby Sądowej W ar­
szawskiej i Rządzący Senat ze skarg na w yroki tejże 
Izby tudzież ze skarg na w yroki Zjazdów Sędziów Po­
koju Okręgu Warszawskiego podanych od r. 1890—1894. 
Wydanie nieurzędowe, Warszawa, 1895, s. III+854.

2021. 2101. K l a j n e r m a n  L, Nowy ustrój pań­
stwowy Rzeczypospolitej Polskiej. Z załączeniem tek­
stów. Warszawa, Poradnik Pracownika Społecznego, 
1947, s. 60. .

S p i s  r z e c z y :  Przedmowa. — 1. Uwagi ogolne. —-
2. Sejm Ustawodawczy. — 3. Prezydent Rzeczypospoli­
tej — 4. Rada Państwa. —  5. Rząd Rzeczypospolitej.
6. W ymiar sprawiedliwości. — 7. Prawa i wolności oby­
watelskie. — 8. Uwagi końcowe. — Teksty: Ustawa 
Konstytucyjna dn. 19 lutego 1947 r. — Wyciąg z Kon-
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stytucji z dn. 17 marca 1921 r. — Deklaracja praw 
i wolności obywatelskich. — Ustawa z dn. 4 lutego 
1947 r. o wyborze Prezydenta Rzeczypospolitej.

2042. Kodeks karny Wojska Polskiego i ustawy do­
datkowe z komentarzem w opracowaniu płka sędziego
J. Kaczorowskiego, mjra sędziego J. K. Ciska i adw. 
R. Vogla. Warszawa, Wojskowy Instytut Naukowo-Wy- 
dawniczy, 1947, s. 367.

Sp i s  r z e c z y :  I. Przedmowa. — II. Przepisy wpro­
wadzające KKWP. — III. Kodeks Karny Wojska Pol­
skiego. — IV. Kodeks Karny z dnia 11 lipca 1932 r. —
V. Prawo o wykroczeniach. — VI. Ustawy dodatkowe.
— Skorowidz alfabetyczny,

2108. L a n d e J., d r  p r o f . ,  H istoria filozofii pra­
wa. Wydanie nowe przejrzane i poprawione. Kraków, 
Nakładem Towarzystwa B ib lio teki Słuchaczów Prawa
U. J., 1947, knl 1, s. 74 (powielonych) oraz H istoria f i ­
lozofii prawa. Uzupełnienie do skryptu prof. J. Landego 
D oktryny X V II i X V III wieku w  streszczeniu według 
podręcznika E. Krzymuskiego. Kraków, 1947, s. 12 (po­
wielonych).

S p i s  r z e c z y :  Cz. I. Podstawy metodologiczne 
i teoretyczne. — Cz. II. H istoria filozofii prawa staro­
żytności klasycznej. — Cz. III. H istoria filozofii prawa 
narodów ncwożytnych.

2107. L a n d e  J . ,d r  p r o f . ,  Teoria prawa. Część
I. Wstęp metodologiczny do nauk prawnych. Kraków, 
Nakładem Towarzystwa B ib lio teki Słuchaczów Prawa 
U. J., 1946, knl. 1, s. 33 +  5 (powielonych).

S p i s  r z e c z y :  § 1. Stan dzisiejszy teorii prawa.—
' § 2. Przegląd głównych kierunków w naukach prawnych.
— § 3. Podział nauk prawnych. — § 4. Teoria prawa.— 
§ 5. Nauki opisowe i historyczne. — § 6, Nauki norma­
tywne, w szczególności dogmatyczne. — § 7. Polityka 
prawa (nauka teleologiczna). — § 8. Filozofia prawa.

2153. L i t a u e r  J. J. i Ś w i ę c i c k i  W., Ko­
deks postępowania cywilnego. Tekst Kodeksu i Przepi­
sów wprowadzających z Orzecznictwem Sądu Najwyż­
szego oraz Przepisy uzupełniające i związkowe. 2 t. 
Warszawa, Czytelnik, 1947. T. I, Tekst i orzecznictwo, 
s, 445. T. II. Przepisy wprowadzające i związkowe. Sko­
rowidz, s. 385 +  1 nl.

2035. Mała Konstytucja wraz z deklaracją praw i w ol­
ności obywatelskich, manifestem P. K. W. N. i przepi­
sami związkowymi. Warszawa, Wiedza, 1947, s. 39+  1 nl.

S p i s  r z e c z y :  Od wydawcy. — Deklaracja Sejmu 
Ustawodawczego w przedmiocie realizacji praw i w ol­
ności obywatelskich. — Ustawa konstytucyjna z dn. 
19.11.1947 r. — Ustawa konstytucyjna z dn. 4.II.1947 r. 
o wyborze Prezydenta Rzeczypospolitej, — Manifest 
P. K. W. N.

2072. N a m y s ł o w s k i  W., Instytucje współcze­
snego prawa narodów w zarys e. Warszawa, 1947, s. 36.

S p i s  r z e c z y :  Wstęp: Państwo. Prawo Narodów. 
Źródła. — R, I. Państwo w stanie etatycznym, T ytu ł I. 
Państwo jako podmiot prawa narodów. — T. II. Ze­
wnętrzne organa państwa. — R. II. Państwo w stanie 
dynamicznym. T. I. Działania międzynarodowo-prawne.
— T. II. Międzynarodowe działania bezprawne. — T. III. 
Czynności międzynarodowo-prawne. — T. IV. Spory 
międzynarodowe.

1999. O ł  o m u c k i B., p p ł k .  i C i s z e k  J., k. 
m j r, Ustawa o amnestii z dnia 22 lutego 1947 roku. 
Warszawa, Trzaska, Evert i Michalski, 1947, s. 51+4 nl.

S p i s  r z e c z y :  1. Geneza i motywy ustawy amne­
styjnej. — 2. Ogólne zasady ustawy amnestyjnej: I. Za­
kres działania w czasie. — II. Wyłączenia przedmioto­
we. — III. Wyłączenia podmiotowe. —  IV, Zastosowa­
nie ustawy. — V. Skutki zastosowania amnestii. — VI. 
Właściwość władz stosujących amnestię. — 3. Ustawa 
z dn. 22 lutego 1947 r. o amnestii z komentarzem. — 4. 
Tabelaryczne zestawienie zakresu działania ustawy 
amnestyjnej.

2073. Prawo rzeczowe wraz z prawem o księgach wie­
czystych i  przepisami wprowadzającymi. Skorowidz 
opracował dr S, Górniak. Katowice, Instytut Wiedzy, 
(1947), i. 80.

S p i s  r z e c z y :  T. I. Rzeczy. — T. II. Przepisy 
ogólne o prawach jawnych z księgi wieczystej. — T. III. 
Własność. T. IV. Przepisy ogólne o prawach rzeczo­
wych ograniczonych. — T. V. Użytkowanie. — T VI 
Służebności. — T. V II. Hipoteka. — T. V III. Zastaw. •- 
1. IX. Ciężary realne. — T. X. Prawa i roszczenia oso­
biste ujawnione w Księdze Wieczystej. — T. XI. Posia­
d a n ie ,— T. X II. Przepisy końcowe. — Przepisy wpro­
wadzające. T. I. Ustrój Ksiąg wieczystych. — T. II. Po­
stępowanie. — T. III. Przepisy końcowe. — Prawo 
o Księgach wieczystych. — Skorowidz.

2115. S i e w i e r s k i  M „ M ały Kodeks Karny w no- 
wym brzmieniu dekretu z dn. 13 czerwca 1946 r. (Dz. U,
K. P. Nr 30, poz. 192) i Postępowanie T)oraźne z uwzglę­
dnieniem noweli z dn. 13 czerwca 1946 r. (Dz. U. R. P. 
Nr 30, poz. 193) wraz z przepisami o Komisji Specjalnej 
do walki z nadużyciami i innymi dodatkowymi. Komen- 
tarz. (Biblioteka Komentarzy Nr 3). Łódź, Spółdzielnia 
Wydawnicza „Prawo", 1947, s. 192.

S p i s  r z e c z y :  Przedmowa. — Uchwała Rady M i­
nistrów. — Uwagi ogólne. — A. M ały Kodeks Karny. — 
B. Dekret o postępowaniu doraźnym. — C. Dekret
o utworzeniu i zakresie działania Komisji Specjalnej. _
D. Dekret o Najwyższym Trybunale Narodowym. — E. 
Dekret o wymiarze kary dla faszystowsko-hitlerowskich 
zbrodniarzy oraz dla zdrajców Narodu. — F. Statut M ię­
dzynarodowego Trybunału Wojskowego (wyciąg), — 
Skorowidz.
2132. Ś l i w i ń s k i  S., d r, Pblskie prawo karne ma­
terialne. Część ogólna. Warszawa, Gebethner i Wolff, 
1946, s. 617.

S p i s  r z e c z y :  Przedmowa. — Wyjaśnienie n iektó­
rych skróceń. —• Cz, I, Uwagi ogólne, — Cz, II. Prze­
stępstwo. — Cz, III. Kary i środki zabezpieczające. — 
Cz. IV. Dodatek. — Skorowidz.

2105. Ustawa o przejęciu na własność Państwa pod­
stawowych gałęzi Gospodarki Narodowej wraz z rozpo­
rządzeniami wykonawczymi. (Biblioteka Tekstów Ustaw). 
Warszawa, Czytelnik, 1947, s. 50 +  2 nl.

2114, W a r d a s z k o  A,, Zbiór niezbędnych prze­
pisów i wzorów dla urzędów stanu cywilnego. Warsza­
wa, Nakładem Gospodarczego Zrzeszenia Samorządu 
Terytorialnego, 1947, s. 90.

S p i s  r z e c z y :  Wstęp, — Skorowidz alfabetycz­
ny. — I. Wiadomości ogólne. — II. O aktach urodzenia.
— III. O aktach małżeństwa. — IV. O aktach zejścia.—
V. Opłaty za czynności urzędowe urzędów stanu cyw il­
nego. — VI. W yją tk i z przepisów wprowadzających. — 
VII. W yją tk i z prawa małżeńskiego. — V III. W yją tk i 
z prawa rodzinnego. — IX. W yją tk i z prawa opiekuń­
czego. — X. Niezbędne wzory dla urzędów stanu cy­
wilnego.

2044. Z a k r z e w s k i  M., Prawo o organizacji i za­
kresie działania powiatowego związku samorządowego. 
Łódź, Spółdzielcza Książnica Samorządów, 1946, s. 82.

S p i s  r z e c z y :  Uwagi wstępne. —  Ustawa z dnia 
11 września 1944 r. o organizacji i zakresie działania rad 
narodowych. — Dekret z dnia 23 listopada 1944 r. o o r­
ganizacji i zakresie działania samorządu terytorialnego.
— Postanowienia ustawy z dnia 23 marca 1933 r. o czę- 
ścowej zmianie ustroju samorządu terytorialnego, doty­
czące powiatowego związku samorządowego. — Cz. I. 
Przepisy dotyczące całego Państwa, — Cz. II. Przepisy 
dotyczące poszczególnych obszarów Państwa. — Sko­
rowidz.

¿045. Z a k r z e w s k i  M,, Prawo o organizacji i za­
kresie działania samorządu miejskiego. Łódź, Spółdziel­
cza Książnica Samorządów, 1946, s. 116.

S p i s  r z e c z y :  Uwagi wstępne. —  Ustawa z dnia 
11 września 1944 r. o organizacji i zakresie działania rad 
narodowych. — Dekret z dnia 23 listopada 1944 r. o o r­
ganizacji i zakresie działania samorządu terytorialnego.— 
Postanowienia ustawy z dnia 23 marca 1933 r. o czę- , 
ściowej zmianie samorządu terytorialnego, dotyczące 
gminy miejskiej. — Cz. I. Przepisy dotyczące całego 
Państwa. — Cz. II. Przepisy dotyczące poszczególnych 
obszarów Państwa, — Skorowidz.
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2125. A l l e n  G. C., British Industry (British Life 
and Thought No 20) published for British Council. Lon­
don, Longmans Green & Co, 1946, s. 56. Z licznymi ilu ­
stracjami.

S p i s  r z e c z y :  1. A  General Survey. — The Chief 
Industries. — The Location of Industry. —  The Impor-, 
tances of Exports. — 2. The Organisation of British In ­
dustry. — The Scale of Production. — Competition and 
Monopoly. — The Sources of Capital. — The State and 
Industry. — The Workers and their Workplaces. — 3. 
Some Leading British Industries. — Coal Mining, — 
Cotton. — Other Textiles. — Iron and Steel. — The 
Motor Industry. — Other Expanding Industries. — 4. 
The War and Industry. — 5. Reconstruction and Pro­
spects.

2178. B a r l i n k i  N., Proletariat. Warszawa, W ie­
dza, 1947, s. 48. Z krótkim  życiorysem N. Barlickiego, 

2163. B o h m - B a w e r k  E., Kapita ł i zysk z ka­
pitału. Dział I. H istoria i kry tyka  teorii zysku z kapita­
łu. Tłomaczen e z 3-go wydania niemieckiego pod re­
dakcją Władysława Zawadzkiego. (Biblioteka Wyższej 
Szkoły Handlowej). 2 t. Warszawa, Gebethner i W olffj 
1942. T. I, s. X +  365; T. I I  s. V II +  258.

S p i s  r z e c z y ;  I. Zagadnienie zysku z kapitału. — 
II; Zwalczanie procentu ze strony starożytnych filozo­
fów i kantonistów. —  III. Obrońcy procentu od X V I do 
X V III wieku. Upadek nauki kanonicznej. — IV. Teoria 
fruktyfikacji Turgota. -— V. Zagadnienia zysku u Adama 
Smitha. Rzut oka na dalszy rozwój. — VI. Teoria bez­
barwna. — V II. Teoria produkcyjności. — V III. Teoria 
usług kapitału. — IX. Teoria wstrzemięźliwości. — X, 
Teoria płacy. — XI. John Rae. — XII. Teoria wyzysku. 
X III. Eklektywy. — XIV. Dwie najnowsze próby. — XV. 
Zakończenie. — Dodatek.

2136, B o c h e ń s k i  A., Dzieje głupoty w Polsce. 
Pamflety dziejopisarskie. Warszawa, Panteon, 1947, 
s. 329 knl. 3.

S p i s  r z e c z y :  Przedmowa, — Koniunktury po li­
tyczne w dziejach upadku: Skałkowski, — Górka. — Za­
krzewski i Balzer (Balzerow'skie kryterium  żywotności,
— Problem przyczynowości w historii). — Przyborow- 
ski. —  Chołoniewski (Dygresja o Arturze Górskim). — 
Konopczyński (Giertych, Właśc we miejsce m itów h i­
storycznych, Problem elekcji z 1733 r. [Tadeusz W oj­
ciechowski]). — Polityka Stanisława Augusta w świetle 
jego pamiętników: Lelewel — Henryk Schmitt — Szuj­
ski — Kalinka. — Sejm Czteroletni (Kalinka—Smoleński
— Askenazy — Dembiński).—Sojusz moskiewski (Aske- 
nazy). — Rekapitulacja polskiej po lityk i 1788 r. — So­
jusz pruski. —  Tokarz (Targowica, Stosunek sił polsko- 
rosyjskich w 1792 r., A lternatywa ks. Adama Czartory­
skiego). — Prof. Sobieski.. — Ks. Adam Czartoryski 
1796 — 1815. — Karol Boromeusz Hoffman.

2023. B r a a t o y B., The new Sweden, A. V indica­
tion of Democracy. (Discussion Books No. 18). London, 
T. Nelson and Sons Ltd, 1939, s. 172.

S p i s  r z e c z y :  I. The New Deal in Sweden. — II. 
Equality. — III. Political Democracy. — IV. Economic 
Control. — V.The Party System. — VI. Capitalist Swe­
den. — V II. Education and Citizenship. — V III. Plan­
ning. — Bibliography. — Index.

2079. B u b l e w s k i  W,, Pierwszy Zjazd Związku 
Gospodarczego miast morskich. Gdańsk, Nakładem 
Związku Gospodarczego miast morskich, 1947, s. 162+ 
4 nl. Z 1 ryciną.

S p i s  r z e c z y :  Wstęp. — Otwarcie Zjazdu. — 
R u s i n e k  K., Przemówienie inauguracyjne. — Refe­
raty: Z a r e m b a  P., in ż ., Cele i zadania Związku 
Gospodarczego miast morskich. — M o d l i ń s k i  S., 
m g r., Miasta morskie Rzeczypospolitej od zakończenia 
działań wojennych po dzień dzisiejszy. — K w i a t ­
k o w s k i  E., in ż ., O historycznej ro li miast W ybrze­
ża. — G r a b s k i  Z., p r o f . ,  Zagadnienie kultury 
miast polskich. — K u l i k o w s k i  J., d r., W pływ 
rybołówstwa na rozwój miast morskich. — K i l a r -

s k i J., d r., Turystyka na Przymorzu. — Sprawo­
zdania.

2154. C a n t i 1 1 o n R., Ogólne rozważania nad na­
turalnymi prawami handlu. Tłomaczenie z oryginału 
francuskiego pod redakcją W ł. Zawadzkiego (B ibliote­
ka Szkoły Głównej Handlowej w  Warszawie). Warsza- 
wa, Nakładem Szkoły Głównej Handlowej, 1938, s. 234 
-f~ 2 nl.

S p i s  r z e c z y :  Przedmowa. — Część I. R. I. O bo­
gactwie — R. U- O społecznościach ludzkich. — R. III-
0  wsiach. -  R. IV. O miasteczkach. -  R. V. O mia­
stach. — R. VI. O miastach stołecznych. — K- VII. Pra­
ca rolnika mniej warta, niż praca rzemieślnika. —
R. V III. Rzemieślnicy zarabiają, jedni mnie], drudzy wię­
cej, zależnie od różnych wypadków i okoliczności. —
R. IX. Liczba rolników, rzemieślników i innych kształ­
tuje sę zależnie od zapotrzebowania • na ich usługi, —
R. X. Cena i wartość właściwa danego przedmiotu mie­
rzy się ilością ziemi i pracy, które wchodzą do jego pro- 
dukcji — R. XI. O równoważniku, czyli stosunku w ar­
tości ziemi do wartości pracy. — R. X II. Wszystkie sta­
ny i wszyscy ludzie w państwie utrzymują się lub wzbo­
gacają kosztem właścicieli ziemskich. — R. X III. Obieg
1 wymiana dóbr i towarów, równie jak ich produkcja 
prowadzone są w Europie przez przedsiębiorców i na 
ich ryzyko. — R. XIV. Moda, obyczaje i sposób życia 
monarchy, a głównie w łaścicieli ziemskich, określają, do 
jakiego celu używa się ziemi w państwie i  powodują na 
rynku wahania cen wszystkich przedmiotów. — R. XV. 
Mnożenie się i ubywanie ludności wewnątrz państw za- 
leży głównie od woli, obyczajów i sposobu życia wła- 
ścicieli ziemskich. — R. XVI. Im więcej w państw e pra­
cy, tym państwo uważane jest za bogatsze w istotnym 
znaczeniu tego słowa. — R. XVII. O metalach i pienią­
dzach, a szczególnie o złocie i srebrze. — Cz. II. R .L  
O wymianie. — R. II. O cenach targowych. — R. III.
0  obiegu pieniędzy. — R. IV. Dalsze rozważania nad 
szybkością, względnie powolnością obiegu pieniędzy 
przy wymianie. — R. V. O nierówności obiegu efektyw­
nego pieniądza w państwie. — . R. VI, ̂  O zwiększeniu
1 zmniejszeniu ilości efektywnego pieniądza w pań­
stwie. — R. V II. Dalszy ciąg tego samego przedmiotu
0 powiększaniu się i zmniejszaniu ilości efektywnego 
pieniądza w państwie. — R. V III. Dalsze o tym rozwa­
żania. — R. IX. O procencie od pieniędzy i o jego przy­
czynach. — R. X. O przyczynach pow.ększania się
1 zmniejszania procentu pieniężnego w państwie.
Cz. III. R. I. O handlu z zagranicą. — R. II. O kursach 
weksli i ich istocie. — R. III. Jeszcze wyjaśnienia doty­
czące kursów. — R. IV. O zmianach wartości pieniądza 
w odniesieniu od metali, służących jako pieniądz. — 
R. V. O powiększaniu i zmniejszaniu wartości nominal­
nej monet. —* R. VI. O bankach i ich kredycie, - 
R. V II. Dalsze rozważania nad użytecznością Banku 
Narodowego. — R. V III. O manewrach kredytowych ban­
ków centralnych. — Spis rzeczy.

2165. C z e k a n o w s k i  J., d r ,  p r o f „  Co się w ła­
ściwie dzieje w Europie (Towarzystwo Naukowe K a to li­
ckiego Uniwersytetu Lubelskiego, Tom 34). Lublin, Na­
kładem Towarzystwa Naukowego K. U, L., 1946, s. 126 
+  2 nl. Z 11 mapkami.

S p i s  r z e c z y :  I, Przeobrażenia Europy: Rozbieżne 
oceny. — Analogie historyczne. — Zagadnienie sło­
wiańskie. — II. Czy katastrofa Europy?: Tendencje kom- 
pensatoryczne. — W kręgu m itu o końcu świata. — 
W  wirze e lit i sił etnicznych. — III. Refleksje rasistycz- 
ne. — IX. Prusy czy Pomorze Wschodnie? — V. Polska 
— Słowiańszczyzna. — VI. Ze slawistycznej kuchni: Na­
wrócenie Krakowa. — Synteza autochtoniczna. — Sprze­
ciwy allochtonistów. — Zagadnienie rubieży etnogra­
ficznej. — Uzupełnienia Lehr - Spławińskiego. — Nie­
dociągnięcia uzupełnień. — V II. Prolegomena neosla- 
wizmu: Aktualne zagadnienia obecnego przełomu, — 
Żywotność europejskich granic politycznych. — Zagad­
nienie praojczyzny Słowian. — Uderzające analogie i ich 
konsekwencje,

2001. D e m b o w s k i  J., p r o f., Nauka radziecka. 
Warszawa, Książka, 1947, s. 240 knl 4. Z 45 rycinami.
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2002. D e r e s i e w i c z  J., Z przeszłości Prus K ró ­
lewskich. Skarbowość Prus Królewskich od r. 1466— 
1569. Poznań, Księgarnia Akademicka, 1947, s. 218.

S p i s  r z e c z y :  Od autora. — Wstęp.—R, I. Ustrój 
skarbowy -  R II. Dochody. — R. HI. W ydatki. -  
K. IV. Próba zbilansowania dochodów i wydatków skar- 
bowych w Prusach. -  R.V. Kredyt. -  Zakończenie. 
w / 61' D o b r o w o l s k i  s R Wolność ale jaka? 
Warszawa, Książka, 1947, s. 124 - f  4 nl.

S p i s  r z e c z y :  1. Ziarno dzisiejszości. — 2. O no­
wy styl życia i twórczości. — 3. Nieugięte masto. —  4. 
Brak słów. — 5. Wolność — ale jaka?

,D ° m i n k o  J., Spółdzielczość spożywców 
w Związku Radzieckim, Łódź, 1947, s. 72.

S p i s  r z e c z y :  Przedmowa J. Żerkowsk ego. — 
Rodzaje spółdzielni w  Związku Radzieckim. — Wiejskie 
spółdzielnie spożywców. — Nadrzędne organizacje spół­
dzielczości spożywców. — Zasady gospodarki w spół- 
dzielczości spożywców, — Szkolenie w spółdzielczości 
spożywców. — Spółdzielczość Związku Radzieckiego 
W -? jZ®Ź,lądz,ie. historycznym. — Nowe drogi rozwoju 
spółdzielczości radzieckiej, — Refleksje i wnioski. —- 
Tabela statystyczna za 1945 rok.

2004. D o m i n k o  J. — W o j n o w s k i  T., Han­
del prywatny i handel spółdzielczy w Polsce. Referat na 
poselskiej Komisji Spółdzielczości Aprowizacji i Handlu. 
Czerwiec, 1946, k. 11 i Tablic XVI (maszynopis).

2033. G ą s i o r o w s k a  N., Polska na przełomie ży­
cia gospodarczego 1764 — 1830. Wiedza, 1947, s. 116.

S p i s  r z e c z y :  1, Stosunki społeczno-gospodarcze 
w Rzeczypospolitej szlacheckiej. —  2. Teorie ekonomicz­
ne w epoce stanisławowskiej. — 3. Reformy społeczno- 
gospodarcze w epoce stanisławowskiej. — 4. Stosunki 
społeczno-gospodarcze w Księstwie Warszawskim. — 5. 
Sprawa rolna i włościańska w Królestw ie Polskim 
(1815 1830). — 6, Rozkwit przemysłu i handlu w K ró ­
lestwie Polskim (1815 — 1830), — 7. Górnictwo w K ró ­
lestwie Polskim (1815 — 1830). — 8. Zakończenie, -— 
Literatura.

2126. G o m m e  A., Patents of Invention, Origin and 
Growth of the Patent System in Britain, (Science in 
Britain), London, Longsman Green and Co., 1946, s. 48.
Z rycinami.

S p i s  r z e c z y :  Introductory. — The Origin of Pa­
tents. — Patents and Patent Law in England. —  The 
Patent Specification. — 1852 and A fter. — Notes.

2061. G o m ó ł k a  W.  i M i n c  H., Nasza gospo­
darka na Ziemiach Odzyskanych. P rzem ów ien ie .............
na drugim Zjeździe Przemysłowym Ziem Odzyskanych 
we W rocławiu. (Wrocław), Książka, 1946, s. 50 +  1 nl.

2010. H e y d e l  A., d r  p r o f . ,  H istoria doktryn 
ekonomicznych. Kraków, Nakładem Towarzystwa B ib lio ­
teki Słuchaczów Prawa U. J,, 1947, knl. 1, s, 67 (powie­
lonych).

S p i s  r z e c z y :  Wstęp. — Świat starożytny. — 
Średniowiecze. — Czasy nowożytne. — Merkantylizm.— 
Fizjokratyzm. — Szkoła klasyczna. — Adam Smith. — 
Smith a fizjokraci. — Szkoła socjalistyczna Karola Mar- 
xa' — Teoria zysku od kapita łu w rozwoju historycz­
ny™ -— Teoria renty w oświetleniu współczesnej nauki.
— Ekonomia a życie.

2109, H e y d e 1 A., d r  p r o f . ,  Teoria ekonomii.
2 części. Kraków, Nakładem Towarzystwa B ib lio teki 
Słuchaczów Prawa U. J „ 1947, knl. 1, s. 65; knl. 1, s. 65. 

b p  1 s rr,2 e .c 7 ;  T. I. Wstęp. — Potrzeby i wartość.
— Klasyfikacja dóbr. — Podział nauki eknomii. — Cz. I. 
Produkcja. — Stosunek konsumeji do kapitalizacji. — - 
Koncentracja produkcji. — Podział pracy. — Rola pracy 
w produkcji. — Mylne pojmowanie organizacji pracy 
w Polsce. Wym ana. — Popyt i podaż towarów. — 
Rodzaje monopolu. — Zasada obrotu pieniężnego.—Rola 
państwa w kwestji pieniądza. — Pieniądz kruszcowy. — 
Geneza banknotów. — Inflacja. — T. II. Cz. II. Ekono­
miczne skutki inflacji. — Uzdrowienie chorej waluty. — 
Bank Polski. — Kredyt.. — Banki. — Giełdy. — Stopa 
procentowa. Cz, III. Podział dochodu społecznego.— 
Płaca a cena. — Prawo rządzące płacami. — Praktycz­
ne problemy zwalczania bezrobocia. — W pływ  organi- 
*acyj robotniczych na płacę. — Postęp techniczny a pra-

ca. — Renta gruntowa. — Zysk od kapitału. — Stopa 
procentowa a płaca. — Stanowisko socjalizmu wobec 
kwestii płac i zysków. — Pojęcie konsumeji. — Teoria 
konjunktury. — Przebieg kryzysu.

2152. H o r o s z o w s k i P . ,  dr ,  Daktyloskopia. Kurs 
praktyczny. Warszawa, Wydawnictwo K. G. M. O., 
1947, s. 80. Z 57 rycinami i 6 tabelami.

S p i s  r z e c z y :  Słowo wstępne. — 1. Pojęcie dak­
tyloskopii. — 2. Biologiczne podstawy daktyloskopii. — 
3, H istoria daktyloskopii. — 4. Podstawowe zasady k la ­
syfikacji daktyloskopijnej. — 5. Zastosowanie daktylo­
skopii w służbie śledczej. — 6, Karta daktyloskopijna 
i jej sporządzanie. — 7. Registratura i klasyfikacja dak­
tyloskopijna. — 8. Monodaktyloskopia. — 9. Odciski 
palców na miejscu przestępstwa. — 10. Identyfikacja od­
cisków znalezionych na miejscu przestępstwa. — 11. Re­
zultaty praktyczne daktyloskopii. — 12, Uwagi końco­
we. — 13. Tablice do ćwiczeń klasyfikacyjnych. — P i­
śmiennictwo.

2017. K a r w a s i ń s k a  J.t Proces polsko-krzyżac- 
k i w Warszawie przed 600 laty. (Biblioteka popularno­
naukowa. Seria historyczna). Warszawa, 1946, s. 29 +  2 nl.

S p i s  r z e c z y :  Spory i sprawy między Polską 
a Zakonem Krzyżackim. — Dokumenty polsko-krzyżac-
kie. — Archiwum koronne. — Denar świętego Piotra. _
Walka kościoła polskiego z żywiołem niemieckim. —
Zabór Pomorza przez Krzyżaków. — Opinia świata. _
Proces kanoniczny. — Pierwszy proces polsko-krzyżac- 
k i w Inowrocławiu w roku 1320 — 1321. _ Geneza dru­
giego procesu polsko-krzyżackiego w Warszawie w ro­
ku 1339. - Warszawa — miejscem wybranym na odby­
cie procesu, - Warszawa. — Warszawianie wobec pro­
cesu polsko-krzyżackiego. — Pozwy i otwarcie procesu. 

Proces. — Wyrok, — Zamknięcie.
2106. K l a f k o w s k i  A., Podstawy prawne grani­

cy. Odra — Nisa na tle umów: Jałtańskiej i Poczdam­
skiej. (Biblioteka Przeglądu Zachodniego, Zeszyt 1). Po­
znań, Instytut Zachodni, 1947, s. 100,

S p i s  r z e c z y :  R, I, Skutki prawne bezwarunkowej 
kapitulacji. — R. II. Pozycja prawna Państwa Polskiego 
w umowach: Jałtańskiej i Poczdamskiej. — R, III, Uzna­
nie granicy polskiej na lin ii Odra — Nysa Łużycka. _
R. IV. Pożycia prawna Ziem Odzyskanych. — R. V. Pod­
stawy prawne wysiedlania ludności nimieckiej z Polski.

2100. K ł o s i ń s k i  T., Polityka przemysłowa oku­
panta w Generalnym Gubernatorstwie. Poznań, Instytut 
Zachodni, 1947, s. 181.

S p i s  r z e c z y :  Wstęp. — R. I, Zasady niemieckiej 
po lityk i gospodarczej. — R, II. Administracja przemy­
słowa Generalnego Gubernatorstwa. — R. III. Generalne 
Gubernatorstwo jako samodzielny obszar celny i dewi­
zowy. — R. IV. Polityka finansowa. — R, V. Polityka 
podatkowa. — R. VI. Struktura przemysłu Generalnego 
Gubernatorstwa. — R. V II. Płace i ceny — R. V III. Po­
lityka  rozdziału siły roboczej, — R. IX. Reglamentacja 
surowcowa. — R. X, Zniemczenie własności przemysło­
wej. — Zakończenie. — Literatura.

2099. K o n a r s k i  J., mgr . ,  Ekonomia społeczna. 
Katowice, Nakładem Księgarni P io tr Raj, 1947, s. 115 +
3 nl.

S p i s  r z e c z y :  Cz. I. Gospodarowanie i potrzeby.
Cz. II, Produkcja. — Cz. III. Wymiana i dochód. _

Cz. IV. Pieniądz. — Cz. V. Dochód.
2012. Konferencja przewodniczących Wojewódzkich 

Rad Narodowych w dniach 28 i 29 października 1946 r. 
(Referaty i dyskusja). Warszawa, Rada Narodowa, 1947, 
s. 194.

2168. K o n o p c z y ń s k i  W., Kazimierz Pułaski. 
Życiorys. Z 14 ilustracjami. Kraków, Nakładem Polskiej 
Akademii Umiejętności, 1931, s. X II +  420.

S p i s  r z e c z y :  Przedmowa. — R. I. Gniazdo Puła­
skich, R. II. Niewola, — R. III, Marsz przez Karpaty.
— R. IV  Rozbitki na Słowaczyźnie. —  R. V. Dumouriez 
w Preszowie. — R, VI. Zaremba i Pułaski wobec aktu 
bezkrólewia. — R. V II. Obosieczne skutki obrony Czę­
stochowy. — R. V III. Szukanie winowajcy. — R, IX.
O co walczono pod Skaryszewem? — R. X, N il despe- 
randum. Pułaski na czele niezłomnych. — R. XI. Nowe
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nadzieje. — R. X II. W  nowej ojczyźnie. — Zamknięcie.
— Skorowidz osób i miejscowości.

2162. K o n o p c z y ń s k i  W., Stanisław Konarski. 
Warszawa, Kasa im. Mianowskiego, 1926, s. X IX  +  741 
+  1 ni. Z 16 rycinami.

S p i s  r z e c z y :  Przedmowa. — R. I. Gniazdo Ko­
narskich. — R. II. Stan polityczny Polski w r. 1730. —
R. III. O wolną elekcję 1733 r. — R. IV. Konarski wraca 
do pracy nauczycielskiej i obmyśla plan reformy wycho­
wawczej. — R. V. Konarscy wobec w alki stronnictw. —
R. VI. Ideał „porządnego człowieka" w ujęciu Konar­
skiego. —  R. V II. O skutecznym rad sposobie. — R. V III. 
Wolność państwowo-twórcza podstawą systemu Konar­
skiego. — R. IX. Pisma polemiczne. — R. X. Sprawa 
dysydencka. — Zamknięcie: człowiek i dzieło.

2019. K o n o p k a  J „ Położenie gospodarcze Polski 
współczesnej. Wydanie 2-gie uzupełnione. Warszawa, 
Państwowy Instytut Wydawniczy. (1947), s. 35.

S p i s  r z e c z y :  Struktura gospodarcza. — Rolnictwo 
i lasy. —  Przemysł. — Morze. — Komunikacja lądowa, 
— Handel zagraniczny. — Dochód społeczny. — Zakoń­
czenie.

2151. Kontrola jakości produkcji w  przemyśle dzie­
wiarskim i konfekcyjnym. Łódź, Nakładem Naukowo- 
Badawczego Instytutu W łókiennictwa, 1947, s. 64.

S p i s  r z e c z y ;  Słowo wstępne. — Cz. I. Ogólna.— 
Cz. II. Przemysł dziewiarski. — Cz. III. Przemysł kon­
fekcyjny: praca, obowiązki i kompetencje, — Instrukcja 
o brakowaniu wyrobów konfekcyjnych. — Instrukcja 
o cechowaniu w przemyśle konfekcyjnym. — Instrukcja 
sprawozdawczości na wszystkich szczeblach Technicznej 
Kontro li w przemyśle konfekcyjnym. —  Instrukcja o pa­
kowaniu wyrobów konfekcyjnych. — Wzory raporów 
sprawozdawczych.

2141. K o r n a t o w s k i  W., dr ,  Podstawy polskiej 
po lityk i słowiańskiej. Rozwój idei słowiańskiej a sto­
sunki polsko-rosyjskie. (Biblioteczka Towarzystwá Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej, 2). Warszawa, Nakładem To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieck ej, 1946, s. 37 
+  2 nl.

S p i s  r z e c z y :  I. Grunwald jako symbol jedności 
Słowian. — II. Pierwszy okres w rozwoju ruchu sło­
wiańskiego. — III. Ruch wszechsłowiański w drugim 
okresie rozwoju. — IV. Ocena ruchu słowiańskiego w je­
go dawnych postaciach. — V. Uzasadnienie współpracy 
słowiańskiej. — VI. Realne możliwości współdziałania 
Słowian. — Streszczenie w języku rosyjskim.

2167. K o s t r z e w s k i  J., Kultura prapolska (Pra­
ce Instytutu Zachodniego Nr 11). Poznań, Instytut Za­
chodni, 1947, s. 600. Z 261 rycinami.

S p i s  r z e c z y :  Wstęp. — Dz. I. Kultura materialna 
(techniczna). 1. Kraj i ludzie. — 2. Gospodarka, — 3. 
Osadnictwo. — 4. Budownictwo. — 5. Odżywianie się. — 
6. Odzież. — 7. Ozdoby stroju. — 8. Higiena. — 9. Rze­
miosła. — 10. Górnictwo i hutnictwo. — 11. Komunika­
cja. — 12. Wymiana towarów (handel). — Dz. II. K u ltu ­
ra duchowa (umysłowa): 14. Imiennictwo miejscowe. — 
15. Pogańskie wierzenia religijne i magia. — 16. Począt­
k i chrześcijaństwa. — 17. Lecznictwo, — 18. Kosmogra­
fia. Kalendarz. M iary i wagi. — 19. Zdobnictwo i sztu­
ka. — 20. Gędźba, śp ew, pląsy. Gry i zabawy. — Dz. III. 
Kultura społeczna. 21. Rodzina. — 22. Ustrój społecz­
ny i państwowy. — 23. Skarbowość i sądownictwo. — 
24, Wojskowość. — 25. Stosunki kulturowe z innymi lu ­
dami. — Skorowidze.

1957. K r y g i e r  Z., Podstawy organizacji przedsię­
biorstw przemysłowych (Ministerstwo Przemysłu. B ib lio ­
teka Gospodarcza). Warszawa, 1947, s. 61.

S p i s  r z e c z y :  I. Zadania, pojęcie i istota organi­
zacji przedsiębiorstw przemysłowych. — II. Elementy or­
ganizacji przedsiębiorstw przemysłowych. — III. Zasady 
organizacji przedsiębiorstw przemysłowych. — IV. W y­
tyczne pracy organizacyjnej. — V. Literatura.

2015. K r z y m u s k i E., d r p r o f., H istoria filo ­
zofii prawa do połowy X IX  wieku. Kraków, Krakowska 
Spółka Wydawnicza, 1923, s. 136,

S p i s  r z e c z y :  Przedmowa. — Literatura. — Cz. I. 
Filozofią prawa w wiekach starożytnych. — Cz. II. F ilo-

79

zofia prawa w wiekach średnich.— Cz. III. Filozofia pra­
wa w wiekach nowożytnych. — Słowo końcowe.

2013. K u r n a t o w s k i  J., Współczesne idee spo­
łeczne. Warszawa, Fundacja wieczysta im, H, J. Chan- 
kowskiego, 1933, s. 181 +  3 nl.

S p i s  r z e c z y :  Wstęp. — I. Solidaryzm. — II. Saint- 
Simon w świetle ostatnich badań. — III. Bolszewizm.
IV. Faszyzm. — V. Kooperątyzm: 1. Roczdelska doktry­
na kooperatywna. — 2. Doktryna kooperacji w ytw ór­
czej. — 3. Doktryna Schultze'go z Delitsch. — 4. Dok­
tryna Raiffeisena. — 5. D oktryny kooperatywne a dok­
tryny agrarne. — VI. Socjalizm etyczny de Mana. — VII. 
Nowa ekonomia: 1, Gildyzm i neo-syndykalizm. — 2. 
Syndykalizm a kooperątyzm i ich ewolucja. — 3. Socja­
lizm zrzeszeniowy i nowa ekonomia. — 4. Lavergne. — 
V III. Proudhon i nowa ekonomia.

2086. K w i a t k o w s k i  E., Zarys dziejów gospodar­
czych świata. Część I. Od starożytności do wybuchu 
w ielkiej rewolucji francuskiej. Warszawa, Państwowy 
Instytut Wydawniczy, 1947, s. 313 knl. 2

S p i s  r z e c z y ;  Przedmowa. — I. Przedświt cyw i­
lizacji gospodarczej. — II. Szczytowe osiągnięcia staro­
żytności. Era Grecji i Rzymu. — III. M roki i światła 
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wdziera się na nowe kontynenty. Era Portugalii i Hisz­
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— Index nazw.

2135. L e h r  S p ł a w i ń s k i  T., P i w a r s k i  K. 
i W o j c i e c h o w s k i  Z., Polska Czechy. Dziesięć 
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s. 315 +  4 nl.
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ski w okresie 1913 —  1927 r. — III. Znaczenie przemy­
słu w Z. S. R, R. — IV. Organizacja życia gospodarcze­
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dziecka w okresie 1938— 1945. — V II. Zamierzenia na 
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2047. M ł y n a r s k i  F,, Odbudowa gospodarstwa 
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perspektywa.
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niądza. — 5. Socjologiczna teoria falowania gospodar­
czego. R. V. Zysk w ustroju kapitalistycznym.

2158. M o r u s  T., Utopia. Z oryginału łacińskiego 
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W- sprawie dzisiejszego ustroju społeczno-gospodarczego.
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P rzed łożen ie  rządow e. W arszaw a, C e n tra ln y  U rzą d  P la ­
now an ia , 1947, s. 213+2 nl.
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narodowej Konferencji Pracy, Montreal, Październik — 
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„M o u ld in g  B a k e lite  M a te r ia ls "  M ach in e ry 's  Y e llo w  B ack 
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w dawnej Polsce. Z przedmową Emila Zegadłowicza 
i M arii Koszyc. Wyd. 3-cie. Warszawa, Wiedza, 1947, 
s. 332. Z portretem autora i 17 ilustracjami. . , .
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na faza mitu indywidualistycznego. — K. f ea
niowieczny. -  R. XI. Druga faza m itu indywidualistycz­
nego. — III. Perspektywy ku ltury jutra. R. XII. prze­
łom cywilizacji zachodniej. — R. XIII. Epoka przejścio­
wa. — R. XIV, Ewolucja ku m itow i wspólnoty two-

rZ2179. S t a c h n i u k  J., W alka o zasady. Drugi 
front Trzeciej Rzeczypospolitej. Warszawa, 1947, s, źuy 
knl 3

H g p i s  r z e c z y :  Przedmowa. — I. Utajone źródło 
niemocy. R. I. Tajemnica upadku kulturowo-gospodar- 
czego Polski. — R. II. Fundamenty narodowego maraz­
mu. _  R, III. Mechanika zastoju ekonomicznego Polski.
— II. W  labiryncie antynomii dziejowej. — 
gospodarczy w Drugiej Rzeczypospolitej. — K. V. Ubli- 
cze Trzeciej Rzeczypospolitej. — R. ¿I- Utajona zapo­
ra. — III. Ku rewolucji kulturowe). R. V II. Rewolucja 
kulturowa. — R, V III. Metody i etapy dokonania rewo- 
lucji kulturowej. — R. IX, M it uzbrojenia cywihzacyj- 
nego Polski.

2094. Trzyle tn i plan odbudowy gospodarki dolski 
1946 — 1949. Warszawa, Książka, 1946, s. 64 oraz jako 
załącznik: Plan trzyle tn i 1 9 4 6 — 1 9 4 9  Poglądowe Tablice 
Statystyczne w opracowaniu J. Bojki i W. Kalickiego, 
Warszawa, Książka, 1946, kart 16. . . .  .

S p i s  r z e c z y :  Zawiera przemówienia: M inistra 
Przemysłu Hilarego Minca, Prezesa Centralnego Urzędu 
Planowania, Czesława Bobrowskiego i M inistra Skarbu 
K. Dąbrowskiego — na X I Sesji Krajowej Rady Naro-

2009. Wiercenie (Plany obróbki). Warszawa. Instytut 
Naukowy Organizacji i Kierownictwa, 1947, kart X a 1.
Z rysunkami (maszynopis). . . . .  , , .

2007. W o c j a n S„ in ż . ,  Kreślenia techniczne. 
(Ministerstwo Przemysłu, B iblioteka Szkolna). Warsza-
wa, 1946, s. 163. Z 130 rys.

S p i s  r z e c z y :  Wstęp. -  Cz. I. Podstawy kreś­
leń — Cz. II. Części maszynowe, pasowania i rysunki 
wykonawcze. -  Cz. III. Stosowanie geometrii wykresl- 
nei. — Cz, IV. Znakownictwo elektryczne. — Symbole 
graficzne teletechniki i radiotechniki. * iteratura.
S 2155. W i t w i c k i W., Psychologia dla użytku 
słuchaczów Wyższych Zakładów Naukowych, Tom L 
Wyd. 3-cie przejrzane i uzupełnione. Kraków, Zakład 
Narodowy im. Ossolińskich, 1946, s. 510-

S p i s r z e e z y: I. Wstęp -  II. K ilka  wiadomo­
ści o budowie i czynnościach układu nerwowego. — UL 
Rodzaje faktów psychicznych. — IV. Wrażenia zmysło­
we _  V. Wyobrażenia. — VI. Spostrzeżenia. — VIL 
Uwaga, — V III. Pamięć. — IX. Fantazja, — X. Sen 
i marzenia senne. — XI. Hipnoza i sugestia. — X II. My-

* 2098. W o j c i e c h o w s k i  K., Technologia P+J:? 
umysłowej w Polsce. Zarys dziejów i analiza „Ra 
J K  Szaniawskiego. (Biblioteka Zasad Pracy Umysło 
wej pod redakcją dra Kazimierza Wojciechowskiego. 
Warszawa, Światowid, 1947, s. 154+2 nl.^

S p i s  r z e c z y :  Wstęp. Wyjaśnienia ogolne, cel 
i zakres działań. -  I. Przegląd zasad pracy umysłowej 
w piśmiennictwie polskim. -  II. „R a d y  Przyjacielskie 
Szaniawskiego — rozbiór treści, — III. Charakter i zna­
czenie dzieła Szaniawskiego w kulturze polskiej.
Spis literatury. . „ .

2082. W r z o s e k  A., Bogactwa mineralne na ¿le­
jniach Zachodnich (Zagadnienia gospodarcze Śląska. Se-
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ria I I  4). Katowice, Instytut Śląski, 1947, s. 19, Z 2 map­
kami.

S p i s  r z e c z y :  Wstęp, — Surowce energetycz­
ne. — Rudy metali, — Inne materiały kopalne. — Ska­
ły  budowlane, drogowe i ozdobne. — Źródła mineralne.

2160, Z a g ó r s k i  J., Indie w środku Europy, 
Warszawa, Książka, 1947, s. 144+1 nl.

S p i s  r z e c z y :  I. Szkice z podróży do południo­
wych Niemiec. — II. W izyta w Czechach. — III. Wiosna 
śląska. —  IV. Appendix czyli dodatek.

2097, Z a l e s k i  S. L., dr .  p r o f . ,  Istota i roz­
wój naukowej organizacji pracy. Wyd. Il- je  (Biblioteka 
Tygodnika Gospodarczego Nr 11). Poznań, 1947, s. 46 
+  2 nl.

S p i s  r z e c z y :  Przedmowa do drugiego wyda­
nia. — 1. Istota i przedmiot naukowej organizacji pra­
cy. — 2. W arunki i czynniki rozwoju. —- 3. H istoria i fa­
zy rozwoju, —  4, Uwagi końcowe.

2169. Z a r e m b a  J., Atlas Ziem Odzyskanych. 
Warszawa, Główny Urząd Planowania Przestrzennego, 
1947, knl 4 oraz 35 map. Z 3 załącznikami Objaśnień do 
map Atlasu w językach polskim, francuskim i ro ­
syjskim.

S p i s  m a p :  N r 1. Hipsometria. —- N r 2. Hydro­
grafia. — N r 3. Morfologia. —■ N r 4. Gleby. —- N r 5, La­
sy. — N r 6. Bogactwa mineralne.—N r 7. Rozbrojenie pól 
minowych i fortyfikacyjnych. — N r 8. Zniszczenia nie­
ruchomości w miastach. — N r 9. Zniszczenia wojenne 
zagród wiejskich. — N r 10. Zasiewy jasienne i wiosenne 
1945/46 r. — Nr 11. Pojemność mieszkaniowa miast. — 
N r 12. Przyrost i ubytek ludności 1870— 1930, — N r 13. 
Zmiany w gęstości zaludnienia 1870 — 1930 — 1946. — 
N r 14, Zmiany w stanie zaludnienia 1939 — 1946, —

N r 15. Ludność p o lska  w e d łu g  pochodzen ia . —  N r  N r  16, 
17 i  18. P rz e w y ż k i i  n ie d o b o ry  lu d n o śc i p o ls k ie j.— N r 19. 
Sieć e le k tryczn a . —  N r  20. G azow n ie  i  s ień  gazowa. —  
N r 21 i  22. D ro g i k o ło w e . S ieć ko le jo w a . —  N r  23. G ó r­
n ic tw o  i h u tn ic tw o . —  N r  24. K a m ie n io ło m y  i su row ce  
ceram iczne. —  N r  25. P rzem ys ł m in e ra ln y . —  N r  26. 
P rzem ys ł m e ta lo w y  p rz e tw ó rc z y , —  N r  27. P rzem ys ł 
w łó k ie n n ic z y . —  N r 28. P rze m ys ł d rze w n y . —  N r  29. 
P rzem ys ł spożyw czy p rz e tw ó rc z y . —  N r 30. Stan za ­
tru d n ie n ia  w  g ó rn ic tw ie  i  p rzem yśle . -—• N r  31. S p ó ł­
dz ie lczość. —  N r  32 i  33. S zko ły . M ło d z ie ż  szko lna . —  
N r  34. W ro c ła w : stan zniszczeń i odbudow a, —  N r  35. 
W ro c ła w : stan zagospodarow ania .

2116. Zasady prawidłowego posługiwania się jednost­
kami miar oraz pisownia liczb i najpowszechniejszych 
znaków matematycznych. Do użytku w urzędach i in ­
nych instytucjach państwowych. Bytom, Wydawnictwo 
Głównego Urzędu Miar, 1947, knl. 3,

2149. Ż u ł a w s k i  Z., Bogactwo, wolność i moral­
ność. Poprawki ekonomiczno-społeczne. Kraków, Czytel­
nik, 1947, s. 240.

S p i s  r z e c z y :  P rzedm ow a. —  F a tum  czy w o la .—  
E ko n o m ia  p o lity c z n a : P raw a  E konom iczne . —  S zko ły  
E konom iczne , —  M e to d y  badania . —  U s ta le n ie  po jęć 
ekonom icznych : W a rtość . —  W łasność. —  B ogactw o  
i k a p ita ł.  —  D ochód  a zysk. —  R enta  g run tow a . —  
P ro ce n t. —  P raca. —  W ym ia n a . —  P ien iądz. —  S poży­
c ie  i  oszczędność. —  Procesy ekonom iczne , ich  m o to ry  
i  ham ulce. —  R e ka p itu la c ja . —  S tosunek c z ło w ie k a  do 
cz ło w ie ka . —  W a lk a  k la s  a so lida ryzm . —  D e m o k ra ­
cja. —  S oc ja lizm . —  N ac jona lizm . —  M ilita ry z m . —  T o ­
ta lizm . —  Państw o i» jego zadania. —  M ora lność . —  Z a ­
kończen ie .



ENGLISH SUMMARIES OF ARTICLES
Michal Krasocki

The Historical Outline ol the Organization of 
Employment in Poland.

The a rtic le  contains a h is to rica l rev iew  of 
the organization of em ploym ent in Poland. The 
advisory council and the in te rven tion  d id  not 
exist before 1918, w hen Poland was under the 
ru le  of three states: Russia, Germany and A u ­
stria. The po licy  of the above mentionned 
states tr ie d  not to  adm it to a development of 
labour in te rven tion , especially concerning 
higher positions and b e tte r pa id  occupations. 
Therefore the Poles w ere obliged to  search fo r 
w o rk  in  d iffe ren t countries, especially in  the 
U n ited  States of A m erica .

A fte r  the reconstruction  of the Polish State 
in 1918 the governm ent took  over the problem  
of em ployment. In  January 1919 —  according 
to the English p a tte rn — a S tate 's Labour O ffice 
was organized. The num ber of these offices at 
firs t was 89 and a fterw ards 44. P riva te  em ploy­
ment offices were p ra c tica lly  non existent, ha­
ving only 28 offices dealing w ith  domestic em­
ploym ent and actors. On the o ther hand the 
social labour in te rven tion  made great strides, 
having 324 offices in  1929.

In  1934 State's offices of labour employm ent 
were annexed to  the „L abou r Fund"; i t  was an 
in s titu tio n  of pub lic  law  fo r overcom ing unem­
ploym ent through pub lic  w orks and cred its fo r 
pub lic  u t i l i ty  investments.

F rom  1939 Poland was under the German 
Occupation. The Germans destroyed a ll Polish 
institu tions of employment. Instead of i t  they 
created German labour-offices (A rbe itsam t) to 
destroy the economical life  of Poland by means 
of economical, adm in is tra tive  and police pres­
sure and to  re c ru it Polish w orkers  fo r w o rk  in 
Germany. M ost of them w ere caught by  the 
German police, S. S., S. A . and the army, In  1944 
the number of Polish w orkers  in  Germ any am­
ounted to  1.600.000 w ith o u t the persons w o r­
k ing com pulsory in  Poland and o the r occupied 
countries.

In  1945, a fte r the re tre a t of the Germans 
there w ere  14 labour-offices creatad having 
47 sections and 242 supplying ins titu tions  w ith

managements of m unicipa lities. The Polish tra ­
de-unions managed 11 labour-em p loym ent-o ffi­
ces. The cooperative and social la b o u r-in te r­
ven tion  has been reconstructed.

The labour offices have an exclusive la w  of 
in te rven tion  and clearing of labour. The em­
ployers are obliged to  announce in  the labour 
offices every free post and every new engaged 
w o rke r or apprentice.

The righ t developm ent of labour- offices is 
d isturbed through a great lack  of professional 
sta ff and lo w  wages, an insu ffic ien t equipment 
of the offices w ith  financia l means; m oreover 
there is a hostile  re la tion  of the managers of 
the ins titu tions ; ow ing to a rap id  reconstruction  
of the industry  and d ifficu ltie s  by find ing p ro ­
fessional w orkers  they u n iw illin g ly  avail them ­
selves of the s till un sk ilfu l o ffic ia l employm ent 
office. The lack  of w orke rs  may be explained 
by the 6.100.000 people m urdered by the G er­
mans, especially the in te lligen t and professio­
nal w orkers.

Leontyna Frankowska

The English Industrial Injury Insurance.

B y the N a tiona l Insurance (Industria l In ju ry ) 
A c t of 26-th Ju ly  1946 a system of insurance 
against personal in ju ry  caused by accident has 
been substitu ted fo r the W orkm en ’s Compensa­
tion  acts 1925 —  1945.

The new  insurance forms a p a rt of the gene­
ra l scheme of social security ; i t  covers the risks 
of in ju ry  and disablement caused by  accidents 
arising out of and in  course of employm ent and 
of some in juries and diseases due to the nature 
of employment.

A s insurable em ploym ent is considered— any 
em ploym ent in  G reat B rita in  under a contract 
of service or apprenticeship w h ich  such excep­
tions as are specified o r may be prescribed by 
the M in is te r of Social Insurance.

The law  provides fo r fillo w ir ig  benefits: a) in ­
dus tria l in ju ry  benefit payable fo r the period 
of incapacity  of w o rk  resu lting  from  the in ju ry  
no longer than 156 days, b) indus tria l d isable­
ment benefit payable a fte r the said period in  
the case of a loss of physica l o r m ental facu lty



84 P r a c a  i O p i e k a  S p o ł e c z n a Nr  1

resu lting from  the in ju ry , c) industria l death 
benefit payable on the death resu lting  of an 
indus tria l in ju ry  to  members of the fam ily  of 
the deceased.

The rates of the benefits are h igher than 
those of the benefits p rov ided  fo r by the Na­
tiona l Insurance A c t of 1 August 1946.

The new  scheme is a great progress as com­
pared w ith  the fo rm er provisions in the m atie r 
of indus tria l accidents.

Wikioria Korusowa

The Fight against the Alcoholism im Sweden.
The Swedish people began a figh t against a l­

coholism in the f irs t p a rt of the past century. 
The f irs t an ti-a lcoho lica l b i l l  was voted upon in 
1853. I t  in troduced high taxes on alcohol p ro ­
duced p riva te ly  fo r p riva te  use and i t  even­
tu a lly  abolished th is practice,

D uring the f irs t W o rld  W ar there was a po­
pu la r vo ting  held proposing a complete p ro h i­
b itio n  —  the outcome of w h ich was 49% fo r 
and 51 %  against the b ill.

A t  present the tem porary b il l vo ted upon in 
1917 and com pleted in  1937 is in  effect. This 
b il l lim its  and fights against excessive use of 
alcoholism  by means of sale res tric tions  and 
eventua lly  its  consumption.

Am ong the alcoholic d rinks  are included all 
beverages containing more than 25% alcohol.

O nly firm s w ith  special concessions are pe r­
m itted  to deal in  alcohol and managements of 
the above are specia lly chosen and s tr ic tly  
con tro lled  by the State. The foreseen p ro fit is 
fixed  in  advance and is not subject to  its tu r ­
nover but to the gross capita l.- The surplus 
p ro fit goes to the State and the firm  is not in ­
terested in  a greater tu rnover.

The b il l  restra ins the ind iv idua l law  of con­
sumption. One allots the alcohol by means of 
the ration-system . E very  c itizen past the age 
of 21 is en titled  to  4 quarts of a lcohol mon­
th ly ; in  certa in  cases when an investigation 
proves tha t the person has been punished fo r 
d rink ing, vagrancy o r threatens to  become 
a pub lic  menace —  this quan tity  may be re ­
duced to  3 o r 2 quarts m onth ly  or com plete ly 
w ithd raw n .

The b ill o f sale of alcohol together w ith  the 
consumption foresees the r ig h t of sale on ly to 
an owner of a concession (number of w h ich are 
lim ited), the sale is res tric ted  to  persons above 
18 years of age and in  the hours from  12 p. m. 
to 10 p. m. and no more than 100 grams fo r one 
person on condition tha t the buyer is obliged 
to partake  of a meal at the same time. Inde­
pendently of the general restric tions the ma­
nagement of the m un ic ipa lity  is authorised to  
in troduce a complete p ro h ib itio n  of the sale of 
a lcohol in  th e ir m un ic ipa lity  by means of a po­
pu la r vote.

The fig h t against alcoholism  is not on ly con­
ducted legally, bu t also by the State, autono­
mies and p riva te  institu tions, w h ich  hold cour­

ses of alcohology, ed it special litté ra tu re , give 
lectures by radio etc.

G reat results are atta ined in th is figh t. The 
consumption per head shows a great decrease: 

in  1913 —  6,9 quart 
„  1945 —  4,8 „

The same applies to  the cases of drunkenness: 
in  1913 —  59,000 
„  1945 —  35,885

M uch a tten tion  is given to the trea tm ent' of 
alcoholists. The hab itua l drunkards that:

a. th rea ten  the safety of the environm ent
b. drive  the fam ily  in to  the pove rty
c. d is turb  the pub lic  peace
d. vagrancy

are lega lly  confined in  in s titu tio n  fo r a period 
of 1 to 2 years. There were in  1939 —  13 such 
ins titu tions  where 1004 patients found tre a t­
ment.

Sweden doesn't consider her present possi­
b ilitie s  fo r the trea tm ent of her side as satis­
facto ry , consequently i t  con tinua lly  ende­
avours to  be tte r th is anti-a lcoho lic  crusade by 
a strong propaganda against it.

Janina Szczygielska

The Social W elfare in Sweden.

The Social W elfa re  in  Sweden is on a ve ry  
high leve l and may be a model to copy fo r other 
countries. This e ffic iency has been atta ined 
trough hard w o rk  and e ffo rt of many gene­
rations.

In  1763 a b il l was passed w hich compelled 
contribu tions fo r the poor, and eventua lly  the 
fo llow ing  w hich were passed on this subject 
propagated greater care of the poor. A t  p re ­
sent the tem porary  b ills  vo ted upon: in  1918 —  
concerning help fo r adults, and in  1924 —  con­
cerning help fo r ch ild ren and youth  are in 
effect.

In  every m un ic ipa lity  there is an in s titu tio n  
fo r the poor. I t  is obliged to help every in d iv i­
dual unable to wor.k because of old age, i l l ­
ness etc.

There are three forms of this helps:
a. help through popu la r subscription,
b. placing in  institu tions,
c. ,, in  the houses fo r the aged.
The la tte r  m entionned help is most frequen­

t ly  called upon, as the houses fo r the aged are 
ra the r numerous. In  1938 —  1460 homes were 
active, and the number of old persons occu­
pying these homes was 41.630. The upkeep 
is free.

The care of pregnant women and infants is 
also ve ry  w e ll managed. E very  pregnant woman, 
if  no t insured, receives m onetary help (75 k) 
and m ay bear the ch ild  in a hospita l free of 
charge. In  1943 there were 125.400 b irths of 
w h ich  on ly 2.580 w ere born at home (5 %). In  
separate cases the pregnant Woman may re ­
ceive a financ ia l aid of 400 k ; at present there 
is a plan of ra ising th is sum to  1.200 k.
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There exists in  every m un ic ipa lity  a in fir -  
m ery tak ing  care of every pregnant woman and 
ch ild  to  7 years of age. A  specialized doctor- 
s ta ff teaches, gives suggestions and in  case of 
need d irects to specialists. E very  ch ild  is fad 
and educated b y  his own m other, especially 
during the firs t 6 months. The ch ild  is not sepa­
rated from  the m other. W hen the m other is in 
d iff ic u lt m ateria l circumstances she goes to 
a special house fo r mothers , fo r  6 months. I f  
now the m other is unable to  take care of his 
ch ild  i t  goes to  a house fo r in fants fo r  1 year. 
A f te r  th is period the ch ild  re turns to the mo­
ther, who receives a financia l aid, or is adop­
ted by a fam ily.

Complete orphans, ch ild ren of sick mothers, 
ch ild ren who are d iff ic u lt to  manage and ch il­
dren bad ly trea ted  at home also go to  the in ­
fant houses and fam ilies. W e also have Polish 
fam ilies, who adopte children, s im ila rly  to the 
Swedish children, only the num ber of adopting 
fam ilies is greater in  Sweden. In  Sweden there 
are many childless fam ilies; there fore  i t  is easy 
to find  a substitute fam ily.

A  great p a rt of mothers in  Sweden are un­
m arried. Special houses are created fo r them, 
where they may rem ain a fte r the b ir th  of the 
ch ild  and in  w h ich they have schooling (house 
management, dressmaking etc).

W ork ing  women place th e ir ch ild ren (to 7 
years of age) in centres designed specia lly fo r 
children. There the ch ild ren  rem ain fo r several 
hours under care of a qua lified  sta ff and they 
receive 3 meals.

Besides the above m entionned there are 
other form s of Social W e lfa re ; under a special 
care are cripp le , the insanes, the b lind, the deaf 
and dumb, the consumptives, alcoholics etc. 
There are m oreover ins titu tions  of aid fo r b r i­
dal pairs, fam ilies w ith  many ch ild ren  etc.

The atta ined results are to  be a ttr ibu ted  to :
1. dem ocratical fo rm  of government,
2. w ea lth  of the state,
3. high leve l of culture.
The above m entionned influences the exte­

r io r  fo rm  of help. A  person receiv ing help is 
not hum ilia ted. One gives, help in  a po lite , d is­
crete and cond ifiden tia l way, and nobody's 
pride is touched.

Jan Derski

The Medical Rehabilitation of Civil Invalids.

The rehab ilita tio n  of the disabled is an ac­
tion  restoring to them by means of medical 
treatm ent, a r t if ic ia l lim bs and m ora l well-being, 
the fa ith  in  th e ir own strength and facu lties to 
execute p roductive  w o rk  able to assure th e ir 
live lihood. In  contrast to the ancient methods 
of making the disabled second class human 
beings condemned to  p ity  and ch a rity  of 
others, the actual aim is to restore e ffic iency 
of cripp led  limbs, selfassurance given by the

poss ib ility  of earning the live lihood  fo r them ­
selves and th e ir  fam ilies. Anglosaxon countries 
and URSS are leading powers in  th is social 
action.

Tadeusz Orlewicz

The Social Policy and the Economical Plan.

The princ ip les of the N ationa l Reconstruc­
tion  Plan fo r the year 1947 —  1949 comprise 
increase of the nationa l income, fu ll em ploy­
ment in  the human sector and in  the sector of 
machine, righ t d is tribu tion  of the national in ­
come between the present consumption and 
investition and free choice of consumptive a r­
tic les fo r the consumer.

The new economic o rder in  Poland is based 
on the economic planning. This planning is 
a consequence of evo lu tional changes in  the 
life  of contem porary Poland. Its  subject is the 
whole of economic problems, its  object is the 
State possessing general pow er of dispositions. 
The chief task of the Polish economy in  the 
planned period is the raising of the standard 
of Jiving above the p rew ar level.

The in troduction  of the planned economy as 
an ob liga to ry  p rinc ip le  of economic procee­
dings brings great consequences fo r the social 
po licy. G reat changes are resu lting by  i t  in  the 
organisation and in  the a c tiv ity  of the State, 
of the society and of local self-government.

The sta rting -po in t in  our considerations is 
the fact tha t Poland a fte r the w a r is in  a state 
of great economic, b io log ica l and m ora l deva­
station.

The chief tasks of the social po licy  in  the 
three years plan are:

1. F ight against the b io log ica l devastation 
and 2. supplying of the nationa l economy w ith  
w o rk ing  forces fo r rem oving traces of the war.

A  suitable employm ent and wages-policy 
must be lead. In  the sector of social w e lfare  
a special care must be given to  mothers and 
ch ild ren and a w e ll organised aid to  o ther ne­
cessitous persons.

The po licy  of em ploym ent is a m a tte r of 
great im portance, because every sector in the 
economic and social life  depends upon it. I t  is 
sole ly the State who m ay manage the in te rna l 
labour-m arke t in  the planned economy. I t  may 
be done by means of vocationa l guidance, la ­
bou r-in te rven tion  and developm ent of profes­
sional schooling.

A  un ifo rm  wages-policy should raise the rea l 
income of the w o rk ing  classes and prevent ex­
cessive m igrations of w orkers. I ll,  w eak and 
w eary persons should recover th e ir fitness fo r 
w o rk , w hat should be done by m edical tre a t­
ment and rest. The social insurance w il l  cover 
by its scope always greater pa rt of country  —  
and tow n —  population.

I t  arises there fore  the necessity to place the 
d isposition-center of the social w e lfa re  in  one
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m inistry. Its  a c tiv ity  shall embrace the em ploy­
ment po licy, labour safety and hygiene, social 
insurance, m others, childs and young people's 
pro tection , disabled to w o rk , w a r and labour 
invalids.

A l l  the m atters of the social po licy  must be 
considered also from  the economic po in t of 
view . M an and Labour are the greatest w ea lth  
of a nation. The in s titu tio n  devoted to these 
problem s w il l  be one of the most im portan t 
economic ins titu tions  of the State.

Ignacy Baran

The Problem of the Labour-Protection in the 
National Economical Plan,

in  the N ationa l Econom ical P la ji the pro-
T i fm d i Ia,bour'P r °tec tion  plays a great part, 
l ire  Wan has an aim  of im prov ing  life -cond i­
tions of the w orkers . The execution of the Plan 
is closely re la ted w ith  the prob lem  of raw-m a- 
tena ls and implements.

Therefore in  the P lan there is tendency to 
lim it the use of dangerous or harm ful mate- 
na ls  and instrum ents and to in troduce safety 
r  Î T ' / , 0 avoîd tbe above mentionned Stan­
dard M odel In s titu tio n  of P ro tec tive  Measures 
has being founded,
. / h e  Plan also tends to d im inish man's labour 
through the in troduc tion  of mechanical a rran ­
gements, especially in  transport. The condi­
tions of labour w il l  be be tte red  through ven ti- 
lation-heating-and light-arrangements.

these plans m ay be carried  out w ith  w e ll 
schooled personnel, consequently ' great pro-
fore se°^ m ind e '  a n d h ÿ h technica l education is 
foreseen. I t  especia lly concerns organizers 
of p r o d u c ts ,  managers of movement, con­
structors of machines and tools. F o r the execu-

on 'etheaD r ib iIrSeS iWl1 be. arran£ed’ instructions on the prob lem  of security  and hygiene fo r all
the various sectors w ill be shortly  published

hey w il l  fa c ilita te  the execution of a il the
mentionned problems, at the same tim e increa-
mg the num ber of a u tho rita tive  personnel.

Witalis Talejko

Nr  I

and a ra tiona l and economical management 
w ith  the w o rk ing  classes.

The p a rticu la r aims of the employm ent po licy  
in  the N ationa l Econom ical Plan are as fo llow s:

1. in  connection w ith  the g row th  of p roduc­
tion  and investm ent e ffo rts  w il l  be made to ­
wards a fu ll rea liza tion  of employm ent besides 
agricu lture,

2. through satis factory wage-arrangements 
and a higher standard of liv ing  efforts  w ill be 
made to  obtain the best in  labour, such as in ­
dustry and coal-m ining,

3. e ffo rts  w il l  be made to  creates the best la- 
bour conditions as w e ll as the best conditions 
fo r the small fa rm er on the Recovered T e rr i­
tories,

4. the substitu tion  of Qualified w orkers  fo r 
the unqualified,

5. an economical and ra tiona l management 
T 1 r w o rk ing  classes w il l  be realised through 
the fo llow ing :

a. creating of norm al standard of em ploy­
ment,

b. rem oval of excess w orkers,
c. abolishment of sections w hich are found 

to be unnecessary,
d. lim itin g  employm ent of professionals and 

m p a rticu la r in commerce.
I f  the above plans are to be realised there 

should exist a special pub lic  organization w hich 
w ould  and could check and con tro l a ll a c tiv i­
ties. This organization must have great in flu ­
ence on the economical as w e ll as p o lit ica l life  
of the labour. This organization should have 
the fo llow ing  under its  managing:

a. modern organization of public em ploy­
ment,

b. po licy  o f professional schooling,
c. advising councils as to  choice a profession,
d. o ther m atters concerning organisation of 

labour, em ploym ent etc.
To accomplish the above w ith  greatest ad­

vantages to  the N ationa l Econom ical Plan one 
in s titu tio n  should be created and given fu ll 
au tho rity .

Stanisław Balcerski

The Problems of the Employment Policy in the 
National Economical Plan,

The most im portan t element in  our nation- 
economy w hich is being realized in  the ne; 
social and economical s tructu re  is undoubtedl 
the human element.

The a rtic le  speaks about the man as a w oi 
k ing force in  the N ationa l Econom ical Plan, an 
especially about the po licy  of employment.
, 1 b®re exists a m utual connection betwee 

the Econom ical P lan and the employmen 
po licy. 1

The em ploym ent po licy  in  the N ationa l Eco­
nom ical P lan aims to  realize fu ll employm ent

The Three-Years Plan of Development of Social 
Insurance.

The in troduc tion  of princ ip les of p lanning in  
to the nationa l economy requires a plan qf 
reconstruction  and developm ent of social insu­
rance. This p lan should be fitte d  to  the p r in ­
ciples and aims of the N ationa l Econom ical 
Plan.

The Three-Y ear Plan of development of so­
c ia l insurance based on these princ ip les p ro ­
vides the change of a ll legal provisions non 
conform ing the transform ations of our p o lit i­
cal, social and economic structure , the na tio ­
na lisation of the sectors of insurance w hich 
are closely connected w ith  the p ro tec tion  of
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health of w orke rs  and fin a lly  a general re v i­
sion of the whole system of social insurance.

The deta iled p lan intends:
1. un ifica tion  of — t i l l  now separeted —  un­

em ploym ent wage-and salary —  w orkers  insu­
rance, a transfo rm ation  of th is insurance to  
pay supplies fo r  professional schooling,

2. exten tion  of a ll branches of the social in ­
surance over a ll ag ricu ltu ra l w orkers,

3. u n ifo rm ity  of the supplem entary pension 
insurance of miners and m étallurg ie workers 
fo r a ll the w orkers  employed in  these b ran­
ches of production ,

4. in troduction  of a new fa m ily  insurance 
(supplements fo r children) fo r  the h ired w orkers,

5. extension of the m atern ity-insurance over 
the whole population,

6. regu la tion  of the in te rna tiona l problems in 
the fie ld  of social insurance,

7. general re fo rm  of the present system of the 
medical assistance,

8. enlargm ent of rights of autonomic in s titu ­
tion  of social insurance,

9. reorganisation of the system of the m edi­
cal assistance,

10. increase of e ffic iency of social insurance 
i i i the in te rna l activ ités of its  ins titu tions.

Wiesław Budziszewski

The Participation of the Institutions of Social 
Insurance in the State's Investment Plan for the 

year 1947,

The institu tions, of social insurance adjust 
th e ir investm ent po licy  to  the general State's 
investm ent po licy ; there fore  in  the investm ent 
plan fo r the year 1947 on the firs t place are 
reconstruction  and renovation  of the hospita l 
and sanatorium buildings, medical dispensaries 
and supplement of m edical inventories.

The ins titu tions  of social insurance p a rtic i-  • 
pate in  the investm ent-p lan on ly w ith  th e ir  
own means: in  the insta lla tion -investm ents w ith  
the sum of 219.700.000 zł, in  the bu ild ing -in ­
vestments w ith  the sum of 941.500.000 zł.

The insta lla tion -investm ents consist in  equip­
ping of the social insurance hospita ls and of 
those of „S pó łka  B racka", arangements of den- 
tica l cabinets, purchase of machines and ins tru ­

ments fo r special cabinets, Roentgen appara­
tus, d iaterm ias etc.

F o r the construction  investm ents in  the me­
d ica l fie ld  the sum of 650.000.Q00 z ł is provided, 
w ith  the bu ild ing  of the social insurance in s ti­
tu tions the sum of 350.000.000 zł, the bu ild ing 
of the Ins titu te  of Social Insurance the sum of
289.000.000 zł, the bu ild ing  of „S pó łka  B racka " 
the sum of l l . 0Gu.000 zł.

F o r the investm ent p lan of the adm in istra­
tive , and lodging build ings of In s titu te  of Social 
Insurance is assigned the sum of 291.500.000 zł.

The pro jected investm ents w il l  only p a rtia lly  
meat the demand of the ins titu tions  of social 
insurance.

Therefore  in  the next years are foreseen fu r ­
the r investments.

Z. L,

The Problem of the Care of Invalids in the 
National Economical Plan.

The econom ical and demographic State of 
affa irs in fluenced the program  of dealing w ith  
the invalids.

1 he inevitable prompted and guided tow ard 
care of the invalids.

The main aims of the care are:
a. restoring  of w o rk ing  capacities of invalids 

(rehab ilita tion),
b. decreasing the num ber of the inva lids 

com ple te ly  u n fit to  w o rk .
These aims w il l  be rea lized by:
1. reg is tra tion  of invalids,
2. se lection of w o rk  fitte d  to each ind iv idua l 

case,
3. trea tm ent of the sick,
4. supplying a rtif ic ia l lim bs ets.,
5. e ffo rts  in  restoring  physical and psychical 

w e ll-be ing (rehab ilita tion),
6. professional schooling,
7. suitable employment.
W hen the prob lem  of w a r inva lids w il l  be 

solved, the w orkers  who w ere  h u rt w h ile  on 
duty, and w ho —  as the outcome —  w ere clas­
sed as invalids, w il l  be taken  care off la te r.

The w hole inva lid -p rob lem  w il l  be regulated 
through a new inva lid -leg is la tion  f itte d  to chan­
ged p o lit ica l and economical life  conditions of 
the State.
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